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strzelnica w smolicach
– to miejsce zaniedbane
i niebezpieczne. str. 10

60 osób szkoliło swoje głosy 
na warsztatach wokalnych
w Nagawkach. str. 9
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Stryków | zakaz wjazdu tirów już bliski

Jest zgoda na 
ustawienie znaków 
Mieszkańcy 
ul. Brzezińskiej, którzy 
zapowiadali na ten tydzień 
blokadę drogi, jednak 
odstąpili od tego kroku. 

26 lipca otrzymali zapew-
nienie z Urzędu Miasta-Gminy 
Stryków, że najdalej do 16 sierp-
nia gmina upora się z wprowa-
dzeniem na terenie miasta no-
wej organizacji ruchu, która 
ma oszczędzić ich ulicę od dal-
szego ruchu samochodów cię-
żarowych. Blokada wisiała na 
włosku, ponieważ do tej pory 
oznakowanie miasta przekiero-
wujące ruch tranzytowy na nową 
obwodnicę północną szło bardzo 
opornie. 

Jedne samochody jadą Brze-
zińską w stronę magazynów 
w okolicy Strykowa, inne prze-
mieszczają się tranzytem do 
wjazdu na autostradę A2 w So-
snowcu. To samo w drugą stro-
nę. Mieszkańcy chcą, by jeź-
dziły one nie Brzezińską, lecz 
od ronda nową obwodnicą do 
Warszawskiej, a dalej trasą kra-

jową nr 14. I takie właśnie były 
m.in. założenia nowej organiza-
cji ruchu, która – jak tłumaczy 
gmina – ciągle napotykała na 
opory ze strony zarządców dróg 
wyższych kategorii. W ubiegło-
tygodniowej rozmowie z nami 
burmistrz Andrzej Jankowski 
zapowiadał, że wobec proble-
mów z uzgodnieniem organi-
zacji ruchu w Zarządzie Dróg 
Wojewódzkich oraz Urzędzie 
Marszałkowskim gmina goto-
wa jest ponieść koszty wymia-
ny ustawionych już przy rondach 
tablic informacyjnych, byle tyl-
ko można było na nich umieścić 
znaki ograniczające tonaż. 

Jak dowiedzieliśmy się 
29 lipca w wyniku rozmów mię-
dzy gminą a ZDW oraz Urzę-
dem Marszałkowskim tej pierw-
szej udało się uzyskać zgodę na 
ustawienie przy skrzyżowaniach 
oddzielnych znaków uprzedza-
jących F6 i znaków zakazu B18, 
zabraniających wjazdu do mia-
sta (oprócz ul. Warszawskiej) 
pojazdom powyżej 10t, chyba że 
będą one służyć np. celom go-
spodarczym.  ljs

O godzinie „zero” 
zawyje syrena

1 sierpnia o godz. 17 w Głow-
nie i w Strykowie przeprowa-
dzone zostaną próby systemów 
ostrzegania i alarmowania. 
W ten sposób obydwa miasta 
upamiętnią 69. rocznicę wybu-
chu Powstania Warszawskiego. 
Syreny zostaną włączone na jed-
na minutę.  ewr

Gmina Dmosin | zagospodarowanie odpadów komunalnych 

Gdy jeden pojemnik 
nie wystarcza
Mieszkanka Osin w Gminie Dmosin nie jest zadowolona z nowego systemu odbioru odpadów 
komunalnych. Kiedyś jej 4-osobowa rodzina zapełniała miesięcznie 4 pojemniki na śmieci, 
a teraz swoje odpady powinni zmieścić tylko w jednym o pojemności 120 litrów. 

– To niewykonalne – stwier-
dza i dodaje: – To na cztery doro-
słe osoby zdecydowanie za mało! 
A co mam zrobić z pozostałymi 
śmieciami? – pyta i mówi, że jest 
przekonana, że ten problem nie 
dotyczy tylko jej rodziny. Sąsie-
dzi z ulicy też zastanawiają się, 
czy fi rma wywozowa odbierze 
od nich odpady gromadzone 
w workach po zapełnieniu jed-
nego pojemnika, jaki otrzyma-
li od niej na miesięczną zbiór-
kę śmieci? Ich obawy wynikają 
stąd, że maksymalną ilość od-

bieranych śmieci z gospodarstw 
ściśle określono w uchwale 
Rady Gminy Dmosin i w opar-
ciu o te prognozowane ilości 
skalkulowano wysokość opłaty.

 – My się tym naprawdę przej-
mujemy i chcemy jakoś ten pro-
blem rozwiązać, ale widzę, że 
niektórzy radzą sobie z tym ina-
czej i wyrzucają nadmiar śmie-
ci do lasu. Proszę się przejechać 
i zobaczyć, jakie dzikie wysy-
pisko pojawiło się już przy dro-
dze na Zarębowie. Ja patrzeć 
na to nie mogę, bo mi się nie-
dobrze robi, a tych worów cią-
gle przybywa! – denerwuje się 
mieszkanka Osin, której zale-
ży na tym, by mieszkać w czy-
stym i zdrowym środowisku, tak 
we własnym domu, jak i w ca-

łej gminie, której wizerunek nie-
stety cierpi poprzez takie dzikie 
śmietniska. 

Co robić ze śmieciami? 
Z początkiem lipca w gm. 

Dmosin, tak jak we wszyst-
kich innych gminach, wdrożo-
no nowy system zagospodaro-
wania odpadów komunalnych, 
w myśl którego odpowiedzial-
ność za zorganizowanie odbio-
ru śmieci z posesji przejęły sa-
morządy w zamian za ustaloną 
przez rady gmin opłatę. W gm. 
Dmosin wynosi ona miesięcznie 
14 zł od osoby za odbiór śmieci 
zbieranych w sposób zmieszany 
i 7 zł od osoby za odbiór śmie-
ci zbieranych selektywnie. Rada 
Gminy uchwaliła, że stawka 

ta wystarczy na wywóz śmieci 
z jednego pojemnika na odpady 
mieszane z gospodarstwa i tyle 
powinno mieszkańcom wystar-
czyć.  str. 5
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rondo w ciągu drogi 708. ciężarówki miast skręcać w lewo 
na obwodnicę Strykowa, kierują się przez ul. Brzezińską. 
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czy gmina może 
uchwalić teraz dodatkową 
opłatę za odbiór 
ponadstandardowej ilości 
śmieci zmieszanych, 
czy powinna 
zagwarantować odbiór 
wszystkich odpadów

rZuT OKIeM | W doBREJ KRęciLi FiLM 

W ubiegłym tygodniu 
do Dobrej zjechała 
kilkudziesięcioosobowa 
ekipa  kręcąca 
popularny serial 
Komisarz alex. na planie 
nie mogło zabraknąć 
odtwórcy, a  raczej 
odtwórców,  tytułowej roli 
policyjnego owczarka 
Alexa. na zdjęciu Rocky 
z treserem Andrzejem 
Krzemińskim. Relacja 
z pierwszego dnia 
pracy fi lmowców pod 
Strykowem na stronie 21. 
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KrONIKa POlICyJNa | 25.07.2013-29.07.2013

Głowno 
W mieszkaniu  
znaleziono 
rozkładające się 
zwłoki

Ciało 67-letniego mężczy-
zny znaleziono we wtorko-
wy wieczór, 30 lipca w jednym 
z  mieszkań bloku nr 3  na osiedlu 
Swoboda. W jego śmierci wyklu-
czono udział innych osób. Zgon 
mógł nastąpić kilka dni wcze-
śniej. Mężczyzna mieszkał sam. 

O nieprzyjemnym zapachu 
na klatce schodowej zaalarmo-
wali policję sąsiedzi, a ta z kolei  
straż pożarną. Strażacy dostali 
się do mieszkania po drabinie, 
wykorzystując pozostawione 
w nim uchylone okno. We wnę-
trzu mieszkania znaleźli zwłoki 
mężczyzny w stanie widocznego 
rozkładu. Na miejscu pojawił się 
lekarz oraz prokurator. Stwier-
dzono  zgon z przyczyn natu-
ralnych. O wszystkim powiado-
miono krewnych zmarłego.  ljs

Stryków | działania służby celnej i aleksandrowskiej policji

Przerabiali spirytus techniczny 
To była największa z wykrytych w tym roku 
nielegalnych rozlewni alkoholu. 9 lipca 
funkcjonariusze łódzkiej Służby Celnej oraz 
policji z Aleksandrowa Łódzkiego znaleźli 
w pomieszczeniach magazynowych znajdujących 
się w jednej ze wsi pod Strykowem 8 tysięcy 
litrów spirytusu wartego około 630 tys. złotych. 

Dla dobra prowadzonego 
śledztwa Izba Celna nie chce na 
razie zdradzać nazwy miejsco-
wości, w której zorganizowano 
zwieńczoną sukcesem akcję. 

Ustalono, że w magazynie, na 
którego teren weszli funkcjona-
riusze, co najmniej od miesiąca 
oczyszczano skażony alkohol. 
Mogło w nim być produkowane 
nawet do 25 tysięcy litrów spiry-
tusu na tydzień. 

W chwili wkroczenia cel-
ników i policjantów w po-

mieszczeniach rozlewni trwało 
oczyszczanie skażonego spiry-
tusu i rozlewanie gotowego al-
koholu do plastikowych bute-
lek. Z wcześniejszych ustaleń 
wynikało, iż tego samego dnia 
do nielegalnej fabryki trafi ło kil-
ka tysięcy litrów spirytusu tech-
nicznego, który od zaraz zaczęto 
odkażać.

Przy nielegalnym procederze 
zatrzymano trzy osoby: 42-lat-
ka, 30-latka i 26-latka. Wszyscy 
są mieszkańcami Łodzi. Zabez-

pieczono także kompletną linię 
technologiczną do odkażania 
spirytusu, chemikalia i substan-
cje spożywcze używane podczas 
jego uzdatniania. Przejęty al-
kohol znajdował się na różnych 
etapach produkcji. 

Sprawcy usłyszeli zarzuty po-
pełnienia wspólnie i w porozu-
mieniu przestępstwa karnego 
skarbowego. Grozi im za to wy-
soka grzywna, a nawet kara po-
zbawienia wolności do dwóch 
lat. Gdyby nielegalny towar zna-
lazł się na rynku, Skarb Państwa 
straciłby na tym ponad 350 ty-
sięcy złotych z tytułu niezapła-
conych podatków. 

Jak poinformowała nas Mar-
ta Zbaliszyn, rzecznik prasowy 
Izby Celnej w Łodzi, sprawa jest 
w toku. Trwa ustalenie między 
innymi tego, kto jeszcze mógł 
być zamieszany w nielegalny 
proceder.  ljs

Głowno | złamany zakaz

Ryzykujesz? Możesz
tego nie przeżyć!
Chyba tylko skrajną głupotą i nieodpowiedzialnościa można uzasadniać 
próby pokonywania całkowicie wyłączonego z ruchu przejścia jazem na 
Hucie Józefów. Konstrukcja mostu w każdej chwili grozi zawaleniem, 
a brawura osób lekceważących zakazy może skutkować tragedią. 

Przypominamy, że most zo-
stał 12 lipca zamknięty dla pie-
szych z uwagi na bardzo zły stan 
techniczny. Korzystanie z niego 
grozi wypadkiem, w wielu miej-
scach drewniana nawierzchnia 
jest całkowicie zerwana. Pod ja-
zem znajduje się tama, zatrzy-
mująca wodę w zbiorniku na 
Mrodze. Ustawiony już kilka lat 
temu zakaz wstępu na most nie 
zmniejszył jego popularności 

wśród pieszych i rowerzystów, 
dlatego, by faktycznie wyelimi-
nować wszelki ruch, most z oby-
dwu stron ogrodzono wysoką 
siatką. Tak radykalne kroki pod-
jęto nie bez powodu. Tłumaczy 
to zastępca burmistrza Głowna, 
Grzegorz Urbanik: 

– Na początku lipca runęła do 
wody jedna belka konstrukcyj-
na, a druga jest na tyle spróch-
niała, że może runąć w każdej 
chwili. To jest realne niebezpie-
czeństwo, nie wyłączaliśmy tego 
przejścia z ruchu dlatego, że ktoś 
miał takie widzimisię. 

Nie trzeba było jednak długo 
czekać na pokonanie nowej zapo-

ry, bo już 25 lipca władze miej-
skie odnotowały uszkodzenie 
siatki z obu stron i ślady obecności 
ludzi na niebezpiecznym moście. 
O fakcie tym poinformowany zo-
stał miejscowy Komisariat Poli-
cji, mający swoją siedzibę raptem 
kilkaset metrów dalej, przy ul. Nor-
blina. Warto tu uświadomić sobie – 
na co zwraca uwagę wicebur-
mistrz Urbanik – że brawurowe 
zachowanie wandala, który 
siatkę zniszczył, zagrażało 
życiu nie tylko jego samego, 
ale i każdej kolejnej osoby, 
która widząc „dziurę w płocie” 
też chciała sobie skrócić drogę. 
Tym razem do nieszczęścia nie 

doszło, a przejście ponownie za-
bezpieczono siatką. 

Na razie nie ma innego spo-
sobu na rozwiązanie problemu 
z tym mostem, gdyż zniszczeń 
w konstrukcji nie da się tak pro-
sto i szybko naprawić, jak mo-

głoby się wydawać laikom. Most 
przechodzi teraz ekspertyzę pod 
kątem tego, czy jego nadwątlona 
konstrukcja nie zagraża mecha-
nizmowi tamy. Wyniki tej eks-
pertyzy, od której zależeć będą 
dalsze kroki władz miejskich, 

mają do urzędu dotrzeć na po-
czątku września.

Na razie most nadal jest i bę-
dzie wyłączony z ruchu, a my 
– za wiceburmistrzem – ape-
lujemy do głownian o rozwagę 
i respektowanie zakazu. 

Przejścia nie ma. nie każdy potrafi  to uszanować, bo w minionym tygodniu ktoś rozmontował fragment siatki 
zabezpieczającej. Władze miejskie zgłosiły ten fakt na policję. 
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Stryków i okolice
 25 lipca o godz. 14.05 w do-

bieszkowie kierujący samochodem 
nissan Juke mieszkaniec Łodzi, 
wyjeżdżając z posesji, nie ustąpił 
pierwszeństwa Skodzie Fabii kie-
rowanej przez mieszkankę gminy 
nowosolna. Sprawca kolizji został 
ukarany mandatem. 

 26 lipca o godz 11.23 w Stry-
kowie na parkingu przy sklepie 
carrefour, kierujący samochodem 
marki VW Polo mieszkaniec gminy 
Brzeziny nie zachował należytej 
ostrożności w czasie cofania, czym 
doprowadził do zderzenia z pojaz-
dem Renault kierowanym przez 
mieszkańca gminy Stryków. Spraw-
ca kolizji został ukarany mandatem. 

 26 lipca o godz. 14.45 KP 
Stryków został powiadomiony 
przez mieszkankę Strykowa o tym, 
że nieznany sprawca skradł jej 
rower typu damka, koloru czerwo-
nego, wartości 250 zł, który pozo-
stawiła przy ośrodku zdrowia przy 
ul. Kościuszki.

 27 lipca o godz. 5.10 w Bro-
ninie funkcjonariusze KP Stryków 
ujawnili kradzież 223 m kabli telefo-
nicznych na szkodę telekomunika-
cji Polskiej orange. 

 27 lipca o godz. 16.05 w Koź-
lu funkcjonariusze WRd KPP zgierz 
zatrzymali nietrzeźwego rowerzystę. 
Mieszkaniec gminy Stryków miał 
w wydychanym powietrzu 0,62 pro-
mila alkoholu.

 27 lipca o godz. 17.40 w Stry-
kowie na skrzyżowaniu ulic Brzeziń-
skiej i Warszawskiej, kierująca sa-
mochodem VW Sharan mieszkanka 
Łodzi, skręcając w lewo, nie ustąpiła 
pierwszeństwa pojazdowi marki 
opel kierowanemu przez mieszkań-
ca Głowna. Sprawczyni wypadku 
została ukarana mandatem. 

 27 lipca o godz. 19.05 w Klęku 
funkcjonariusze WRd KPP zgierz 
zatrzymali mieszkańca Łodzi, który 
kierując Seatem cordobą, stracił 
panowanie nad pojazdem i uderzył 
w ogrodzenie jednej z posesji. Męż-
czyzna miał w wydychanym powie-
trzu 1,96 promila alkoholu. 

 29 lipca o godz. 22.05 w Stry-
kowie na skrzyżowaniu ulic Brze-

zińskiej i Paderewskiego, kierujący 
Mazdą mieszkaniec gminy Głowno 
nie ustąpił pierwszeństwa przejazdu 
pojazdowi marki Ford, kierowanemu 
przez mieszkańca Krakowa. Spraw-
ca kolizji został ukarany mandatem.

Głowno i okolice
 29 lipca o godz. 19.05 w Głow-

nie na ul. Sikorskiego zatrzymano 
nietrzeźwą rowerzystkę, mieszkankę 
Głowna, która w wydychanym po-
wietrzu miała 2 promile alkoholu. 

 tego samego dnia i o tej samej 
porze również przy ul. Sikorskiego 
funkcjonariusze KP Głowno zatrzy-
mali nietrzeźwego rowerzystę. Miesz-
kaniec Głowna miał w wydychanym 
powietrzu 3,72 promila alkoholu. 

Policja | Próba wręczenia łapówki

Nie miał zapiętych pasów
Policja autostradowa odnoto-

wała 26 lipca na terenie Strykowa 
próbę wręczenia łapówki. Około 
godziny 20.30 przy ul. Warszaw-
skiej funkcjonariusze zatrzymali 
samochód Opel Vectra i kierują-
cego nim 37-letniego obywate-
la Bułgarii, który podczas jazdy 
nie miał zapiętych pasów bezpie-
czeństwa. Pasów nie zapięła rów-
nież pasażerka Opla. Mężczyzna, 
chcąc uniknąć odpowiedzialno-
ści i mandatu w wysokości 200 zł, 
wręczył policjantowi łapówkę 

w wysokości 100 zł w zamian za 
odstąpienie od ukarania go man-
datem. 

Bułgar został osadzony w poli-
cyjnej izbie zatrzymań w Zgierzu 
i przesłuchany przez prokuratora, 
a następnie dobrowolnie poddał 
się karze w postaci 1 roku pozba-
wienia wolności w zawieszeniu 
na 3 lata, grzywny w kwocie 
300 zł oraz przepadkowi kwoty 
wręczonej łapówki. Oprócz tego 
mężczyzna będzie musiał zapła-
cić nałożony na niego mandat.  ljs

Karnków | Śmiertelny wypadek

Tico uderzyło w drzewo
61-letni mieszkaniec Woli Mą-

kolskiej poniósł śmierć na miej-
scu w wyniku wypadku dro-
gowego, jaki miał miejsce w 
niedzielę, 28 lipca w Karnko-
wie. Do zdarzenia doszło około 
godz. 12.50. Kierujący Daewoo 
Tico mężczyzna, jadąc z Pludwin 
w kierunku Karnkowa  nagle, z nie-
ustalonych przyczyn zjechał na 
prawe pobocze i uderzył bokiem 

samochodu w drzewo. Ofi ara wy-
padku poniosła śmierć na miej-
scu. W wydobyciu jej z wraku 
pojazdu pomagała straż pożarna. 
Faktyczne przyczyny wypadku 
nie są jeszcze znane. Mężczyzna 
jechał sam.  Można jedynie przy-
puszczać, że stracił panowanie 
nad pojazdem w wyniku zasłab-
nięcia. Policja nadal prowadzi po-
stępowanie w tej sprawie.  ljs

Stryków | Pożar przy ul. Piłsudskiego

Spłonęła stodoła
Dwie i pół godziny trwało ga-

szenie drewnianej stodoły przy 
ul. Piłsudskiego w Strykowie, 
która zapaliła się w sobotnią 
noc, 27 lipca. Prawdopodobną 
przyczyną pojawienia się ognia 
było podpalenie. Dochodzenie 
w tej sprawie prowadzi KP Stry-
ków. Strażacy określili pożar 
jako średni. Na miejscu pojawi-
ły się dwa zastępy JRG Stryków 

oraz OSP Warszewice. Spale-
niu uległa konstrukcja stodoły 
oraz zgromadzona w niej słoma 
i wialnia. Łączne straty oszaco-
wano wstępnie na 10 tys. zł. Po 
nocnej interwencji, która zakoń-
czyła się o godz. 2., strażacy 
w tym samym miejscu musie-
li pojawić się jeszcze raz w nie-
dzielę rano po to, by dogasić tlą-
ce się jeszcze pogorzelisko.  ljs 

NaSI DZIeNNIKarZe DO WaSZeJ DySPOZyCJI 
OD 8.30 DO 15.30
telefon redakcyjny 42 710 82 55 
e-mail: lila.staszewska@lowiczanin.info
LILIanna JóźWIak-stasZeWska
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Aktualności
Niesułków | dom Kultury

Radioamatorom upał 
nie przeszkadzał
Mimo upału do udanych 
należy zaliczyć kolejne 
spotkanie z Łódzkim 
Klubem Łączności, które 
odbyło się w miniony 
piątek, 26 lipca 
w niesułkowskim Domu 
Kultury w ramach zajęć 
wakacyjnych. 

Pod okiem znanych już tu bar-
dzo dobrze łódzkich entuzja-
stów krótkofalarstwa Tadeusza 
i Dariusza Rzepeckich dzie-
ci mogły nawiązywać łączno-
ści z radioamatorami z kraju 
i z zagranicy.  Dość wczesna 
popołudniowa pora spotkania, 

bo dla krótkofalowców najlep-
szy jest wieczór, sprawiła, że 
pierwsze łączności zostały na-
wiązane z zagranicznymi ra-
dioamatorami. 

Udało się porozmawiać 
z Grekami, Włochami, Niem-
cami, Czechami, a nawet połą-
czyć z Belgią. Dzieci łączyły 
się również z radioamato-
rami m.in. z Otwocka, 
Twardogóry Sycowskiej k. Wro-
cławia, Starych Bud k. Ży-
rardowa czy Pieskowej Skały. 
Uczestnicy spotkania mieli też 
do dyspozycji telefon polowy, 
który cieszył się tak dużą po-
pularnością, że praktycznie na-
wet na moment nie przestawał 
dzwonić.  ljs

Zajęcia odbyły się  tym razem na powietrzu. W przerwach między połączeniami można było na przykład 
zjeść loda. 
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Powiat zgierski | Wojewoda uchylił uchwały

Znaki zapytania 
nad sprzedażą DPS
Nadzór prawny Wojewody Łódzkiego uchylił czerwcową uchwałę Rady Powiatu 
Zgierskiego w sprawie wyrażenia zgody na sprzedaż w drodze przetargu 
nieruchomości, na terenie  której znajduje się Dom Pomocy Społecznej w Głownie. 

Taka sama decyzja podjęta 
została  w kwestii pozostałych 
uchwał, dotyczących sprzedaży 
nieruchomości, na których funk-
cjonują DPS-y w Zgierzu, Ozor-
kowie i Rąbieniu. 

Przypomnijmy, że w rok temu 
w drodze konkursów przekaza-
no prowadzenie tych placówek 
organizacjom pozarządowym. 
W Głownie DPS prowadzony jest 
przez Fundację Swoboda. W mię-
dzyczasie starostwo próbowa-
ło sprzedać obiekt bezprzetargo-
wo właśnie tej organizacji. Osta-
tecznie transakcja nie doszła 
do skutku. Stronom nie udało 
się dojść do porozumienia co 
do ceny. Na sesję Rady Powiatu 
21 czerwca trafi ł pakiet uchwał 
dotyczących sprzedaży nierucho-

mości, na których funkcjonują 
DPS-y, ale już  w  drodze przetar-
gu, jedna z nich dotyczyła Głowna. 
Argumentem, którym w tej spra-
wie  od początku posługuje się 
Starostwo Powiatowe w Zgierzu, 
jest sytuacja ekonomiczna powia-
tu i brak środków na na utrzyma-
nie oraz  remontowanie DPS-ów

26 lipca starostwo otrzymało 
jednak rozstrzygnięcia nadzor-
cze Wojewody Łódzkiego, który 
stwierdził nieważność wszystkich 
czterech uchwał. Uprzednio wo-
jewoda poprosiła o wyjaśnienia 
w tej sprawie przewodniczącego 
Rady Powiatu oraz Zarząd Po-
wiatu Zgierskiego, które jednak 
nie zmieniły jego decyzji. Staro-
stwo rozważa zaskarżenie  roz-
strzygnięcia, na co ma czas do 
25 sierpnia. Wojewoda podkreślił, 
że prowadzenie i rozwój infra-
struktury domów pomocy spo-
łecznej  z mocy ustawy należy do 
zadań własnych powiatu i nie może 
być przez niego zaprzestane. 

Tymczasem sprzedaż nierucho-
mości, w której przebywają oso-
by wymagające opieki, byłaby 
równoznaczna z zakończeniem 
wykonywania obowiązku nało-
żonego na powiat.  Co więcej, 
oznaczałaby utratę prawa do jego 
prowadzenia  na terenie tej nieru-
chomości w przyszłości. 

Co prawda w rozstrzygnięciu 
przyznano, że powiat może zle-
cać  prowadzenie DPS, udziela-
jąc dotacji organizacjom pozarzą-
dowym, ale to nie zabezpiecza re-
alizacji tego obowiązku, bo umo-
wa  taka może trwać nie  dłużej niż 
5 lat. Stwarza to zagrożenie, że 
w przypadku braku kolejnych 
ofert na prowadzenie DPS zadania 
tego nie będzie miał kto wyko-
nywać. Wojewoda za niekonse-
kwentne uznała też rozumowa-
nie typu: „Brak nam pieniędzy na 
utrzymanie i prowadzenie DPS, 
ale będziemy w stanie zapewnić 
dotacje organizacji pozarządo-
wej, która będzie to za nas robić”. 

Jednocześnie w rozstrzygnięciu  
wskazano, że analizując treść 
podjętych uchwał, nie można jed-
noznacznie przyjąć, iż przetarg 
na sprzedaż nieruchomości bę-
dzie skierowany do określonych 
podmiotów, że należało określić 
formę przetargu, co zabezpiecza-
łoby jego przeprowadzenie w for-
mie ograniczonej do podmiotów 
prowadzących działalność po-
dobną do obecnie prowadzonej 
w DPS lub posiadających zezwo-
lenie na prowadzenie DPS.  

– Identyczne założenia towa-
rzyszyły uchwale w sprawie bez-
przetargowej sprzedaży nierucho-
mości, na której znajduje się DPS 
w Głownie i wówczas nie wzbu-
dziła ona zastrzeżeń organu nad-
zoru. Doprecyzowanie rodzaju 
przetargu należy nie do Rady Po-
wiatu, a do Zarządu Powiatu i my 
to uczyniliśmy w odpowiedniej 
uchwale – mówi wicestarosta 
Marcin Karpiński. Jeśli Zarząd 
Powiatu podejmie decyzję o za-
skarżeniu rozstrzygnięć nadzor-
czych, wówczas odpowiednie 
uchwały jeszcze w sierpniu w tej 
sprawie będzie musiała podjąć 
Rada Powiatu Zgierskiego. 

Gm. Głowno | Budowa boisk przyszkolnych

Boiska już prawie gotowe
Zbliżają się do końca prace 

przy budowie boisk wielofunk-
cyjnych przy gminnych zespo-
łach szkół w Mąkolicach i Lu-
biankiowie, a wkrótce rozpocznie 
się budowa takiego obiektu rów-
nież w Popowie Głowieńskim. 

Termin wykonania inwestycji 
w Lubiankowie i Mąkolicach mi-
nął wprawdzie wczoraj, 31 lip-
ca, ale umowa z wykonawcą 
– fi rmą Kortbud z Okuniewa 
koło Sulejówka – przewidywa-
ła przedłużenie go w przypadku 
obiektywnych trudności, wyni-
kających z warunków atmosfe-
rycznych. Mimo że w ostatnim 
czasie pogoda sprzyjała tego ro-
dzaju pracom w terenie, to wcze-
śniej, jeszcze w czerwcu, ekipa 
Kortbudu bardzo długo czeka-
ła na obeschnięcie gruntów pod 
budowę po wiosennych nawałni-
cach. Tego opóźnienia nie udało 
się do końca nadrobić, ale kilka 

dni poślizgu nie robi różnicy wój-
towi gminy Markowi Jóźwiako-
wi.

W rozmowie z „Wieściami” 
w środę 31 lipca przyznał on, 
że jest zadowolony z postępów 
prac. Tego dnia na boisku i bież-
ni w Mąkolicach kładziono osta-
tnią warstwę poliuretanu. Potem 
wykonawcy pozostało jeszcze 
wyznaczenie linii boisk do róż-
nych gier zespołowych i pasów na 
bieżni, wykostkowanie chodni-
ka, dokończenie systemu odpro-
wadzenia wody z terenu oraz in-
stalacja bramek i piłkochwytów.

Budowa boisk wielofunkcyj-
nych przy gminnych zespołach 
szkół to najpoważniejsza tego-
roczna inwestycja, o której obszer-
niej napiszemy za tydzień, a tym-
czasem więcej zdjęć i fi lm z bu-
dowy w Mąkolicach zamiesz-
czamy na www.lowiczanin.info 
w zakładce Głowno.   ewr

Na komputer nigdy 
nie jest za późno

Gminna Biblioteka Publicz-
na w Strykowie zaprasza osoby 
w wieku  50+ do wzięcia udzia-
łu w sierpniowych warsztatach 
z podstaw obsługi komputera. 
Zajęcia będą się odbywać w try-
bie indywidualnym, dostosowa-
nym do potrzeb konkretnej osoby. 
Poprowadzi je Magdalena Błasz-
czyk, bibliotekarka i  jednocze-
śnie  Latarnik Polski Cyfrowej. 

Chętni mogą zgłaszać się do 
biblioteki już od dziś, by ustalić 
pierwszy, dogodny dla siebie ter-
min zajęć. W celu uzyskania szer-
szej informacji można również za-
dzwonić po nr tel. 42/ 719-80-94. 
Strykowska biblioteka już od kil-
ku lat w marcu, sierpniu i paź-
dzierniku prowadzi akcję „Kom-
puter bez barier wiekowych”. 
Przez ten czas z urządzeniem 
tym zdążyło się oswoić już wiele 
osób, którym wcześniej wydawa-
ło się, że to niemożliwe.  ljs

LILIanna JóźWIak
-stasZeWska

lila.staszewska@lowiczanin.info

Prace na fi niszu. Wójt gm. Głowno Marek Jóźwiak  rozmawia w środę 
z wykonawcą prac w Makolicach, gdzie na nawierzchni boiska i bieżni 
zostały jeszcze do wyznaczenia linie.  
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Od 2,5 roku do 16 lat
mieli uczestnicy półkolonii
w Dobieszkowie. str. 37

MZWiK Głowno | Budowa kanalizacji wymusiła zmianę w organizacji ruchu

Trudniej dojechać do szpitala
W związku z budową kanalizacji sanitarnej  
w ulicy Czackiego w Głownie, czasowo 
wyłączony z ruchu został odcinek tej ulicy  
od Wojska Polskiego do Czarnieckiego. 

Inwestycję realizuje Miejski 
Zakład Wodociągów i Kanali-
zacji w Głownie. W poniedzia-
łek 29 lipca pracownicy zakła-
du zwozili na miejsce szalunki, 
a prace ziemne rozpoczęto we 
wtorek 30 lipca. Od tego dnia 
pierwszy odcinek Czackiego, na 
którym kładziona jest kanaliza-
cja, tj. od skrzyżowania z Woj-
ska Polskiego do Czarnieckiego, 
jest nieprzejezdny. W poniedzia-
łek prezes spółki MZWiK Je-
rzy Olejniczak zapowiadał, że 
w czasie budowy mieszkańcy 
Czackiego będą mieli umożli-
wiony dojazd do swoich pose-
sji, ale normalny ruch drogowy 
w tym rejonie będzie kierowany 
objazdem od ulic Czarnieckiego 
i Kraszewskiego do Wojska Pol-
skiego. 

Niedługa ulica Czackiego 
jest jedną z ważniejszych dróg 
służących skomunikowaniu resz-
ty miasta (od osiedla Koperni-
ka) ze szpitalem przy Wojska 
Polskiego i utrudnienia na niej 
mogą dać się we znaki mieszkań-
com. Właśnie po to, by je zmi-
nimalizować, zdecydowano się 
podzielić inwestycję na dwa eta-
py. MZWiK – jak zapewnia pre-
zes Olejniczak – będzie starał 
się wszelkie prace wykonać tak 
szybko, jak to będzie możliwe. 

Pierwszy etap inwestycji przy 
sprzyjających warunkach atmos-
ferycznych (pogoda bezdesz-
czowa) powinien zakończyć się  
w ciągu miesiąca. Położenie ko-
lektora ściekowego wymaga 
jednak wykopania tu kanału na 
głębokości ponad 3 metrów. Pro-

blemem może okazać się woda, 
dlatego wszelkie przewidywania 
co do terminów należy traktować 
ostrożnie.

Drugim etapem inwestycji bę-
dzie położenie kanalizacji na 
odcinku Czackiego od skrzyżo-
wania z Czarnieckiego do Ko-
pernika. Kiedy ten odcinek zo-
stanie wyłączony, objazd będzie 
musiał sięgnąć aż drogi krajowej 
nr 14. Zakończenie prac wstęp-
nie przewidywane jest na koniec 
września. Po położeniu przez 
MZWiK kanalizacji (wraz z się-
gaczami do posesji) na całej uli-
cy, wykonaniem nawierzchni as-
faltowej i chodnika ma zająć się 
już miasto. 

W tym tygodniu spółka fina-
lizuje inną swoją inwestycję ka-
nalizacyjną w ul. Kamińskiego  
i Bytmara, gdzie konieczne do 
wykonania są jeszcze trzy przeci-
ski pod drogami celem połączenia 
nowych nitek z już istniejącymi 
kolektorami zbiorczymi. Przeciski 
wykona zewnętrzna firma, dyspo-
nująca odpowiednim sprzętem. 

W zależności od podłoża  
i utrudnień występujących w cza-
sie prac, prezes MZWiK podczas 
konstruowania kosztorysów za-
kłada, że położenie 1 metra kana-
lizacji sanitarnej może kosztować 
spółkę średnio ok. 170-190 zł. �ewr

Stryków | Poprawki uchwał śmieciowych

Stawki bez zmian, ale wieś będzie mogła płacić u sołtysów
Na ubiegłotygodniowej sesji 
Rady Miejskiej Strykowa, 
24 lipca, radni przyjęli 
pakiet poprawkowych 
uchwał związanych  
z gospodarką śmieciową.

Obniżenia stawek opłat po 
rozstrzygnięciu przetargu, któ-
rych wcześniej burmistrz An-
drzej Jankowski nie wykluczał, 
nie było, za to mieszkańcom wsi 
ułatwiono sposób ich uiszczania. 
Opłaty będą od nich zbierali soł-
tysi. Na ewentualną obniżkę ich 
wysokości wszyscy mieszkań-
cy miasta i gminy będą musieli 
poczekać jeszcze kilka miesię-
cy. Poprawki dotyczyły uchwał 
podjętych już w styczniu tego 

roku. Jak wyjaśniła wicebur-
mistrz Bożena Motylińska, gmi-
na Stryków, znając problemy in-
nych samorządów z uzyskaniem 
pozytywnej opinii Regionalnej 
Izby Obrachunkowej w sprawie 
treści podejmowanych pierwot-
nie uchwał, sama wprowadza  
w ustalonych przez siebie regu-
lacjach zmiany. 

W kwestii opłat w nowej 
uchwale zastosowano zapis, któ-
ry jednoznacznie pozwoli na za-
stosowanie maksymalnej stawki 
za odbiór śmieci segregowanych 
na poziomie 35 zł dla gospodar-
stwa domowego. „Ukłon” w stro-
nę rodzin wieloosobowych od 
początku budził wątpliwości, czy 
aby przypadkiem nie zostanie za-
kwestionowany przez nadzór. 

Wyprzedzając RIO
– Ponieważ w innych gminach 

niestety tak się właśnie stało, my 
postanowiliśmy zareagować już, 
nie czekając, aż zaneguje nam 
to Regionalna Izba Obrachun-
kowa – podkreślała Motylińska.  
W dotychczasowej uchwale mó-
wiło się o miesięcznych staw-
kach 7 zł, 12 zł od mieszkańca 
zamieszkującego daną nierucho-
mość i 35 zł w przypadku właści-
cieli nieruchomości w zabudowie 
jednorodzinnej i zagrodowej oraz 
dla każdego lokalu w zabudowie 
wielorodzinnej. W nowej uchwa-
le mówi się o tych samych kwo-
tach z tym, że inaczej. Tym razem 
stawka za odpady segregowa-
ne przypisana została nie miesz-
kańcowi, a gospodarstwu jedno-, 

dwu-, trzy-, cztero- oraz pięcio-
osobowemu i większemu (wła-
śnie w przypadku stawki maksy-
malnej wynoszącej 35 zł). 

Burmistrz Andrzej Jankowski 
pytany przez radnych o to, czy 
i kiedy mieszkańcy będą mo-
gli liczyć na ewentualną obniżkę 
opłat, odpowiedział, że będzie to 
przedmiotem analiz przy okazji 
konstrukcji przyszłorocznego bu-
dżetu. – Nie zależy nam na pew-
no na tym, aby kosztem miesz-
kańców poprawiać budżet gminy, 
ale musi upłynąć pewien czas, 
żebyśmy mogli stwierdzić, co da-
lej. Jeśli z rachunku ekonomicz-
nego będzie wynikało, że obniż-
ka stawek jest możliwa, na pewno 
to zaproponujemy – zapowiedział 
burmistrz. 

Mniej do wpisania  
w deklarację
Zmieniony wzór deklaracji zo-

stał mocno skrócony w stosunku 
do pierwotnego. Nie będzie on 
już teraz zawierał tak szczegó-
łowych danych osobowych, jak 
chociażby imion ojca czy matki 
osoby składającej deklarację. Nie 
będzie też już pytania o ilość osób 
zameldowanych, a ilość osób fak-
tycznie zamieszkałych. W nowej 
deklaracji dodatkowo pojawiła 
się natomiast część przeznaczo-
na dla działkowców zamieszkują-
cych w swych nieruchomościach 
okresowo, którzy zapłacą za fak-
tyczną ilość miesięcy przebywa-
nia w danym miejscu. 

Nowy wzór deklaracji nie 
oznacza, że wszyscy, którzy zło-

żyli je w starej wersji, będą mu-
sieli to zrobić od nowa. Faktycz-
nie po wejściu w życie podjętych 
uchwał, będą ją wypełniać osoby, 
które na przykład chcą zmienić 
zadeklarowany wcześniej spo-
sób zbiórki śmieci lub składają ją 
pierwszy raz. 

Z opłatą do sołtysa, 
urzędu lub banku
Podjęto też uchwałę, która po-

zwoli mieszkańcom wsi uisz-
czać kwartalne opłaty za śmieci 
bezpośrednio u sołtysów, podob-
nie jak podatek rolny, choć w in-
nym od niego terminie. W po-
przedniej wersji była to tylko 
możliwość wpłaty przelewem 
na rachunek bankowy gminy lub 
bezpośrednio w kasie UM-G.  
– Wyszliśmy tu naprzeciw ocze-
kiwaniom mieszkańców, któ-
re zgłaszane były nam zarów-
no bezpośrednio, jak i przez 
sołtysów – powiedziała wice-
burmistrz Bożena Motylińska. 
Sporo miejsca tematowi temu 
poświęcone zostało na ostatniej 
lipcowej naradzie sołtysów, któ-
rzy faktycznie wskazywali, że 
w wielu przypadkach, szcze-
gólnie osób starszych, przycho-
dzenie do urzędu specjalnie, by 
dokonać płatności będzie utrud-
nieniem. Stąd zaproponowa-
na przez burmistrza, a podjęta 
przez radnych uchwała. 

Za to, że sołtysi wezmą na 
siebie zbiórkę opłat, otrzyma-
ją wynagrodzenie w postaci 
10% od zebranej kwoty, czyli 
tyle samo co w przypadku po-
datku rolnego. Zmianie nie ule-
gają ustalone już wcześniej ter-
miny uiszczania opłat i są to: 
za I kwartał do 10 kwietnia, za 
II kwartał – do 10 lipca, za III 
kwartał – do 10 października, 
a za IV kwartał do 31 grudnia 
danego roku. Osoby niemiesz-
kające na terenach wiejskich 
opłaty będą uiszczać albo prze-
lewem, albo w kasie urzędu. � ljs

Czackiego nie przejedziemy. Początek budowy kanalizacji sanitarnej od strony skrzyżowania  
z Wojska Polskiego.

REKLAMA
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Głowno | Interwencja przy ul. Zachodniej

Kupa szlaki i popiołu
Pozostałości szlaki zgromadzone przy ul. Zachodniej w Głownie i inne 
śmieci niewiadomego pochodzenia przeszkadzały mieszkańcom.  
Po ich skardze interweniowaliśmy w tej sprawie w Urzędzie Miejskim. 

Na obecność niechcianej i nie-
potrzebnej „góry żużlu” przy 
skrzyżowaniu z ulicą Główną 
oraz innej sterty odpadów podob-
nego rodzaju w pobliżu swojej 
posesji poskarżyła się nam jedna 
z mieszkanek ul. Zachodniej. Za-
uważyła, że obydwa usypiska za-
czynają powoli zarastać chwasta-
mi, a przechodnie podrzucają na 
nie drobne śmieci, co nie dodaje 
ulicy uroku. 

– Jeszcze trochę, a zrobi się 
kolejne dzikie śmietnisko, a nie 
chcemy tego w sąsiedztwie na-
szych domów – dzieliła się z nami  
swoimi obawami głownianka.  
W miejskim Referacie Infra-
struktury Technicznej usłyszeli-
śmy w miniony piątek, że usypa-
na na Zachodniej przy Głównej 
szlaka to pozostałości robót dro-
gowych. Została ona uprzątnię-
ta na początku tego tygodnią. 

Wcześniej służby miejskie były 
zajęte porządkami w centrum 
miasta. We wtorek, 30 lipca na-
czelnik wydziału Arkadiusz Ja-
niak w kontekście drugiego 
usypiska poinformował nas, że 
podczas wizji w terenie stwier-
dzono, że ktoś nielegalnie wy-
sypał w pasie drogowym popiół 
z pieca. Otrzymaliśmy zapew-
nienie, że zostanie on również 
uprzatnięty przez MZK. � ewr 

Gmina Dmosin | Zagospodarowanie odpadów komunalnych 

Gdy jeden pojemnik 
nie wystarcza

dokończenie ze str. 1
Zanim tę zmianę wprowadzo-

no, nasza rozmówczyni miała 
podpisaną indywidualną umowę 
z firmą wywozową. Jest właści-
cielką nieruchomości, na której 
mieszkają jeszcze trzy dorosłe 
osoby. Do końca czerwca rodzina 
wyrzucała odpady do własnych 
pojemników, które - zgodnie  
z umową - opróżniała firma wy-
wozowa. Zwykle w miesiącu 
zbierało się po 4 pełne pojemniki 
śmieci. Skąd tak wiele?

– Nie prowadzimy gospodar-
stwa rolnego, nie segregujemy 
śmieci i dlatego płacimy wyższą 
stawkę podatku. Może osobom, 
które cześć odpadów segregują, 
a popiołem z pieca zasypują nie-
równości na drogach wystarczy 
jeden pojemnik, ale dla nas to na-
prawdę za mało. Co mam zrobić 

z odpadami, które już się w po-
jemniku nie mieszczą? Nie mam 
miejsca, by je gromadzić na swo-
jej posesji, a do lasu przecież nie 
wywiozę... – mówi kobieta i póki  
co zapełnia śmieciami własne 
cztery  pojemniki, których zwy-
kle używała. Nie ma jednak pew-
ności, że przy najbliższej, sierp-
niowej wywózce, zostaną one 
opróżnione. A taką pewność 
chciałaby mieć. Gotowa jest na-
wet za to dodatkowo zapłacić, bo 
przed „reformą śmieciową” na 
wywóz odpadów wydawała mie-
sięcznie ok. 100 zł. Teraz płaci 
prawie połowę  mniej (56 zł/mc), 
ale co z tego, skoro nie może się 
pozbyć wszystkich śmieci? 

Zastępca wójta: nikt się 
nam nie skarżył
O to, jak rozwiązać problem 

rodziny z Osin, pytamy zastępcę 
wójta gminy Dmosin Arkadiu-
sza Garnysa. Odpowiada, że do 
Urzędu Gminy nie dotarła żadna 
skarga czy też wniosek od miesz-
kańców w sprawie niewystarcza-
jącej liczby pojemników na od-
biór śmieci. Gdyby tak się stało, 
to ścieżki rozwiązania problemu 
wójt widziałby dwie. Rada Gmi-
ny powinna (w drodze uchwały) 
umożliwić mieszkańcom odbiór 
ponadstandardowej ilości śmieci 

za dodatkową opłatą albo też –  
i to jest druga propozycja – miesz-
kańcy w takiej sytuacji powinni 
podpisać indywidualnie dodatko-
wą umowę z firmą wywozową. 
Tą drugą ścieżką próbowała pójść 
nasza rozmówczyni, ale przez 
ponad tydzień nie mogła się po-
łączyć z Eko-Serwisem w Ło-
wiczu, który wygrał przetarg na 
wywóz odpadów z gminy Dmo-
sin. Udostępniony mieszkańcom 
numer telefonu 46 830 35 25  
nie odpowiadał. Mieszkanka 
Osin czuje, że jej cierpliwość wy-
stawiana jest na ciężką próbę. 
Uważa, że podatek śmieciowy, 
skoro już został uchwalony, po-
winien załatwić sprawę odbioru 
wszystkich śmieci z posesji, a nie 
tylko z jednego pojemnika. Nie 
rozumie, dlaczego wprowadzono 
takie ograniczenie. Porozumie-
wa się z sąsiadami, którzy mają 
podobny kłopot i nie wyklucza 
osobistej wizyty w tej sprawie  
w Urzędzie Gminy. Nadal też 
trwają próby połączenia się  
z Eko-Serwisem...  

Co wolno radzie?
To, jakie pojemności mają 

mieć pojemniki na odpady zmie-
szane w zależności od liczebno-
ści gospodarstw domowych, 
precyzuje uchwała Rady Gminy 

Dmosin z 19 marca br.  Czyta-
my w niej, że dla nieruchomo-
ści zamieszkujących do 4 osób 
włącznie przewidziano odbiór 
120 litrów zmieszanych odpa-
dów komunalnych na miesiąc, 
a dla nieruchomości zamiesz-
kałych przez więcej niż 4 osoby 
– 240 litrów/mc. Jeśli natomiast 
chodzi o odpady posegrego-
wane od osób, które taki spo-
sób zbiórki wybrały (a jest ich  
w gminie większość), to rada za-
gwarantowała, że będą one od-
bierane „w każdej ilości”. Taki 
zapis budzi spore kontrower-
sje, bowiem osoby, które śmie-
ci nie segregują, mogą czuć się 
dyskryminowane poprzez ogra-
niczenie liczby odbieranych od 
nich śmieci, przy równocze-
snym zapewnieniu praktycznie 
nieograniczonego odbioru od-
padów tym, którzy je segregują. 
Z pytaniem o to, czy tak precy-
zyjne zapisy w uchwale rady są 
zgodne z prawem, zwróciliśmy 
się do Łódzkiego Urzędu Wo-
jewódzkiego. Uchwała przeszła 
już kontrolę prawną wojewody 
i jest prawomocna, niemniej jed-
nak, w odczuciu części obywa-
teli, przedmiotowy zapis jest dla 
nich krzywdzący. Chcemy usta-
lić też, czy gmina może uchwa-
lić teraz dodatkową opłatę za od-
biór ponadstandardowej ilości 
śmieci zmieszanych, czy raczej 
powinna zagwarantować miesz-
kańcom odbiór wszystkich od-
padów z posesji? Na odpowiedź 
czekamy, a rodzina z Osin czeka 
na sensowne rozwiązanie opi-
sanego problemu. Na razie na-
sza rozmówczyni obawia się, że  
w sierpniu zostanie z górą nie-
wywiezionych śmieci. �  ewr

Kupa żwiru na Zachodniej. Okoliczni mieszkańcy nie wiedzą, skąd się wzięła, ale nie chcą, by została tu na 
stałe. To nie wysypisko – argumentują. Stan na 25 lipca. 
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Stryków | Interwencje policji

Szarpanina przy ul. Targowej
Interwencją policji 
zakończyła się szarpanina, 
do jakiej doszło w minioną 
sobotę, 27 lipca wieczorem 
w okolicy targowiska 
miejskiego w Strykowie.

O godz. 20.50 44-letni miesz-
kaniec Zduńskiej Woli wezwał 
stróżów prawa na ul. Targową 
po tym, jak 36-letni mieszka-

niec Strykowa zniszczył lampę 
w jego przyczepie campingowej, 
a później w wyniku szarpani-
ny uderzył go i groził pobiciem. 
Jak ustaliła policja,  sprawca zaj-
ścia był pod wpływem alkoho-
lu. Za zarzucane mu czyny, czyli 
uszkodzenie mienia, naruszenie 
czynności narządów ciała oraz 
groźby karalne kodeks karny 
przewiduje do 5 lat pozbawienia 
wolności. � ljs  

Powiat Zgierski | Sprzedaż warsztatów

Dzierżawca zostanie 
właścicielem
Ryszard Raczyński, szef 
firmy Almech, wygrał ustny 
przetarg nieograniczony  
na sprzedaż nieruchomości 
zabudowanej byłymi 
warsztatami „Cebertowicza” 
w Głownie.

Przypominamy, że dotychcza-
sowy właściciel majątku – Po-
wiatowa Spółka Infrastrukturalna 
– wystawiła na sprzedaż nieru-
chomość o łącznej powierzch-
ni 0,22 ha wraz z budynkiem, 
w którym znajdowały się warsz-
taty i pracownie Zespołu Szkół 
Nr 1 im. Prof. R. A. Cebertowi-
cza, a także siedzibę miały dwie 
prywatne firmy – właśnie Al-
mech oraz pracownia krawiecka 

(ich umowy dzierżawy wygasły 
z końcem lipca). Przetarg odbył 
się 31 lipca w siedzibie spółki. 
Wcześniej przetarg planowany 
w pierwotnym terminie 25 lipca, 
został unieważniony z powodu 
błędnie podanego w ogłoszeniu 
numeru konta. Błąd skutkował 
tym, że potencjalni zainteresowa-
nie nie byli w stanie terminowo 
dokonać wpłaty wadium, stano-
wiącego warunek dopuszczenia 
do udziału w przetargu. Wadium 
stanowiło 10% ceny wywoław-
czej, ustalonej na poziomie 746 
tys. zł. W przetargu z udziałem 
jednego oferenta było jedno po-
stąpienie o 8 tys. zł, więc osta-
tecznie Ryszard Raczyński za-
płaci za nieruchomość 754 tys. zł 
brutto. � ewr
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Głowno | Gorący temat lata – ustawa śmieciowa

Segregacja śmieci: jak sobie z tym radzimy?
Przed miesiącem weszła w życie tzw. ustawa śmieciowa, 
która ma za zadanie zmienić system wywozu  
i zagospodarowania śmieci. Jeszcze w marcu trzeba było 
pisemnie zadeklarować, czy będziemy sortować śmieci  
i płacić mniej – 8 zł/os., czy nie i płacić więcej – 13 zł/os. 
Większość mieszkańców Głowna wybrała pierwszą opcję.

Odbiorem odpadów zajmuje 
się firma EKO SERWIS z Kut-
na, która wymaga sortowania 
odpadów na dwie kategorie – 
selektywne i pozostałe. Do od-
padów selektywnych zalicza-
my plastik, szkło, papier i metal,  
w tym drobny złom. A odpady 
pozostałe to porcelana, lustra, 
odpady spożywcze, popiół, od-
pady higieniczne, brudny papier 
i tekstylia. Wydaje się to proste. 
A jak to wygląda w praktyce? 

Czy zmiany w odbiorze od-
padów przysparzają nam pro-
blemów? Redakcja Wieści po-
stanowiła odwiedzić kilka 
głowieńskich domów, aby zaj-
rzeć ich mieszkańcom do koszy 
na śmieci i porozmawiać o tym, 
co i jak się w tej kwestii zmie-
niło.

Pani Jadwiga, mieszkanka ul. 
Andersa w Głownie zdecydowa-
ła się na segregowanie śmieci. 
Jest emerytką i ważne są dla niej 
kwestie finansowe. Z segrega-
cją nie ma problemów. Wszyst-
kie niezbędne informacje dosta-
ła w formie ulotki, która jest jej 
przewodnikiem. Problem nato-
miast dostrzega w harmonogra-
mie odbiorów. Odpady pozosta-

łe odbierane są co dwa tygodnie, 
a selektywne raz w miesiącu.  
– To stanowczo za rzadko – mówi 
pani Jadwiga – bo odpadów se-
lektywnych jest dużo: opakowa-
nia po napojach, jogurtach butelki 
po mleku – wymienia. Nie mam 
na razie drugiego pojemnika  
i wszystko zbieram w worki. Wo-
lałabym, żeby te odpady były od-
bierane też co 2 tygodnie. 

Dodaje, że worki często się 
rwą i trzeba śmieci przesypy-
wać. Za to podoba jej się moż-
liwość wystawiania odpadów po 
remontach. Uważa to za duże 
udogodnienie.

Pani Magdalena, mieszkan-
ka ulicy Mickiewicza zadekla-
rowała natomiast, że nie będzie 
sortować śmieci. Nie ma więc 
problemu z odbiorem i segre-
gacją, jednak narzeka na kosz-
ty. – Mamy czteroosobową ro-
dzinę, to nam wychodzi 64 zł 
miesięcznie. Wcześniej płaci-
liśmy około 26 zł miesięcznie. 
– mówi. Zwraca też uwagę na 
sprawy meldunkowe. Zna domy, 
gdzie mieszka więcej osób, niż 
jest zameldowanych, a płaci się 
wg meldunku. Przy tak wyso-
kich cenach niedopilnowanie 

tych spraw uznaje za niespra-
wiedliwość.

Zbiorowa 
odpowiedzialność  
na osiedlach
W domach musimy przestrze-

gać złożonych deklaracji, a jak 
to wygląda na osiedlach, gdzie 
odpowiedzialność jest zbioro-
wa? Czy ludzie postępują uczci-
wie? Odwiedziliśmy najwięk-
sze osiedle w Głownie – osiedle 
Kopernika. Spółdzielnia dobrze 
przygotowała się do zmian. Każ-
dy kontener jest oznakowany.  

– Na razie jest trochę bałaga-
nu. Wcześniej były pojemniki na 
szkło i plastik, a teraz wyrzuca się 
to razem i ludzie trochę pogłupie-
li. Ale widzę, że sortują, starają 
się – mówi pan Ryszard – dozor-
ca osiedla. 

Problemów nie widzi też pre-
zes spółdzielni Zbigniew Kulik. 
– Na razie mamy wystarczają-
cą ilość kontenerów, które dzier-
żawimy. Jak będzie potrzeba, 
to dokupimy więcej. Myślę, że  
w przeciągu miesiąca się to wy-
jaśni – mówi. – Segregowanie za-
deklarowała mniej więcej połowa 

mieszkańców. Teraz jednak dużo 
osób koryguje deklaracje, bo 
chcą płacić mniej – dodaje.

Inaczej sytuacja wygląda na 
osiedlu Huta, gdzie mieszkają 
głównie ludzie starsi. Tu panu-
je zasada: jeden za wszystkich, 
wszyscy za jednego. Co w prak-
tyce oznacza, że wszyscy miesz-
kańcy muszą sortować śmieci, do 
czego byli zachęcani przy składa-
niu deklaracji. Śmietnik podzie-
lono na dwie strefy, przy których 
pojawiły się tablice informujące, 
gdzie wyrzucamy odpady selek-
tywne, a gdzie pozostałe. Jednak 
mieszkańcy niewiele sobie z tego 
robią. Do wszystkich kontenerów 
trafiają nieposortowane odpady 
w plastikowych workach. Jedni 
mówią, że kontenery nie są ozna-
kowane i nie wiedzą, gdzie wy-
rzucać. Inni mówią, że nie sortu-
ją, bo nikt nie sortuje i zaczną, jak 
zaczną pozostali. Jest też grupa 
sortujących, którzy powoli tracą 
zapał, widząc wymieszane odpa-
dy w kontenerach.� str. 36 

Gmina Głowno | Śmieci przy drodze

Niełatwo oduczyć śmiecenia w lasach
W pierwszych dniach funk-

cjonowania nowego systemu 
gospodarowania odpadami ko-
munalnymi na terenie gminy 
Głowno, wyłoniona w przetargu 
firma RS II odbierała z posesji 
zarówno odpady posegergowa-
ne, jak i zmieszane, bez wzglę-
du na deklarację mieszkańców. 
W kolejnych miesiącach odbio-
ry różnych rodzajów odpadów 
będą przeprowadzane odrębnie, 
według przyjętego przez firmę 
harmonogramu, w tym śmieci 
zbierane selektywnie – raz na 

dwa miesiące, począwszy od 23 
sierpnia. 

Do 22 lipca z terenu gminy 
Głowno nie zgłoszono żadnego 
dzikiego wysypiska śmieci do li-
kwidacji, ale w odludnych rejo-
nach, z dala od domostw, sytu-
acja daleka jest od ideału. 

Na śmieci notorycznie wy-
rzucane na poboczu drogi po-
wiatowej z Głowna do Broni-
sławowa zwróciła naszą uwagę 
czytelniczka „Wieści”, która co-
dziennie dojeżdża tędy do swojej  
firmy. 

Wąska droga przez las zbudo-
wana jest na nasypie, z którego 
wiele osób wciąż wyrzuca śmie-
ci. – Byłam świadkiem, jak zwol-
niła młoda kobieta, jadąca z ma-
łym dzieckiem i wyrzuciła na 
pobocze brudne pieluchy. Omi-
nęłam ją, zatrzymałam się i zapy-
tałam, czy jej nie wstyd tak śmie-
cić, na dodatek przy własnym 
dziecku? Zero refleksji, jeszcze 
mnie wyzwała – relacjonuje na-
sza rozmówczyni. Jest przeko-
nana, że zmiana systemu na nie-
wiele się zda i w lasach wcale 

czyściej teraz nie będzie: – Jak 
ktoś przez dziesiątki lat nie dbał 
o środowisko, nie miał umowy na 
wywóz odpadów, to czy on teraz 
coś zrozumie, czy ten podatek za-
płaci, czy kupi jeszcze te worki? 
Szczerze wątpię. 

Wójt gminy Głowno Ma-
rek Jóźwiak liczy jednak na to,  
że wywożenie odpadów do la-
sów przestanie opłacać się w 
sytuacji, kiedy będą one odbie-
rane z każdej posesji. W spra-
wie śmieci przy drodze do 
Bronisławowa, Urząd Gminy od-
powiada, że zaśmiecone pobo-
cze powinien uprzątnąć zarządca 
drogi, czyli Starostwo Powiatowe  
w Zgierzu. � ewr

Śmieci w lesie. Tak wygląda pobocze drogi z Głowna w kierunku 
Bronisławowa. 
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Znam domy, gdzie 
mieszka więcej 
osób, niż jest 
zameldowanych, 
a płaci się wg 
meldunku. Przy tak 
wysokich cenach 
niedopilnowanie 
tych spraw uznaje za 
niesprawiedliwość.

Byłoby pięknym 
widokiem, gdybym 
widział, jak ktoś niesie 
do śmietnika dwie 
torby, co by znaczyło, 
że zaczął segregować, 
bo segregacja zaczyna 
się w domu.

Śmietnik na osiedlu Huta to kilka pojemników, które zachęcają do segregacji.
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Justyna Roszczenko
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Stryków | Inwestycje miejskie

Termin zakończenia robót 
w centrum przedłużony 
Gdyby wszystko poszło zgodnie z pierwotnym planem, dziś w Strykowie nie widać byłoby już 
ekip prowadzących roboty kanalizacyjne, brukarskie i drogowe. Jest jednak inaczej. 

Termin największej tegorocz-
nej inwestycji w tym mieście zo-
stał przedłużony do 8 sierpnia. 
Gmina, która zapowiadała, że nie 
odstąpi od terminu wyznaczone-
go na 31 lipca, a w razie niewy-
wiązania się z niego wykonawcy, 
czyli firmy Wodociągi i Kana-

lizacje Krzysztofa Kucińskiego  
z Głowna, przystąpi do naliczania 
kar umownych, jednak uległa. 

– Za pierwszym razem, kie-
dy firma złożyła wniosek o prze-
dłużenie terminu z uwagi na 
niesprzyjające warunki atmosfe-
ryczne, odmówiliśmy, bo stoimy 

na stanowisku, że miała możli-
wość wejść na plac robót wcze-
śniej, czego nie zrobiła. Tym ra-
zem jednak chodzi o wykonanie 
robót dodatkowych, zarówno  
w zakresie kanalizacji, jak i wjaz-
dów do posesji, które pojawiły się 
już w czasie realizacji inwestycji 

– wyjaśnia Grażyna Popczyńska, 
naczelnik Wydziału Inwestycji 
UM-G Stryków. Jeszcze w tym 
tygodniu roboty brukarskie to-
czyły się pełną parą m.in. w obrę-
bie ul. Kopernika, a przy pl. Łu-
kasińskiego nadal nie było nowej 
warstwy asfaltu. � ljs

Gmina Głowno | Zamówienia publiczne

Wiadomo, kto wybuduje drogę w Lubiankowie
Spółka Włodan  
z Pabianic wygrała 
gminny przetarg  
i to ona wybuduje  
484 metry dojazdówki  
do pól w Lubiankowie.

Przetarg rozstrzygnięto 29 lip-
ca. Spośród trzech oferentów pa-
bianicka firma zaproponowała 
najniższą sumę za wykonanie in-
westycji, czyli 137.713 zł brutto. 
Konkurencyjna firma spod Łowi-
cza oczekiwała za to samo ponad 
141 tys. zł, a przedsiębiorstwo  

z Łodzi ponad 175 tys. zł. Umowa 
z Włodanem zostanie podpisana 
w przyszłym tygodniu, a wyko-
nawca zostanie zobowiązany do 
zakończenia prac do 25 września. 

Zgodnie z zamówieniem, na-
wierzchnia przedmiotowej dro-
gi w kierunku Różan, przy któ-

rej znajduje się sześć posesji, 
ma zostać wykonana z asfaltu 
na podbudowie z kruszywa. Po 
odbiorze i rozliczeniu inwesty-
cji gmina Głowno otrzyma czę-
ściowy zwrot poniesionych kosz-
tów z Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Gruntów Rolnych. � ewr

Dmosin – Głowno | Związek kombatantów

Kombatantów ubywa
z dwóch kół powstało jedno 

Decyzją władz wojewódz-
kich Związku Kombatantów 
Rzeczypospolitej Polskiej i By-
łych Więźniów Politycznych, 
głowieńskie koło związku zo-
stało zlikwidowane i formalnie 
połączone z kołem w Dmosi-
nie. Kombatanci z terenu miasta 
i gminy Głowno będą musieli 
więc wszystkie sprawy związane 
z członkostwem w związku zała-
twiać właśnie w Dmosinie. Biu-
ro koła mieści się w tamtejszym 
Urzędzie Gminy na parterze w 
pokoju nr 12 i jest czynne w każ-
dy wtorek w godz. 10-12. Ponad-
to koło w Dmosinie informuje, że 

roczna opłata członkowska wy-
nosi 50 zł, a opłata za podopiecz-
nego 30 zł. 

Jak dowiedzieliśmy się w Za-
rządzie Wojewódzkim ZKRPi-
BWP w Łodzi, koła terenowe 
często łączą się na skutek male-
jącej ilości członków, którzy nie 
są np. w stanie pokryć kosztów 
wynajmu lokali. To częste zja-
wisko w związku, zrzeszającym 
głównie osoby w podeszłym 
wieku. Z przewodniczącym koła 
w Dmosinie Tadeuszem Kotec-
kim można skontaktować się tak-
że telefonicznie pod numerem  
46 874-74-05. � oprac. ewr

Tymianka | Inwestycje gminne

Przetarg na kanalizację
Do połowy przyszłego tygo-

dnia gmina Stryków czeka na 
oferty przetargowe firm, które 
będą chciały podjąć się budowy 
kanalizacji sanitarnej w Tymian-
ce Lipie. 

Inwestycja zaplanowana do 
zakończenia w połowie listopa-

da obejmie 20 sztuk przyłączy 
do posesji oraz 23 zakorkowa-
nych odejść bocznych, a także 
m.in. budowę tłoczni ścieków. 
Firma, która wygra przetarg, bę-
dzie również zobowiązana do od-
tworzenia nawierzchni zniszczo-
nych dróg. � ljs

Stryków | Gospodarka mieszkaniowa 

Wybrany wykonawca adaptacji
Gmina Stryków rozstrzygnęła 

26 lipca przetarg na remont bu-
dynku przy ul. Sowińskiego 10, 
którego przeznaczenie zostanie 
zmienione z biurowego na miesz-
kaniowe. Z dwóch firm, które 
zgłosiły swoje oferty, tańsza była 
propozycja Dom-Luxu z Ko-
luszek, który skalkulował cenę 
usługi na 379.891 zł. Ta sama fir-
ma wygrała niedawno przetarg 
na remont i rozbudowę strażnicy 
OSP w Koźlu. 

Przy ul. Sowińskiego 10 za-
miast Miejsko – Gminnego 
Ośrodka Pomocy Społecznej 
oraz Punktu Obsługi Bezrobot-
nych zostaną urządzone 4 lokale 
mieszkalne z dwoma wejściami. 
Oprócz wyburzeń i zamurowań, 
a także wzmocnienia fragmen-
tów stropu firmie, która wygrała 
przetarg, zostaną zlecone typo-
we roboty wykończeniowe oraz 
instalacyjne. Całość remontu ma 
potrwać około 2,5 miesiąca. � ljs

Wymiana chodników przy ul. Kopernika potrwa jeszcze co najmniej przez tydzień.
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Głowno | Parafia św. Jakuba Apostoła 

Niebawem zapisy na pielgrzymkę
We wtorek, 20 sierpnia wy-

ruszy z Głowna 27. Piesza Piel-
grzymka na Jasna Górę organi-
zowana przez parafię św. Jakuba 
Apostoła. Niebawem rozpocz-
ną się na nią zapisy. Potrwają 
one od 12 do 18 sierpnia (czyli 
do niedzieli włącznie) i prowa-

dzone będą, jak zwykle, w para-
fialnej sali katechetycznej, w go-
dzinach od 18. do 20. Wysokość 
wpisowego od ubiegłego roku 
nie uległa zmianie. Będzie to 
60 zł. Pielgrzymka powróci do 
Głowna autokarami we wtorek 
27 sierpnia. � ljs
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Ciekawy człowiek | Zdjęciem i tekstem opowiada ludzkie historie

Fotografia pozwoliła mi inaczej spojrzeć na świat
Nikt nie ma chyba wątpliwości co do tego, jak ważne  
w ludzkim życiu jest posiadanie jakiejś wielkiej pasji.  
Dla Bartosza Cierbikowskiego jest nią fotografia.  
Młody fotograf z Głowna stworzył na portalu Facebook 
stronę (tzw. fanpage), gdzie przy pomocy zdjęć i tekstu 
opowiada historie ludzi, których spotkał na swojej drodze. 
Projekt „Ludzkie historie, ludzkie twarze” zamierza 
kontynuować tak długo, jak tylko będzie mógł.

Choć od założenia fanpage’a 
„Ludzkie historie, ludzkie twa-
rze” minęło dopiero kilka mie-
sięcy, prowadzony przez Bartosza 
Cierbikowskiego profil „polubi-
ło” już na Facebooku ponad 700 
osób. 

Czym jest projekt „Ludzkie hi-
storie, ludzkie twarze”? Każde-
go dnia autor umieszcza zdjęcie 
jednej osoby wraz ze stoworzo-
nym przez siebie opisem historii 
danego bohatera, czasem swo-
ich przemyśleń i impresji z nim 
związanych. Bartosz od początku 
trwania projektu „opowiedział”  
w ten sposób zarówno o człon-
kach swojej rodziny, kolegach, 
przyjaciołach, ale też o innych lu-
dziach, których spotkał na swo-
jej drodze. Jedną z bohaterek 
była np. starsza pani, Adela, któ-
ra przez kilka godzin opowiadała 
Bartoszowi o swoim życiu, poglą-
dach, wspomnieniach. Przez oso-
by odwiedzające stronę to wła-
śnie opis pani Adeli „lubiany” był 
najczęściej. Sam autor przyznaje 
zresztą, że jest dumny z tego, iż 
została częścią tego projektu. 

Oto niewielki tylko fragment 
opisu pani Adeli przygotowa-
ny przez Bartosza: „Pani Adela 
to wspaniały człowiek. Pierwsza 
część mojej rozmowy skupia-
ła się wokół tematyki ludzkiej. 
A dokładniej stanowiska, jakie 
przez całe życie obierała i obie-
ra dotychczas nasza bohaterka. 
Jej zdaniem problem ludzi w dzi-
siejszych czasach polega na tym, 
że boją się przebaczać. Boją się? 
Dlaczego? Gdyż odrzucenie boli 
najbardziej. Być może dlatego 
Pani Adela przez całe swoje życie 
unikała jakichkolwiek kłótni. Na-
wet jeśli spór dotyczył jej bliskich, 
próbowała ze wszystkich sił robić 
wszystko, aby zapobiec temu naj-
gorszemu. Jeśli to ona popełnia 
błąd, szybko za niego przeprasza-
ła i pragnęła zrozumienia ze stro-
ny innych. Jak sama mówi, każde-
mu z nas zdarza się popełnić błąd 
w życiu. Nie sztuką jest ciągłe 
użalanie się i rozterka nad tym,  

jaki błąd się popełniło. Sztuką jest 
przyznać się do tego błędu i robić  
wszystko, aby go w jak najlepszy  
możliwy sposób naprawić. Wyba-
czyć i prosić o przebaczenie tych, 
którzy w pewnych chwilach przy-
czynili się do tego, że staliśmy się 
szczęśliwymi ludźmi [...]”.

Jak to się wszystko 
zaczęło?
Chcąc opowiedzieć mi o pro-

jekcie, Bartosz Cierbikowski 
najpierw sięga do samego po-
czątku, do momentu, w którym 
zrodziła się jego fotograficz-
na pasja. – Wszystko zaczęło się 
bardzo niewinnie – opowiada. 
– Zaczynałem małym aparatem 
kompaktowym, o matrycy zaledwie  
4 megapixeli. Robiłem zdjęcia 
tylko dla siebie.

Około 4 – 5 lat temu (Bartosz 
ma dziś 19 lat, niedawno napisał 
maturę w Zespole Szkół Liceal-
no-Gimnazjalnych w Głownie 
– przyp. red.) był na wycieczce  
w górach wraz z zawsze wspie-
rającymi go – co podkreśla wie-
lokrotnie – rodzicami. Na szlaku 
nad Morskie Oko spotkał paru 
fotografów z profesjonalnymi te-
leobiektywami i stwierdził, że 
chciałby mieć coś takiego, zrobić 
więcej w kierunku fotografii.  

Rodzice początkowo byli do 
tego nastawieni sceptycznie. Pro-
fesjonalny aparat to koszta idące  
w tysiące złotych. Po roku, na 
Boże Narodzenie Bartosz docze-
kał się upragnionego sprzętu. – 
Rozpoczęło się wtedy moje bez-
graniczne szczęście – wspomina. 

Przygodę rozpoczynał od foto- 
grafii krajobrazowej. Niejednokro- 
tnie wstawał rano, aby z apara- 
tem ruszyć gdzieś w podgło- 
wieński plener. – Rodzice bardzo  
się martwili, że wcześnie wsta-
wałem, zarywałem noce i wo- 
lałem wziąć aparat i jechać na po-
bliskie pola – opowiada. 

O zrobienie pierwszych portre-
tów zaczęli się do niego zgłaszać 
znajomi. Po pewnym czasie Bar-
tosz stwierdził, że robienie tylko 

suchych portretów mu nie wy-
starcza. – Chciałem wejść w głąb 
człowieka – mówi. – Każdy z nas 
nosi w sobie jakiś skarb, którym 
są przeżycia, wspomnienia. To za-
inspirowało mnie na tyle, że wo-
lałem porozmawiać z daną osobą, 
spędzić z nią kilka godzin. 

Ludzkie historie,  
ludzkie twarze
Projekt „Ludzkie historie, ludz-

kie twarze” Bartosz rozpoczął na 
początku roku. Pierwszą uwiecz-
nioną osobą był jego kolega Bar-
tłomiej Janiak, z którym nasz bo-
hater był na wspólnych zdjęciach. 

Początkowo umieszczał zdjęcia 
na innym swoim profilu na Face-
booku. Potem stwierdził jednak, 
że założy stronę poświęconą tylko 
temu projektowi, aby nie mieszać 
tych zdjęć z fotografią krajobrazo-
wą i miejską (fotografuje Głowno, 
ale zazwyczaj większe miasta, np. 
Warszawę czy też Łódź, gdyż ła-
twiej w nich zostać niezauważo-
nym), którą także się zajmuje. 

Bartosz Cierbikowski chciał-
by w swoim projekcie pokazywać 

ludzi z pasją, a takich w Głownie 
nie brakuje, którzy niejednokrot-
nie boją się ją pokazać, wstydzą 
się. Sam zna taki stan z autopsji, 
gdyż na początku spotykał się ze 
słowami: „po co ci ten aparat?”, 
„A co ty będziesz z nim robił?” 
itp. Na razie projekt „Ludzkie hi-
storie...” skupia się na osobach, 
które Bartosz zna lub kojarzy. 
Z podchodzeniem do nieznajo-
mych, np. do osób starszych, któ-
re mają najciekawsze historie, jest 
kłopot w tym, że traktują oni czę-
sto osoby młode jako te nastawio-
ne negatywnie, które chcą wy-
rządzić krzywdę. W przyszłości 
autor chciałby jednak wzboga-
cić swoją galerię postaci choćby  
o osoby z zagranicy. 

Praca nad projektem nie nale-
ży do łatwych. Dziennie poświę-
ca mu po kilka godzin. Wszystko 
zaczyna się od zrobienia zdjęcia. 
Bartosz wykonuje około 10 – 15 
fotografii jednej osoby. – Zaczyna 
się od ustawienia modela w od-
powiednim świetle, w odpowied-
nich warunkach, w odpowiednim 
kadrze, po czym zdjęcie ląduje na 

komputerze – opowiada Bartosz. 
– Tam, gdzie przechodzi obróbkę. 
Dzięki niej chciałbym pokazać 
głębszą wizję. Nieraz zarywam 
noce, ale kocham to. Pracuję nad 
opowieściami o kilku osobach na 
raz. Ostatnim etapem pracy jest 
opis. Zdjęcie musi być gotowe 
wcześniej.

Opisy osób tworzy sam. Na po-
czątek spisuje je ręcznie, a dopie-
ro ostateczną wersję przelewa na 
komputer. Nigdy nie brał żadnych 
lekcji pisania. Do pracy nad tą 
częścią zadania zasiada wieczo-
rem, przy zgaszonym świetle, za 
to z relaksującą muzyką w tle. 

Bartosz przyznaje, że niekiedy 
nie wie, co napisać o danej osobie. 
Wtedy z pomocną dłonią przy-
chodzą mu znajomi i przyjaciele  
lepiej znający tego człowieka, 
którzy podają mu cechy tej osoby. 

Mój rozmówca przyznaje, że 
odbiór projektu jest bardzo do-
bry. Ludzie piszą do niego o swo-
ich odczuciach, np. wzruszeniu 
po przeczytaniu danego opisu. – 
Słyszę niekiedy tak miłe słowa, że 
robi się ciepło na sercu – opowia-

da. – Wstając rano, człowiek chce 
dążyć do udoskonalenia tego pro-
jektu. To jest piękne. 

Uczestnicy, którzy zostali już 
uwiecznieni na stronie, dzięku-
ją za możliwość wzięcia udziału  
w projekcie, za możliwość po-
kazania siebie i swoich historii. 
– Zawsze zapewniam tych ludzi, 
że chcę pokazać to, czego inni nie 
potrafią zauważyć – komentuje.

Bartosz uwiecznił już około 
90 osób. W tym miesiącu naj-
prawdopodobniej liczba ta prze-
kroczy 100. Jak sam mówi, nie 
zamierza jednak tego projektu ni-
gdy kończyć. – Dopóki będę miał 
zdrowie, dopóki starczy mi sił, to 
będę to cały czas tworzył – mówi 
Bartosz. – To jest pomysł trafiony  
w 10. Jest odzwierciedleniem nie 
tylko tych ludzi, ale także mnie, 
tego, jak patrzę na świat. 

Nie zniszczyć pasji
Bartosz chciałby zajmować się 

fotografią także w przyszłości. – 
Fotografia pozwoliła mi dojrzeć 
– mówi. – Inaczej spojrzeć na 
otaczający mnie świat, ludzi. My-
ślę, że to będzie pasja, która bę-
dzie moim motorem napędowym  
w życiu. Obok będzie muzyka, 
która wywołuje we mnie mnó-
stwo emocji, wspomnień. 

Mimo wszystko Bartosz nie 
chce, przynamniej w tym mo-
mencie, myśleć o fotografii jako 
źródle zarobku. – Robienie cze-
goś dla pieniędzy niszczy pasję 
– uważa. – To zniszczyłoby to, na 
co pracowałem długie lata, czemu 
poświęcałem noce i poranki. Nie 
tędy droga. Chcę wziąć aparat  
z uśmiechem na twarzy, robić 
zdjęcia dla siebie i innych ludzi. 

W kwestii swojej zawodowej 
przyszłości Bartosz myśli m.in. 
o muzyce. Jego wielkim ma-
rzeniem jest też dostanie się do 
Szkoły Filmowej, choć nie wie 
jeszcze, na jaki kierunek. – To jest 
mój świat – komentuje. – Odnala-
złbym się w każdym calu. Chciał-
bym iść zgodnie z duszą artysty. 
Tworzyć. 

Projekt „Ludzkie historie, ludz-
kie twarze” można obejrzeć pod 
adresem: www.facebook.com/
Ludzkie.historie.ludzkie.twarze 
(można też wpisać nazwę w face-
bookową wyszukiwarkę). 

Fotografie krajobrazowe i miej-
skie autorstwa Bartka do obejrze-
nia pod adresem: www.facebook.
com/Bartosz.Cierbikowski.Pho-
tography. � kl

Bartek Cierbikowski w swoim żywiole.
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Nagawki | European Vocal Camp w Żywym Skansenie

Śpiewali cały tydzień 
Aż 60 osób z różnych stron 
Polski, Europy i świata 
spotkało się na warsztatach 
wokalnych, które od 20 
do 28 lipca odbywały się na 
terenie Żywego Skansenu  
w Nagawkach  
w gm. Dmosin. Pod okiem 
międzynarodowej kadry 
doskonalili swe głosy, 
śpiewając od rana  
do wieczora, a finałem ich 
intensywnej pracy był sobotni 
koncert w amfiteatrze.

Organizatorami European 
Vocal Camp (którego edycja 
w Nagawkach jest już trzecią 
w kolejności) są Magda Nava-
rette (wokalistka, producentka, 
trenerka śpiewu i instruktorka 
flamenco) i Anders Martonell 
(nauczyciel techniki śpiewu, 
wokalista). Warsztaty odwiedzi-
liśmy na półmetku ich trwania – 
w czwartek 25 lipca. 

– To ogromne międzyna-
rodowe przedsięwzięcie, któ-
re polega na tym, że uczniowie 
spotykają się z nauczycielami  
z całego świata. Zarówno wśród 
nauczycieli, jak i uczestników są 
osoby z różnych krańców Euro-
py i innych kontynentów – opo-
wiadała w rozmowie z nami 
Magda Navarette. – W naszej 
kadrze mamy profesorów wo-
kalistyki, którzy są najważniej-
szymi nazwiskami, jeśli chodzi  
o kształcenie wokalistów w Lon-
dynie, Francji, Barcelonie, Irlan-
dii czy Stanach Zjednoczonych. 
To naprawdę coś niebywałego 
na skalę polską, a nawet europej-
ską. Oboje ze współorganizato-
rem campu, Andersem jesteśmy 
wokalistami oraz trenerami śpie-
wu i sami kiedyś potrzebowali-
śmy takich warsztatów, a ich nie 

było. Tak narodziła się idea cam-
pu. 

Mistrzowie dzielili się 
wiedzą
Wieloletnia praca w branży  

i nawiązane w niej kontakty po-
mogły organizatorom, którzy 
sami też prowadzą zajęcia, po-
zyskać do współpracy mistrzów 
poszczególnych stylów i tech-
nik wokalnych. W tym roku ka-
drę European Vocal zasilili: Julia 
Gossage (nauczycielka śpiewu 
musicalowego z Londynu), Ri-
chard Halton (śpiewak operowy, 
specjalista od interpretacji utwo-
rów musicalowych), Joshua Ala-
mu (rozrywany trener wokalny 
z Londynu), Monique Thomas-
-Ottaviani (wokalistka, kompo-
zytorka i trenerka głosu z Fran-
cji), Miguel Manzo (pochodzący 
z Meksyku trener wokalny, obec-

nie pracujący w Barcelonie)  
i Anibal De Campos Sanchez 
(tancerz z Hiszpanii, specjalista 
od ekspresji ciała). Każdy uczest-
nik warsztatów podążał swoją 
drogą, miał indywidualne zajęcia 
z wybranymi nauczycielami oraz 
brał udział w warsztatach gru-
powych. Magda Navarette uczy-
ła ich tańca i śpiewu flamenco, 
a pod okiem, a właściwie – pod 
uchem Andersa Martonella do-
skonalili techniki wokalne. 

Uczestnikami warsztatów były 
zarówno osoby zawodowo zwią-
zane ze śpiewem, pragnące roz-
winąć swoje możliwości, jak  
i nauczyciele muzyki poszukujący  
w wokalistyce nowych ścieżek 
własnego rozwoju, a także hob-
byści – amatorzy stawiający  
w tej dziedzinie pierwsze kro-
ki. Wszystkich połączyła miłość 
do śpiewu i pragnienie dosko-

nalenia się w nim. Zawodow-
com pracującym z głosem na co 
dzień warsztaty pomogły pozbyć 
się złych nawyków i skorygować 
błędy, np. nadużywanie głosu 
ocierające się o krzyk lub – od-
wrotnie – śpiewanie zbyt lekkie. 
– Nie przeprowadzaliśmy selekcji 
uczestników. Ten warsztat jest na 
tyle wyspecjalizowany, że zakła-
damy, iż ludzie, którzy nie intere-
sują się wokalistyką, na niego nie 
trafią. To na pewno nie jest forma 
spędzenia wakacji, tylko 10 dni 
pracy nad swoim instrumentem, 
muzykalnością i wiedzą muzycz-
ną – mówiła Magda Navarette.

Zajęcia odbywały się codzien-
nie od godz. 8 rano do wieczora. 
Po warsztatach z tańca rozpoczy-
nały się półgodzinne prywatne 
lekcje, a po nich – zajęcia z pierw-
szych kroków w showbusinessie. 
Prowadził je menedżer Magdy 

Navarette, Paweł Jurczak. Na-
stępny w kolejności był tzw. ar-
tystyczny coaching, który prowa-
dziła psycholog Anna Orłowska, 
która pomagała uczestnikom po-
dejmować artystyczne decyzje  
i pracować z tzw. wewnętrznym 
krytykiem. To wszystko jeszcze 
przed obiadem, a po nim przy-
chodziła kolej na warsztaty z róż-
nych stylistyk wokalnych. Ostat-
nie, wieczorne zajęcia z chóru 
gospel dla wszystkich były oka-
zją do zintegrowania uczestników 
i nauczycieli.

Głos – cenny instrument
– Pracujemy nad tym, jak 

działa głos, jak go rozwijać i jak  
o niego dbać. Uczę ćwiczeń, któ-
re pomagają ludziom. Praca z gło- 
sem bywa ciężka, jak praca atle-
ty, trzeba włożyć sporo wysiłku 
i poświęcenia, by coś osiągnąć. 
Talent jest ważny i na pewno po-
maga, ale to nie wszystko. Bez 
ćwiczeń nie osiągnie się perfek-
cji – rozwiewa złudzenia trener 
technik wokalnych, Andres Mar-
tonell. 

Jak po całym dniu na siłowni 
– tak po codziennych warsztatach 
czuła się pochodząca z USA ak-
torka Kerry Berry Brogan, która 
aktualnie mieszka i pracuje w Chi-
nach, grając (po chińsku) w tam-
tejszych produkcjach telewizyj-
nych i filmowych. Pisze też teksty, 
bliski jest jej pop i rap. Na warsz-
taty wokalne do Polski przylecia-
ła, bo chce powrócić do śpiewu, 
którego uczyła się w college’u.  
W pracy zawodowej przeszła wie-
le wokalnych treningów, niezbęd-
nych w teatrze czy przed kamerą 
i generalnie jest zafascynowana 
możliwościami głosu. Chce – jak 
mówi – rozwijać potencjał tego 
fenomenalnego instrumentu, któ-
ry jest częścią ludzkiego ciała.  
W Nagawkach próbowała śpie-
wania w różnych stylach, eks-
perymentowała, ciesząc się od-
krywaniem różnych sposobów 
użycia głosu. Codziennie rano 
biegała po okolicy, podziwiając 
panoramę okolicznych pól. 

Sielskie uroki Nagawek doce-
niała także Jadwiga Gorol. Z za-
wodu jest nauczycielką muzy-

ki i pracuje z dziećmi w szkole  
w Mikołowie na Śląsku. Na Vo-
cal Camp jeździ od pierwszej 
edycji, na którą trafiła – jak mówi 
– trochę z przypadku, odpowia-
dając na ogłoszenie. 

– Za pierwszym razem było 
świetnie, za drugim też, więc je-
stem trzeci raz. Mamy tutaj do-
stęp do nauczycieli, do których 
inaczej ciężko byłoby nam się 
dostać. Ważne było dla mnie to, 
że na wcześniejszej edycji były 
warsztaty pisania piosenek. Od 
tamtej pory piszę piosenki, mam 
już własny materiał – opowia-
da pani Jadwiga, która nie tyl-
ko pisze, ale także gra na gitarze  
i oczywiście śpiewa. 

– Od pierwszego Vocal Cam-
pu bardzo zmienił się sposób,  
w jaki śpiewam i widzę, że jest 
coraz lepiej – podsumowuje swo-
je doświadczenia.

Chcą wrócić  
do Nagawek
O Żywym Skansenie w Na-

gawkach Magda Navarette usły-
szała, kiedy szukała odpowied-
niego miejsca na tegoroczny 
Vocal Camp. 

– Dowiedzieliśmy się, że 
obiekt ma teatr, amfiteatr, salę 
taneczną. Przyjechaliśmy, żeby 
to obejrzeć i od pierwszej chwi-
li to była wielka miłość, która zo-
stała w nas tej pory. Jako organi-
zator wielu przedsięwzięć mogę 
powiedzieć, że poziom obsługi 
w Nagawkach i przygotowania 
wszystkiego na nasze potrzeby, to 
jest absolutnie świat! Powinno się 
to stowarzyszenie (Stowarzysze-
nie Przyjaciół Ziemi Dmosińskiej 
– dop. red) wspierać, ponieważ 
robią to na najwyższym pozio-
mie. Jesteśmy zachwyceni tym 
miejscem i chcemy tu wrócić za 
rok! – deklarowała w rozmowie 
z „Wieściami”. Uczestnicy po-
dzielali opinię organizatorki. Wy-
korzystali wszystkie możliwości, 
jakie dały im obiekty w Żywym 
Skansenie, śpiewając wszędzie, 
także w plenerze, karczmie i her-
baciarni. Nagawki docenili także 
za panujący tu wyjątkowy spo-
kój, sprzyjający twórczej pracy 
nad głosem. � ewr

Jak śpiewać w chórkach? Uczestnicy warsztatów „background singing”.
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Punkt zapalny
Ile zarobili 
samorządowcy gminy
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REKLAMA

Stryków | Trudne osiedlowe decyzje 

Czy uruchomienie fontanny 
okaże się luksusem?
Jedna z dwóch w Strykowie, 
za to na pewno jedyna 
w zasobach Zgierskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej, 
fontanna przy ul. 
Kościuszki, być może 
jeszcze tego lata znów 
zacznie działać.

Nieczynne urządzenie przej-
rzeli technicy spółdzielni i stwier-
dzili, że nie ma przeszkód, by po 
drobnej modernizacji mogło 
spełniać swoją rolę. Byłaby to 
nie lada zmiana, bo wielu miesz-
kańców osiedla nie pamięta, kie-
dy z fontanny tryskała ostatni raz 
woda. Teraz, kiedy finiszuje już 
remont położonej po przeciwnej 
stronie ulicy przychodni, urucho-
mienie fontanny byłoby estetycz-
nym dopełnieniem wyglądu tego 
fragmentu miasta. 

Przez lata problem niszcze-
jącej fontanny wracał na tape-
tę osiedlowych zebrań, ale ze 
względu na różnice zdań miesz-
kańców, nigdy nie dostał rozwią-
zany. Podczas gdy jedni chcieli, 
aby fontanna znów tryskała wodą 
i dawała ochłodę w upalne dni, bo 
w końcu do tego przecież służy, 
inni obawiali się kosztów zużycia 
wody. Czy i tym razem okaże się 
ona luksusem, z którego po cza-
sie zrezygnują mieszkańcy? 

– Wszystko przede wszyst-
kim rozbijało się o to, że wzro-
sną koszty wody, a to jest u nas 
duży problem, ludzie są na to  
bardzo wyczuleni – mówi prze-
wodnicząca zarządu osiedla Jani-
na Stańczyk. 

Innym problemem, na który 
mieszkańcy osiedla zawsze zwra-
cali uwagę było to, że na ławkach 
wokół niej wieczorami lubiło 
gromadzić się tzw. szemrane to-
warzystwo, co przeszkadzało lo-
katorom mieszkań położonych 
od ul. Kościuszki. 

– Jednak wszystkim nam za-
leżałoby na tym, żeby wokół 
bloków było ładnie. Temu mia-
ły służyć ostatnio urządzone ga-
zony i ta fontanna również mo-
głaby wrócić do łask. Stryków 
latem robi się coraz ładniejszy,  
a to byłby dodatkowy element, 
dzięki któremu łatwiej przetrwać 
upały – mówi Janina Stańczyk. 

Mirosław Janik, kierownik ad-
ministracji Zgierskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej zapowiada, że dla 
zwykłej estetyki odnowi ona fon-
tannę i pod koniec sierpnia posta-
ra się ją uruchomić na tzw. próbę. 
Jeśli po pierwszym rozliczeniu 
kosztów mieszkańcy zaczną  
oponować, urządzenie zostanie 
wyłączone, a w życie wdrożony 
zostanie być może inny pomysł 
jej wykorzystania jako kwiatowe-
go gazonu. 

– Oprócz naprawy same-
go mechanizmu, fontannę trze-
ba oczyścić, przetynkować, 
uszczelnić i pomalować. Kosz-
ty zużycia wody, która krążyć 
będzie w obiegu zamkniętym, 
trudno jest teraz określić, zoba-
czymy jak to wyjdzie w prak-
tyce, po podliczeniu tzw. wody 
użytkowej, czyli tej nierozliczo-
nej na podstawie wskazań wodo-
mierzy indywidualnych – mówi 
kierownik Janik.�  ljs

Smolice | Okiem mieszkańca

Strzelnica-widmo  
aż się prosi o rozbiórkę
Wiata byłej strzelnicy 
sportowej LOK  
w Smolicach aż się prosi 
o rozbiórkę. Lata swojej 
świetności obiekt ma już 
dawno za sobą.

Skończyły się one wraz z li-
kwidacją strykowskiego zakła-
du Argon, przy którym strzel-
nica działała w latach 80-tych 
ubiegłego stulecia. Później jej 
teren przeszedł w ręce gminy 
Stryków. Dziś jest nieogrodzony, 
niczym niezabezpieczony, do-
stępny dla każdego, wystarczy 
nieco zboczyć z drogi wiodącej 
za wsią w kierunku kompleksu 
magazynów do niedawna Tuli-
pan Park, a dziś już Segro Lo-
gistics Park Stryków. Nie brak 
tu śladów bytności amatorów 
ustronnych miejsc. 

Butelki po piwie, inne śmie-
ci oraz przyniesione tutaj stare 
opony, a nawet gruz budowlany, 

dopełniają obrazu nadpalonej 
drewnianej rudery. Jan Jędrzej-
czak, mieszkaniec Smolic, któ-

ry był założycielem tej strzel-
nicy wie, że obiektu nie da się 
wskrzesić, że to już przeszłość, 
ale chciałby, aby zrobiono tu  
w końcu porządek, bo obawia 
się, że kiedyś może dojść do tra-
gedii. – W ubiegłym roku się tu 
paliło. Konstrukcja wiaty jest 
mocno nadwyrężona i przez ten 
pożar, i po prostu ze starości,  
a lubią tu zaglądać dzieci, które 
nieświadome zagrożenia ukła-
dają sobie opony i wchodzą na 
dach, a upadek z takiej wyso-
kości na gruz, który znajduje się 
na dole, wiadomo, jak może się 
skończyć. Już dwa razy monito-
wałem w tej sprawie w urzędzie 
gminy. Niestety, jak do tej pory 
moje interwencje były niesku-
teczne – mówi Jan Jędrzejczak. 

Smoliczanin mówi, że jest  
w stanie zrozumieć trudności 
gminy ze zrobieniem porządku 
na zaniedbanych czy opuszczo-
nych posesjach, które nie są jej 
własnością, ale w tym przypad-
ku – w jego ocenie – sprawa jest 
prosta. – Gospodarzem tego te-
renu jest gmina, więc bez prze-
szkód może tu wejść i rozebrać, 
co trzeba, żeby nie straszyło wy-
glądem, a głównie nie stwarzało 
niebezpieczeństwa – powtarza 
Jan Jędrzejczak. 

Gmina już kilka lat temu pró-
bowała sprzedać nieruchomość  
z naniesieniami, ale bez rezulta-
tu. Burmistrz Andrzej Jankowski  
w rozmowie z WG poinformował, 
że aktualnie znów przygotowuje 
się ona do zbycia byłej strzelnicy 
w Smolicach, ale przedtem, wła-
śnie ze względu na zagrożenie, 
które może już teraz stwarzać, 
jej teren zostanie uprzątnięty.  
– Chwilowo Jednostka Robót Pu-
blicznych ma inne zadania na te-
renie gminy, kiedy tylko zwolnią 
się jej moce przerobowe, teren w 
Smolicach zostanie uprzątnięty 
– mówi burmistrz Jankowski. ljs

Ze starych opon dzieci układają sobie podest, po którym wchodzą na 
pozostałą konstrukcję dachu. 
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Jan Jędrzejczak pokazuje resztki konstrukcji dachu, na którą lubią wchodzić dzieci. 
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Fontannna przy bloku nr 1 nie działa od wielu lat. 
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rZuT OKIeM | tEGo znAKu niE WidAĆ

Mieszkańcy ul. armii Krajowej, walcząc o zamknięcie ulicy dla ruchu 
samochodów ciężarowych, wywalczyli m.in ograniczenie prędkości 
niemal na całej jej długości do 40 km/h. niestety, jak widać, jeden 
z nich ustawiono zbyt blisko drzewa, które swoimi gałęziami skutecznie 
go zasłania. zastępca naczelnika Wydziału Spraw Komunalnych 
Grzegorz Gawroński powiedział nam, że znak zostanie odsłonięty, aby był 
czytelny dla kierowców. tb

PKP | Kibice Legii sterroryzowali pociąg z Warszawy do Szczecina 

Rozróby były już
na dworcu w Łowiczu
Kibice warszawskiej Legii, którzy w nocy z piątku na sobotę, 26/27 lipca jechali na mecz
Pogoń Szczecin – Legia Warszawa, sterroryzowali pociąg TLK spółki PKP Intercity
do Szczecina. Pasażerowie pociągu informowali, że obsługa zamknęła się w swoim przedziale, 
a policja nie interweniowała i nie stawała w obronie pasażerów, którzy nie mogli zająć 
wykupionych przez siebie miejsc w pociągu. Rozróby zaczęły się w Warszawie, 
były też w Łowiczu, gdzie do pociągu wsiadało około 50 osób. 

– Najpierw kilka minut przed 
planową godziną odjazdu pocią-
gu zostaliśmy poinformowani, 
że pociąg jest opóźniony o oko-
ło 50 minut. Źle, że nikt nie po-
wiedział, że będziemy jechać ze 
zgrają pijanych kibiców. Wtedy 
pewnie część pasażerów zrezy-
gnowałaby z podróży – opowia-
da jedna z pasażerek pociągu 
relacji Warszawa Wschodnia 
przez Kutno, Poznań, Szcze-
cin do Kołobrzegu. Na około 10 
minut przez przyjazdem pocią-
gu na plac manewrowy dworca 
PKS przy ul. 3 Maja w Łowi-
czu przyjechało kilka, naoczni 
świadkowie twierdzą, że oko-
ło 10, policyjnych radiowozów. 
Wysiadło z nich około 30 po-
licjantów z Wydziału Prewen-
cji Komendy Wojewódzkiej 
Policji w Łodzi. Jak to zwykle 
bywa przy konwojowaniu kibi-
ców, byli ubrani w czarne stroje 
bojowe z białymi kaskami. Tym 
razem nie było wśród nich poli-
cjantów z Łowicza. – Policjan-
ci z łódzkiej prewencji świadczą 

nam pomoc w zabezpieczaniu 
takich przejazdów. Własnymi 
środkami nie bylibyśmy w sta-
nie zabezpieczyć takich wyda-
rzeń – powiedział nam naczel-
nik sekcji prewencji łowickiej 
KPP Mariusz Boczek. 

Policjanci przed przyjazdem 
pociągu weszli na peron. Jeden 
z nich rejestrował zachowanie 
kibiców kamerą, co – jak wy-
nika z relacji świadków – wca-
le ich nie krępowało, a jedynie 
prowokowało do strojenia sobie 
niewybrednych żartów z policji. 
Pociąg, który wjechał w pero-
ny, zatrzymał się też w sposób 
nietypowy – jeden cały wagon 
i około połowa drugiego wysta-
wała poza peron. Co najmniej 
trzy wagony zajmowali kibice 
Legii jadący na mecz. Wagon, 

który zatrzymał się poza pero-
nem, był wagonem z wykupio-
nymi przez wiele osób, również 
wsiadających na dworcu w Ło-
wiczu, kuszetkami. Na dworcu 
w Łowiczu na pociąg czekało 
około 50 osób. – Kibice głośno 
się wydzierali, rzucali na peron, 
wprost pod nogi ludzi petardy. 
Trzeba było iść w tory, żeby 
wsiąść do swojego wagonu – 
opowiada pasażerka, która mia-
ła wątpliwą przyjemność wsia-
dania do pociągu w Łowiczu. 

W czasie, kiedy część pasa-
żerów zeszła z peronu i prze-
szła wzdłuż torów do wagonów, 
w których mieli wykupione 
miejsca siedzące, przez mega-
fon ogłoszony został komuni-
kat, że za chwilę pociąg zosta-
nie „podciągnięty” w perony. 
Niewiele osób jednak ten ko-
munikat słyszało, gdyż zagłu-
szali go wrzeszczący kibice.  
Policja w tym czasie nie inter-
weniowała, a jedynie biernie 
przyglądała się temu, co dzieje 
się w pociągu. 

– Nie ma sztywnych re-
guł, jak policja ma reagować 
podczas takich akcji. O takty-
ce działania decyduje dowód-
ca zabezpieczenia, który musi 
tez przewidywać, co się będzie 

działo później – powiedział 
nam naczelnik Boczek. 

Policjantów nie interesowa-
ło, że pasażerowie nie mogą za-
jąć wykupionych miejsc w wa-
gonach. Nie reagowali też na 
zaczepki kibiców oraz wulga-
ryzmy kierowane zarówno do 
nich, jak też do Bogu ducha 
winnych pasażerów, również 
z małymi dziećmi, którym przy-
szło podróżować w takich wa-
runkach. Przy biernej postawie 
policji pijani chuligani przepę-
dzili pasażerów posiadających 
wykupione bilety z rezerwacja-
mi do innej części pociągu. 

– Nie mamy na to wpływu, 
kto podróżuje pociągami. Poli-
cja wie wcześniej od nas, kiedy 
i jakimi pociągami będą jeździć 
kibice i nas o tym często infor-
muje, żeby inaczej „poprowa-
dzić” skład – powiedział nam 
Marek Kamiński z PKP PLK, 
który odpowiada za przejazdy 
pociągów w rejonie Łowicza. 

Wspomina sytuację sprzed 
około 2 lat, kiedy to po nieza-
planowanym postoju pociągu 
z kibicami na dworcu w Ło-
wiczu policja ganiała kibiców, 
którzy rozpierzchli się w okoli-
cach dworca przez prawie dwie 
godziny. Akurat ten pociąg miał 

jednak planowy postój na dwor-
cu Łowicz Główny, stąd też 
obecność na peronie munduro-
wych. 

Policjanci, którzy weszli do 
pociągu zajętego w znacznej 
części przez kibiców w Ło-
wiczu, jechali z nimi do stacji 
w Kutnie. Tam ich służba zwią-
zana z konwojowaniem składu 
kończyła się z uwagi na to, że 
pociąg wjeżdżał na teren inne-
go województwa i bezpośred-
nią kontrolę przejmowała nad 
nim mazowiecka komenda po-
licji. Dla pasażerów oznacza-
ło to kolejne, ponadgodzinne 
opóźnienie pociągu i kolej-
ne nieprzyjemności. Kibice ze 
zdwojoną siłą skandowali hasła, 
które miały sprowokować poli-
cję, jawnie sobie kpiąc z biernej 
postawy policji: „Do Szczeci-
na zapraszamy, razem z nami” 
– wykrzykiwali. Znowu rzuca-
li petardami, zapalali fl ary, stra-
szyli pasażerów i rzucali im pe-
tardy pod nogi. Policja nadal 
nic nie robiła. W pociągu nie 
było też żadnej kontroli biletów, 
obsługa zamknęła się w swoim 
przedziale. Pasażerowie zgod-
nie twierdzili, że policja pozwa-
lała na zbyt dużo kibicom. 

Potwierdzają to wydarzenia, 
do których doszło w następ-
nych dniach. Piłkarskie świę-
to w Szczecinie przerodziło się 
liczne awantury na meczu i po 
nim w mieście. W końcu doszło 
doszło do starć z policją, poli-
cjanci wystawili 204 mandaty 
i zatrzymali 7 osób. 

W pociągu 
nie było też żadnej 
kontroli biletów, 
obsługa zamknęła się 
w swoim przedziale.

źle, że nikt nie 
powiedział, 
że będziemy jechać 
ze zgrają pijanych 
kibiców. Wtedy pewnie 
część z pasażerów 
zrezygnowałaby 
z podróży.

MaRCIn
kuCHaRskI

marcin.kucharski@lowiczanin.info

Łowicz
Polcourt
już tego 
nie naprawi
41.221 zł rękojmi 
na wykonane przez 
warszawską fi rmę 
Polcourt prace związane 
z modernizacją stadionu 
sportowego Ośrodka Sportu 
i Rekreacji w Łowiczu, 
przejął łowicki ratusz 
i umieścił w budżecie 
z przeznaczeniem na 
dokonanie koniecznych 
napraw.

Na sesji Rady Miejskiej o prze-
jęciu rękojmi fi rmy poinformo-
wał skarbnik Arkadiusz Podse-
dek w czasie omawiania zmian 
w budżecie miejskim na obec-
ny rok. Firma była kilkakrotnie 
wzywana do naprawy kilku wad, 
które się ujawniły się po oddaniu 
obiektu do użytku w 2010 roku. 
Chodziło m.in. o złe odwodnie-
nie nawierzchni bieżni do skoku 
w dal, gdzie gromadzi się woda. 
Na wezwania ratusza nie było od-
powiedzi. Jak się okazało obec-
nie Polcourt znajduje się w upa-
dłości, majątkiem fi rmy zarządza 
syndyk.

Podsędek powiedział, że mia-
sto skontaktowało się z nim i nie 
wyraził on  zainteresowania wy-
wiązaniem się z zobowiązania 
wobec łowickiego magistratu 
i nie zgłosił też sprzeciwu wobec 
przejęcia pieniędzy.

Naczelnik Wydziału Inwesty-
cji i Remontów w ratuszu Grze-
gorz Pełka powiedział, odpo-
wiadając radnemu Robertowi 
Wójcikowi na pytanie, czy prze-
jęte pieniądze wystarczą na wy-
konanie prac naprawczych, że nie 
powinno być z tym żądnych pro-
blemów. Teraz ratusz ma opraco-
wać zakres prac i zleci je praw-
dopodobnie zewnętrznej fi rmie, 
która wykona je być może  jesz-
cze w tym roku.  tb
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rolnictwo | zwrot akcyzy za paliwo rolnicze

Gminy czekają na wnioski
Od dziś, 1 sierpnia, do koń-

ca miesiąca urzędy gmin będą 
przyjmować wnioski od rolni-
ków, którzy chcą uzyskać zwrot 
akcyzy zawartej w cenie oleju 
napędowego używanego w pro-
dukcji rolniczej, zakupionego 
w okresie od 1 lutego do 31 lipca 
2013. Wnioski należy składać do 
jednostki samorządu terytorial-
nego, na terenie której położone 
są grunty rolne. 

Wraz z wnioskiem należy zło-
żyć faktury VAT lub ich kopie, 

które stanowią dowód zakupu 
oleju napędowego. Limit zwro-
tu podatku akcyzowego wynosić 
będzie 81,70 zł za każdy hektar 
użytków rolnych. Przy ustalaniu 
tego limitu nie uwzględnia się 
gruntów gospodarstw, na których 
zaprzestano produkcji rolnej oraz 
gruntów zajętych na prowadze-
nie działalności gospodarczej in-
nej niż działalność rolnicza. De-
cyzję ustalającą wysokość zwrotu 
podatku akcyzowego w kon-
kretnym przypadku wyda wójt 

w terminie 30 dni od dnia złoże-
nia wniosku. Pieniądze wypłaca-
ne będą w październiku gotówką 
w kasie urzędu gminy albo prze-
lewem na rachunek bankowy po-
dany we wniosku.

Wzór wniosku dostępny jest 
w urzędach gmin do kopiowa-
nia, a także na stronach inter-
netowych urzędów gmin, urzę-
dów wojewódzkich, ośrodków 
doradztwa rolniczego oraz Mi-
nisterstwa Rolnictwa i Rozwoju 
Wsi (www.minrol.gov.pl).  am

Bolimów | inwestycje w przedszkolu

Przeciekające dachówki zastąpi blacha
W połowie sierpnia 
na budynku przedszkola 
w Bolimowie rozpocznie się 
remont dachu.

25 lipca radni gminy przezna-
czyli na tę inwestycję 35 tys. zł. 
Pieniądze pochodzą z dofi nanso-
wania z Wojewódzkiego Fundu-
szu Ochrony Środowiska i Go-
spodarki Wodnej. 

Remont dachu nie był plano-
wany w budżecie gminy. Inwe-
stycję trzeba jednak zrealizować, 
ponieważ po częstych opadach 
deszczu w maju i w czerwcu 
dach zaczął przeciekać. – Po te-
gorocznych opadach dachów-
ki rozluźniły się i w wielu miej-
scach dach przecieka. Remont 
jest niezbędny – tłumaczy wójt 
gminy Stanisław Linart. 

Urzędnicy długo zastana-
wiali się, w jaki sposób można 
dach poprawić, ponieważ budy-
nek znajduje się w strefi e kon-

serwatorskiej. Konserwator wy-
raził zgodę na dwa rozwiązania. 
Pierwsze z nich, na które zdecy-
dowała się gmina, to położenie 
na budynku blachy ocynkowa-

nej. Drugie rozwiązanie, znacz-
nie droższe, to położenie nowej 
dachówki. Wiązałoby się to jed-
nak z wymianą więźby dacho-
wej, co podnosi koszt prac.  am

Przedszkole w Bolimowie wymaga gruntownego remontu, zmiana 
dachu jest jednak na razie priorytetem.
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Dla „nadambitnych” 
Na chytry pomysł wpadły po-

społu (choć pomysł narodził 
się pewnie w jednej, za to tęgiej 
głowie) agenda Starostwa zaj-
mująca się promocją oraz pod-
ległe powiatowej władzy biblio-
teka i muzeum. Ogłoszono otóż 
konkurs na najlepsze fotogra� e 
przedstawiające Ziemię Łowic-
ką, jej folklor i walory turystycz-
ne. W konkursie mogą uczest-
niczyć wyłącznie fotografowie 
– amatorzy. Szczególny nacisk 
położono na uczniów szkół po-
nadgimnazjalnych (notabene 
podległych Starostwu). Hono-
rowy patronat nad konkursem 
objął sam Pan Starosta. Widać 
nie chce być gorszy od Prezyden-
ta RP, czy choćby wojewódzkiego 
marszałka, którzy takie patro-
naty obejmują nad przeróżny-
mi akcjami czy imprezami. Cza-
sem nawet wystosują list (czymś 
przecież urzędników trzeba za-
jąć) do objętych takim honoro-
wym patronatem! 

Co z tego patronatu Jaśnie Pa-
nującego Księżakom Pana Sta-
rosty wynika, tego regulamin nie 
precyzuje. Określa natomiast, że 
wszelkie prawa do tych prac, za-
równo wyróżnionych, jak też nie 
(wystarczy, że nadesłanych) prze-
chodzą na organizatora, co samo 
w sobie jest przecież pogwałce-
niem prawa autorskiego. Mało 
tego. Fotogra� e (czy też fotogra-
my) mają być w konkretnym for-
macie oraz dodatkowo na płycie 
CD w jak najwyższej rozdzielczo-
ści. Mówiąc krótko: jak najwięcej 
kłopotu zdjąć sobie z głowy, niech 
się martwią ci „nadambitni” i na-
iwni. Najlepsze zdjęcia – zdaniem 

jury – będą nagrodzone wydru-
kowaniem w powiatowym kalen-
darzu. I nawet podpisane nazwi-
skiem (oraz imieniem) autora. 
Zastanawiam się tylko dlaczego 
regulamin (czytam go w środę, 
31 lipca rankiem) mówi o kalen-
darzu A.D. 2013? Toż to będzie 
musztarda po obiedzie. I kto taki 
nieświeży kalendarz kupi? Domy-
ślam się jednak, że to zwykła „li-
terówka” wynikająca z przejęcia 
i zestresowania ogłaszanym pu-
blicznie tak ważnym dla promo-
cji powiatu konkursu, na dodatek 
pod jakże światłym patronatem. 

Wybieg jest cwany i przebie-
głość duża, bo ostatni powiatowy 
kalendarz nadmiarem artyzmu 
i dobrego smaku nie grzeszył. 
„Artystce” zaś trzeba było za-
pewne zapłacić, bowiem pro-
fesjonaliści (choć w tym przy-
padku to określenie jest sporym 
nadużyciem) za darmo przecież 
nie pracują. Proszę tylko pamię-
tać przy podpisywaniu zdjęć, że 
w języku polskim najpierw po-
daje się imię, a potem nazwisko 
(spośród języków europejskich 
wyjątkiem jest węgierski). Swoją 
drogą jestem ciekaw, czy w jury 
znajdą się prawdziwi znawcy te-
matu, niekoniecznie związani 
z PSL-em. Ale to nie jest waru-
nek sine qua non, wszak to nie 
konkurs na dyrektora szkoły czy 
innej placówki podległej Staro-
stwu. 

Piszę o tym także dlate-
go, że sam się kiedyś dałem na 
taki numer nabrać (przyzna-
ję się do tego bez stosowania � -
zycznych i psychicznym tortur). 
Otóż lat temu trzydzieści pięć, 

a więc za czasów PRL-u w wersji 
gierkowskiej, Polskie Linie Lot-
nicze LOT, w związku ze zbli-
żającym się 50-leciem ogłosiły 
konkurs na hasło reklamujące 
ich � rmę. Premie za nagrodzo-
ne hasła były nęcące. Zdaje się, 
że m.in. bilety dla dwóch osób 
do dowolnego portu lotniczego 
na świecie w tę i z powrotem, co 
swoją drogą dla każdej linii lot-
niczej jest żadnym obciążeniem. 
Wysłałem więc zgodnie z regu-
laminem i w stosownym termi-
nie dwa hasła, po czym o spra-
wie prawie zapomniałem. Jakież 
było potem moje zdziwienie, kie-
dy na wielkich tablicach (wtedy 
nie używano jeszcze angielskiego 
terminu „billboard”) i w wydaw-
nictwach reklamowych odnala-
złem „swoje” hasło: „LOT-em 
w lot”! Nawet nie próbowałem 
jednak dochodzić swoich praw, 
bo i tak nie miałem żadnych 
szans. Hasła – zgodnie z regu-
laminem – wysłane były pocztą, 
może nawet listem poleconym 
(który pewnie po drodze gdzieś 
„zginął”), a takie samo hasło 
mógł przecież „wymyślić” ktoś 
z krewnych lub znajomych orga-
nizatorów konkursu. Na szczę-
ście czasy i pod tym względem 
się zmieniły, ale szukanie naiw-
nych nadal gdzie nie gdzie się od-
bywa. Jedna z moich koleżanek 
z podyplomowego Studium 
Dziennikarstwa na UW, w no-
wych już czasach, w podobnym 
konkursie wygrała niezłej klasy 
samochód. A ja, po doświadcze-
niach z LOT-em, jakoś zniechęci-
łem się do uruchamiania szarych 
komórek w tej materii. 
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Teraz Bednary | Restauracja inna niż wszystkie

Wszystko się szykuje
rękoma ludzi stąd
– Przepracowałem kilka lat w renomowanych 
restauracjach warszawskich, ale zawsze 
ciągnęło mnie z powrotem do Bednar. Dzięki 
doświadczeniu, jakie tam zdobyłem, myślę, 
że jestem w stanie stworzyć tu, na miejscu, coś 
wyjątkowego – powiedział 27-letni Michał Tybuś.

Zostanie on szefem kuchni 
Karczmy Bednarskiej, która po-
wstaje obecnie w Bednarach przy 
ulicy Bitwy nad Bzurą. Otwarcie 
planowane jest na początek przy-
szłego roku. Będzie to połączenie 
działającej przez cały tydzień re-
stauracji z domem bankietowo-
-weselnym.

W tym domu 
kuchnia to świat 
mężczyzn
Ojciec Michała, Krzysztof Ty-

buś powiedział, że pomysł na 
karczmę zrodził się z umiłowa-
nia męskiej części rodziny do go-
towania i dobrego jedzenia. Jego 
żona, Małgorzata potwierdza: 
– Ja do kuchni praktycznie się nie 
dotykam, mąż uwielbia w niej 
pracować, w domu to męska stre-
fa. Syn zaraził się tą pasją i posta-
nowił realizować się w tym kie-
runku zawodowo. Obaj w kuchni 
zawsze spędzali sporo czasu, wy-
próbowując różne przepisy i eks-
perymentując.

Bo tu jest duży 
potencjał
U podstaw realizacji inicjaty-

wy leży też chęć zrobienia cze-
goś nowego w Bednarach, ich 
zdaniem to miejsce ma poten-
cjał, który trzeba wykorzystać. 
– Miejscowość znajduje się nieda-
leko Nieborowa i choć nie mamy 
pałacu, myślę, że może być cieka-
wa dla turysty. Karczma powstaje 
blisko drogi wiodącej z drogi kra-
jowej Warszawa-Poznań do Nie-
borowa, jeździ nią wiele osób. 
Myślimy, że część z nich zatrzy-
ma się u nas, gdy np. będą wracać 
z Nieborowa lub jechać do Mu-
zeum w Sromowie – powiedziała 
nam Małgorzata Tybuś.

Marzy jej się, że dzięki podej-
mowaniu różnych inicjatyw przez 
mieszkańców Bednar uda się je 
połączyć w jedną ofertę, która za-
interesuje turystów. Zatrzymując 
się w karczmie, dostaną oni np. 
informację o tym, że opodal znaj-
duje się prawdziwy browar (jest 
właśnie budowany – napiszemy 
o nim za tydzień), gdzie moż-
na napić się autentycznych, wa-
rzonych przez piwowara trady-
cyjnych piw, a także, że mogą 
zwiedzić Muzeum Bednarskie 
(także w budowie – napiszemy 

o nim w NŁ, w tym samym cyklu 
o Bednarach) po drugiej stronie 
przecinającej Bednary Alei Le-
gionów. Polecanie się klientom 
miałoby działać też w drugą stro-
nę. – Chcielibyśmy, aby takich 
inicjatyw było więcej, tak aby tu-
rysta zatrzymał się w Bednarach 
na dłużej – powiedziała nam. 

Wracamy do historii
– Nazwa Karczma Bednar-

ska nawiązuje do nazwy Bedna-
ry i do historii. Przy ulicy, gdzie 
powstaje, dawniej mieściły się, 
z tego co wiemy, dwie karczmy 

– i to właśnie karczmy, a nie go-
spody. Prawdopodobnie warzono 
w nich piwo na własny użytek 
i pieczono własny chleb – powie-
działa nam Małgorzata Tybuś. 

Zarówno karczma, jak 
i dom weselny
Budynek karczmy już stoi, 

z zewnątrz wygląda jak tradycyj-
ny parterowy dwór szlachecki 
z Mazowsza z użytkowym pod-
daszem. Zamiast drewnianego 
gontu dach przykrywa imitujący 
go gont bitumiczny. Front karcz-
my ma zostać odsłonięty, pojawią 

się przed nim niskie nasadzenia 
krzewów i kwiatów. Zaplanowa-
na jest także droga prowadząca 
na tyły, gdzie przewidziano ob-
szerny parking na 200 aut. Za 
nim będzie park, który zakończy 
się przejściem w pola i łąki znaj-
dujące się w dolinie Bzury.

W środku jest dużo wolnej 
przestrzeni. Na prawo od wejścia 
będzie karczma. Jej wystrój ma 
nawiązywać do nazwy i bed-
narskiej tradycji miejscowości, 
np. bar ma być wykonany m. in. 
w kształcie beczek. Po lewej 
stronie od wejścia przewidziano 

dużą salę, która normalnie będzie 
zamknięta dla klientów karczmy. 
Ta część, jak i poddasze tworzą-
ce jedną otwartą przestrzeń, bę-
dzie udostępniane na imprezy 
zamknięte: wesela, chrzciny, ko-
munie. Parter przeznaczony bę-
dzie na zabawy taneczne, a pod-
dasze będzie strefą konsumpcji.

Zaplecze kuchenne i ma-
gazynowe jest bardzo obszer-
ne. – Trudno znaleźć restaurację 
mogącą pochwalić się taką prze-
strzenią w kuchni, spokojnie bę-
dzie mogło tu pracować kilka 
osób. A na pewno zmieścimy 
się w niej razem z tatą, bo pew-
nie w pierwszym okresie będzie 
mi pomagał. Zaplecze to daje 
też szansę, aby karczma mogła 
zarabiać dodatkowe pieniądze 
na cateringu, który będzie w niej 
przygotowywany – powiedział 
nam Michał, przyszły szef kuch-
ni w karczmie. Ciekawostką 
karczmy będzie system klima-
tyzacji. Rodzina zdecydowała, 
że nic nie powinno zakłó-
cić wyglądu budynku z ze-
wnątrz i dlatego we wnę-
trzu zostaną zamontowane 
klimatyzatory przemysłowe 
o dużej wydajności. Będzie także 
pokój dla młodej pary, gdzie bę-
dzie ona mogła odpocząć, nad-
to szatnie i sanitariaty. Dodat-
kowym atutem poddasza będzie 
duży taras od północnej strony 
z widokiem na otwartą prze-
strzeń doliny Bzury.

karczmę ozdobi 
lokalne rękodzieło
Inwestorem jest ojciec 

Michała, Krzysztof Tybuś, ale 
tak naprawdę w tworzenie karcz-
my zaangażowana jest cała rodzi-
na.  str. 17

- nie chcieliśmy kupować 
gotowych rzeczy w 
marketach. Wszystko 
zamawiamy u lokalnych 
rzemieślników.

rodzina Tybusiów z Bednar, stawia na regionalizm, buduje Karczmę Bednarską, w której będzie można 
poczuć klimat dawnych Bednar. od lewej stoją Krzysztof, Małgorzata i Michał tybusiowie.
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Paweł Ciurzyński z mikrofonem w ręku, w swoim żywiole, czyli podczas Amatorskiego Turnieju 
Samochodowego w Łowiczu. 
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Turnieje przyciągają przede wszystkim młodych ludzi, którzy chcą rywalizować, ale przy okazji mogą się 
nauczyć tego, co przyda się na drodze publicznej.
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Łowicz | Bractwo Rajdowe zorganizowało już kilka wyścigów, planuje następne

Lepiej na targowicy niż na ulicy
Wywiad z Pawłem Ciurzyńskim, byłym mistrzem rajdowym,  
prezesem Fundacji Bractwo Rajdowe (www.bractworajdowe.pl),  
która organizuje Amatorskie Turnieje Samochodowe w Łowiczu. 

 Czemu w dobie kryzysu  
i drogiej benzyny służyć mają 
organizowane przez Pana 
Amatorskie Turnieje Samo-
chodowe? Czy to jednak nie 
przesada? 

W żadnym przypadku! Głów-
nym celem naszej inicjatywy 
jest poprawa stanu bezpieczeń-
stwa na drogach, czyli nauka 
jazdy na wyższym poziomie, niż 
możemy osiągnąć na kursie pra-
wa jazdy. 

 Ale do czego się to może 
przydać kierowcom, którzy na 
co dzień jeżdżą po drogach pu-
blicznych? 

W tradycyjnej nauce, choć-
by w testach matematycznych, 
wpierw myśli głowa, a potem 
rączki piszą, co wymyśliła. Na 
drodze, w sytuacji ekstremalnej, 
nie ma czasu na myślenie. Tu,  
w ciągu pół sekundy, przy pręd-
kości 60 km/h przejeżdżamy aż 
8 metrów. Tu wpierw muszą za-
działać rączki i nóżki, a potem 
główka myśli, jak to nam się 
udało. Prostymi słowami: musi 
zadziałać instynkt, czyli odruch 
bezwarunkowy. Tego nie można 
się nauczyć z ulotki ani na pre-
lekcji. Jedyną formą wyrobie-
nia w sobie tego instynktu jest 
udział w takich właśnie ama-
torskich zawodach samochodo-
wych, tych naszych bądź tych 
organizowanych przez automo-
bilkluby. 

 Skoro jest to jednak szko-
lenie, a nie rajd, to czy nie 
można tego robić w sposób 
mniej dynamiczny, na zasa-
dzie pokazania, przejechania, 
wytłumaczenia, a nie – jak to 
Wy mówicie – „pełną dzidą”?

Nie. Nie można. Takie szko-
lenie można porównać do na-
uki judo przez internet. Niby 
coś wiemy, teoretycznie, ale na 
macie, w tzw. warunkach bo-
jowych, na niewiele nam to się 
zdaje. Powtarzam: wyrobić od-
ruchy bezwarunkowe można 
wyłącznie podczas dynamicz-
nej jazdy, a nie z instruktorem  
bądź talerzykiem z piłeczką na 
masce. 

 Czemu w takim razie tak 
mało jest tego typu zawodów, 
tych organizowanych przez 
automobilkluby, a jeśli już są, 
to frekwencja nie jest oszała-
miająca? 

Odpowiedź jest prosta: kosz-
ty udziału. Nie tylko wpisowe, 
lecz suma wszystkich kosz-
tów. Wpisowe to 100-200 zł, do 
tego paliwo, opony, dojazd, po-
wrót. Najczęściej zamyka się to  
w kwocie 500 zł. Drugim powo-
dem jest pełna profesjonalizacja 
obecnych rajdów amatorskich, 
czyli tzw. KJS-ów, zarówno pod 
względem poziomu kierowców, 
jak też aut startujących w takich 
rajdach. Powodem są kosmicz-
ne koszty udziału w Rajdowych 
Mistrzostwach Polski czy choć-
by Rajdowym Pucharze, inaczej 
drugiej lidze rajdowej. Kolejną 
sprawą jest sprzęt, którym jadą 
ci kierowcy. W 70-80% są to 
profesjonalne rajdówki sprzed 
kilkunastu lat, praktycznie nie-
nadające się do jazdy w ruchu 
publicznym. Kto obecnie może 
pozwolić sobie na posiadanie 
drugiego autka wyłącznie do 
zabawy w rajdy? Startując cy-
wilnym samochodem i pod-
nosząc koszty udziału, prak-
tycznie, nawet będąc lepszym 
kierowcą, nie mamy żadnych 
szans na sukces. 

 Jak rozumiem, Pana po-
mysł i inicjatywa otwiera 
drzwi do nauki przysłowio-
wemu Kowalskiemu czy No-
wakowi. 

Dokładnie. W naszych ATS-
-ach startują nawet Skody pick-

-up, Citroeny Berlingo czy Re-
nault Scenic. Dodatkowym 
novum jest to, że do drugiej tury 
awansuje 50% kierowców z naj-
lepszymi czasami w pierwszym 
etapie. W drugim można za-
siąść za kierownicą prawdziwe-
go auta rajdowego, co dla więk-
szości kierowców normalnie 
jest nieosiągalne. W naszych 
zawodach jednym samochodem 
może jechać kilka osób np. ro-
dzina, kilku kolegów itp. w od-
różnieniu od zawodów organi-
zowanych przez innych, gdzie 
jest zasada: kierowca plus pilot 
i jeden samochód.

 Czy to jedyna nowość 
jaką Pan wprowadził? 

Nie jedyna. Nowości lubię pa-
rami (śmiech). Tym, którzy nie 
posiadają własnego auta lub im 
jest go zwyczajnie szkoda, udo-
stępniamy naszą Astrę GSI. Ofer-
ta ta dotyczy szczególnie mło-
dych ludzi tuż po zrobieniu prawa 
jazdy, bo tata nie da, bo jest jedno 
w rodzinie. To na czym on ma się 
uczyć? Na deskorolce? 

 Czy w swoich działaniach 
jesteście osamotnieni? Jak 
władze pojmują Wasze inten-
cje?

Z początku tak było. Teraz 
zaczyna się to powoli zmie-
niać na lepsze. Jednak nieoce-
nioną pomoc niosą nam zwy-
kli ludzie, prowadzący firmy, 
mogące nas w jakikolwiek spo-
sób wspomóc. Tu w Łowiczu  
są to agencja reklamowa Frog  
i Damian Zabost oraz firma Ste-
-dar z ulicy Browarnej (sklep 
elektroniczny), w Kutnie zaś 
stacja demontażu pojazdów Fa-
gen Krzysztofa Falczewskie-
go oraz warsztat mechaniczny 
Tomka Cieślaka. Są też zwy-
kli, dobrzy ludzie, którzy ofia-
rują używane opony bądź kani-
ster paliwa. 

 A wpisowe na zawody? 
 Jego wysokość jest tak sym-

boliczna w stosunku do innych 
tego typu zawodów i w stosun-
ku do ponoszonych przez nas 
kosztów, że gdybyśmy działa-

li w obszarze komercji, z całą 
pewnością można by nas posą-
dzić o dumping. 

 Skąd Pana przeświadcze-
nie o słuszności takich dzia-
łań? 

W latach 80. byłem kie-
rowcą wyścigowym, kierowcą  
i pilotem rajdowym, mam dwa 
tytuły mistrzowskie. Byłem in-

struktorem jazdy wyczynowej 
Koła Młodych Automobilklu-
bu „Rzemieślnik”. Jednak to 
wszystko nic nie znaczy w po-
równaniu z tym, iż przez 36 lat 
jazdy w ruchu publicznym nie 
miałem nie tylko żadnego wy-
padku, ale też najmniejszej ko-
lizji. Zawdzięczam to wyłącz-
nie temu, że od razu po zdaniu 
na prawo jazdy zacząłem regu-

larnie startować w amatorskich 
rajdach samochodowych. 

I jeszcze jedno: zależy mi na 
propagowaniu prawdy, że ow-
szem – należy pomagać małej 
dziewczynce na wózku inwa-
lidzkim, lecz nie zapominaj-
my też o tym, że dzięki naszym 
działaniom kilka takich dziew-
czynek nigdy na ten wózek nie 
trafi. 

Przez 36 lat jazdy  
w ruchu publicznym 
nie miałem nie tylko 
żadnego wypadku,  
ale też najmniejszej 
kolizji.
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Boczki – rabka Zdrój | Mistrzostwa Polski w dojeniu sztucznej krowy

Uczeń pokonał mistrza
Stanisław Budzeń  – rolnik z Boczek w gminie Kocierzew Płd., wystartował kolejny raz w Mistrzostwach 
Polski w dojeniu sztucznej krowy. Nie po raz pierwszy towarzyszył mu syn Paweł, obecnie 18-letni. 

20 lipca, podczas XII Mi-
strzostw w Parku Rozrywki 
Rabkoland w Rabce Zdroju, na 
podium stanął tylko Paweł, zdo-
bywając II miejsce. Wielokrotny 
mistrz zajął miejsce czwarte. 

– Paweł musi jeszcze tro-
chę poćwiczyć, popracować 
i będzie miał szansę, żeby wy-
grać – powiedział ojciec wice-
mistrza. Gdy obaj Budzeniowie 
odwiedzili 2 dni później na-
szą redakcję, po panu Stanisła-
wie nie widać było goryczy po-
rażki. Mówił, że najważniejsze, 
że puchar za zajęcie miejsca na 
podium został w rodzinie. Tym 
razem Paweł „udoił” w ciągu 
1 minuty 3750 ml mleka, a pan 
Stanisław  – 3350 ml. Tego-
rocznym Mistrzem został 24-la-
tek Konrad Urbańczyk z Rabki 
Zdroju, który po raz pierwszy 
stanął na podium w ubiegłym 
roku. W zawodach rywalizowa-
ły 32 osoby z całej Polski.

Nagrody w mistrzostwach nie 
są duże, o czym można się prze-
konać na ofi cjalnej stronie Ra-
kolandu. Zwycięzca dostaje 300 

zł, pozostali, którzy stają na po-
dium: 200 i 100 zł. Budzeniowie  
– od których niejednokrotnie pi-
saliśmy  – mówią, że nie chodzi 
przecież o pieniądze. Ważna jest 
rywalizacja, zabawa i wyrwanie 
się z domu, choć na krótko. Pa-
weł poza pucharem dostał zegar 
ścienny Rabkolandu i zgrzewkę  
– czyli 12 litrów  – mleka Hej. 
Jego tata komentuje: – Z tym 
mlekiem to dość śmiesznie jest, 
bo przywożąc je do domu przy-
nieśliśmy drewno do lasu. A ze-
gar... mamy kolejny. 

Warto dodać, że Stanisław 
Budzeń w Mistrzostwach w do-
jeniu sztucznej krowy brał udział 
ósmy raz, a Paweł  – siódmy. 
W ich ekipie był też najmłodszy 
członek rodziny, 11-letni Michał, 
któremu powierzono funkcję fo-
toreportera. Mama wicemistrza 
i młodego fotografa, Anna, mu-
siała zostać w domu, aby dopil-
nować prawdziwego inwentarza.   

Jeśli chodzi o Pawła, to jest 
on uczniem II LO im. Mikołaja 
Kopernika w Łowiczu w klasie 
o profi lu humanistycznym. Gdy 
pytaliśmy go o plany po matu-
rze, która go czeka już za nie-
spełna rok, odpowiedział, że 
jeszcze nie wie, gdzie czego 
chciałby się uczyć i co w przy-
szłości robić. 

Paweł Budzeń na podium, obok tata Stanisław z najmłodszym 
członkiem rodziny – Michałem.

Seligów |oSP

Pierwszy turniej tenisowy
14 lipca w remizie OSP Seli-

gów w gminie Łyszkowice od-
był się Turniej Tenisa Stołowego 
o Puchar Prezesa OSP. Wzięło 
w nim udział 16 zawodników. 
Impreza organizowana była po 
raz pierwszy, ale w przyszło-

ści planowane są kolejne. Po-
mimo, że organizatorzy szcze-
gólnie zachęcali do udziału 
dziewczęta, żadna z nich nie za-
pisała się. Miejsce I zajął Michał 
Stokowski, II – Rafał Stokowski, 
III – Sylwester Wysocki.  mwk 
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Turniej odbywał się w bardzo oryginalnym, bo weselnym wystroju wnętrz.
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MIRka WOLska
-kOBIeReCka

mirka.wolska@lowiczanin.info

Chruśle | Strażacy uratowali dwa bociany 

Ptaki zaplątały się
w sznurki

Dwa bociany zaplątane 
w sznurki od prasy uratowali 
28 lipca, około godz. 15, stra-
żacy z Łowicza. Bociany praw-
dopodobnie same przyniosły 
sznurki do gniazda znajdujące-
go się na słupie w miejscowości 
Chruśle w gminie Kiernozia. 

Gdy strażacy dojechali na 
miejsce, jeden z ptaków zwisał 
z gniazda splątany sznurka-
mi. Drugi był unieruchomiony 
w gnieździe. Strażacy użyli dra-
biny, żeby dostać się do gniazda, 
wyplątali ptaki i przekazali je le-
karzowi weterynarii.  mak 
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Teraz Bednary | Restauracja inna niż wszystkie

Wszystko się szykuje
rękoma ludzi stąd

dokończenie ze str. 13
Żona pana Krzysztofa i mama 

Michała, Małgorzata Tybuś, 
wzięła na siebie aranżację wnę-
trza karczmy, które – jak twier-
dzi – zaskoczy odwiedzających. 
– Nie chcieliśmy kupować go-
towych rzeczy w marketach. 
Wszystko zamawiamy u lokal-
nych rzemieślników – powie-
działa nam Małgorzata Tybuś.

Dlatego na przykład pod su-
fitami zawisną żyrandole wy-
konane własnoręcznie przez ko-
wala pochodzącego z Bednar, 
stoły zostaną przykryte obrusami  
z wyhaftowanymi elementami 
łowickimi, takie hafty pojawią 
się także na strojach kelnerów 
– ich autorką będzie hafciarka  
z Bednar. Na ścianach zawisną 
obrazy zaprzyjaźnionego ma-
larza amatora także z Bednar, 
część mebli powstanie u stolarza 
też z tej miejscowości. Oprócz 
tego mąż pani Małgorzaty pod-
jął się wykonania grawerowa-
nych motywów roślinnych na 
szybach w części restauracji.

Trochę ze 
szlacheckiego dworu, 
trochę z bogatej 
chłopskiej chaty
Wystrój wnętrza ma być zwią-

zany ze wsią, część ma nawiązy-

wać do dworu ubogiej szlach-
ty, część do chaty zamożnego 
chłopstwa. W pomieszczeniach 
tych staną więc autentyczne sta-
re meble i meble wykonane na 
wzór starych. Część wyposaże-
nia już jest zgromadzona przez 
rodzinę, część zamówionych do-
piero powstaje.

Co będzie w menu? – Nie 
zdradzimy, i tak dużo już powie-
dzieliśmy. Ale na pewno będą 
to dania wywodzące się z kuch-
ni łowickiej, jest takich dużo, 
chcemy je proponować klientom  
w karczmie, będzie to połącze-
nie kuchni szlacheckiej i chłop-
skiej. Na pewno będzie ciekawie 
i bardzo naturalnie. Jestem prze-
ciwnikiem używania w kuchni 
chemicznych uzupełniaczy sma-
ku, to oszustwo, pracowałem 
w naprawdę dobrych warszaw-
skich kuchniach i umiem przy-
gotować dania bez ich używania 
– powiedział nam Michał. – To, 
co mogę jeszcze powiedzieć, że 
tak jak mama korzysta przy wy-
stroju wnętrza z tego, co potrafią 
zrobić mieszkańcy Bednar, tak 
i ja w kuchni będę używał pro-
duktów wyhodowanych w Bed-
narach. Będzie to w części też 
kuchnia „bio”, choć gospodar-
stwa, z których będą te produk-
ty nie mają certyfikatu gospo-

darstw ekologicznych, ale kto 
wie, może to będzie zachęta, aby 
zaczęły się o nie starać – dodał.

Ziarna od Tybusiów 
znane w całej Polsce
Karczma to kolejne przed-

sięwzięcie rodziny Tybusiów. 
Znani są oni przede wszystkim  
z innej swojej działalności gospo-
darczej. Jest nią firma Karmbed 
zajmująca się produkcją miesza-
nek ziaren na rynek zoologiczny, 
który w momencie powstania fir-
my w 1996 roku zaczął się bar-
dzo dynamicznie rozwijać. Są to 
karmy dla ptaków egzotycznych, 
gryzoni, żółwi, ptaków dzikich zi-
mujących w kraju oraz zanęty dla 
wędkarzy łowiących ryby.

Z początkowej oferty, w której 
było kilkanaście mieszanek, fir-
ma doszła do tego, że dziś pro-
ponuje wybór ponad 300 mie-
szanek. Są one tworzone przez 
zawodowych technologów  
i oparte są na bazie wyselekcjo-
nowanych ziaren pochodzących 
z najlepszych upraw. Małgorzata 
Tybuś powiedziała nam, że obec-
nie firma wysyła swoje produkty 
poza granice kraju, do: Czech, 
Słowacji, Węgier, na Litwę  
i Ukrainę. Ale zyski z tego 
eksportu będą inwestowane  
na miejscu, w Bednarach.�  tb
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Problemy konsumentów | Nie daj się nabić w butelkę (II) 

Bezduszność banku
Poniższym tekstem kontynuujemy cykl publikacji, 
które specjalnie dla gazet zrzeszonych  
w Stowarzyszeniu Gazet Lokalnych przygotowała 
Federacja Konsumentów. 

Omawiamy w nich liczne 
przykłady nieuczciwego trak-
towania konsumentów przez 
sprzedawców towarów i usług – 
i podpowiadamy, jak sobie w ta-
kich sytuacjach radzić.

Konsumentka przepracowa-
ła w jednym banku blisko 30 
lat. Jeszcze jako jego pracow-
nica otrzymała pożyczkę na ko-
rzystnych warunkach oferowa-
nych przez bank pracownikom. 
Niestety, przed spłatą pożycz-
ki została zwolniona. Po utra-
cie pracy jej sytuacja finansowa 
uległa drastycznemu pogor-
szeniu. Nie była w stanie re-
gularnie spłacać zaciągniętego 
zadłużenia. Bank umowę po-
życzki wypowiedział, wysta-
wił bankowy tytuł egzekucyj-
ny, który następnie skierował do 
sądu. Pomimo licznych próśb  
o zawarcie ugody uzasadnia-
nych brakiem pracy i faktem, 
że jest osobą samotną, utrzymu-
jącą się jedynie z niewysokiej 
emerytury, bank nie zgodził się 
na restrukturyzację zadłużenia. 
Co więcej, obecnie przeciwko 
dłużniczce prowadzone są dzia-
łania egzekucyjne, mające na 
celu pozbawienie jej własno-
ści należącej do niej nierucho-
mości. Warto dodać, iż suma 
zadłużenia, obejmująca kapi-
tał oraz odsetki, nie przekra-
cza 30.000 złotych, co stanowi 
jedynie ułamek wartości nieru-
chomości. 

Opisana sytuacja dobrze ilu-
struje tak częstą obojętność 
banków wobec swoich klien-
tów mających problemy finan-
sowe. A takich osób jest bardzo 
dużo. Ponad 2 miliony Polaków 
nie płaci w terminie rat kredy-
towych, rachunków za gaz czy 

prąd. W tym przypadku nawet 
trwający kilkadziesiąt lat sto-
sunek pracy, łączący wierzy-
ciela z dłużnikiem, nie skłonił 
banku do pójścia na jakiekol-
wiek ustępstwa. Nie chodzi-
ło przecież o anulowanie dłu-
gu, ale podjęcie rozmów na 
temat wysokości spłacanych rat  
i wydłużenia czasu spłaty. Trze-
ba jasno zaznaczyć, iż banki 
mają prawo, jak każdy inny wie-
rzyciel, do egzekwowania swo-
ich należności. Jednak w nie-
których przypadkach, zdaniem 
Federacji Konsumentów, wiąże 
się to z nadmiernymi kosztami 
dla słabszej ekonomicznie stro-
ny. Ponadto niekoniecznie prze-
kłada się to na szybsze odzyska-
nie gotówki przez bank. Warto 
pamiętać, iż postępowanie eg-
zekucyjne to nie tylko ryzyko 
utraty należących do dłużników 
rzeczy czy nieruchomości, ale 
również wysokie koszty działań 
komornika, które zostają prze-
rzucone na zadłużonych.

Z przykrością stwierdzamy, 
iż do naszej organizacji nazbyt 
często trafiają osoby z poważ-
nymi problemami finansowy-
mi. Są to na ogół ludzie pozo-
stawieni sami sobie, samotni, 
bezrobotni. Pomimo, iż w więk-
szości przypadków nadmierne-
go zadłużenia nie dochodzi do 
naruszenia prawa, Federacja 
Konsumentów pozostaje dla 
wielu ostatnią deską ratunku  
i w związku z tym poczuwa się 
do obowiązku obrony ich inte-
resów. Sytuacja konsumentki 
jest bardzo trudna. Bank, od-
mawiając zgody na zawarcie 
ugody, sprawił, że dłużnicz-
ka jest zmuszona ponieść do-
datkowe koszty, które oczy-

wiście wpływają też na czas 
spłaty zobowiązania. A prze-
cież kwota opłacanych kosz-
tów egzekucji mogłaby być 
przeznaczona na spłatę wie-
rzyciela. Relatywnie niewyso-
ka suma zadłużenia powoduje, 
że nie byłoby w interesie kon-
sumentki zastosowanie pro-
cedury upadłości konsumenc-
kiej. Wiązałoby się to bowiem  
z licytacją jej majątku, zdecydo-
wanie przekraczającego warto-
ścią długu. Ponadto we wniosku  
o ogłoszenie upadłości konsu-
menckiej trzeba uzasadnić swo-
ją ciężką sytuację wyjątkowymi  
i niezależnymi od dłużnika 
okolicznościami, np. poważną  
i nagłą chorobą. W omawianej 
sprawie trudno byłoby się na ta-
kie okoliczności powołać.

Z tych względów Federacja 
Konsumentów zdecydowała się 
pomóc konsumentce i podjęła 
się pośredniczenia w negocja-
cjach pomiędzy nią a bankiem. 
Jak dotąd negocjacje nie zostały 
jeszcze zakończone, ale mamy 
nadzieję, iż bank uwzględ-
ni społeczny wymiar sprawy  
i zmieni stanowisko na korzyst-
ne dla konsumentki.

*
Przygotowano w ramach realizowa-
nego projektu Edukacja konsumenc-
ka w społecznościach lokalnych 
współfinansowanego przez Szwaj-
carię w ramach szwajcarskiego pro-
gramu współpracy z nowymi krajami 
członkowskimi Unii Europejskiej.
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WSPOMNIeNIa | PozoStAną W nASzEJ PAMięci

REKLAMA

Kiedy w maju bieżącego roku 62-letni były sołtys Dmosina Ignacy Kapusta wybrał 
się do szpitala celem przeprowadzenia badań, jego najbliżsi nie podejrzewali, 
że życie ukochanego męża, ojca i dziadka nieuchronnie zbliża się do końca. 

Śmierć w następstwie wy-
lewu była dla wszystkich szo-
kiem. Tłum ludzi na pogrzebie 
zmarłego – rodziny, przyjaciół, 
kolegów z pracy, znajomych 
i sąsiadów – świadczył wy-
mownie o tym, że Ignacy Ka-
pusta był człowiekiem cieszą-
cym się powszechną sympatią 
i szacunkiem. Bliskim wciąż 
bardzo Go brakuje, dlatego za-
pragnęli podzielić się z nami 
swoimi wspomnieniami. 

Ignacy Kapusta urodził się 
7 lutego 1951 roku w Dmosi-
nie, w licznej rodzinie Cecylii 
(z domu Jędrzejczak) i Jana 
Kapustów. Rodzice mieli aż 10 
dzieci, oprócz Ignacego jesz-
cze pięciu synów: Karola, Ka-
zimierza, Stanisława, Woj-
ciecha i Piotra, a także cztery 
córki: Annę, Barbarę, Marian-
nę i Grażynę. Wszystkie dzie-
ci wychowali we wzajemnym 
szacunku i głębokiej więzi, 
o czym świadczył fakt, że już 
jako osoby dorosłe utrzymywali 
ze sobą bliskie kontakty. Licz-
ne rodzeństwo odwiedzało się, 
spędzało razem święta, spoty-
kało podczas rodzinnych przy-
jęć okolicznościowych, a każda 
taka okazja była celebrowana ze 
szczerą radością. Kiedy Igna-
cy Kapusta podupadł na zdro-
wiu, regularnie kontaktował się 
z siostrami i braćmi telefo-
nicznie, był też przez nich od-
wiedzany w domu. Zawsze 
żywo interesował się rodzinny-
mi sprawami, bo rodzina – jak 
wspomina jego żona Maria Ka-
pusta oraz córka Małgorzata 
i syn Szymon – była dla niego 
zawsze najważniejsza. 

Ignacy Kapusta szkołę pod-
stawową ukończył w rodzinnym 
Dmosinie, a następnie uczył 
się w zawodówce w pobliskim 
Głownie. W 1969 r. uzyskał za-
wód tokarza, a niedługo potem 
– w 1970 r. – został powoła-

ny do wojska. Służył dwa lata 
w Górnośląskiej Jednostce 
WOP, w której był kierowcą. 
Po latach wspominał, że woził 
m.in. słupy telefoniczne, które 
armia ustawiała w górach.

Jako dobry, zdyscyplinowany 
żołnierz pod koniec obowiąz-
kowej służby otrzymał od do-
wództwa propozycję pozostania 
w armii zawodowej, ale odmó-
wił. Śląsk był daleko, a Igna-
cy Kapusta nie wyobrażał so-
bie jeszcze dłuższego rozstania 
z rodziną. Wrócił więc do Dmo-
sina i podjął pracę w Wojsko-
wych Zakładach Motoryzacyj-
nych w Głownie na stanowisku 
ślusarza tokarza. W 1976 r. uzy-
skał tytuł mistrzowski w zawo-
dzie ślusarza samochodowego, 
a następnie składał od podstaw 
po modernizacji duże wojskowe 
samochody ciężarowe. Po kil-
ku latach pracy w WZMot prze-
niósł się do Spółdzielni Gorse-
ciarskiej im. Włady Bytomskiej 
w Głownie, gdzie został kierow-
cą-zaopatrzeniowcem. 

– Bardzo dużo podróżował po 
Polsce, opowiadał nam o prze-
bytych trasach i przygodach 
z tym związanych, podkreślając 
piękno zwiedzanych zakątków 
Polski – wspomina syn Szymon. 

W spółdzielni pracował do 
momentu przejścia na rentę na 
skutek choroby – zwyrodnienia 
stawów w 1994 r. Pracownicą 
spółdzielni była też jego przy-
szła żona – Maria Lis. Młodzi 
poznali się podczas zabawy ju-
bileuszowej w pracy i przypa-
dli sobie do serca. On – wysoki 
i przystojny, ona – drobna i de-
likatna. Ignacy Kapusta miał 
już 29 lat i z kolegami założył 
się, że ożeni się przed 30-stką. 
Zakład wygrał, bo z Marią Lis 
stanął na ślubnym kobiercu 8 li-
stopada 1980 r. Pani Maria pa-
mięta, że był wtedy siarczysty 
mróz, a dzień później – odwilż.

Małżeństwo państwa Ka-
pustów okazało się zgodne 
i szczęśliwe. Na każde imie-
niny, Dzień Kobiet czy waż-
ne rocznice, żona dostawa-
ła od męża kwiaty lub drobne 
upominki. Kiedy już za bardzo 
nie mógł sam się o nie posta-
rać, dzwonił do córki, by kupiła 
coś dla mamy i dowiozła mu do 
domu. Zawsze o tym pamiętał. 

Na początku wspólnej drogi 
młodzi małżonkowie zamiesz-
kali w wynajętym mieszkaniu 
w Osinach, skąd mieli blisko do 
pracy w Głownie. W sierpniu 
1981 roku przyszła na świat ich 
córka Małgorzata, a dwa lata 
później – syn Szymon. Z Osin 
przeprowadzili się do rodzin-
nej wsi Marii – Ząbek w gm. 
Dmosin, gdzie pracowała ona 
w sklepie. Mąż z pomocą ro-
dziny własnoręcznie budował 
w tym czasie dom na działce 
kupionej po ślubie w Dmosinie. 
Kiedy dzieci były małe, tato 
grywał na trąbce w orkiestrze 
parafi alnej. Śmiał się, że musiał 
z tego zrezygnować, bo malu-
chy płakały i nie pozwoliły mu 
w domu ćwiczyć. Potem zda-
rzało mu się przyjeżdżać z trąb-
ką nad staw do teściów z Ząbek 
i tam pograć na łonie natury. 
W ostatniej drodze, kiedy cho-
wany był na cmentarzu para-
fi alnym w Dmosinie, również 
towarzyszyła mu muzyka wy-
grywana na trąbce. 

Jako ojciec Ignacy Kapu-
sta był dla swoich dzieci auto-
rytetem. Zależało mu bardzo 
na tym, by zarówno córka, jak 
i syn, zdobyli wykształcenie 
i by dzięki temu mieli w życiu 
lżej. Zawsze bardzo im kibi-
cował i pomagał, by ukończyli 
studia. Kiedy w czasie studiów 
córka Małgorzata wyszła za 
mąż za zawodowego żołnierza 
Andrzeja Bogdańskiego i wy-
prowadziła się do Bydgoszczy, 

Ignacy Kapusta (1951-2013)

 Ignacy Kapusta 
(1951-2013) 

urodzony w dmosinie, 
z którym związany był 
niemal całe życie, 
w latach 1996-2004 pełnił 
funkcję sołtysa. z zawodu 
był tokarzem ślusarzem, 
pracował w WzMot 
w Głownie, a później, jako 
kierowca-zaopatrzeniowiec 
w Gorseciarskiej Spółdzielni 
Pracy im. Włady Bytomskiej. 
oddany rodzinie mąż, ojciec 
i dziadek. dobry przyjaciel 
i pomocny sąsiad, a także 
społecznik zaangażowany 
w działalność Stowarzyszenia 
Przyjaciół ziemi dmosińskiej 
w nagawkach. uczciwy 
i sumienny. W wolnych 
chwilach lubił wędkować. 
zmarł 16 maja 2013 r. 
Pochowany został 
w dmosinie.  

 25 lipca o godz. 18.24 w Bed-
narach w gminie nieborów 16-letni 
mieszkaniec tej gminy jechał rowe-
rem. Badanie wykazało 0,70 mg/
dm3 alkoholu w powietrzu wydycha-
nym z płuc. Ponieważ zatrzymany 
przez policjantów rowerzysta jest 
niepełnoletni, policjanci skierowali 
wniosek do Sądu Rodzinnego i nie-
letnich. Ponadto będą ustalali w jaki 
sposób nieletni wszedł w posiada-
nie alkoholu. 

 25 lipca o godz. 22.15 w Ko-
cierzewie Południowym 51-letni 
mieszkaniec tej gminy jechał pijany 
rowerem. Badanie wykazało 1,22 
mg/dm3 alkoholu w powietrzu wy-
dychanym z płuc. 

 25 lipca o godz. 16.41 na 
ul. Koziej w Łowiczu 25-letni miesz-
kaniec Łowicza prowadził samo-
chód osobowy Fiat Seicento. Bada-
nie wykazało 1,30 mg/dm3 alkoholu 

w powietrzu wydychanym z płuc. 
Ponadto mężczyzna posiadał zakaz 
kierowania pojazdami mechanicz-
nymi orzeczony przez Sąd Rejono-
wy w Łowiczu. 

 26 lipca o godz. 19.14 w Ro-
góźnie w gminie domaniewice 
49-letni mieszkaniec tej gminy jechał 
rowerem (0,45 mg/dm3 alkoholu). 

 27 lipca o godz. 16.40 na dro-
dze krajowej nr 14 w Krępie w gmi-
nie domaniewice 41-letni nietrzeź-
wy mieszkaniec Pabianic prowadził 
samochód osobowy Volkswagen 
Golf (0,57 mg/dm3 alkoholu). 

 27 lipca o godz. 17.37 na ul. 
tkaczew w Łowiczu nietrzeźwy 
50-letni mieszkaniec Łowicza jechał 
rowerem (0,45 mg/dm3 alkoholu). 

 28 lipca o godz. 5.15 w dąb-
kowicach Górnych w gminie Łowicz 
59-letni mieszkaniec Łowicza jechał 
rowerem (0,59 /dm3 alkoholu). 

 28 lipca o godz. 11.11 w Krę-
pie w gminie domaniewice 49-letni 
mieszkaniec tej gminy prowadził sa-
mochód osobowy, będąc po użyciu 
alkoholu, co stanowi wykroczenie. 
Badanie wykazało 0,13 mg/dm3 
alkoholu w powietrzu wydychanym 
z płuc. 

 28 lipca o godz. 19.20 na dro-
dze krajowej nr 14 w Jamnie 37-letni 
mieszkaniec powiatu łowickiego 
jechał rowerem (1,55 mg/dm3 alko-
holu). Ponadto miał orzeczony przez 
Sąd Rejonowy w Łowiczu zakaz pro-
wadzenia wszelkich pojazdów. 

 28 lipca o godz. 23.26 w do-
maniewicach 27-letni mieszkaniec 
gminy domaniewice jechał rowe-
rem (1,13 mg/dm3 alkoholu). 

 29 lipca o godz. 6.43 w Po-
powie 49-letni nietrzeźwy mieszka-
niec gminy Łowicz jechał rowerem 
(0,42 mg/dm3 alkoholu). 

 29 lipca o godz. 21.39 na ul. 
Kaliskiej w Łowiczu 38-letni miesz-
kaniec Łowicza jechał rowerem 
(0,57 mg/dm3 alkoholu). 

 30 lipca o godz. 14.40 we 
Wrzeczku 52-letni mieszkaniec 
gminy Łyszkowice jechał rowerem 
(0,94 mg/dm3 alkoholu). 

 30 lipca o godz. 15.05 
na ul. Katarzynów w Łowiczu 
71-letni mieszkaniec Łowicza 
jechał rowerem (0,26 mg/dm3 
alkoholu). 

 30 lipca o godz. 15.05 w Wiciu 
59-letni mieszkaniec powiatu łowic-
kiego jechał rowerem (0,98 mg/
dm3 alkoholu). 

 30 lipca o godz. 21.37 na 
drodze krajowej nr 14 w okolicach 
Krępy 24-letni nietrzeźwy miesz-
kaniec Sochaczewa prowadził 
samochód Renault 19 (0,94 mg/
dm3 alkoholu). 

 19 lipca: henryk Słoma, l.75, 
Łowicz; Jan Sado, l. 75, Łowicz; 
Marianna tarkowska, l.90; Jadwiga 
Jakóbowska, l.75, Łowicz; zofia 
owczarek, l.89, Głowno; Stefan 
Jędrzejczyk, l.84, Głowno.

 20 lipca: czesław dudek, l.76, 
Łowicz.

 21 lipca: Anna Krejner, l.54; 
Eugeniusz Wysocki, l.81.

 22 lipca: teresa turska-Mrzygłód, l.81.
 24 lipca: Marian Kapusta, l.67.
 26 lipca: Waldemar dąbkowski, l.74, 

Głowno.
 27 lipca: czesław Michalski, l.91, 

domaniewice: Jan Kostrzewa, l.66, 
domaniewice.

 28 lipca: Marian Sokalski, l.61, 
zawady.

 29 lipca: Jan Słomiany, l.74
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przegląd prasy 

Nagrania za bardzo 
powszechne?

Nagrywanie rozmów z klientami 
staje się plagą. Poseł PiS uważa, 
że może dochodzić do nadużyć.
„Wszystkie rozmowy są nagry-
wane” – taki komunikat coraz 
częściej pojawia się nie tylko 
wtedy, gdy dzwonimy do ban-
ku czy firmy ubezpieczeniowej. 
Nagrywanie rozmów z klientami 
staje się powszechną praktyką. 
Stosują ją nie tylko firmy do ce-
lów handlowych, co budzi wąt-
pliwości i pytania o możliwość 
nadużyć.
– Podczas takich rozmów klien-
tów z ich biurami obsługi ujaw-
niane są wrażliwe dane. Trzeba 
sprawdzić, czy nie mamy do 
czynienia z niekontrolowanym 
wykorzystaniem ich do inwigi-
lacji obywateli – uważa poseł 

Jarosław Zieliński z PiS, były 
wiceminister spraw wewnętrz-
nych, który złożył interpelację 
do ministra transportu Sławomi-
ra Nowaka.

Dla celów handlowych
Prawo telekomunikacyjne (art. 
159 ust. 2) pozwala nagrywać 
rozmowy tylko w celach handlo-
wych, gdy jest to niezbędne do 
wykonania usługi, dla zapewnie-
nia dowodów transakcji. Klient 
musi być uprzedzony, by w razie 
braku zgody mógł zrezygnować.
Na odległość, przez telefon czy 
Internet załatwia się dzisiaj coraz 
więcej spraw, a nagrywanie sta-
je się wszechobecne. Stosują je 
banki, firmy telekomunikacyjne, 
ubezpieczeniowe, firmy prywat-
ne, ale także wiele państwowych 
urzędów. Przez telefon można 

zgłosić stłuczkę, wykupić poli-
sę, zawrzeć umowę na założe-
nie kablówki czy zakup telefonu 
komórkowego. Ma to dobre stro-
ny, bo ułatwia życie. Ale zdarza 
się, że klient jest stawiany pod 
ścianą i jeśli nie godzi się na na-
grywanie, nie dowie się nawet  
o warunkach usługi.
– W czasie takich rozmów klient 
musi podać nazwisko, adres, 
datę urodzenia, a często też nu-
mer PESEL. To wrażliwe dane. 
Czy wszystkie firmy, które ich 
żądają, powinny mieć do nich 
dostęp – pyta poseł Zieliński, 
który uważa, że skala nagrywa-
nia rozmów jest dziś tak duża,  
że budzi podejrzenia o naduży-
wanie przepisów. (...)
� Grażyna Zawadka, 
�R zeczpospolita, 
� 30 lipca 2013 r.

obawiał się, czy zdoła ukoń-
czyć naukę i był dumny, kie-
dy obroniła pracę magisterską. 
Prawdziwie szczęśliwy był na-
tomiast wtedy, gdy ze swoją ro-
dziną wróciła w rodzinne stro-
ny i zamieszkała w pobliskich 
Brzezinach. 

 Po przejściu na rentę w 1994 
roku Ignacy Kapusta starał się 
nigdy nie uskarżać na swój stan 
zdrowia, nie obciążać tym do-
datkowo najbliższych, choć leki 
na zwyrodnienie stawów osłabi-
ły mu serce i nerki. W domu za-
jął się kuchnią i odkrył, że lubi  
i potrafi gotować. 

– Wracałam z pracy i mia-
łam gotowy obiad – wspomina 
żona i dodaje: – ktokolwiek by 
do domu nie przyszedł, to her-
bata zawsze była zrobiona, taki 
był gościnny. Myślę, że to zo-
stało wyniesione z domu, bo 
teściowa też była taka, że jak 
miała złotówkę, to tak ją po-
dzieliła, żeby wszyscy dostali. 
Wszystkie swoje dzieci i wnu-
ki traktowała sprawiedliwie, 
ten szacunek i serdeczność im  
przekazała.

Od 1996 do 2004 roku, czy-
li przez dwie kadencje, Ignacy 
Kapusta był sołtysem Dmosi-
na. Swoje obowiązki wykony-
wał sumiennie, a z niewielkiego 
wynagrodzenia za pobór po-
datków czy udział w sesji rady 
gminy, dokładał do przygotowa-
nia stołu sołeckiego na dożynki. 
Współpracował w tym zakresie 
z lokalnym kołem Gospodyń 
Wiejskich, w którym jego żona 
pełniła funkcję wiceprzewodni-
czącej. Jeszcze teraz spotyka się 
ona wśród sąsiadów z opinią, że 
„za Kapusty to każdy wszystko 
wiedział, informacje były do-
brze rozprowadzone i że potra-
fił zadbać o sprawy Dmosina”.

– Tato już taki był, że jak się 
czegoś podjął, to to musiało być 
wykonane dokładnie – opo-
wiada Małgorzata Bogdańska. 
– Jak byliśmy młodsi, często 
zawoził nas na imprezy i przy-
woził o umówionej porze. Kie-
dy wychodziliśmy już sami, to 
też musieliśmy wracać o kon-
kretnej godzinie, bo inaczej 
byłby szlaban na wyjścia. Po 
powrocie można było jeszcze 
stać ze znajomymi i rozmawiać 
przed bramą, bo już byliśmy 
pod jego opieką, tato już był  
o nas spokojny. 

Ignacy Kapusta był zapa-
lonym wędkarzem, od 2002 
roku pełnił funkcję skarbni-
ka, a wcześniej od 1994 roku 
był w zarządzie Koła Dmosin, 
które należy do Okręgu Pol-
skiego Związku Wędkarskiego  

w Skierniewicach. Obecnie funk-
cję skarbnika koła przejął jego syn 
Szymon, który zamierza konty-
nuować zamiłowania taty. 

– Tata przygodę z wędko-
waniem zaczął w dzieciństwie, 
kiedy to chodził ze swoimi 
braćmi nad naszą rzekę Mrogę, 
gdzie łapali nie tylko ryby, ale 
też raki, które później gotowa-
li i piekli na łące, pilnując przy 
tym pasących się krów. Kochał 
kontakt z przyrodą, często nam 
opowiadał, że w najbliższej 
okolicy żadna zwierzyna nie 
mogła się ruszyć bez jego i po-
zostałych braci wiedzy – opo-
wiada syn Szymon.

Kiedy Ignacy Kapusta wy-
marzył sobie, by na własnej 
działce wykopać mały staw 
rybny, rodzina pomogła mu to 
marzenie zrealizować. Gdy nie 
miał okazji pojechać na ryby, 
wyciągał wędkę i łapał sobie 
ryby w stawiku. Lubił też wy-
jechać z kolegami – najczęściej 
z doktorem Jerzym Nowakiem, 
sąsiadem Jerzym Filipińskim 
i kolegą Mirosławem Dratkie-
wiczem – na ryby nad Wisłę, 
Wartę czy Bzurę. Na te męskie 
wyprawy panowie wyruszali  
w sobotnie poranki, a wracali 
w niedziele po południu, przy-
wożąc do domu ryby, które całe 
rodziny jadły na kolację pod-
czas wspólnego biesiadowania. 
W inne podróże go nie ciągnę-
ło, na zakładowe wycieczki wy-
syłał żonę, bo sam najlepiej od-
poczywał w domowym zaciszu. 
Zawsze mówił, że on już swoje 
wyjeździł, jeżdżąc po całej Pol-
sce jako kierowca. 

Nie prowadził gospodarstwa 
rolnego, ale ponieważ dostał 
po rodzicach kawałek pola, to 
uprawiał tam owoce i warzywa. 
Przy domu hodował kury i in-
dyki, dopóki nie przeszkodziły 
mu coraz poważniejsze kłopoty 
z chodzeniem.

Ignacy Kapusta chętnie 
udzielał się społecznie, zasia-
dał w komisji rewizyjnej Spół-
dzielni Kółek Rolniczych w 
Dmosinie i był zawsze prze-
ciwny jej likwidacji. Spółdziel-
nia ta, jako jedna z nielicznych 
w regionie, istnieje i funkcjo-
nuje do dziś. Był także człon-
kiem Stowarzyszenia Przyjaciół 
Ziemi Dmosińskiej i popierał 
plan budowy Żywego Skanse-
nu w Nagawkach. Cieszył się, 
że dzięki temu ocalony od de-
wastacji został m.in. zabytkowy 
dworek z Grodziska, przy któ-
rym często wędkował na sta-
wie. Zainteresowany bieżącymi 
sprawami SPZD nie opuszczał 
zebrań i wspierał zarząd w wielu  

inicjatywach. W ciepłych sło-
wach, jako wspaniałego czło-
wieka, wspominała Ignacego 
Kapustę na pogrzebie prezes 
stowarzyszenia i gminna radna 
Maria Sadzewicz-Nowak. 

 W 2006 roku szczęśliwy 
Ignacy Kapusta doczekał na-
rodzin wnuka Mateusza, dla 
którego w ostatnich latach był 
wspaniałym towarzyszem za-
baw. Nauczył go wędkowania 
w przydomowym stawie i pla-
nował zabrać na ryby nad rzekę. 
Nie zdążył. Zdążył natomiast, 
na kilka dni przed niespodzie-
waną śmiercią, pokazać Mate-
uszowi wędkę, którą dla niego 
trzymał i nauczyć go posługi-
wania się nią. Mateusz z pew-
nością będzie teraz wędkował  
z wujkiem Szymonem. 

Ignacy Kapusta zdążył także 
w styczniu obejrzeć pierwszy 
sceniczny występ Mateusza, 
który tańczy w Mrożakach – 
dziecięcej grupie zespołu ludo-
wego Mrożanie. Grupa ta przy-
gotowała specjalny program  
z okazji Dnia Babci i Dziadka. 
Ignacy Kapusta był bardzo dum-
ny z występu swojego wnuka.

Kiedy córka Małgorzata  
w 2010 r. zdecydowała się star-
tować w wyborach na wój-
ta gminy Dmosin, po początko-
wym zaskoczeniu wspierał ją  
w tym zamiarze i żywo intereso-
wał się przebiegiem kampanii. 

Ignacy Kapusta był czło-
wiekiem wierzącym. Rodzina 
wspomina, że dokąd miał siły, 
to co niedziela chodził do ko-
ścioła, a potem w każdą niedzie-
lę oglądał transmisję mszy św. 
w telewizji. Starał się zawsze 
postępować uczciwie i etycznie, 
był człowiekiem wrażliwym  
i ponad wszystko kochającym 
swoich najbliższych. 

Od nagłego odejścia Ignacego 
Kapusty minęły ponad dwa mie-
siące, a jego nieobecność w domu 
wciąż boleśnie daje o sobie znać. 
Szykując nakrycia do obiadu, od-
ruchowo wlicza się tatę, a wcho-
dząc do domu zagląda do pokoju, 
w którym zwykle siedział.) Pana 
Ignacego już nie ma, ale pozosta-
ły wspomnienia o bardzo warto-
ściowym i wrażliwym człowieku, 
trochę zdjęć i dokumentów. Naj-
wspanialszą pamiątką jest chyba 
to, co wspólnie z żoną przekazał 
swoim dzieciom: życzliwość dla 
innych, dbałość o najbliższych, 
pracowitość i uczciwość. 

Ignacy Kapusta został 18 
maja br. pochowany w Dmosinie 
obok rodzinego grobowca, gdzie 
spoczywają jego rodzice. � ewr

Historia | Uzupełnienie niezwykłej historii

Miriam Chasson pisze, 
jak udało się jej przeżyć
Gdy przed kilkoma tygodniami publikowaliśmy w NŁ historię ocalenia w czasie wojny  
przez p. Stanisława Laskę z Bełchowa żydowskiej dziewczynki imieniem  
Miriam Finkielsztajn, za co otrzymał tytuł Sprawiedliwego Wśród Narodów Świata, 
pisaliśmy, że kontaktu z samą uratowaną nie mamy. Pisaliśmy do niej z prośbą  
o wyjaśnienie kilku frapujących szczegółów tej niezwykłej historii – ale odpowiedź przez 
wiele miesięcy nie nadchodziła. Aż w ubiegłym tygodniu nadeszła. List Miriam Chasson – 
bo tak nazywa się obecnie nasza sędziwa już bohaterka, publikujemy poniżej bez skrótów – 
bo jest to historia doprawdy niezwykła.

Jest mi bardzo miło, że historia 
mojego życia wzbudziła u Pani 
(Katarzyny Piotrkiewicz, redak-
torki Lokalnej Encyklopedii NŁ, 
publikowanej na naszym porta-
lu Łowiczanin.info – przyp. red.) 
takie zainteresowanie i bardzo 
przepraszam, że tak długo nie od-
powiedziałam na list.

Matka moja urodziła się w Ka-
liszu z domu Rozenblum. Ojciec 
urodził się w Łowiczu z domu 
Finkielsztajn na ulicy Zduńskiej 
43, gdzie mieszkali jego rodzi-
ce i rodzina na długo przed woj-
ną. Dziadek, babka i brat babki 
ze strony ojca mieszkali w Łowi-
czu i prowadzili duży sklep z na-
rzędziami rolniczymi, tzn. pługi, 
kosy, brony itp.

Ja urodziłam się 8 listopada 
1932 r. w Dąbiu nad Nerem na 
ul. Rynek 5. To było bardzo małe 
miasteczko. Rodzice mieli sklep 
galanterii. Czasami jeździłam  
z rodzicami do dziadków. Jak 
miałam 7 lat, zaczęłam chodzić 
do polskiej szkoły powszechnej 
w Dąbiu. 

Jak wybuchła wojna, region,  
w którym mieszkaliśmy, przy-
łączono do Rzeszy. Niemcy od 
razu zaczęli prześladować Ży-
dów. Ojciec Matki zmarł w domu 
i został pochowany w Dąbiu. Ja  
z rodzicami wzięliśmy trochę rze-
czy z domu i furmanką pojecha-
liśmy do Łowicza, do dziadków, 
gdzie miało być bezpieczniej. 
Tam mieszkaliśmy z dziadkami 
na ulicy Zduńskiej 43 przez kil-
ka miesięcy, wtedy było to getto. 

Niemcy zlikwidowali to getto 
i wszystkich Żydów przewieźli 
do getta w Warszawie, też mnie, 
rodziców i dziadków. Panował 
tam straszny głód, bieda, nędza. 
Mieszkaliśmy w jednym pokoju 
na ul. Pawiej 34, naprzeciw wię-
zienia Pawiak. Ojciec pracował  
u jakiegoś Szulca w szopie, mat-
ka jako kucharka. Ja zostawałam 
w domu i chodziłam na lekcje do 
prowizorycznej szkoły polskiej. 

Na początku 1943 roku ojca 
złapali Niemcy na ulicy i wysła-
ny był do Treblinki, gdzie zginął. 
Ja z mamą, dziadkiem i innymi 
ludźmi zamieszkałam w domu  
w jednym pomieszczeniu bez 
okien i drzwi, który był naszą 
skrytką. Matka w jakiś sposób 
wychodziła na aryjską stronę, aby 
zdobyć coś do jedzenia i w klasz-
torze kupiła mi fikcyjną metrykę 
urodzenia: Irena Lewandowska 
ur. w Zamościu 8 listopada 1932 
r. Dała mi ją i powiedziała: jak 
nas znajdą Niemcy, ty pokaż im 
tę metrykę, może się uratujesz. 

W maju 1943 r. Niemcy od-
kryli nasz schron, wszystkich wy-
pędzili na Umschlagplatz, a Nie-
miec jak zobaczył moją metrykę, 
odstawił mnie na bok. Wszyst-
kich załadowali na samochody 
i gdzieś wywieźli razem z moją 
matką i dziadkami. To był ostatni 
raz, jak ich widziałam.

Niemiec zabrał mnie na gesta-
po i powiedział, że wyślą mnie do 

Zamościa. Przez dwa dni mnie 
tam trzymali. Przez to gestapo 
przechodzili Polacy, którzy pra-
cowali w getcie i jak wychodzili 
z pracy, ja razem z nimi wyszłam 
na aryjską stronę, niezauważo-
na przez Niemców. Przez jedną 
noc spałam w zburzonym domu, 
a w dzień poszłam do ciotki (sio-
stra ojca) i młodszej ode mniej jej 
córki. Ciotka powiedziała, żebym 
stąd poszła, bo ona nie chce mnie 
u niej trzymać, bo nie ma pienię-
dzy. 

Ja przypomniałam sobie jesz-
cze z czasów, kiedy byliśmy  
w getcie w Łowiczu, że w Niebo-
rowie mieszka pan Bobotek, któ-
ry w trudnych sytuacjach może 
mi pomóc. Wyszłam od tej ciotki 
i pociągiem pojechałam do Nie-
borowa. Pan Bobotek mieszkał 
blisko stacji kolejowej z córką. 
Przedstawiłam się, że jestem cór-
ką Finkielsztajna (on dobrze znał 
moją rodzinę), powiedziałam, że 
przyjechałam sama z Warszawy, 
bo całą moją rodzinę wywieźli  
i pewnie zabili, co tak się stało, bo 
nikt nie wrócił.

Bobotek kazał mi próbować 
szukać jakiegoś zajęcia w cha-
rakterze pastucha albo pomoc-
nika w gospodarstwie w oko-
licznych domach. Za kilka dni 
weszłam do domu p. Stanisława 
Laski i spytałam, czy mogą mnie 
zatrudnić. Oni się zgodzili, więc 
uradowana powiedziałam p. Bo-
botkowi, że teraz będę mieszkać 
u p. Laski (oni się znali).

To była cudowna, szlachet-
na rodzina, czułam się tam, jak 
ich najlepsza krewna. Miałam co 
jeść, gdzie spać, szanowali mnie 
i troszczyli się o mnie. Jak mo-

głam tak pomagałam im w do-
mowych pracach. 

Bóg jest jeden! I księdzu po-
wiedziałam, że byłam Żydów-
ką, a teraz jestem Polką i chętnie 
chodziłam do kościoła i przystą-
piłam do I Komunii Świętej. 

Wojna się skończyła. Pojecha-
łam do Łodzi do Komitetu Ży-
dowskiego prosić o pomoc. Oni 
nie uwierzyli, że jestem Żydów-
ką. Wychodząc z kwitkiem, spo-
tkałam wspomnianą wcześniej 
ciotkę z Warszawy i ona potwier-
dziła, że mnie zna i że na pew-
no mówię prawdę. Nie bałam się 
wyruszyć w świat i szukać swoje-
go miejsca na życie. 

Zawsze pamiętałam o tej wspa-
niałej rodzinie i chciałam ich ja-
koś wynagrodzić, upamiętnić ich 
wielkie serca. Za czasów komu-
ny w Polsce nie można było mieć 
kontaktów. Gdy sytuacja politycz-
na się zmieniła, na nowo wzno-
wiłam kontakt z nimi. Do końca 
życia będę o nich pamiętać i dzię-
kować Bogu, że ich spotkałam. 

Jeszcze raz przepraszam, że 
tak długo czekała Pani na od-
powiedź. Może jak zdrowie po-
zwoli, to jeszcze pojadę do Polski  
i spotkamy się.

Z wyrazami szacunku
Miriam Chasson

Matka w jakiś sposób 
wychodziła na aryjską 
stronę, aby zdobyć  
coś do jedzenia  
i w klasztorze kupiła 
mi fikcyjną metrykę 
urodzenia: Irena 
Lewandowska  
ur. w Zamościu  
8 listopada 1932 r.  
Dała mi ją  
i powiedziała: jak nas 
znajdą Niemcy, ty 
pokaż im tę metrykę, 
może się uratujesz.

To była cudowna, 
szlachetna rodzina, 
czułam się tam, jak 
ich najlepsza krewna. 
Miałam co jeść, gdzie 
spać, szanowali mnie  
i troszczyli się o mnie.

Miriam Chasson przez dwa lata w czasie wojny ukrywała się u rodziny 
Lasków w Bełchowie, jako Irena Lewandowska. Po latach odnowiła z nimi 
kontakt i utrzymuje go do dziś. 
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Aktualności
rodzina Tybusiów
buduje Karczmę
Bednarską. str. 13

Gmina Sanniki | 55 lat Lwówianki i piknik rodzinny

Wybrano jedenastkę wszechczasów
28 lipca swoje 55. urodziny obchodził Ludowy Uczniowski Klub Sportowy „Lwówianka” Lwówek. Świętowanie jubileuszu 
połączono z V Piknikiem Rodzinnym, który staje się już stałym punktem w miejscowym kalendarzu imprez. Było gorąco – 
zarówno jeśli chodzi o pogodę, jak i o emocje.

Zawodnicy, którzy przystą-
pili do towarzyskiego turnieju o 
puchar 55-lecia Lwówianki, nie 
mieli łatwego zadania. Musieli 
rywalizować w samo południe, 
przy bardzo upalnej pogodzie. 
Mimo to spisali się dzielnie i wal-
czyli z dużym zaangażowaniem. 
Gospodarze i zarazem jubilaci 
nie okazali się łaskawi dla ekip 
gości i to oni zdobyli trofeum. 
Wystąpiły również drużyny Unii 
Czermno – II miejsce, Wito-
nianki Witonia – III miejsce i starsi 
koledzy zwycięzców – reprezen-
tanci klubu Old Boyów Lwo-
wianki, sklasyfi kowani na miej-
scu IV. Najlepszym zawodnikiem 
turnieju został wybrany napastnik 
Lwówianki Piotr Perka.

Poza głównym turniejem na 
boisku we Lwówku przeprowa-
dzono też zawody sprawdzają-
ce umiejętności piłkarskie (i nie 
tylko) uczestników, takie jak np. 
konkurs strzelania rzutów kar-
nych czy konkurs rzutu wałkiem. 
Ponadto zawodnicy Lwówian-
ki wybrali pośród siebie najlep-
szych zawodników minionego 
sezonu w kategoriach: najlep-
szy zawodnik – Adam Kotowicz, 
strzelec – Piotr Perka, junior – 
Darek Bujakowski i odkrycie se-
zonu – Łukasz Górski. 

Wszyscy goście mogli nato-
miast głosować w specjalnym 
plebiscycie na najlepszą jede-
nastkę zawodników w ponad pół-
wiekowej historii klubu. Wybra-

no skład: bramkarz – Krzysztof 
Serwach, obrona – Mariusz Sta-
siak, Jarosław Surmak, Krystian 
Olejniczak, Krzysztof Tarka, po-
moc – Krzysztof Jabłoński, Ra-
fał Jaśpiński, Dominik Sapiński, 
Michał Wiśniewski, atak – Ma-
riusz Kiełbasa, Marek Bardyka. 
Wszystkie nagrody i wyróżnienia 
wręczali na scenie głównej im-
prezy prezes klubu Tomasz Jaś-
piński i trener Dominik Stefański. 
Odrębną atrakcją były tego dnia 
występy muzyczne zespołów 
grających muzykę dyskotekową 
i taneczną. Publiczność bawiły 
grupy – Long & Junior, Factor, 
Spike, solistka Magda Niewiń-
ska i zespół Respect. Poza tym 
przygotowano dużą zjeżdżalnię 

dla dzieci, stragany z zabawka-
mi oraz duży wybór przekąsek 
i napojów.

– Co roku festyn jest tu le-
piej zorganizowany, nie wyobra-
żam sobie, co będzie za kolejne 
pięć lat – mówił Piotr Kacprzak, 
mieszkaniec Płocka, który od-
wiedza w Lwówku rodzinę. – Po-
winno być tu więcej takich im-
prez, ze trzy w roku.

– Tu są najlepsze imprezy 
w całej okolicy – zgodnie mówi-
ły młode mieszkanki Lwówka 
Justyna i dwie Patrycje. – Teraz 
się dopiero rozkręca (rozmawia-
liśmy ok. 16 – przyp. red.), ale 
wieczorem, jak będzie zaba-
wa z tańcami, to powinno być 
jeszcze lepiej.     tm

Dni Bolimowa 2013 | dużo atrakcji, większość w niedzielę

Spotkanie rzemieślników 
i głośne wystrzały
W weekend 27 i 28 lipca swoje coroczne święto obchodził Bolimów. Uroczystości były połączone 
z dwiema ciekawymi imprezami – trzecią edycją międzynarodowego Festiwalu Rzemiosła Dawnego 
i IV Zlotem Historycznym z Rekonstrukcją Bolimów 1915.

Dni Bolimowa ofi cjalnie za-
częły się w sobotę wczesnym 
rankiem zawodami wędkar-
skimi nad zalewem Joachi-
mów-Mogiły. Były to zawody 
otwarte dla młodzieży do lat 15 
oraz dla członków PZW Koło 
Bolimów powyżej lat 15.

Głównym dniem uroczysto-
ści była niedziela. W centrum 
miejscowości przygotowano 
wiele zróżnicowanych atrak-
cji. Pierwszą z nich był czwar-
ty już zlot historyczny. Od 13 
przez około godzinę tłum-
nie zgromadzona publiczność 
mogła po raz czwarty oglą-
dać fragment starcia rosyjskich 
i niemiecko-austriackich żoł-
nierzy z bolimowskiego epi-
zodu bitwy nad Rawką i Bzu-
rą. Zadbano jednak o to, by 
wprowadzić do inscenizacji 
elementy, których nie było we 
wcześniejszych edycjach – na 
przykład przypomniano rolę 
gazów bojowych w I wojnie 
światowej.

– Tak się akurat złożyło, że 
wiatr skierował wypuszczony 
przez Niemców chlor na ich 
własne pozycje – mówił jeden 
z uczestników, Piotr Dymecki 
z mszczonowskiej Grupy Reko-
nstrukcji Historycznej „Strzel-
cy 31. Pułku Piechoty”. – Tak 
też się w historii zdarzało.

Inscenizację oglądały tłu-
my ludzi. Aby mieć dobrą wi-
doczność, trzeba było się prze-
ciskać pod samo ogrodzenie 
albo obserwować rekonstruk-
cję z pobliskiej górki czy in-
nego punktu położonego wy-
żej. Niektórzy zatykali uszy 
z powodu głośnych wybuchów, 
np. przy wystrzałach z dział. 
Większości ludzi to się jednak 
podobało, bo pomagało bar-
dziej wczuć się w sytuację na 
polu bitwy. – Słyszałem o tych 
walkach, ale co innego słyszeć, 

a co innego zobaczyć, choć-
by w takiej pozorowanej walce 
– mówił jeden z widzów Piotr 
Wilczyński. – Grupy rekon-
strukcyjne świetnie się spisały, 
wyszło super.

Z kolei na scenie muzycz-
nej lista wykonawców była tego 
dnia bardzo bogata i zróżnico-
wana. Wystąpili: Bolimowska 
Orkiestra Dęta, zespół Pasjona-
ta wraz z Anną Majewską, Ka-
roliną Majewską, Karoliną Ko-
złowską i Julią Śmigierą, zespół 
folklorystyczny „Ustronie”, Or-

kiestra Symfoniczna „Sonus”, 
debiutujący na scenie zespół Si-
lent 5 oraz zespoły: Koniunk-
tura, Mighty Down, For Rent, 
Dafter, Let’s Rockin. Ten ostat-
ni zagrał koncert zamykający 
imprezę, który rozpoczął się 
po godz. 22.

Równolegle przez cały czas 
rozstawione były stragany 
z wyrobami rzemiosła daw-
nego, urozmaicane konkursa-
mi dla wystawców i publicz-
ności. Było ok. 25 stoisk, przy 
niektórych z nich po dwoje lub 

troje wystawców. Można było 
np. obejrzeć, a nawet spróbo-
wać wykonać, tradycyjne wyro-
by garncarskie z gliny, a oprócz 
tego hafty, wycinanki, stroje, 
zabawki, biżuterię, wyroby ce-
ramiczne czy pszczelarskie.

Na jednym ze stoisk swo-
je wyroby, czyli własnoręcz-
nie wykonane skrzynie i kufer-
ki z wzorami ludowymi, wraz 
z rodziną prezentowała Marze-
na Jędrzejczak z Wólki Kro-
snowskiej. – Zainteresowanie 
jest duże, ludzie bardzo chęt-

nie oglądają takie rzeczy – mó-
wiła. – Często podchodzą do 
nich bardzo sentymentalnie, 
bo np. kojarzą szkatułkę z ta-
kim wzorkiem, która przed 
laty stała w domu babci. Nie-
stety, kupują już mniej chętnie 
niż oglądają.

Zwiedzający stoiska wybiera-
li najładniejsze z nich, wypełnia-
jąc kupony z głosami. Zwycięż-
czynią rywalizacji okazała się 
Bogusława Drzewiecka z miej-
scowości Drzewce, wystawiająca 
bibułkowe kwiaty.   tm

tOMasZ
MatusIak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Prezes „lwówianki” Tomasz Jaśpiński  i kapitan drużyny Mariusz 
Stasiak wznoszą do góry puchar niedzielnych zawodów. 

Marzena Jędrzejczak wraz z synem i mężem (poza kadrem) 
prezentują swoje wyroby na rodzinnym stoisku.rekonstrukcja historyczna. obóz z zapleczem sanitarnym. 
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Polegli żołnierze austriaccy ze spokojem oglądają dalszy ciąg potyczki 
z Rosjanami.
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Reportaż
Na Powiatowym Dniu 
Strażaka Seniora
doceniono kobiety. str. 27

Dobra | na planie popularnego serialu 

W Dobrej kręcono Komisarza Alexa
Przez dwa dni w Dobrej pod Strykowem kręcone 
były ujęcia do jednego z odcinków kolejnego 
sezonu serialu TVP 1 Komisarz Alex. We wtorek 
i w środę, 23 i 24 lipca, zjechała tu z Łodzi 
i Warszawy ekipa fi lmowa składająca się z ponad 60 
osób, nie licząc aktorów i pionu reżyserskiego. 

To już czwarty sezon popular-
nego kryminalnego serialu tele-
wizyjnej „Jedynki”, opartego na 
austriacko-niemieckim pierwo-
wzorze Komisarzu Rexie, opo-
wiadającego o czasami mrożą-
cych krew w żyłach śledztwach 
prowadzonych przez łódzkich 
policjantów. Do niedawna wiodą-
cą rolę komisarza Marka Brom-
skiego grał Jakub Wesołowski. 
Po śmierci serialowego bohatera 
na ekran wkroczył Antoni Paw-
licki jako Michał Orlicz. Rolę by-
strej podkomisarz Lucyny Szmidt 
gra Magdalena Walach. Oby-
dwoje można było zobaczyć pod-
czas ujęć kręconych w Dobrej. 
Na plan zdjęciowy przyjechały 
także dwa owczarki niemieckie: 
Wafelek i Rocky, które tak na-
prawdę grają rolę jednego tytu-
łowego Alexa. 

dlaczego dobra?
Od początku serialu ekipa fi l-

mowa pracowała już w kilku-
set miejscach. Często jest tak, że 
w jeden dzień sceny kręcone są 
w kilku obiektach czy plenerach. 
Dwa dni w Dobrej, w obrębie jed-
nej ulicy i dwóch posesji, były 
nielicznym wyjątkiem. Jak po-
wiedzieli nam organizatorzy pla-
nu, miejscowość wybrana zosta-
ła dlatego, że szczególnie latem 
jest tu po prostu bardzo ładnie, 
a przekonać gminę, starostwo czy 
prywatnych właścicieli dwóch 
posesji do udostępnienia swoje-
go terenu wcale nie było trudno. 
Na wieść, że chce przyjechać eki-
pa fi lmowa, na ogół wszyscy re-
agują z życzliwością, po to, żeby 
później zobaczyć na ekranie swo-
ją okolicę, miejsca, które znają 
i powiedzieć – „O, zobacz, zo-
bacz, to u nas!”. Mało kto wie 
również o tym, że po regionie 

łódzkim uskuteczniane są już na-
wet wycieczki szlakiem Komi-
sarza Rexa. Organizuje je Łódź 
Film Commission, czyli komór-
ka powołana przy Wydziale Kul-
tury Urzędu Miasta Łodzi po to, 
żeby przywrócić życie fi lmowe 
w tym mieście. Być może jed-
na z takich wycieczek niebawem 
zawita również do Dobrej. Wów-
czas gmina Stryków stanie się 
znana nie tylko ze skrzyżowania 
autostrad, ale również z tego, że 
kręcono tu Komisarza Alexa. 

Przyjazdu ekipy fi lmowej trud-
no było nie zauważyć. Co praw-
da autobusy cateringu i charak-
teryzatorek ulokowały się na 
oddalonym od ulicy dziedzińcu 
Szkoły Podstawowej, ale już sa-
mochody ze sprzętem parkowa-
ły przez dwa dni wzdłuż pobocza 
przenosząc się tylko co jakiś czas 
o kilka metrów w jedną lub drugą 
stronę w zależności od miejsca, 
w którym kręcone było dane uję-
cie. Natrętnych gapiów nie było, 
zresztą okoliczni mieszkańcy mie-
li wszystko jak na dłoni, bo uję-
cia kręcono albo przy ulicy, albo 
przy podjazdach, co powodowa-
ło, że ul. Wodną przechadzali się 
wiele razy w ciągu dnia zarówno 
bohaterowie serialu, jak i reżyser 
czy operatorzy. 

Niektórzy z miejscowych za-
łapali się natomiast do pomocy 
przy scenografi i. – Jak się do-
wiedziałem, że będzie tutaj gra-
ny fi lm, to bardzo się ucieszyłem 
i pomyślałem, że nareszcie coś się 
będzie u nas działo. Akurat ten 
serial zdarza mi się czasami oglą-
dać, więc tym bardziej byłem cie-
kaw, jak to wygląda z tej drugiej 
strony, teraz trochę pomogłem 
przy ustawianiu scenografi i – cie-
szył się Michał Rogulski, miesz-
kaniec pobliskiego Michałówka. 

Psi aktor nie ma lekko
Rocky jest twarzą serialu, 

zaś Wafelek jest jego dublerem. 
Rocky ma 4 lata, a Wafelek 3. 
Jest jeszcze trzeci, najmłod-

szy pies o imieniu Dukat, który 
obecnie przygotowuje się do ko-
lejnej serii odcinków. Zanim tra-
fi ły do fi lmu, zostały wyszukane 
w prywatnych hodowlach. Li-
czyła się odpowiednia psychika 
i charakter. Rocky jest więc spod 
Wrocławia, Wafelek – spod Lu-
blina, a Dukat – spod Białegosto-
ku. – Pracujemy razem już dwa 
lata i muszę przyznać, że są to 
dwa bardzo intensywne lata. Se-
rial ma już czwartą serię, a my 
właściwie pracujemy bez prze-
rwy, jak się kończy jedna seria, 
od razu rozpoczynamy przygoto-
wania do kolejnej – mówi treser 
Andrzej Krzemiński. 

W ujęciach kręconych w Do-
brej psy nie miały przed sobą 
akurat żadnych skomplikowa-
nych zadań, ot po prostu towa-
rzyszyły swemu panu Michałowi 
Orliczowi w codziennej policyj-
nej pracy. Nie zawsze jednak jest 
tak łatwo. Za najtrudniejszą do tej 
pory opiekun Alexa uważa dru-
gą serię serialu, bo owczarki nie 
należą z natury do psów nurku-
jących, a scenarzysta takie wła-
śnie zadanie przed nimi postawił. 
Przygotowanie do jednej tylko 
sceny zajęło 2 miesiące pracy. 
Utrapieniem tresera serialowego 
Alexa są też inne obce psy, któ-
re czasami pojawiają się w okoli-
cy planu zdjęciowego niespodzie-
wanie i wówczas nawet najlepiej 
ułożonego czworonożnego akto-
ra trudno jest okiełznać. 

Bez spektakularnych 
scen
Odcinek kręcony m.in. w Do-

brej będzie można obejrzeć na 
ekranach telewizorów praw-
dopodobnie w październiku. 
Opowiada on o porwaniu ma-
łej dziewczynki dla wyłudze-
nia okupu. Dramaturgię sytuacji 
buduje sposób, w który dziec-
ko zostaje ukryte i walka z cza-
sem szukających go detektywów. 
Do Dobrej zjechała ekipa licząca 
ponad 60 osób z Łodzi, Warsza-
wy i Wrocławia oraz obsada ak-

torska. Była tu ekipa kamerowa, 
dźwiękowa, gripowska (czyli ob-
sługa wózka), dyżurni planu, re-
kwizytorzy, scenografowie, pion 
reżyserski. – Generalnie nie krę-
cimy tu spektakularnych scen, co 
prawda pojawiają się w pewnym 
momencie radiowozy, ale to jest 
taka mikroakcja. Patrząc ogól-
nie na cały serial, nie będzie na 
przykład spektakularnych pości-
gów, jedyna trudność techniczna, 
to żeby się tu pomieścić ze sprzę-
tem – powiedział nam reżyser se-
rialu Krzysztof Lang. 

Każda osoba miała swoje 
miejsce, każdy element był waż-
ny, a szkopuł tkwił w tym, żeby je 
wszystkie odpowiednio ze sobą 
zgrać. Niektóre sceny udawało 
się nakręcić szybciej, inne wol-
niej. – Jesteśmy w dość trudnych 
warunkach dźwiękowych. Dro-
ga jest wbrew pozorom bardzo 
ruchliwa, więc to powoduje, że 
musimy często powtarzać niektó-
re ujęcia – mówi Marcin Adam-
czewski, kierownik planu. 

O pracy przy serialu udało 
nam się porozmawiać również 

z operatorem obrazu Markiem 
Traskowskim. – Ten tydzień na 
planie Komisarza Alexa będzie 
raczej spokojny. Jest dużo długich 
scen aktorskich. Natomiast w so-
botę mieliśmy bardzo ciekawy 
dzień na jednym ze żwirowisk 
pod Łodzią, bo robiliśmy zdjęcia 
z helikoptera, dużo było oryginal-
nych ustawień, dramatycznych 
kadrów – mówił Traskowski. 
W Dobrej pracował z nim rów-
nież za kamerą Artur Zdral i Piotr 
Bernat, serialowi szwenkierzy, 
którzy z natury nie lubią, kiedy 
nazywa się ich kamerzystami. 

Na planie pojawiła się również 
Weronika Wiszniewiecka, 10-let-
nia aktorka, która w odcinku za-
grała rolę koleżanki porwanej 
dziewczynki. Mała warszawian-
ka gra w serialach już od 6 lat, 
swoja główną rolę – Nicole, cór-
kę Przemysława Salety, zagrała 
w fi lmie „Bokser”. – Teraz We-
ronika cieszy się przede wszyst-
kim dlatego, że gra z psem, ale 
w ogóle lubi to zajęcie. Wbrew 
pozorom to jej w niczym nie 
przeszkadza, a wręcz odwrotnie 

– rozwija, zaczyna sama pisać 
scenariusze, pracuje wyobraźnią 
– mówi matka młodej aktorki, 
Wiktoria Wiszniewiecka.

dzień na planie
Dzień na planie zaczyna się 

o godz. 6, a kończy o godz. 20. 
O to, żeby ekipa nie chodziła 
głodna, dbała warszawska fi r-
ma cateringowa, ale podstawiony 
przez nią bar, czyli autobus, ob-
sługiwała załoga z Łodzi. Jako, 
że w środku musi się pomieścić 
zarówno kuchnia, jak i część ja-
dalna, ekipa spożywa posiłki ro-
tacyjnie. Na śniadanie obowiąz-
kowa jest jajecznica, do tego 
różnie: frankfurterki, tosty i zim-
ny szwedzki stół. Na obiad na 
przykład barszcz ukraiński i pie-
czeń rzymska oraz pałki z kur-
czaka pieczone w miodzie. Menu 
układane jest pod gusta ekipy, ta 
z serialu Komisarz Alex, jak po-
wiedzieli nam kucharze, nie na-
leży do szczególnie wybrednych. 
Nawet aktorzy z zadowoleniem 
przyjmują to, co catering zaser-
wuje im na talerz, choć wcześniej 
zdarzały się wyjątki. – Kiedy 
w serialu grał Jakub Wesołow-
ski notorycznie, codziennie za-
mawiał grillowany fi let drobio-
wy – przypomina sobie kucharz 
Marcin Rembek. 

twarzowy warsztat
Łódzka charakteryzatorka 

Monika Mirowska w swoim za-
wodzie pracuje już od 26 lat, 
a na planie Komisarza Alexa od 
początku powstawania serialu. 
Przez jej make-up bus, w któ-
rym mieści się również garde-
roba, przewija się codziennie 
kilkanaście osób, a ona charakte-
ryzuje je tylko ze swoją koleżan-
ką, więc na brak pracy nie narze-
ka. Co prawda nie zdarzyło jej się 
tu jeszcze otrzymać zadania rów-
nie trudnego, jak postawił przed 
nią niedawny fi lm Jana Jakuba 
Kolskiego „Zabić Bobra”, kiedy 
to musiała uzyskać efekt zaszy-
tych ust, ale każda charaktery-
zacja wymaga pracy. – Aktorów 
w tym serialu mamy cudow-
nych, chyba najlepszy zbiór 
z Polski, bezkonfl iktowych, sym-
patycznych, obowiązkowych, nie 
mogę powiedzieć złego słowa. 
Ich charakteryzacje są współcze-
sne, więc nietrudne, chyba, że są 
jakieś rany na ciałach denatów, 
na które natrafi ają, to wówczas 
zajmuje to nieco więcej cza-
su – mówi charakteryzatorka. 
Z obecną ekipą zdążyła się już 
bardzo zżyć. Fanaberii, jeśli na-
wet są, stara się już nie zauwa-
żać, przyzwyczaiła się do tego, 
że Magdalenie Walach codzien-
nie trzeba dostarczyć paczkę 
żelków i na dobry początek dnia 
włączyć coś z heavy metalu. 
– Najbardziej w tym zawodzie 
drażni mnie to, jak ktoś przypo-
mina mi, czy umyłam przybory, 
którymi go charakteryzuję. Dla 
mnie jest oczywiste, że to zro-
biłam, ale jestem w stanie zro-
zumieć też i aktora, bo w koń-
cu jego twarz, to jego narzędzie 
pracy – mówi pani Monika. 

Magdalena Walach, czyli podkom. lucyna Szmidt oraz antoni Pawlicki, czyli łódzki policjant Michał 
Orlicz konsultują jedną ze scen. 

Odtwórczyni jednej z dziecięcych ról odcinka 4., 10-letnia Weronika 
Wiszniewiecka z komisarzem Alexem. 

W trakcie przygotowywania sceny na podjeździe odcinkowej rodziny 
Wrońskich. 

LILIanna JóźWIak
-stasZeWska

lila.staszewska@lowiczanin.info

Li
Li

A
n

n
A

 J
ó

zW
iA

K
-S

tA
S

zE
W

S
K

A

Li
Li

A
n

n
A

 J
ó

zW
iA

K
-S

tA
S

zE
W

S
K

A
Li

Li
A

n
n

A
 J

ó
zW

iA
K

-S
tA

S
zE

W
S

K
A



22  www.lowiczanin.info

Kultura
1 sierpnia 2013      nr 31

REKLAMA

Łowicz | Filmowe wakacje

Willy ŁOK zaprasza 
najmłodszych do kina
25 lipca do Łowickiego 
Ośrodka Kultury, po rocznej 
przerwie, powrócił Willy 
ŁOK, bohater wymyślony 
przez pracowników ŁOK, 
który zna wszystkie bajki 
i przenosi dzieci w świat 
filmowy. 

Podczas pierwszego wakacyj-
nego spotkania zaprosił je na film 
Ralph Demolka.

Warto dodać, że w tym roku 
Willy ŁOK zmienił swój wize-
runek. Nie ma on już fajki ani 
globusa, ale nosi torbę i kape-

lusz podróżnika. Towarzyszy 
mu jego przyjaciel Jean Pierre 
Wokę. Opowiadają oni o filmach,  
zachęcając w ten sposób naj-
młodszych do bacznego ogląda-
nia oraz dobrej zabawy.

W ubiegły czwartek film obej-
rzało około 60 osób. Na widow-
ni zasiedli głównie najmłodsi ło-
wiczanie. Po zakończonej emisji 
filmu 10 z nich zostało zaproszo-
nych do konkursu. Dzieci odpo-
wiadały na pytania dotyczące 
bajki i gier konsolowych. Pytania 
były związane z głównym boha-
terem animacji Ralph, który wy-
ruszył w podróż przez różne gry 

komputerowe. Wszyscy uczestni-
cy konkursu otrzymali upominki, 
a trzy osoby, które zdobyły naj-
większą ilość punktów, dostały 
nagrody książkowe ufundowane 
przez burmistrza. 

Kolejne spotkanie z Willy Ło-
kiem już dziś, 1 sierpnia, o godz. 
11. Tym razem zostanie wyświe-
tlony film pt. Kacze opowie-
ści. Interesująco zapowiada się 
spotkanie za tydzień, 8 sierp-
nia. Dzieci będą wówczas szuka-
ły po filmie pt. Planeta Skarbów 
zakopanych na dziedzińcu ŁOK 
„skarbów”. Użyją do tego wy-
krywacza metalu. � am Młodzi uczestnicy konkursu wspólnie z Willy Łokiem.

Powiat łowicki | XIV Biesiada Łowicka

Ania Rusowicz i największy haftowany jasiek
Ponad 20 hafciarek  
z powiatu łowickiego 
pracuje już nad największym 
łowickim jaśkiem, zostanie 
on zaprezentowany podczas 
tegorocznej Biesiady Łowickiej, 
która odbędzie się 25 sierpnia  
w skansenie w Maurzycach. 

Przygotowania do imprezy za-
czną też wkrótce Koła Gospo-
dyń Wiejskich ze wszystkich 
gmin powiatu łowickiego. Mu-
szą wymyślić lub znaleźć prze-
pis do konkursu na „Biesiad-
ną potrawę”, który odbędzie się  
w czasie imprezy.

Będzie to już XIV Biesiada 
Łowicka. Będzie ona trwała od 

godz. 13. do 22. Rozpocznie się 
mszą św., a zakończy występem 
gwiazdy, którą będzie Anna Ru-
sowicz – córka Ady Rusowicz  
i Wojciecha Kordy. Jak zapewnia 
nas Jacek Chołuj, dyrektor Cen-
trum Kultury, Turystyki i Promo-
cji Ziemi Łowickiej, w czasie im-
prezy nie zabraknie atrakcji. Nie 
ma jeszcze szczegółowego pro-
gramu, ale wiadomo, co na pew-
no się w nim znajdzie. 

A będą to: występy zespołów 
folklorystycznych z zaprzyjaźnio-
ny powiatów – podhalańskiego, 
kartuskiego i świdnickiego, wrę-
czenie nagrody im. Władysława 
Grabskiego Marcie Wróbel oraz 
Spółdzielni Kółek Rolniczych ze 

Zdun oraz Łowickiej Róży – Sta-
nisławowi Paciorkowskiemu oraz 
Jackowi Rutkowskiemu.

Podobnie jak w latach po-
przednich, na imprezie nie za-
braknie stoisk KGW. Organiza-
torzy zaprosili po 2 koła z każdej 
gminy. Koła wezmą udział we 
wspomnianym już konkursie 
kulinarnym, którego zasady nie 
zostały jeszcze dokładnie okre-
ślone. Być może zadaniem kół 
będzie przygotowanie potraw na 
bazie mleka, ponieważ biesia-
da tegoroczna ma być jedno-
cześnie Piknikiem Mlecznym 
(w ubiegłym roku był to Pik-
nik Pomidorowy). Niewątpli-
wą atrakcją będzie prezentacja 

największego łowickiego jaś-
ka. Jak się dowiedzieliśmy, bę-
dzie on miał wymiary 2x2 m  
i będzie miał poszewkę z ciem-
nego aksamitu. Na tym materia-
le będzie można zobaczyć hafty 
wykonane wszystkimi technika-
mi: tradycyjną, koralikową i Ri-
chelieu, autorstwa 25 twórczyń 
ludowych. Po biesiadzie jasiek 
trafi do Centrum Promocji przy 
Starym Rynku, gdzie będzie na 
stałe eksponowany. – Każdy tu-
rysta i mieszkaniec powiatu bę-
dzie mógł go zobaczyć i jestem 
pewien, że będzie to duża atrak-
cja – mówi Jacek Chołuj. 

W siedzibie Centrum znajdu-
ją się już: największa łowicka 
wycinanka – gwiozda oraz naj-
większy łowicki pająk, które zo-
stały wykonane przez twórców 
na poprzednie biesiady. � mwk

Łowicz | Biblioteka powiatowa

Uwiecznij na zdjęciach  
perły Ziemi Łowickiej

Lubisz ciekawe miejsca i lu-
bisz fotografować? Ta oferta jest 
dla Ciebie. Powiatowa Bibliote-
ka Publiczna w Łowiczu ogło-
siła konkurs fotograficzny pod 
nazwą „Perły Ziemi Łowickiej”. 
Jest on adresowany do uczniów 
szkół ponadgimnazjalnych po-
wiatu łowickiego oraz dorosłych 
mieszkańców powiatu, którzy 
zawodowo nie zajmują się foto-
grafowaniem. 

Aby wziąć udział w konkursie 
należy wykonać zdjęcia obrazu-
jące atrakcje kulturalne i folklo-
rystyczne naszego regionu. Każ-
dy uczestnik może zgłosić 5 prac 

wykonanych dowolną techni-
ką, o wymiarach nie mniejszych 
niż 15x21 cm. Termin nadsyła-
nia prac mija 30 września, pod-
sumowanie i wręczenie nagród 
planowane jest w październiku.

Najlepsze prace zostaną wy-
korzystane przy tworzeniu ka-
lendarza powiatowego na 2014 
roku, który wydany zostanie 
przez Centrum Kultury, Tury-
styki i Promocji Ziemi Łowic-
kiej. Formularz zgłoszenio-
wy oraz pozostałe informacje 
o konkursie można uzyskać  
na blogu www.pbplowicz.blog-
spot.com. � mwk  
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Nieborów | Muzeum motoryzacji w ośrodku szkoleniowym

Maszyny z duszą
Od niedzieli 21 lipca w ośrodku szkoleniowo-wycieczkowym „Stacja” 
(wcześniej był to camping „Pod sosną”) w Nieborowie można oglądać 
muzeum motoryzacji. Zgromadzono w nim blisko setkę zabytkowych 
motocykli, kilkadziesiąt samochodów, a nawet traktor z pługiem i samolot. 
Muzeum będzie otwierane sezonowo, w zależności od pogody będzie
czynne do końca września lub do połowy października.

Część eksponatów wysta-
wiona jest na zewnątrz, więk-
szość jednak rozmieszczono 
w dwóch, specjalnie do tego 
postawionych halach wysta-
wienniczych. Ich właścicielem 
jest prywatny przedsiębiorca 
i pasjonat motoryzacji Wojciech 
Bury, który w ubiegłym roku 
odkupił ośrodek od Polskie-
go Towarzystwa Turystyczno-
-Krajoznawczego. Zgromadził 
w nim eksponaty z lat między-
wojennych, wśród których do-
minują zagraniczne, a najstar-
sze pochodzą z początku lat 20. 
XX wieku oraz dużo polskich 
z okresu PRL-u, w tym tak-

że należące do służb munduro-
wych – milicyjne, strażackie, 
wojskowe czy należące do po-
gotowia. Niektóre z maszyn to 
unikaty, które nigdy nie trafi -
ły do produkcji seryjnej. Warto 
dodać, że wszystkie są zadbane, 
w dobrym stanie i większość 
wciąż nadawałaby się do jazdy. 

– W latach międzywojennych 
przemysł w Polsce się rozwijał 
technologicznie, ale liczebnie 
było go jeszcze mało, dlatego 
dominują zagraniczne pojazdy 
z tego okresu – powiedział nam 
kolekcjoner. – Z lat powojen-
nych mamy już wyłącznie pro-
dukcje rodzime (jeśli za takie 
uznać Fiaty).

Mimo że są w kolekcji praw-
dziwe perły motoryzacji, Woj-
ciech Bury nie wskazał ulu-
bionego czy kilku ulubionych 
eksponatów. – Naprawdę trud-

no o taki wybór – mówi. – Dla 
mnie każdy z tych motocykli czy 
samochodów ma swoją duszę 
i niepowtarzalną historię.

Pasją zbierania starych po-
jazdów Wojciech Bury „zaraził 
się” w roku 1999. Zaczęło się 
niewinnie – kupił po atrakcyjnej 
cenie motocykl MZK 250, taki 
sam, jakim jeździł w czasach 
wczesnej młodości.

– Potem zacząłem spotykać 
innych ludzi, którzy kolekcjo-
nują takie rzeczy, jeździłem na 
zloty i spotkania – opowiada. 
– Zafascynowało mnie, jakie 
wspomnienia może wywołać 
taka maszyna. Ludzie są w sta-
nie dzięki niej przypominać so-
bie zdarzenia, przedmioty czy 
postacie z przeszłości.

Oprócz eksponatów stric-
te motoryzacyjnych przy oka-
zji można także zobaczyć np. 
przedwojenną katarynkę, kape-
lusz z tego okresu czy grę „pił-

karzyki” i gramofon z czasów 
PRL.

Muzeum czynne jest 6 dni 
w tygodniu, za wyjątkiem ponie-
działków, od 10 do 18. Bilet nor-
malny kosztuje 10 zł, ulgowy 7 zł. 
W cenie jest kawa lub herbata 
w dostępnym dla zwiedzających 
barze, zaś do biletu ulgowego 
dodawany jest sok. W ośrod-
ku dostępna jest także scena 
koncertowa. Właściciel ma też 
koncesję na sprzedaż napojów 
alkoholowych, które wkrótce 
pojawią się w barze.

Za wcześnie jest jeszcze, żeby 
mówić, jak duże będzie zaintere-
sowanie projektem, ale początek 
wydaje się obiecujący. Wystawę 
w dniu jej otwarcia odwiedziło 
ok. 200 osób.

– Największy ruch mamy 
w godzinach popołudniowych 
– mówi Wojciech Bury. – Przy-
chodzi dużo rodzin z dziećmi. 
Często są to osoby, które zwie-
dzały też pałac w Nieborowie. 
Jeśli ktoś przyjechał z daleka, to 
opłaca mu się te dwie rzeczy po-
łączyć.    tm

Łowicz | ŁoK zaprasza na turniej

Piłkarskie rozgrywki
na ekranie
Ponad 30 osób zgłosiło chęć 
swojego udziału w turnieju 
Maracana nad Bzurą. Już 
jutro, 2 sierpnia zawodnicy 
spotkają się w Łowickim 
Ośrodku Kultury, gdzie 
odbędzie losowanie 
drużyn i grup w oprawie 
przygotowanej na wzór 
losowań FIFY czy UEFY.

W losowaniu wezmą udział 
32 osoby, a więc dokładnie 
tyle, ile drużyn startuje w roz-
grywkach Mistrzostw Świa-
ta. Uczestnicy będą rywalizo-
wali w 8 grupach po 4 osoby 
(tyle grup jest też w ofi cjalnych 
fi nałach Mistrzostw Świata 

w piłce nożnej). Część osób ro-
zegra swoje mecze na dużym 
ekranie w kinie Fenix już jutro, 
pozostali 5 sierpnia. Faza pu-
charowa i mecze fi nałowe za-
planowano na 6 sierpnia. Każ-
dego dnia początek rozgrywek 
o godz. 11.     

Turniej organizowany jest 
już po raz drugi. W tym roku 
frekwencja zaskoczyła orga-
nizatorów. – Mieliśmy sygna-
ły, że zainteresowanie będzie 
duże, ale nie spodziewaliśmy 
się aż tylu uczestników – mówi 
Krystian Cipiński z ŁOK. 
W związku z  tak dużym zain-
teresowaniem rozgrywki gru-
powe podzielono na dwa dni. 
– Szykuje się dobra zabawa – 
dodaje Krystian Cipiński.  am

Łowicz | Festiwal organowy Bacha

W katedrze zagrają 
artyści z Odessy
Olga Yefremova
i Oleksander Lysiuk zagrają 
w środę, 7 sierpnia
w bazylice katedralnej 
w Łowiczu.

Koncert w ramach XXV Mię-
dzynarodowego Festiwalu Orga-
nowego Johann Sebastian Bach 
rozpocznie się o godz. 19.30. 
W programie oprócz utworów 
Bacha zaplanowano kompozycje 
Roberta Schumanna oraz Char-
lesa Maria Widora.

Olga Yefremova jest artystką 
urodzoną w Odessie. Jest tak-
że laureatką międzynarodowych 
konkursów organowych we Wło-
szech, w Udine i Cremolino. 
Wykłada grę organową w ode-

skim konserwatorium. Koncerto-
wała w Anglii, Niemczech, Pol-
sce, Rosji i na Ukrainie. 

Oleksander Lysiuk, również 
urodzony w Odessie, naukę gry 
na wiolonczeli rozpoczął w wie-
ku sześciu lat, a już w wieku 
dziewięciu lat prowadził działal-
ność koncertową. W latach 2000-
2002 występował pod patrona-
tem prezydenta Ukrainy. Grał 
z wieloma orkiestrami. Koncer-
tował w Austrii, Mołdawii, Niem-
czech, Polsce, Rosji, Szwajca-
rii, na Węgrzech. Od 2011 r. pra-
cuje w orkiestrze odeskiego Na-
rodowego Teatru Opery i Baletu. 

Bilety na koncert kosztują 5 zł 
ulgowy i 10 zł normalny. Moż-
na je kupić przed koncertem 
w przedsionku katedry.  am

Przychodzi dużo 
rodzin z dziećmi. 
często są to osoby, 
które zwiedzały też 
pałac w nieborowie. 

tOMasZ
MatusIak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Modele samochodów z czasów Polski ludowej, a także inne rekwizyty z tego okresu, to jedne z atrakcji 
nowopowstałego muzeum motoryzacji w nieborowie.
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Łowicz | Warsztaty w skansenie

Sierpniowe spotkania
z folklorem
5 spotkań z twórcami 
ludowymi odbędzie się 
jeszcze w tegoroczne 
wakacje w mini skansenie 
przy łowickim muzeum.

Urząd Miejski opublikował 
w tym tygodniu harmonogram 
spotkań z twórcami. Będą się one 
odbywały w weekendy w godz. 
12.-18. 3 i 4 sierpnia w skansenie 
będą gościły: Alicja Brzozow-
ska specjalizująca się w hafcie, 
Maria Radosiewicz, która bę-
dzie uczyła wycinankarstwa oraz 
Agnieszka Głuszek prezentująca 
rzeźbę ludową. Tydzień później 
spotkać będzie można Kazimie-
rę Milczarek (ręczne wykonywa-
nie fi ran), Marię Stachnal (wy-

cinankarstwo) i Wandę Teleman 
(haft ręczno-maszynowy). 17 i 18 
sierpnia będą się prezentowały: 
Janina Kuczek (haft ręczno-ma-
szynowy), Anna Staniszewska 
(haft koralikowy) oraz Danu-
ta Wojda (wycinankarstwo). 24 
i 25 będą czekały: Teresa Jabłoń-
ska (haft), Ewa Tomczak (ma-
larstwo ludowe) oraz Karolina 
Majchrzak (haft maszynowy), 
31 sierpnia natomiast: Bogusława 
Świderek (plastyka obrzędowa - 
pająki, kwiaty bibułowe), Małgo-
rzata Kosiorek (haft koralikowy) 
i Teresa Kapuścińska (wycinan-
karstwo).

Wstęp na warsztaty jest bez-
płatny. Zaproszeni są na nie 
wszyscy mieszkańcy powiatu ło-
wickiego i turyści.  am
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Łowicz | obawy nie potwierdziły się

O Lemon Festival – super, super, super
Radna Ewa Zbudniewek wywołała na ostatniej 
sesji Rady Miejskiej temat lokalizacji imprezy, 
która odbyła się 28 i 29 czerwca przy ul. Kaliskiej 
w ramach Lemon Festival. 

Zapytała bowiem, dlacze-
go nie odbyła się ona w innym 
miejscu, np. na Błoniach. Jak za-
znaczyła, o poruszenie tematu 
poprosiły ją osoby ze wschod-
niej części osiedla Starzyńskie-
go mieszkające w blokach znaj-
dujących się najbliżej miejsca, 
w którym odbywały się koncerty 
i gdzie hałas spowodowany nimi 
był największy.

Wiceburmistrz Bogusław 
Bończak odpowiedział, że orga-
nizatorzy imprezy przewidywali, 
że każdego dnia na widowni bę-
dzie ok. 5 tys. osób. Było mniej, 
ale to i tak wyklucza organiza-
cję festiwalu na muszli koncer-
towej, która jest przewidziana na 

800 osób. Ponadto nie było moż-
liwe, aby koncert odbył się na 
łące przy muszli, ze względu na 
to, że teren został zagospodaro-
wany w ramach projektu unijne-
go obejmującego rewitalizację 
całego parku Błonie. W ciągu 
5 lat od zakończenia prac nie 
można tam organizować komer-
cyjnych imprez. Oprócz dostar-
czenia na miejsce sceny i sprzętu 
nagłaśniającego dużymi samo-
chodami ciężarowymi, co spo-
wodowałoby zniszczenie terenu, 
organizator miałby problem, aby 
ogrodzić koncert. Przy Kaliskiej 
– zdaniem Bończaka – było to 
łatwiejsze do przeprowadzenia. 
Dodatkową zaletą lokalizacji było 
to, że tuż obok miejsca koncertu, 
na terenie już ogrodzonym, uda-
ło się zorganizować pole namio-
towe. Nie mamy w Łowiczu dru-
giego takiego miejsca. Bończak 
powiedział, broniąc festiwalu 

w mieście, że nigdy w Łowiczu 
nie było imprezy na tak wyso-
kim poziomie, z profesjonalnym 
sprzętem i z gwiazdami świa-
towej skali. Podkreślił też, że 
w czasie festiwalu było bardzo 
spokojnie, a organizacja była na 
bardzo wysokim poziomie.

Burmistrz Krzysztof Kaliński 
powiedział, że dzień przed kon-
certami i pierwszego dnia ich 
trwania odebrał od mieszkań-
ców Łowiczu wiele telefonów 
ze skargami i obawami co do 
organizacji tej imprezy w cen-
trum miasta. Jak podkreślił, nie 

były to łatwe rozmowy. – Oka-
zało się, że nie przyjechali nar-
komani i pijacy, przyjechali nor-
malni ludzie, i to tacy z błyskiem 
w oku, może i ubrani nietuzinko-
wo. Okazało się też, że wszyst-
kie miejsca noclegowe w mie-
ście były zajęte, gdy jechałem 

o 3 w nocy, widać było, że 
wszystkie ogródki są zajęte – 
powiedział – To nie była dzika, 
beznadziejna muzyka, to były 
super koncert w skali krajowej, 
super zorganizowany.

Głos w sprawie zabrali tak-
że radni Grażyna Sobieszek, 
Ryszard Szmajdziński i Michał 
Trzoska. Cała trójka pozytywnie 
odniosła się do festiwalu. Radna 
Sobieszek zaznaczyła: – Byłam 
sceptyczna i z przekory poszłam 
w piątek na koncert zobaczyć, 
jak wygląda. Byłam zdziwiona 
tym, co zobaczyłam, fantastycz-
na ochrona, która kontrolowała 
każdego, uspokajała i wycisza-
ła emocje. Jej zdaniem miasto 
przez dwa koncertowe dni oży-
ło, widać to było m.in. w kawiar-
niach i pizzeriach, które działały 
do późna. Radni wyrazili swoje 
poparcie dla organizatora impre-
zy i gotowość udzielenia pomo-
cy w przygotowywaniu kolejnej 
edycji Lemon Festival.

Burmistrz Kaliński zaznaczył, 
że do ratusza już po zakończe-
niu imprezy nie wpłynęły żadne 
skargi od mieszkańców miasta 
na imprezę.  tb

Łowicz | Gmina Kiernozia w miniskansenie

Walory gminy zaprezentowane łowiczanom
28 lipca, od godz. 12 do 17, 

mogliśmy poznać lepiej gmi-
nę Kiernozia. Była to już 
5. z 7 prezentacji gmin powia-
tu łowickiego zaplanowanych 
w tym roku w miniskanse-
nie przy muzeum w Łowiczu. 
Wstęp był wolny, a gośćmi byli 
w większości ludzie z miasta.

Głównymi organizatora-
mi prezentacji były Gminny 
Ośrodek Kultury w Kiernozi, 
wspólnie z tamtejszym Urzę-
dem Gminy. Ważną rolę odegra-
ły też Stowarzyszenie Rozwoju 
i Współpracy w Niedzieliskach 
oraz Stowarzyszenie Zamiary 
– Przyjazna Wieś, które przy-
gotowały stoisko z tradycyjny-
mi smakołykami. Można było 
skosztować m.in. chleba ze smal-
cem, ogórków małosolnych, po-
wideł czy owocowej nalewki. 
Z kolei za oprawę muzyczną 
odpowiadały Kapela i Zespół 
Pieśni Ludowej Kiernozianie 

(II miejsce w tegorocznym, 
XXIII Międzywojewódzkim 
Przeglądzie Kapel Ludowych 
w Bedlnie), a także solista Do-
minik Lewaniak (członek mło-
dzieżowego zespołu Pauza). 
Wykonawcy zagrali tak, że 
mimo wyjątkowego upału nie 
zabrakło chętnych do tańca.

W poznawaniu gminy po-
mocna była galeria zdjęć przed-
stawiających jej najcenniejsze 
zabytki, największe inwestycje 
i wydarzenia kulturalne, takie 
jak gminny Dzień Kobiet, Dzień 
Kiernozkiego Dzika i Noc 
Świętojańska. Zaprezentowano 
również spojrzenie na Kiernozię 
z lotu ptaka. Przygotowano też 
gadżety promujące gminę: kub-
ki, torebki, smycze itp.  

– Bardzo dobrze, że prezen-
tuje się region – mówiła pani 
Wanda z Łowicza. – Wcześniej 
byłam na Chąśnie, dzisiaj na 
Kiernozi i bardzo mi się podo-

bało. Trzeba docenić zaangażo-
wanie tych ludzi, którzy w ta-
kim upale tu się prezentują.

– Upał trochę przeszkadza, 
zwłaszcza w tańcu – dodaje jej 
znajoma, pani Krysia. – Wszyst-

ko jest fajnie, zastanawiam się 
tylko, czy przy tej pogodzie nie 
lepiej było to przełożyć na go-
dziny późniejsze, na wieczór. 
Wiadomo jednak, że trudno to 
było przewidzieć.  tm

tOMasZ
BaRtOs

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Organizacja lemon Festival została wysoko oceniona na ostatniej sesji Rady Miejskiej, wśród radnych jest 
wyraźne przyzwolenie na przyszłoroczną edycję festiwalu.
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Kapela „Kiernozianie” podczas występów w miniskansenie. od lewej: 
Stanisław Madanowski (klarnet), Wrzesław Kochanek (akordeon) 
i Sławomir uczciwek (bęben).
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Łowicz | Kino letnie na Błoniach

Na ekranie kino 
gangsterskie
Już w najbliższy piątek, 
po raz drugi w te wakacje, 
w muszli koncertowej na 
Błoniach będzie można 
obejrzeć fi lm z ramówki 
tegorocznego Kina Letniego. 

Tym razem zostanie wyświe-
tlony fi lm dla miłośników kina 
gangsterskiego pt. „Człowiek 
z blizną” (Scarface). Początek 
seansu o o godz. 21.30. Wstęp 
jest wolny.  

„Człowiek z blizną” Briana de 
Palmy opowiada historię kubań-

skiego emigranta, który opusz-
cza swoją ojczyznę i zaczyna 
pracę dla narkotykowej mafi i. 
Brutalny mężczyzna staje się 
ważną postacią w przestępczym 
świecie, aż w końcu staje na cze-
le gangu. Jednak bezwzględ-
ne prawa środowiska handlarzy 
i uzależnienie od kokainy dopro-
wadzają do tragedii.

Przypomnijmy, że fi lm ten za-
jął trzecie miejsce w głosowa-
niu na Facebooku, w którym to 
widzowie wybierali fi lmy warte 
obejrzenia podczas tegoroczne-
go kina letniego.  am

Łowicz | Spacery z przewodnikami

Co kryje budynek 
łowickiego muzeum

Historię gmachu pomisjonar-
skiego i kaplicy św. Karola Bo-
romeusza oraz dzieje muzeum 
w Łowiczu poznają turyści 
i miejscowi, którzy wezmą 
udział w spacerze z przewodni-
kiem PTTK w najbliższą nie-
dzielę, 4 sierpnia. Spacer pt. Od 
seminarium do muzeum popro-
wadzi Radosław Kupiec. Wszy-
scy zainteresowani spotkają się 

o godz. 15 przed budynkiem 
muzeum w Łowiczu.

Warto dodać, że dwie godzi-
ny wcześniej, o godz. 13, przy 
punkcie informacji turystycznej 
na Starym Rynku na zaintereso-
wanych również będzie czekał 
przewodnik PTTK, który opro-
wadzi chętnych po Łowiczu. 

Udział w obu spacerach jest 
bezpłatny.  am
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Oświadczenia majątkowe
Oświadczenia majątkowe | Gmina Kocierzew Południowy 

Ile zarobili i ile mają 
urzędnicy i radni

 Grzegorz Stefański – wójt 
gminy Kocierzew, nie miał zgro-
madzonych środków na koniec 
2012 roku, miał 8.050 akcji Ron-
son Europe N. V. wartości 6.885 
zł. We współwłasności ma dom 
o powierzchni 218 m2, wartości 
380.000 zł, gospodarstwo rol-
no-leśne o powierzchni 7,74 ha, 
wartości 170.000 zł. Z tytułu 
prowadzenia gospodarstwa osią-
gnął przychód 500 zł, dochód 
500 zł. 

Dopłaty do gruntów oraz  
z tytułu niekorzystnych warun-
ków gospodarowania wyniosły 
łącznie 3.297 zł. Dochód z ty-
tułu zatrudnienia – 125.676 zł, 
jako zastępca przewodniczącego 
Związku Międzygminnego Bzu-
ra – 30.710 zł, ze sprzedaży sa-
mochodu Opel Astra – 25.400 
zł. Posiada Forda Focusa 1,6 
TDCI z 2011 r. za 60.000 zł. 

Zobowiązania pieniężne: kre-
dyt hipoteczny w PKO SA II 
oddział w Łowiczu, do spłaty 
na koniec roku pozostało 9.417 
CHF; budowlany 40.811 zł, kre-
dyt samochodowy w Ford Ban-
ku 23.564 zł. 

 Zbigniew Żaczek – se-
kretarz gm. Kocierzew, miał 
na koniec roku zgromadzo-
ne 22.000 zł. We współwłasno-
ści posiada dom o powierzch-
ni 230 m2, wartości 98.000 zł 
i gospodarstwo z zabudową, 
10,38 ha o wartości 331.500 zł. 
Z tytułu prowadzenia gospodar-
stwa osiągnął przychód 72.000 
zł, dochód – 14.000 zł. Z tytułu 
umowy o pracę w Urzędzie Gmi-
ny osiągnął dochód 72.215 zł, 
umowa-zlecenie z Urzędu Gminy 
dała mu 7.919 zł. 

Posiada Fiata Seicento 900  
z 2001 r. oraz ciągnik Ursus  
4512 z 1996 r. i VW Bora  

1,6 z 2001 r. Nie ma zobowiązań 
finansowych powyżej 10.000 zł. 

Marianna Jasińska – skarb-
nik gminy, miała na koniec roku 
zgromadzone 71.920 zł oraz 202 
USD. Posiada mieszkanie o po-
wierzchni 60,54 m2, wartości 
187.674 zł, tytuł prawny – spół-
dzielcze prawo własnościowe. 

Z tytułu zatrudnienia osiągnę-
ła dochód 85.364 zł. Posiada sa-
mochód Peugeot 207 kombi, rok 
produkcji 2009. Nie ma zobo-
wiązań pieniężnych przekracza-
jących 10.000 zł. 

Liliana Marzec – przewod-
nicząca Rady Gminy, radna  
z Osieka, pracuje jako nauczy-
cielka w ZSP w Kocierzewie. Na 
koniec roku nie miała zgroma-
dzonych środków pieniężnych. 
W oświadczeniu wymienia dom 
o powierzchni 267 m2, warto-
ści 200.000 zł – własność męża.  
Z tytułu zatrudnienia osiągnę-
ła dochód 64.981 zł, diety wy-
niosły 9.000 zł, umowa-zlecenie 
616 zł. Nie ma składników mie-
nia ruchomego o wartości powy-
żej 10.000 zł ani zobowiązań po-
wyżej tej kwoty. 

 Robert Basiński – radny  
z Jeziorka, nie miał zgroma-
dzonych środków pienięż-
nych. We współwłasności  
z żoną ma dom o powierzch-
ni 110 m2, wartości 89.700 zł  
oraz gospodarstwo ogólno-
-towarowe o pow. 7,99 ha,  
wartości 300.000 zł z domem 
i budynkami gospodarczym.  
Z tytułu jego prowadzenia  
osiągnął przychód 90.000 zł,  
dochód 40.000 zł. Dzierża-
wił 5,50 ha wartości 60.000 zł. 
Z tytułu diet radnego odebrał 
łącznie 3.120 zł, dopłat bezpo-

średnich – 10.500 zł, działal-
ność usługowa dała mu 5 tys. zł. 

Posiada Opla Vectrę z 2005 
roku, ciągniki Ursus 5314 z 2009 
roku oraz Ursus 3512 z 1996 
roku, kombajn Bizon z 1988 
roku. Spłaca kredyt w BSZŁ od-
dział Kocierzew – 33.000 zł. 

 Grzegorz Blus – radny  
z Wejsc, na koniec roku nie miał 
zgromadzonych żadnych pie-
niędzy. Ma dom o pow. 126 m2, 
wartości 100 tys. zł oraz 11,45 ha,  
o wartości 400 tys. zł Jest też 
współwłaścicielem gruntów rol-
nych: o powierzchni 5,16 ha  
i wartości 126.250 zł oraz 0,55 ha  
o wartości 95 tys. zł. Z tytułu pro-
wadzenia gospodarstwa osiągnął 
przychód 28 tys. zł, dochód 4 tys. 
zł. Odebrał 5.150 zł dopłat obsza-
rowych, diety radnego wyniosły 
2.860 zł. Jest właścicielem ciągni-
ka Ursus C-330 z 1979 roku. 

Spłaca dwa kredyty za zakup 
gruntów, które wynoszą 120 tys. 
zł oraz 114 tys. zł. 

 Renata Brzozowska  
– radna ze Sromowa, nie mia-
ła na koniec roku zgromadzo-
nych środków pieniężnych. Jest 
współwłaścicielką domu o pow. 
200 m2, wartości 190.000 zł oraz 
gospodarstwa sadowniczego 10 
ha, wartości 230.000 zł z bu-
dynkami gospodarczymi. Z ty-
tułu prowadzenia gospodarstwa 
osiągnęła przychód 75.000 zł, 
dochód 40.000 zł. Inne nieru-
chomości – działka 1,61 ha z za-
budową, wartość 100.000 zł. Jest 
współwłaścicielką stałej wysta-
wy prac rodziny Brzozowskich 
– dochodów z tego tytułu nie 
podała. Z tytułu diet otrzymała 
2.990 zł, dopłaty bezpośrednie 
– 6.062 zł. Posiada Forda Focu-
sa z 2000 roku oraz Opla Mova-

no z 2006 r. Nie ma zobowiązań 
pieniężnych przekraczających 
10.000 zł. 

 Adela Dąbrowska – radna 
z Kocierzewa Południowego, nie 
miała na koniec roku zgroma-
dzonych środków pieniężnych. 
W użytkowaniu dożywotnim 
ma mieszkanie 35 m2, wartości 
30.000 zł. Dochody osiąga z ty-
tułu renty – 11.280 zł oraz diet 
radnej – 2.730 zł. We współwła-
sności małżeńskiej posiada Opla 
Astrę z 2005 roku. 

 Henryk Gruziel – radny  
z Łaguszewa, nie miał na koniec 
roku zgromadzonych pieniędzy. 
We współwłasności ma dom 
o powierzchni 65 m2, wartości 
50.000 zł. Z tytułu zatrudnienia 
w szkole w Łaguszewie osiągnął 
dochód 3.397 zł, odebrał 3.250 
zł diet radnego i 1.205 zł zasił-
ku chorobowego. Nie ma mienia 
ruchomego ani zobowiązań pie-
niężnych powyżej 10.000 zł.

 Stanisław Haczykowski 
– radny z Gągolina Płd., jest za-
trudniony w Komendzie Ochot-
niczych Hufców Pracy w Łodzi 
jako komendant Hufca Pracy 
Łowicz. Na koniec roku nie miał 
zgromadzonych środków pie-
niężnych. Posiada we współwła-
sności dom o powierzchni 200 
m2, wartości 217.100 zł oraz go-
spodarstwo sadownicze 3,63 ha, 
wartości 90.000 zł. Z tytułu jego 
prowadzenia osiągnął przychód 
35.000 zł, dochód 15.000 zł. Po-
zostałe dochody: emerytura – 
22.829 zł, dieta radnego – 2.860 
zł, z tytułu zatrudnienia – 24.431 
zł, dopłata bezpośrednia do 
gruntów – 2.309 zł, zwrot podat-
ku VAT – 295 zł, zwrot podatku 
z Urzędu Skarbowego – 2.180 zł. 

Nie ma mienia ruchomego 
o wartości powyżej 10 tys. zł. 
Spłaca kredyt remontowo-bu-
dowlany zaciągnięty w BGŻ, 
pozostało do spłaty 22.826 zł. 

 Roman Kwasek – radny 
z Różyc Żurawieńca, nie miał 
na koniec roku zgromadzonych 
środków pieniężnych. We współ-
własności ma dom o powierzch-
ni 189 m2, wartości 250.000 zł 
oraz działkę rolną 30 arów z bu-
dynkami gospodarczymi, warto-
ści 7 tys. zł z budynkiem o war-
tości 70 tys. zł. Prowadzi handel 
paszami dla zwierząt, z którego 
osiągnął przychód 1.363.499 zł, 
dochód 58.057 zł. Z tytułu diety 
radnego osiągnął dochód 2.940 
zł, renta wyniosła 32.927 zł, 
jako członek Gminnej Komisji 
Rozwiązywania Problemów Al-
koholowych odebrał diety w wy-
sokości 835 zł.

Posiada Fiata Pandę z 2009 
roku o wartości 20 tys. zł. Spłaca 
kredyty: hipoteczny w PKO BP 
– 19.000 zł, obrotowy w BGŻ – 
70 tys. zł. 

 Wojciech Łukawski – rad-
ny z Gągolina Płn., nie miał na 
koniec roku zgromadzonych 
środków pieniężnych. Posia-
da dom o pow. 240 m2, warto-
ści 140.000 zł oraz zabudowane 
gospodarstwo 9,27 ha, o war-
tości 180.000 zł. Z tytułu jego 
prowadzenia osiągnął przychód 
55.000 zł, dochód 20.000 zł. 
Odebrał 3.250 zł diet radnego. 
Nie ma mienia ruchomego ani 
zobowiązań pieniężnych powy-
żej 10.000 zł. 

 Mariusz Marczak – rad-
ny z Lipnic miał na koniec roku 
zgromadzone 5.000 zł. Jest wła-
ścicielem domu o powierzch-
ni 150 m2 oraz 24-hektarowego 
gospodarstwa z hodowlą bydła 
mlecznego. Wartość gospodar-
stwa szacuje na 1.000.000 zł.  
Z tytułu prowadzenia go osią-
gnął przychód 160 tys. zł, do-
chód 40 tys. zł, dopłaty bez-
pośrednie wyniosły 22.587 zł. 
Odebrał 130 zł diet radnego.

Posiada następujące składni-
ki mienia ruchomego o wartości 
ponad 10 tys. zł: ciągniki New 
Holland T 5050 z 2011 r. oraz 
Zetor 5340 z 2004 r., rozrzutnik 
obornika Tytan Unia z 2011 r., 
prasę Unia Famarol z 2011 roku, 
agregat uprawowy Maudam  
z 2011 roku, przyczepę Wielton 
z 2011 roku. 

Spłaca kredyty zaciągnię-
te w Banku Spółdzielczym Zie-
mi Łowickiej Oddział w Kocie-
rzewie: pomostowy w wysokości 
97.606 zł, inwestycyjny na zakup 
ziemi 31.820 zł, inwestycyjny  
z linii „Młody Rolnik” – 21.276 
zł, pożyczkę 13.500 zł oraz kredyt 
na rachunku bieżącym 23.107 zł. 

 Mirosław Nowak – radny  
z Boczek, nie miał na koniec 
roku żadnych zgromadzonych 
środków. We współwłasności 
ma dom o powierzchni 200 m2, 
wartości 200.000 zł oraz zabu-
dowane gospodarstwo z zabudo-
wą murowaną, ogólnoużytkowe, 
o powierzchni 12,68 ha, wartości 
200.000 zł. Z tytułu prowadze-
nia gospodarstwa osiągnął przy-
chód 115.000 zł, dochód 60.000 
zł. Z tytułu prowadzenia remon-
tu i produkcji palet osiągnął 

przychód 117.596 zł, dochód – 
80.000 zł. Odebrał 3.120 zł tytu-
łem diet radnego oraz 10.800 do-
płat do ziemi z ARiMR zł.

Posiada ciągnik Zetor 7211  
z 1988 roku oraz VW Passata  
z 2000 r. Nie ma zobowiązań po-
wyżej 10.000 zł. 

 Jacek Nowiński – radny  
z Różyc, na koniec roku nie miał 
zgromadzonych pieniędzy. We 
współwłasności posiada dom 
210 m2, o wartości 250.000 zł 
oraz gospodarstwo 9,89 ha, war-
tości 1.500.000 zł. Z tytułu pro-
wadzenia gospodarstwa osiągnął 
przychód 280 tys. zł, dochód 
98.000 zł. Z tytułu diet radne-
go odebrał 2.860 zł, a dopłaty do 
gruntów wyniosły 9.089 zł. 

Posiada ciągnik Deutz Fahr 
z 2005 roku wraz z osprzętem, 
oraz VW Touran z 2008 r. Spłaca 
kredyt zaciągnięty na moderniza-
cję budynku inwentarskiego, do 
spłaty pozostało 580 tys. zł.  

 Andrzej Siekiera – radny 
z Kocierzewa Północnego, nie 
miał na koniec roku zgromadzo-
nych środków pieniężnych. Ma 
na własność mieszkanie 48,16 
m2, o wartości 130.000 zł, a we 
współwłasności dom o pow. 
100 m2, wartości 50.000 zł. We 
współwłasności posiada gospo-
darstwo o pow. 7,31 ha, wartości 
180.000 zł . Z tytułu prowadze-
nia go osiągnął przychód 94.368 
zł, dochód 35.000 zł. 

Prowadzi sklep ze środkami 
ochrony roślin, przychód z tej 
działalności wyniósł 358.359 zł, 
dochód 4.193 zł. Odebrał 3.120 
zł tytułem diet radnego, ren-
ta zdrowotna wyniosła 5.774 
zł, dopłaty do gruntów wynio-
sły 8.355 zł. Nie ma składni-
ków mienia ruchomego o war-
tości powyżej 10.000 zł. Spłaca 
kredyt w BGŻ w Łowiczu za-
ciągnięty na rozbudowę gospo-
darstwa, do spłaty pozostało  
88.092 zł. 

 Józef Siekiera – radny  
z Wicia, miał na koniec roku 
zgromadzone 15.000 zł. We 
współwłasności posiada dom  
o powierzchni 110 m2, wartości 
97.700 zł, gospodarstwo o po-
wierzchni 11,22 ha z tuczarnią 
świń, którego wartość wynosi 
250.000 zł. Z gospodarstwa osią-
gnął przychód 75.000 zł, dochód 
22.000 zł. Otrzymał dopłaty  
z ARiMR – 11.678 zł oraz 3.120 
zł diet radnego. Posiada kombajn 
Claas z 1989 roku, ciągnik Ursus 
C-360 z 1982 roku oraz Audi A3 
z 2000 roku. Spłaca kredyt in-
westycyjny w Banku Spółdziel-
czym Ziemi Łowickiej, do spła-
ty pozostało 13.600 zł. 

 Waldemar Woliński  
– radny z Płaskocina, nie miał 
na koniec roku zgromadzonych 
środków pieniężnych. Jest wła-
ścicielem domu o powierzchni 
100 m2, wartości 95.000 zł oraz 
gospodarstwa 21,90 ha, warto-
ści 356.000 zł oraz 168.000 zł 
z zabudową murowaną. Z tytu-
łu jego prowadzenia osiągnął 
przychód 25.000 zł, dochód 
3.000 zł. Jako radny odebrał 
diety w wysokości 3.120 zł. 
Posiada ciągnik Zetor z 1990 
roku, wartości 18.000 zł. Nie 
ma zobowiązań pieniężnych 
powyżej 10.000 zł. � mwk
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Nieborów | nagła śmierć na imprezie

W Radości nastał
smutek i żałoba
Zbigniew A. z gminy 
Głowno zmarł nagle 
podczas integracyjnej 
imprezy, która odbyła 
się 24 lipca w zajeździe 
Rozdroże w Nieborowie. 
Miał 62 lata. Była to 
impreza łowickiego 
Klubu Seniora Radość, 
do którego 62-latek 
należał. Klubowicze 
są wstrząśnięci 
tragedią, której nic nie 
zapowiadało.

Impreza organizowana była 
kolejny raz. Rozpoczęła się 
o godz. 10. i trwała do godz. 18. 
Bawiło się na niej ponad 150 
osób z klubów w Łowiczu i Beł-
chowie. Mężczyzna kilka minut 
przed godz. 18. stracił przytom-
ność podczas tańca. Na pomoc 
pospieszyła mu Patrycja Ada-
mas, opiekunka klubu z ramie-
nia MOPS, Irena Sałuda – eme-
rytowana pielęgniarka – obecnie 
członkini klubu oraz pracow-
nicy zajazdu Rozdroże i pobli-
skiej stacji paliw. Mężczyznę 
reanimowano około pół godzi-
ny przed przybyciem pogotowia, 
następnie akcję kontynuowali 
ratownicy. Nie udało się jednak 
przywrócić funkcji życiowych. 
Lekarz stwierdził zgon. 

Przewodnicząca Klubu Senio-
ra Anna Bieguszewska mówi, że 
pan Zbigniew był człowiekiem 
kulturalnym i nie pił alkoholu. 

Na imprezę przyjechał samo-
chodem, zabierając po drodze 
znajomego z Jamna. Gdy ktoś jej 
powiedział, że stracił przytom-
ność, kazała natychmiast dzwo-
nić na pogotowie. Przez myśl jej 
nawet nie przeszło, że nie uda się 
go uratować. Gdy go reanimo-
wano, jego twarz była różowa, a
on dotykał ratowników ręką, jak-
by był chwilami przytomny. 

Przewodnicząca uważa, że 
minęło bardzo dużo czasu, za-
nim przybyło pogotowie – oko-
ło 30-40 minut. W tym czasie 
organizatorzy imprezy dzwoni-
li do dyspozytora aż 5 razy. Ich 
determinacja nie została dobrze 
odebrana. – Bardzo się zdener-
wowałam, gdy na pogotowiu po-
wiedziano mi, że mam się zająć 
chorym, a nie wydzwaniać – re-
lacjonuje Anna Bieguszewska. 
Jest przekonana, że ona i inne 
osoby zrobiły wszystko, co było 
w ich mocy, aby mężczyźnie po-
móc. Trudno pogodzić się z tym, 
że to się nie udało. 

– Nie wiem, czy leczył się 
na serce, bo nie przychodził na 
co dzień do klubu, ale był sta-
łym bywalcem imprez – doda-
je w odpowiedzi na nasze pyta-
nia. – Dla nas to jest tragedia, bo 
zmarł „nasz” człowiek, który był 
w sile wieku. Bardzo jest mi go 
żal. Wszyscy jesteśmy wstrzą-
śnięci tym, co się stało. 

Na miejscu ona i inni świad-
kowie złożyli stosowne wyja-
śnienia przed funkcjonariuszami 
policji i prokuratury. Wykluczo-
no udział osób trzecich w zda-
rzeniu.  mwk

Łowicz | nieprzyjemne zakończenie koncertu organowego 

Katedra to nie fi lharmonia, 
ale z dzieckiem na koncert 
wchodzić nie można
Najpierw została wyproszona z katedry, a później – jak mówi – publicznie obrażona i poniżona. 
Młoda kobieta, która 24 lipca przyszła na festiwal organowy Johanna Sebastiana Bacha do 
łowickiej katedry z 2-letnim dzieckiem została tak potraktowana, ponieważ jej dziecko, zdaniem 
kierownika artystycznego festiwalu Wiktora Łyjaka, zakłócało spokój słuchających.

Pani Renata (nazwisko znane 
redakcji) pochodzi z Łowicza. 
Skończyła pedagogikę ogólną 
i uważa, że dziecko od najmłod-
szych lat należy przyzwycza-
jać do przyjemnych dźwięków, 
a koncert organowy jest jak naj-
bardziej odpowiednim miejscem. 
– Mało młodych ludzi lubi muzy-
kę poważną, a zwłaszcza organo-
wą. Szacunek i zainteresowanie 
nią zanika. – Moim marzeniem 
jest nauczyć moje dziecko miło-
ści do pięknej muzyki, zwłaszcza 
organowej – mówi. 

Wybierając się na koncert, nie 
wiedziała, że nie można zabierać 
na niego małych dzieci (przyp. 
red. do tej pory takiego zaka-
zu nie było), dlatego też w środę 
wspólnie ze swoim synkiem uda-
ła się do bazyliki. Przy wejściu 
kupiła bilet i została zaproszona 
do wejścia razem z dzieckiem. – 
Uprzedziłam osobę, która sprze-
dawała bilety, że wchodzę z ma-
łym dzieckiem, a w odpowiedzi 
usłyszałam słowa „niech słucha” 
– opowiada łowiczanka. Nie 
ukrywa, że obawiała się, że chło-
piec może się rozpłakać czy też 
biegać po katedrze, dlatego usia-
dła w miejscu, gdzie było mało 
ludzi, by nie przeszkadzać słu-
chającym. 

W czasie koncertu dziecko nie 
płakało, nie krzyczało i nie bie-
gało po kościele, jednak czasem 

śpiewało i bawiło się samocho-
dzikiem. Pani Renata przyznaje, 
że osoby, które siedziały za nią 
słyszały na pewno dziecko, więc 
by nie przeszkadzać, przeszła 
z malcem pod drzwi wyjściowe, 
aby jego zachowanie jak najmniej 
rozpraszało innych. 

W pewnym momencie pode-
szła do niej jedna z osób obsłu-
gujących koncert i wypchnęła ją 
za drzwi. Jak opowiada kobieta, 
nie zabrakło przy tym przykrych 
słów, które uraziły kobietę. – 
Usłyszałam, że jestem chamem, 
dlatego że z dzieckiem przycho-
dzę na koncert, że przeszkadzam, 
że inni za bilet zapłacili, itp. Ta 
osoba szarpnęła mnie i wypchnę-
ła za drzwi – opowiada kobieta. 

W takiej sytuacji poprosiła 
o zwrot pieniędzy, jednak ich 
nie otrzymała, więc powtórnie 
weszła do kościoła na koncert. 
– Przecież nigdzie nie było żad-
nego zakazu przyprowadzania 
dzieci na koncert – tłumaczy. 

Tuż po zakończonym koncer-
cie kierownik artystyczny festi-
walu Wiktor Łyjak, jak twierdzi 
pani Renata, obraził ją przy ca-
łej publiczności. Usłyszała przy-
kre słowa w obecności słuchają-
cych. – Przy całej publiczności do 
mikrofonu powiedział, że jestem 
chamem, prostaczką, że brak 

mi inteligencji i odpowiedniego 
ubioru – opowiada łowiczanka. 
Czy jednak rzeczywiście? 

– Tak ostre słowa na pewno nie 
padły. Pan Łyjak mówił o potrze-
bie odpowiedniego zachowania 
– komentuje jedna z postronnych 
osób, która tego dnia uczestni-
czyła w koncercie. 

Wiktor Łyjak przyznaje, że 
przez 25 lat organizowania kon-
certu w Łowiczu zgromadziła się 
elitarna grupa słuchaczy. Trudno 
jednak, jak przyznaje chociaż-
by członek Łowickiej Orkiestry 
Kameralnej w Łowiczu Bohdan 
Fudała, znaleźć stałe grono słu-
chaczy wśród łowiczan. Wie-
le osób przyjeżdża do łowickiej 
katedry ze Skierniewic, a nawet 
z Łodzi. Zdaniem Łyjaka jednak, 
każda z osób, która przychodzi 
na koncert do katedry i płaci pie-
niądze za bilet, pragnie w ciszy 
i spokoju chłonąć muzykę. – Trze-
ba wiedzieć, co jest dla kogo. Do 
fi lharmonii nikt nie wejdzie z tak 
małym dzieckiem, a nam zależy 
na utrzymaniu wysokiego pozio-
mu tych koncertów – tłumaczy. 

Jego słowa potwierdza słu-
chaczka Anna. – Kiedy ktoś 
przychodzi na koncert, to chce go 
wysłuchać w ciszy. Tym razem 
jej zabrakło... Dziecko rzeczywi-
ście przeszkadzało w odbiorze – 
mówi kobieta.

Wiktor Łyjak jest zbulwer-
sowany zachowaniem matki 
z dzieckiem. Nie ukrywa, że in-
terweniował w czasie koncertu 
i już po jego zakończeniu, ponie-
waż czuł się winny zaistniałej sy-
tuacji. – Ludzie chcą się skupić, 

a ta pani pokazała wszelki brak 
ogłady – wyjaśnia. Zachowanie 
jej dziecka przeszkadzało innym, 
a zwłaszcza wykonawcy, który 
grając potrzebuje ciszy. 

Tuż po zakończeniu koncertu 
przeprosił publicznie wszystkich 
słuchaczy za zachowanie kobie-
ty, sugerując rzeczywiście, że 
kobiecie zabrakło dobrego wy-
chowania, za co otrzymał brawa. 
– Jest to potwierdzenie, że wielu 
osobom przeszkadzał ten hałas – 
mówi jedna z melomanek. 

– Taka prostaczka zakłóciła 
koncert, a wszyscy są poszkodo-
wani – mówi w rozmowie z nami. 
Kierownik festiwalu nie czuje, że 
popełnił jakiś nietakt. Uważa na-
wet, że kobieta powinna prze-
prosić wszystkich za zachowanie 
swoje i swojego dziecka. Podob-
nego zdania są też inni słuchacze. 
– Sam jestem dziadkiem i nie za-
brałbym swoich wnuków na taki 
koncert, żeby się tak skompromi-
tować – mówi Łyjak. 

Sytuacja podczas koncertu 
wymusiła zmiany w organizo-
waniu festiwalu. Na koncerty nie 
będą już wpuszczane małe dzie-
ci. Organizatorowi zależy bo-
wiem, by pokazać klasę i dbać 
o jakość festiwali, dlatego też 
każdy, kto przychodzi na koncert 
powinien zadbać nie tylko o od-
powiedni strój, ale też zachowy-
wać się w godny sposób. 

nigdzie nie było 
zakazu przyprowadzania 
dzieci na koncert.

do fi lharmonii nikt nie 
wejdzie z tak małym 
dzieckiem, a nam zależy 
na utrzymaniu wysokiego 
poziomu tych koncertów. 

aneta
MaRat

aneta.marat@lowiczanin.info
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leszka Chaickiego – emerytowanego strażaka z Łowicza – można spotkać z aparatem fotografi cznym na 
każdej uroczystości strażackiej w powiecie i nie tylko. 

Zofi a Mycka ze Strzelcewa w gminie Łowicz za odznaczenie jej złotym Medalem „za zasługi dla 
Pożarnictwa" odwdzięczyła się, wręczając prezesowi Stanisławowi Bednarkowi łowicką laleczkę.
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Nieborów | tadeusz drozda wystąpił na Powiatowym dniu Strażaka Seniora 

Tym razem odznaczono panie
Występ Tadeusza Drozdy – polskiego satyryka, komika, aktora i konferansjera – był jedną z atrakcji 
odbywającego się w sobotę 20 lipca dorocznego spotkania strażaków seniorów. Powiatowy Dzień 
Strażaka Seniora odbył się na prywatnym placu naprzeciwko terenów pałacowych w Nieborowie. 

Podczas spotkania wręczo-
ne zostały medale i odznaczenia 
– tym razem współpracującym 
i w znacznej większości rów-
nież należącym do Ochotniczych 
Straży Pożarnych paniom, któ-
re działają w jednostkach straży 
na terenie powiatu łowickiego. 
Odznaczonych zostało łącznie 
18 z nich. – Odznaczenia przy-
znane zostały głównie za to, że 
panie zawsze chętnie pomaga-
ją w organizacji wielu imprez 
i spotkań strażackich – powie-
działa nam Agnieszka Wasiak, 
sekretarz zarządu powiatowego 
OSP w Łowiczu oraz pracownik 
biura poselskiego uczestniczące-
go w spotkaniu z racji przynależ-
ności do straży posła Cezarego 
Olejniczaka. 

Na wniosek prezesa Stani-
sława Bednarka prezydium za-
rządu oddziału wojewódzkiego 

OSP RP województwa łódzkie-
go przyznało dwa złote meda-
le „Za Zasługi dla Pożarnictwa” 
dla Zofi i Mycki ze Strzelcewa 
w gminie Łowicz oraz Beaty 
Rokickiej z Nieborowa. Srebr-
nym Medalem „Za Zasługi dla 
Pożarnictwa” odznaczono: Ire-
nę Białas z gminy Bielawy, Te-
resę Duranowską z Kompiny, 
Janinę Kuczek z Gągolina Po-
łudniowego, Jolantę Perzy-
nę z Jackowic. Brązowy Medal 
„Za Zasługi dla Pożarnictwa” 
otrzymały: Małgorzata Chojec-
ka z Patok, Anna Figat z Bed-
nar, Joanna Gruziel ze Strzel-
cewa, Grażyna Haczykowska 
z Bednar, Małgorzata Kosiorek 
z gminy Kocierzew Płd., Mo-
nika Kapusta z Gągolina Płd. 
Magdalena Nowicka z Nieboro-
wa, Teresa Okraska z gminy Ko-
cierzew Płd., Leokadia Plichta 
ze Sromowa, Małgorzata Przy-
bylska ze Zdun, Ewa Szczęsna 
z Patok oraz Magdalena Wężow-
ska z gminy Nieborów. Jedynym 
odznaczonym tego dnia druhem 
wśród pań był Piotr Popowski 

– prezes OSP z Patok. Dekora-
cji dokonał członek zarządu od-
działu wojewódzkiego związ-
ku druh Cezary Wielemborek, 
w asyście prezesa powiatowych 
struktur OSP druha Stanisława 
Bednarka oraz komendanta stra-
ży zawodowej w Łowiczu bryg. 
Jacka Szeligowskiego. 

Po krótkiej części ofi cjal-
nej, podczas której gratulacje w 
imieniu druhów i druhen odbie-
rał prezes Stanisław Bednarek, 
zaczęło się wspólne biesiado-
wanie. Oprócz występu kaba-
reciarza Tadeusza Drozda, był 
też gromko oklaskiwany występ 
żeńskiego kabaretu działające-
go w ramach Koła Gospodyń 
Wiejskich w Nieborowie i or-
kiestry strażackiej z Bełchowa. 
Muzykę biesiadną zaprezen-
tował natomiast zespół Kuzy-
ny działający przy OSP w Sta-
chlewie w gminie Łyszkowice, 
a później muzykę do tańca grał 
zespół Niubox z Łodzi. Straża-
cy poczęstowani zostali też gro-
chówką z kuchni wojskowej, 
kiełbasą, kaszanką z grilla itp. 

Przy stolikach pod parasola-
mi była okazja do wielu rozmów 
i wspomnień sprzed lat. – Kie-
dyś zrobiłem na własny użytek 
podsumowanie swojej służby 

i okazało się, że w ciągu 24 lat 
służby w straży przepracowa-
łem ponad 900 niedziel. Zaczy-
nałem jak wielu innych kolegów 
w strażach ochotniczych, a do-
piero później trafi łem do straży 
zawodowej – wspominał eme-
rytowany strażak Leszek Chaic-
ki, który skończył swoją karierę 
w straży w randze zastępcy ko-
mendanta. Do tej pory jest on 
żywo zainteresowany tym, co 
się dzieje w strażach pożarnych 
na terenie całego powiatu łowic-
kiego. – Jak coś u was w gazecie 
znajdę o strażach, to zaraz wyci-
nam i kataloguje. Trochę już się 

tego uzbierało – opowiadał. Za-
wsze uśmiechniętego i zadowo-
lonego z życia pana Leszka moż-
na spotkać praktycznie na każdej 
uroczystości strażackiej i prawie 
zawsze z aparatem fotografi cz-
nym w ręku. Jego archiwum fo-
tografi czne jest coraz większych 
rozmiarów. Pan Leszek poma-
ga też wielu jednostkom OSP 
w prowadzeniu kronik strażac-
kich. Ostatnio np. pomagał do-
trzeć do informacji o 100-let-
niej historii Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Bielawach. Tam też 
oczywiście był z aparatem foto-
grafi cznym w ręku. 

Gminy Chąśno i Kocierzew Płd. | dotacje z WFoŚiGW

Wymarzone ekopracownie
Pięć nowoczesnych ekopra-

cowni z bogatym wyposażeniem 
powstanie do końca tego roku 
w szkołach na terenie gmin Chą-
śno i Kocierzew Południowy. 
Wojewódzki Fundusz Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wod-
nej w Łodzi na każdą z nich 
przyznał dotację 40 tys. zł w ra-
mach programu edukacji ekolo-
gicznej pod nazwą „Moja wy-
marzona ekopracownia”.

Pracownie powstaną w sa-
morządowych placówkach: 
w Szkole Podstawowej w Mast-
kach, w Zespole Szkół w Błę-
dowie, w Zespole Szkół w Ko-

cierzewie Płd. oraz w szkołach 
podstawowych Stowarzyszenia 
Rozwoju Oświaty w Gminie Ko-
cierzew Płd. w Gągolinie oraz 
Łaguszewie. 

Fundusz już po raz drugi re-
alizuje taki projekt. Ponownie 
cieszy się on bardzo dużym za-
interesowaniem. Do konkursu 
złożono 208 wniosków – na każ-
dą pracownię oddzielnie. Dota-
cje otrzyma 149 z nich. 

W gminie Kocierzew plano-
wane jest jak najszybsze ogło-
szenie konkursów, aby pra-
cownie były wykonane już we 
wrześniu – październiku. Wkład 

gminy w każdą pracownię wy-
nosił będzie od 3 do 8 tys. zł. 
Pieniądze te zostaną przezna-
czone na przystosowanie sal lek-
cyjnych, np. malowanie. 

Warto dodać, że w gminie 
Kocierzew jest już jedna pra-
cownia przyrodnicza, która po-
wstała po poprzednim konkur-
sie funduszu. Dotacja została 
wykorzystana na pracownię dla 
gimnazjum. Teraz także i szkoła 
podstawowa będzie miała swoją 
pracownię. Wniosek z Łagusze-
wa został wysoko oceniony, na 
liście 149 przyznanych dotacji 
jest na 3. miejscu.  mwk
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Ogłoszenia

 
punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „nł”: Biuro ogłoszeń łowicz, ul. Pijarska 3a; Bednary, sklep p. Papiernik 24A; Bielawy, ul. parzew, sklep „Budomix” p. Frączak; Bobrowniki 27, sklep p. Pacler; Bolimów, 

ul. Rynek Kościuszki 17, sklep „Ewa”, P.Papiernik; Domaniewice, ul. Główna 26, sklep p. jakubiak; Gągolin Południowy, sklep „KOS”; Humin 1a, sklep p. Grefkowicz; Iłów: pl. Rynek Staromiejski 2a; sklep p. Papierowskiego; 

Kiernozia, Rynek kopernika, kiosk p. Wesołowskiej; Kocierzew Płn., sklep P. Dragańskiej; Krępa 155, sklep p. Marczaka; KuraBka 17a, sklep p. Topolskiej; ŁOWICZ, os. Bratkowice; Kiosk Lotto; Łowicz, zakład RTV p. Kędzio-

rY; ŁyszkowicE, sklep „Duet”, ul. Gminna 6; Nieborów, Al. Leginów Polskich 18, sklep p. Figata; nowa sucha 22, sklep p. Siewiery; Ostrów 20, sklep p. Bejdy; Osmolin, ul. Rynek 2, sklep p. Serwach; parma 57, Sklep p. gajA; 

Sanniki, ul. Warszawska 183, sklep p. Olkowicz; Sobota, Pl. Zawiszy Czarnego 12, Sklep p. bińczak; sokołów 19, sklep p. głowackiego; Stachlew 113a, sklep p. Wierzbickiej;   Śleszyn, ul. Górna 5, sklep P. Mączyńskiej;  

waliszew stary 19, sklep p. pabijańczyk; Zabostów Duży 51, sklep P. Szaleniec; Zawady 67, sklep p. Sokalskiej; Złaków Borowy 139a, sklep p. Piecki, .

punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „Wieści”: biuro ogłoszeń Głowno, ul. łowicka 40; ul. kopernika 23, kiosk żerkowska marzena; Dmosin 1, Bożena krzeszewska, piekarnia:  STRYKów: Sklep z art. spożywczo-

-przemysłowymi, Stary rynek; sklep ZOSIA, ul. Targowa 25/27.

punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „nł dla żychlina, oporowa, bedlna i pacyny”: Bedlno 28, sklep mini-mag; Dobrzelin, ul. Wł. Jagiełły, sklep magda; Grabów, sklep na ul. dworcowej 129; Pacyna, ul. 

Towarowa 4, sklep durka magdalena; plecka dąbrowa, sklep monika; szewce  owsiane,  sklep mar-mon; Żychlin, ul. łąkowa 9a, sklep magda; ul. narutowicza 85F, sklep Magda; ul. 29 listopada 25-26, sklep elemis.

samochodowe

kupno
��Auto-kasacja Subiekt, Nieborów 

230, posiadająca koncesję na 
wydawanie zaświadczeń do 
Wydziału Komunikacji przyjmuje 
i płaci za pojazdy stare, rozbite, 
wyeksploatowane, www.sdpsubiekt.
pl, tel. (46) 838-55-41, tel. kom. 
507‑141‑870.

��Absolutnie auta całe, osobowe, 
dostawcze, uszkodzone, tel. kom. 
601‑317‑076.

��Absolutnie kupię każde auto całe  
lub uszkodzone. Najwyższe ceny. 
Wypłata gotówki natychmiastowa, 
dojazd do klientów, tel. kom.  
888-688-405, 601‑522‑907.

��Auta bezwypadkowe, tel. kom. 
795‑297‑763.

��Auta kupię, gotówka, tel. kom. 
533‑193‑743.

��Auto skup, tel. kom. 886‑802‑487.

��Auto skup, najlepsze ceny,  
tel. kom. 530‑900‑868.

��Dostawcze, tel. kom. 500‑812‑312.

��Skup aut za gotówkę,  
tel. kom. 880‑676‑933.

��Złomowanie Pojazdów. Chcesz 
legalnie zezłomować swój samochód? 
Zadzwoń do nas, płacimy za każdy 
pojazd, odbieramy własnym transportem 
w godz. 7:00-22:00, wydajemy 
zaświadczenia do wydziału komunikacji. 
Stacja Demontażu Pojazdów Rząśno, 
tel. kom. 602‑123‑360.

sprzedaż
��ALFA ROMEO 146, 2000 rok,  

4.000 zł, tel. kom. 511‑311‑145.

��ALFA ROMEO 156, 1.9 JTD, tel. kom. 
663‑074‑485.

��AUDI 100 Quattro V6, 2.6 gaz, 1993 
rok, stan bdb, tel. kom. 665‑219‑603.

��AUDI 80 benzyna, 1991 rok, tel. kom. 
886‑135‑125.

��AUDI 80, tel. kom. 602‑113‑064.

��AUDI 80 B4, 1.9 TD, 1994 rok, hak,  
tel. kom. 600‑822‑089.

��AUDI A4 Quattro, 2.0 TDI, kombi, 
2007 rok, tel. kom. 607‑090‑215.

��AUDI A4, 1.9 TDI 110 KM, 1997 rok, 
254.000 km, kombi, 6.400 zł, tel. kom. 
696‑461‑437.

��AUDI A6, 2.5 TDI, 2000 rok, tel. kom. 
604-347-590, 793‑016‑949.

��AUDI A6, sedan, 2001 rok, tel. kom. 
692‑024‑354.

��BMW 525 TDS, kombi, 1999 rok,  
tel. kom. 608‑309‑301.

��BMW E46 320D, 1998 rok, tel. kom. 
604‑550‑627.

��CHEVROLET Aveo, 1.2, 2007 rok, 
szary metalic, hatchback, stan bdb, 
12500 zł, tel. kom. 512‑357‑122.

��CHEVROLET Matiz, 2007 rok,  
tel. kom. 510‑279‑314.

��CHRYSLER Voyager, 2007 rok,  
tel. kom. 788‑293‑343.

��CHRYSLER Voyager, 2.4 benzyna/
gaz, 2001 r., automat, tel. kom. 
501‑930‑953.

��CITROËN Jumper, 2.5 TDI, 2001 rok, 
3-osobowy, tel. kom. 661‑937‑398.

��DAEWOO Matiz, benzyna/gaz,  
2002 rok, tel. kom. 600‑970‑598.

��DAEWOO Matiz benzyna/gaz, 2002 
rok, czerwony, sekwencja, 4.900 zł,  
tel. kom. 606‑934‑668.

��FIAT 125p, 1990 rok, 40.000 km, 
4.500 zł, tel. kom. 690‑029‑654.

��FIAT 126p, 2000 rok, tel. kom. 
880‑363‑249.

��FIAT CC, 900 + gaz, tel. kom.  
663-406‑924, po 20.00.

��FIAT Cinquecento, 900 gaz,  
tel. kom. 693‑054‑784.

��FIAT Ducato, 1.9, 2000 rok, mały 
przebieg, tel. kom. 504‑226‑978.

��FIAT Marea, 1.9 jtd, 2000 rok, sedan, 
dobrze wyposażony, sprzedam lub 
zamienię na Seicento,  
tel. kom. 695‑136‑605.

��FIAT Panda, 1.3 diesel, 2005 rok, 
niebieska, pali 4 l na 100 km, salon, 
abs, wspomaganie, wszystko sprawne, 
Sochaczew, 8500 zł,  
tel. kom. 606‑205‑639.

��FIAT Punto, tel. kom. 664‑507‑718.

��FIAT Punto, 2006 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��FIAT Punto, 1.1, 1997 rok, tel. kom. 
609‑857‑080.

��FIAT Punto Evo, 2010 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��FIAT Punto II, 2000 rok, grafit,  
tel. kom. 787‑067‑724.

��FIAT Punto II, 2001 rok, stan bdb,  
tel. kom. 606‑819‑096.

��FIAT Sedici, 1.6 16V 120 KM, 2011 
rok, bogato wyposażony, tel. kom. 
514‑271‑758.

��FIAT Seicento, 900, 2001 rok, tel. kom. 
693‑216‑951.

��FIAT Seicento benzyna, 1998 rok,  
tel. kom. 726‑110‑303.

��FIAT Seicento, 1.1, 2003 rok, 110.000 
km, tel. kom. 661‑021‑163.

��FIAT Seicento, 900, 1998 rok,  
tel. kom. 605‑535‑396.

��FIAT Seicento 0,9, 2001 rok, salon 
Polska, 3600 zł do uzgodnienia,  
tel. kom. 694‑216‑417.

��FIAT Seicento, 1.1 benzyna/gaz, 1999 
rok, 1.500 zł, tel. kom. 603‑062‑021.

��FIAT Seicento, 900, 2001 rok, 2.900 
zł, tel. kom. 665‑737‑451.

��FIAT Seicento, 0,9, 2001 rok, 120.000 
km, II właściciel, stan bdb, tel. kom. 
664‑497‑040.

��FIAT Seicento, 2001 rok, stan bardzo 
dobry, niski przebieg 47 tyś km, książka 
serwisowa, kolor niebieski metalic,  
tel. kom. 728‑968‑788.

��FIAT Siena, 1998 rok, tel. kom. 
693‑674‑240.

��FIAT Siena, 1998 rok, tel. kom. 
889‑798‑090.

��FIAT Siena, 1.2, benzyna/gaz, 1999 
rok, tel. kom. 600‑970‑598.

��FIAT Siena, 1.2, 1999 rok, 
wspomaganie, tel. kom. 605‑535‑396.

��FIAT Stilo, 1.9 diesel, 2002 rok,  
tel. kom. 793‑390‑074.

��FIAT Stilo, 1.9 JTD, 2007 rok,  
tel. kom. 788‑293‑343.

��FORD Courier, 1.8 D, 1997 rok,  
tel. kom. 607‑507‑962.

��FORD Focus, benzyna, 2010 rok,  
tel. kom. 505‑056‑590.

��FORD Focus, kombi, 2011 rok,  
tel. kom. 788‑293‑343.

��FORD KA, 1.3, 1998 rok, stan bdb,  
tel. kom. 664‑497‑040.

��FORD Mondeo, 2.0 TDCI, 2003 rok, 
tel. kom. 664‑006‑089.

��FORD Mondeo, 1.8, diesel, tel. kom. 
609‑132‑593.

��FORD Transit, 1993 rok, tel. kom. 
605‑437‑905.

��HONDA Civic, 2.2 iCDTi, 2006 
rok, hatchback, bezwypadkowy, 
serwisowany w ASO, zadbany, stan tech. 
bdb, tel. kom. 607‑068‑355.

��KIA Rio benzyna/gaz, 2002 rok,  
tel. kom. 886‑135‑125.

��KIA Rio, 1.3, 82 KM, hatchback, 2004 
rok, I właściciel, tel. kom. 605‑562‑656.

��LUBLIN III, 2002 rok, tel. kom. 
603‑103‑174.

��MAN 19.372, 1993 rok, skrzyniowy, 
plandeka, tel. kom. 602‑681‑885.

��MAZDA 232F, uszkodzona,  
tel. kom. 600‑158‑396.

��MAZDA 323 F III, 2.0 DITD, 2001 rok, 
wersja comfort, stan idealny, 10.800 zł, 
tel. kom. 885‑305‑050.

��MAZDA Premacy, 2.0, 2000 rok,  
tel. kom. 669‑173‑588.

��MERCEDES A klasa, 170, D, 2001 
rok, 138.000 km, bordo metalik, 
stan rewelacyjny, bezwypadkowy, 
garażowany, możliwość zamiany na 
tańszy, tel. kom. 604‑706‑309.

��MERCEDES C klasa, 2.0 D, 1994 rok, 
stan bdb, tel. kom. 503‑028‑208.

��MERCEDES C250, 2.5 Diesel, 1994 
rok, do poprawek lakierniczych, tel. kom. 
511‑970‑891.

��MERCEDES E 270, 2CDI, 2004 rok, 
srebrny metalik, bogate wyposażenie,  
(w rozliczeniu mogę przyjąć tańszy), 
28.800 zł, tel. kom. 513‑671‑435.

��MERCEDES Smart, 1999 rok,  
tel. kom. 888‑355‑898.

��MERCEDES Sprinter, 2000 rok,  
tel. kom. 697‑400‑988.

��MITSUBISHI Colt, 1.3 benzyna,  
1998 rok, 172.000 km, 4.000 zł, tel. kom. 
696‑461‑437.

��NISSAN Almera, 1.6 SR, 1998 rok,  
tel. kom. 608‑065‑766.

��NISSAN Almera, 1.4, benzyna, 1999 
rok, stan bdb, tel. kom. 664‑497‑040.

��NISSAN Micra, 1.0, 1999 rok, tel. kom. 
600‑330‑466.

��NISSAN Micra, 1.0, 1997 rok, zadbany, 
tel. kom. 509‑283‑124.

��NISSAN Primera, 1.8 16V benzyna/
gaz, 2000 rok, klimatyzacja, pilnie, 5.700 
zł, tel. kom. 663‑055‑249.

��OPEL Astra, 1.7 diesel, hatchback, 
1996 rok, tel. kom. 693‑943‑718.

��OPEL Astra, 1.4, benzyna/gaz,  
1998 rok, tel. kom. 600‑970‑598.

��OPEL Astra, tel. kom. 515‑731‑974.

��OPEL Astra Classic, 2008 rok, 
1.4 Twinport, tel. kom. 723-585-210, 
723‑038‑449.

��OPEL Astra II, Enjoy, benzyna/gaz, 
2003, tel. kom. 692‑749‑145.

��OPEL Astra II, 1.6 16 V, 2007 
rok, granat, klima, 5 drzwi, salon, 
Sochaczew, nie bity, 12800 zł,  
tel. kom. 606‑205‑639.

��OPEL Astra II, 2.0 DTL, 1999 rok, 
hatchback, klimatyzacja, cena do 
uzgodnienia, tel. kom. 513‑671‑435.

��OPEL Astra III, 1.9 CDTI, kombi, 2007 
rok, sprowadzony z Niemiec, 17.600 zł, 
tel. kom. 609‑046‑805.

��OPEL Astra II, 2.0 DTL, 2000 rok, 
kombi, bogate wyposażenie,  
w rozliczeniu mogę przyjąć mniejszy, 
tel. (46) 831-02-44, tel. kom. 
505‑990‑112.

��OPEL Astra benzyna/gaz, 1997 rok, 
wspomaganie, elektryczne szyby, hak, 
2.600 zł, tel. kom. 787‑647‑087.

��OPEL Astra, 1.4 benzyna, 1996 rok, 
121.000 km, sedan, 2.900 zł, tel. kom. 
696‑461‑437.

��OPEL Calibra benzyna/gaz, 1993 rok, 
tel. kom. 607‑919‑041.

��OPEL Corsa, 1.0 benzyna/gaz,  
2004 rok, 3-drzwiowa, stan bdb, tel. 
kom. 502‑639‑575.

��OPEL Corsa C, 1.2 benzyna, 2003 
rok, 5 drzwi, salon Polska, wiśniowa, 
stan techniczny i wizualny bdb,  
cena 10.900 zł, tel. kom. 608‑174‑892.

��OPEL Corsa C, 1.2 , 2003 rok, 
granatowy, cena konkurencyjna,  
tel. kom. 604‑706‑309.

��OPEL Laguna II, 1.8 16V, 2003 rok, 
nowa instalacja gazowa, sekwencja,  
tel. kom. 692‑141‑901.

��OPEL Omega, 2.5 benzyna/gaz, 
kombi, 1999 rok, tel. kom. 697‑366‑263.

��OPEL Vectra, 2.0 Diesel, 1999 rok, 
srebrny, tel. kom. 662‑175‑520.

��OPEL Vectra B, 1.6, kombi, 1997 rok, 
tel. kom. 725‑440‑891.

��OPEL Vectra B benzyna/gaz, 1997 
rok, 3.000 zł, tel. kom. 604‑792‑718.

��OPEL Vectra, 2.0 diesel, 2000 rok, 
stan dobry, tel. kom. 604‑607‑061.

��OPEL Vectra, 1.8, kombi, tanio,  
tel. kom. 697‑624‑057.

��OPEL Zafira, 1.6 16V, 2000 rok,  
tel. kom. 696‑886‑742.

��PEUGEOT 206, 1.4 TDI, 2006 rok,  
tel. kom. 500‑791‑512.

��PEUGEOT 306, 1.4, 1994 rok,  
tel. kom. 604‑935‑642.

��PEUGEOT 307 gaz, 2004 rok,  
tel. kom. 788‑293‑343.

��POLONEZ, gaz, 1996 rok, tel. kom. 
785‑959‑817.

��POLONEZ Caro, 1.6, 1993 rok, 
hak, stan bdb, 1.000 zł, tel. kom. 
602‑435‑259.

��POLONEZ Truck benzyna/gaz, 
1990 rok, długość paki 2,5 m, tel. kom. 
697‑366‑263.

��RENAULT Clio, 1.2, 1998 rok, 
5-drzwiowy, stan bdb, tel. kom. 
793‑390‑074.

��RENAULT Laguna benzyna/gaz, 1997 
rok, tel. kom. 605‑283‑836.

��RENAULT Laguna II, 2.2 DCI, 2003 
rok, srebrny metalik, 150 KM, bogato 
wyposażony, w rozliczeniu przyjmę 
tańszy, skrzynia VI, 10.200 zł,  
tel. kom. 604‑706‑309.

��RENAULT Laguna 2, 1.9 DCI 
kombi, 2002 rok, 7.000 zł, tel. kom. 
509‑202‑449.

��RENAULT Laguna, 1.8 benzyna/gaz, 
1995 rok, ewentualnie zamienię,  
tel. kom. 602‑118‑932.

��RENAULT Master Maxi, 2009 rok, 
pilnie, tel. kom. 602‑370‑470.

��RENAULT Megane Scenic, 1.9 DCI, 
2002 rok, tel. kom. 608‑038‑316.

��RENAULT Scenic, 1.9 DCI , 2002 
rok, bogato wyposażony (możliwość 
zamiany na tańszy), 9.600 zł, tel. kom. 
604‑706‑309.

��SAAB 9-5, 2.0 gaz, 2009 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��SEAT Cordoba benzyna, 1999 rok, 
165.000 km, tel. kom. 791‑461‑556.

��SEAT Ibiza, 1.4, 2001 rok, 3-drzwiowy, 
stan bardzo dobry, tel. kom. 600-763-
979;, 698‑695‑689.

��SEAT Ibiza, 2007 rok, I właściciel, stan 
idealny, tel. kom. 606‑819‑096.

��SEAT Toledo, 2000 rok, zadbany,  
tel. kom. 606‑819‑096.

��SKODA Fabia, gaz, 2011 rok, tel. kom. 
668‑751‑098.

��SKODA Fabia, 2007 rok, tel. kom. 
505‑056‑590.

��SKODA Felicia, 1.6, 2000 rok,  
tel. kom. 600‑970‑598.

��SKODA Octavia Elegance, 1.9 TDI, 
2000 rok, tel. kom. 883‑635‑144.

��SKODA Octavia II, 1.9 TDI, 2007 
rok, bogate wyposażenie, tel. kom. 
793‑186‑378.

��SKODA Octavia gaz, 2000 rok, 
garażowana, stan bdb, tel. kom. 
502‑355‑889.

��Sprzedam przyczepę Sanok D-45,  
po remoncie, tel. kom. 509‑852‑909.

��SUZUKI Grand Vitara, 2.0, diesel, 
2004 rok, tel. kom. 603‑081‑012.

��SUZUKI Swift, 2009 rok,  
tel. kom. 788‑293‑343.

��TOYOTA Corolla, 2005 rok,  
tel. kom. 788‑293‑343.

��TOYOTA Corolla, 2003 rok,  
tel. kom. 788‑293‑343.

��TOYOTA Corolla, 1.6 VVT-I sol, 
sedan, 2004 rok, I właściciel, tel. kom. 
694‑165‑597.

��TOYOTA Yaris, 2008 rok, tel. kom. 
604‑169‑278.

��TOYOTA Yaris, 1.3, 2000 rok, stan 
idealny, tel. kom. 606‑819‑096.

��VOLVO S40, 2.0 diesel, 2005 rok, 
szary metalik, bezwypadkowy, tel. kom. 
604-388-405, 696‑446‑810.

��VW Caddy, 1.4 benzyna, 1998 rok,  
tel. kom. 693‑350‑892.

��VW Golf III, 1.4, benzyna, tel. kom. 
721‑341‑651.

��VW Golf III, 1.9 diesel, 1994 rok,  
tel. kom. 726‑116‑136.

��VW Golf IV, tel. kom. 604‑330‑036.

��VW Golf Plus, 2005 rok, tel. kom. 
888‑355‑898.

��VW Golf V, 1.4, 2005 rok, I właściciel, 
salon Polska, tel. kom. 600‑810‑527.

��VW Passat, 2.0 kombi, 2008 rok, 
180.000 km, tel. kom. 604‑911‑604.

��VW Passat B3, gaz, 1992 rok,  
tel. kom. 723‑964‑506.

��VW Passat B5, 1.9 130 KM, kombi, 
2005 rok, tel. kom. 608‑475‑473.
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��VW Polo, 1.4 TDI, 2001 rok,  
tel. kom. 889‑907‑194.

��VW Polo, 1.4 benzyna, 1998 rok, 
90.000 km, 5-drzwiowy, tel. kom. 
691‑135‑592.

��VW Transporter, 2012 rok,  
tel. kom. 788‑293‑343.

��ŻUK, tel. (46) 838‑60‑62.

��ŻUK D, 1993 rok, tel. kom. 
660‑516‑512.

inne
��Opony i felgi z Niemiec - największy 

skład w rejonie, śruby, nakrętki, 
dystanse, prostowanie i odnawianie felg, 
geometria i auto-klima, Bratoszewice 
ul. Łódzka 28, www.opony-gaweda.pl, 
tel. (42) 719-63-08, 505‑151‑701.

��Opony używane, tel. kom. 
602‑133‑182.

��Pomoc drogowa, tel. kom. 
608‑532‑321.

��Sprzedam 2 opony z felgami marki 
Semperit 265/70 R 19,5 Trailer, tel. kom. 
604‑388‑405.

��Części samochodowe, używane, 
Stacja Demontażu Pojazdów Rząśno 13, 
tel. kom. 664‑006‑089.

��Sprzedam nadbudowę sypialną  
do samochodu dostawczego Mercedes, 
tel. kom. 785‑557‑747.

��Kupię opony do Żuka, tel. kom. 
607‑809‑288.

��Auto-Komis: wyjazdy po samochody, 
samochody na indywidualne 
zamówienie z Niemiec, Belgii, Holandii, 
Francji. Załatwiamy formalności. 
Sprzedaż samochodów za gotówkę,  
tel. kom. 609‑046‑805.

��Sprzedam przyczepkę samochodową, 
tel. kom. 511‑371‑044.

��Sprzedam felgi aluminiowe, opony 
175/70 R13, tel. kom. 515‑077‑576.

��Sprzedam tylnie drzwi do Sprintera, 
tel. kom. 608‑613‑658.

��Sprzedam izotermę z windą VW LT,  
tel. kom. 668‑478‑617.

motorowe

kupno
��Kupię WSK lub motorynkę, tel. kom. 

603‑444‑431.

sprzedaż
��Suzuki Truder 800, 1997 rok, chopper, 

8.000 zł, tel. kom. 500‑204‑632.

��Yamaha Aerox, tel. kom. 536‑091‑473.

��Honda NSR 50, 1992 r., stan 
bdb, cena do uzgodnienia, tel. kom. 
600‑352‑099.

��Sprzedam quada 110, mały, tel. kom. 
668‑148‑637.

��Motorower Malaguti F12R, 2008 rok, 
tel. kom. 725‑587‑328.

��Skuter Peugeot Viva City, tel. kom. 
535‑428‑555.

��Yamaha Virago 535, 1996 rok,  
I właściciel, tel. kom. 887‑341‑475.

��Aprilla, 1998 rok, pojemność 125, 
zadbany, tel. kom. 509‑283‑124.

��Suzuki GSX-R 600, 2002 rok, 18.000 
km, 10.500 zł, do negocjacji, tel. kom. 
696-676-663, 500‑245‑696.

��Sprzedam Komara 2-biegowego, stan 
bdb, tel. kom. 725‑442‑585.

��Sachs Express, 1939 rok, tel. kom. 
695‑893‑431.

��Sprzedam Junaka M10, tel. kom. 
603‑610‑952.

��Sprzedam skuter Zipp Quantum 50 
cm3, 2006 rok, cena do uzgodnienia,  
tel. kom. 660‑722‑535.

��Yamaha YBR 125, 2009 rok,  
tel. kom. 604‑169‑278.

inne
��Naprawa skuterów, quadów oraz 

starych motocykli, tel. kom. 788‑019‑343.

��Serwis: skuterów, motocykli, quadów, 
tel. kom. 512‑816‑406.

garaże

kupno
��Kupię garaż, os. Reymonta, Łowicz, 

tel. kom. 604‑912‑351.

sprzedaż
��Sprzedam działkę pod garaż  

w Łowiczu os. Bratkowice, ul. 
Tuszewska, tel. kom. 694‑272‑724.

wynajem
��Garaż do wynajęcia, Bratkowice,  

tel. kom. 500-075‑420, wieczorem.

��Garaż, tel. kom. 692‑101‑989.

nieruchomości

kupno
��Kupię działkę rolną, ok. 3 ha, tel. kom. 

601‑987‑282.

��Kupię mieszkanie do remontu 50-60 
mkw., do II piętra, tel. kom. 603‑741‑496.

��Kupię działkę, bloki, dom, ziemię,  
tel. kom. 607‑809‑288.

��Kupię ziemię rolniczą, rejon Popów, 
tel. kom. 661‑385‑120.

��Kupię ziemię, około 3 ha, przy drodze 
Łowicz-Kiernozia (nr drogi 584),  
tel. kom. 504‑352‑764.

sprzedaż
��Działki budowlane, Nieborów,  

tel. kom. 694‑471‑236.

��Sprzedam działki budowlane  
w Głownie, tel. kom. 606‑414‑222.

��Sprzedam mieszkanie na parterze 
36,6 mkw. w Łowiczu, tel. kom. 
666‑342‑501.

��Marianów, 6.000 mkw. +dom 90 mkw., 
tel. kom. 792‑245‑010.

��Działki budowlane z usługami 
w Bednarach, blisko dworca PKP, 
szkoły, przedszkola, sklepów, 
tel. (46) 838‑62‑52.

��Działka 4.000 mkw., szer. 14,5, obręb 
Korabka, tel. kom. 601‑214‑404.

��Mieszkanie 60 mkw., Łowicz,  
tel. kom. 509‑195‑141.

��Działka, 3.336 mkw., Strzelcew,  
tel. kom. 721‑152‑385.

��Działka budowlana 1.600 mkw., 
Popówek koło Głowna, tel. (42)  
658-68-52, tel. kom. 666‑838‑686.

��Działki pod zabudowę, Zielkowice,  
tel. kom. 695‑318‑874.

��Sprzedam las, tel. kom. 608‑815‑516.

��Działka budowlana 30 a, Grudze 
Stare, 16zł/mkw., tel. kom. 501-735-340, 
516‑813‑486.

��Działka budowlana, 1.028 mkw., 
Bednary, tel. kom. 881‑087‑816.

��Dom, działka 4900 mkw., Łowicz,  
tel. kom. 880‑651‑700.

��Dom piętrowy, budynek gospodarczo-
mieszkalny dwudziestoletni, działka 
1405 mkw, Głowno, tel. kom. 
607‑677‑869.

��Sprzedam pawilon handlowy wraz  
z towarem na Targowicy w Łowiczu,  
tel. kom. 694‑272‑724.

��Sprzedam działkę budowlaną, 1.040 
mkw., na nowym osiedlu w Chąśnie,  
tel. kom. 661‑877‑892.

��Dom solidnie zbudowany, z lokalem 
na usługi, stan surowy, centrum, 
Tkaczew w rozliczeniu może być 
mieszkanie, tel. kom. 501‑786‑976.

��Działka 4800 mkw. (36 m szer.), 
Świące/Otolice, tel. kom. 501-240-510, 
510‑505‑750.

��Siedlisko, tel. kom. 664‑507‑718.

��Sprzedam działkę budowlaną, 
Skaratki, tel. kom. 667‑539‑954.

��Pół bliźniaka, Łowicz, tel. kom. 
604‑189‑085.

��Mieszkanie 60 mkw., Bratkowice,  
IV piętro środkowe, po remoncie,  
tel. kom. 696‑957‑700.

��Sprzedam działkę budowlaną 1.500 
mkw., wieś Parma, wyjazd w kierunku 
Bobrownik, tel. kom. 607‑873‑028.

��Sprzedam mieszkanie w Głownie,  
ul. Swoboda os. Pod Kurantem, tel. kom. 
690‑977‑343.

��Sprzedam kawalerkę 24 mkw.,  
III piętro po remoncie, Łowicz, tel. kom. 
723‑880‑870.

��Działka 3.700 mkw., nad Rawką, 
Kęszyce Wieś, tel. kom. 600‑837‑162.

��Sprzedam mieszkanie 53 mkw, 
Kopernika, tel. kom. 506‑033‑000.

��Dom piętrowy, działka 540 mkw., 
media, Łowicz, ul. Kaliska, tel. kom. 
608‑572‑855.

��Dwie działki rolno-budowlane, 1300 
mkw., 9300 mkw, Placencja, tanio,  
tel. kom. 606‑889‑643.

��Działka leśna z prawem do zabudowy, 
okolice Łowicza, tel. kom. 606‑370‑704.

��Działka budowlana, Julianów, k./
Nieborowa, tel. kom. 661‑333‑735.

��Sprzedam nowe, 2-pokojowe 
mieszkanie, tel. kom. 662‑076‑960.

��Działki budowlane, Mysłaków,  
tel. kom. 502‑238‑360.

��Sprzedam łąkę 0,72 ha, tel. kom. 
665‑373‑909.

��Działka budowlana, Łęczycka 4, 
1.310 mkw., tel. (46) 837-55-84, tel. kom. 
886‑811‑336.

��Mieszkanie, 39 mkw., parter, Tkaczew, 
tel. kom. 603‑653‑012.

��M-5 po remoncie, IV piętro, 
Starzyńskiego, tel. kom. 
791‑101‑031.

��Sprzedam działkę w Mysłakowie,  
tel. kom. 793‑640‑112.

��Głowno: sprzedam mieszkanie 51 
mkw, 2 pokoje, pełen rozkład, I piętro  
z balkonem, tel. kom. 723‑270‑061.

��Mieszkanie M-3, 38 mkw., IV piętro, 
Broniewskiego, po generalnym 
remoncie, tel. kom. 796‑432‑897.

��Mieszkanie 48 mkw, w Borowie,  
2 pokoje z kuchnią i łazienką, tel. kom. 
609‑350‑277.

��Działka budowlano-rolna, 0,55 
ha, 29 m szer., Niedźwiada, tel. kom. 
536‑838‑388.

��Sprzedam dom w Łyszkowicach, 
działka 900 mkw., 160.000 zł, do 
negocjacji, tel. kom. 880‑307‑100.

��Sprzedam przytulne mieszkanie, na 
parterze, 48 mkw. (w cenie zabudowa 
kuchenna i dwie szafy wnękowe),  
tel. kom. 605‑659‑207.

��Działka inwestycyjno-budowlana, 
3.000 mkw., Bednary, tel. kom. 
782‑152‑923.

��Dom na działce 4595 mkw., Glowno, 
230.000 zł, tel. kom. 602‑882‑617.

��Działki budowlane, uzbrojone: 1.400 
mkw., 1.000 mkw., 990 mkw., tel. kom. 
606-949‑637, Otolice.

��Działka budowlana, 1800 mkw., 
Wrzeczko k./Łyszkowic, tel. kom. 
602‑807‑308.

��Bratkowice, 60 mkw., II piętro,  
3 pokoje, tel. kom. 509‑365‑800.

��Mieszkanie 2-pokojowe, parter, os. 
Kostka, bez balkonu, niski czynsz,  
tel. kom. 502‑134‑204.

��Działka budowlana 1.800 mkw., 
Bednary k. Łowicza. Dojazd asfaltowy, 
blisko szkoła, PKP, 35 zł/mkw., tel. kom. 
502‑928‑018.

��Mieszkanie na Swobodzie, 2-gie piętro 
36 mkw, tel. kom. 500‑252‑159.

��M-3, 36 mkw., c.o., os. Sikorskiego, 
Głowno, tel. kom. 502‑607‑295.

��Działki budowlane, Nieborów,  
tel. kom. 731‑253‑556, po 16.

��Sprzedam ziemię 5,5 ha, Chąśno 
II, tel. kom. 508‑281‑219.

��Budynek 45 mkw., wolnostojący, 
wynajmę lub sprzedam w Jeziorku, 
tel. (46) 839‑42‑30.

��Działka, Głowno, ul. Graniczna 17,  
tel. kom. 694‑903‑240.

��Dom z budynkami gospodarczymi, 
działka 20 a, gmina Domaniewice, tel. 
kom. 791‑787‑794.

��Mieszkanie 72 mkw., blisko dworca, 
tel. kom. 602‑652‑120.

��Dom, Gaj, sprzedam lub zamienię na 
bloki, tel. kom. 603‑980‑206.

��Mieszkanie 37 mkw., Łowicz, ul. Blich, 
tel. (43) 825-21-78, wieczorem, tel. kom. 
506‑336‑631.

��Dom w Głownie, tel. kom. 518‑615‑518.

��Dom piętrowy z działką, 5.300 mkw., 
Głowno, tel. kom. 667‑977‑068.

��Sprzedam mieszkanie 60 mkw., 
Głowno, Sikorskiego, tel. kom. 
605‑322‑495.

��Działki: budowlane Joachimów-
Mogiły, media, 35.000 zł; leśna 20.000 
zł, tel. kom. 728‑114‑521.

��Sprzedam 2 działki budowlane, 
Strzelcew, tel. kom. 667‑876‑821.

��Łąka o pow. 0,50 ha, Stępów, tel. kom. 
514‑663‑123.

��M-3, 38 mkw., parter, Głowno, os. 
Sikorskiego, bl. 2, tel. kom. 512‑335‑343.

��Dom 70 mkw., z budynkiem 
gospodarczym, Łowicz, 280.000 zł,  
tel. kom. 503‑105‑495.

��Dom piętrowy, Łowicz, tel. kom. 
515‑932‑316.

��Dom 178 mkw., os. Bełchów, tel. kom. 
604‑265‑776.

��Sprzedam działkę 1,60 ha  
w Mysłakowie z dostępem do drogi 
krajowej nr 70, na odcinku Nieborów-
Arkadia, tel. kom. 663‑292‑832.

��Mieszkanie 38 mkw, Walewice,  
tel. kom. 603‑514‑922.

��Działka budowlana 5.100 mkw., 
Zielkowice, tel. kom. 795‑410‑608.

��Działka budowlano-leśna, 1.900 mkw., 
Nieborów. Dojazd, asfalt, media, tel. 
kom. 601‑310‑375.

��Mieszkanie, 2-pokojowe, 35 mkw., 
III piętro, os. Reymonta, tel. kom. 
692‑673‑162.

��Dom z działką 6.300 mkw., na wsi,  
tel. kom. 604‑781‑866.

��Sprzedam nowy domek na działkę, 
tel. kom. 607‑701‑177.

��Super oferta! Sprzedam dom pod 
Łowiczem z 15-letnim ogrodem i stawem 
rybnym w cenie. Dzwoń!, tel. kom.  
605-914-001, 515‑105‑311.

��Działka 48 arów w Osinach, 
zabudowana oraz ogrodzona oraz 
działka 7 arów w Kiernozi, tel. kom. 
512‑179‑465.

��Dwupoziomowe mieszkanie, 
powierzchnia 114 mkw., w centrum 
Łowicza, tel. kom. 604‑935‑642.

��Sprzedam lub zamienię M-6, tel. kom. 
788-909-574, 609‑160‑511.

��Sprzedam dom piętrowy i budynki 
gospodarcze z ziemią 7,07 ha lub 13,33 
ha z budynkami, tel. kom. 661-894-028, 
Bąków Górny.

��Sprzedam działki budowlane  
w Nieborowie, tel. kom. 606‑214‑678.

��Sprzedam działkę budowlaną 1.443 
mkw., Parma koło Łowicza, tel. kom. 
692‑767‑881.

��Sprzedam ziemię 1,53 ha, III-klasa, 
koło Głowna, tel. kom. 601‑613‑878.

��Sprzedam dom parterowy, letniak, 
dwa garaże, działka 5.070 mkw., 
w Łowiczu, tel. kom. 883-699-727, 
792‑015‑740.

��Dwie działki w Woli Błędowej  
w pobliżu autostrady A1 tzw. „pod 
lasem”, działka nr 140, pow. 0,46 ha; 
nr 150, pow. 2,10 ha, pod uprawy rolne, 
tel. (24) 235-73-76, tel. kom.  
602-517‑479, po 19.00.

��Działka rolna, 2,07 ha, w tym 3.000 
mkw. budowlana, 2 km od Łowicza,  
tel. kom. 601‑385‑520.

��Sprzedam mieszkanie 34 mkw., 
Łowicz, os. Kostka, tel. kom. 
693‑136‑344.

��Działka budowlana w Mysłakowie, 
300 m od PKP, tel. kom. 693‑652‑202.

��Sprzedam dom 150 mkw., 
wykończony, do zamieszkania od zaraz, 
Łowicz, tel. kom. 513‑954‑488.

��Działka 800 mkw. Dom w surowym 
stanie + budynek gospodarczy, media, 
Nieborów, obok oberży, pilnie, tel. kom. 
501‑768‑206.

��Działki: 3.100 i 3.400 mkw., Bielawy, 
tel. kom. 664‑041‑140.

��Sprzedam lub wynajmę budynek 
z wagą samochodową 20 ton pod 
usługi-handel, media, Stryków, tel. kom. 
506‑482‑097.

��Działka inwestycyjno-budowlana, 
4.800 mkw. z budynkiem mieszkalnym i 
gospodarczym, media, woda, prąd,  
k./Łowicza, tel. kom. 694‑057‑902.

��M-3, Dąbrowskiego, 49 mkw., 
cegła, parter, 200.000 zł, tel. kom. 
791‑062‑292.

��Dom 140 mkw, z działką, Strzelcew 
40i, tel. kom. 505-863-820, 665‑655‑695.

��Działka z domkiem „RELAX”,  
ul. Łódzka, tel. kom. 668‑047‑539.

��Sprzedam mieszkanie 60 mkw., os. 
Noakowskiego, tel. kom. 698‑728‑146.

��Sprzedam atrakcyjne działki, 707 
mkw., Pilaszków, Otolice, przy trasie 
Łęczyckiej, tel. kom. 607‑032‑462.

��Dom drewniany do remontu, budynek 
gospodarczy z cegły, na działce 800 
mkw. ogrodzonej, światło, akt własności, 
mapy działki, 130.000 zł, Łódź - 35 km, 
gmina Domaniewice, powiat Łowicz,  
tel. kom. 503‑719‑301.

��Sprzedam działkę budowlaną, os. 
Górki, tel. kom. 513‑096‑315.

��Sprzedam lub wynajmę mieszkanie w 
Borowie, 48 mkw., tel. kom. 721‑578‑007.

��Dom nowy, okolice Łowicza lub 
zamienię na bloki, tel. kom. 539‑415‑178.

��Mieszkanie 58 mkw., II piętro, 
Starzyńskiego, tel. kom. 723‑482‑428.

��Mieszkanie 51 mkw., os. Kostka,  
tel. kom. 506‑170‑530.

��Sprzedam 1,70 ha, Świeryż,  
z możliwością zabudowy, tel. kom. 
694‑517‑481.

��Działki budowlane: 850-1800 mkw., 
dojazd do autostrady 3,5 km, Bełchów 
os, tel. kom. 668‑852‑466.

��Mieszkanie ok. 50 mkw., parter, cegła, 
2-pokojowe, kuchnia, łazienka, weranda, 
po remoncie + garaż itp., wszystkie 
media, tel. kom. 699‑956‑300.

��Działka w Łyszkowicach i Bobrowie, 
tel. kom. 504‑039‑665.

��Działka 489 mkw., Łowicz, 
Magnoliowa, tel. (46) 838‑95‑01.

��Sprzedam działkę rolno-budowlaną 
2.800 mkw. w miejscowości Szczecin, 
gmina Dmosin, numer działki 72, media 
do przyłączenia, cena do negocjacji,  
tel. kom. 519‑576‑982.

��Sprzedam gospodarstwo rolne 11 ha, 
Wyborów, tel. kom. 883‑349‑109.

��Dom z działką, 2.200 mkw., Nieborów, 
tel. kom. 668‑176‑169.
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��Dom 60 mkw. na wsi, tel. kom. 
500‑791‑512.

��Sprzedam lub wynajmę sklep na 
Czajkach, tel. kom. 606‑489‑004.

��Mieszkanie 72 mkw., Bratkowice, po 
remoncie, wysoki standard, urządzona 
kuchnia, tel. kom. 606‑633‑490, po 18.

��Sprzedam łąkę 1 ha, Bełchów,  
tel. kom. 667‑403‑600, po 15.

��Sprzedam lub zamienię na mniejsze 
72 mkw., tel. kom. 691‑711‑397.

��M-3, 38 mkw., I piętro, Głowno,  
os. Swoboda, tel. kom. 724‑286‑695.

��Dom 80 mkw., tel. kom. 515‑857‑498.

��Działka budowlana w Otolicach, 1.500 
mkw., tel. kom. 602‑261‑185.

��Atrakcyjną działkę budowlaną  
w Łowiczu - szybka sprzedaż, media,  
tel. kom. 790‑285‑059.

��Sprzedam ziemię 1,8 ha przed 
drogą Kocierzew Północny, tel. kom. 
510‑260‑450.

wynajem
��Kwatery tanio, Łowicz, tel. kom. 

606‑884‑162.

��Lokal w centrum Łowicza, tel. kom. 
665‑464‑794.

��Lokal 160 mkw., Przyrynek, tel. kom. 
601‑345‑299.

��Do wynajęcia lokale usługowo-
handlowe w centrum Łowicza, 
atrakcyjne stawki, tel. kom. 509-837-566, 
509‑659‑963.

��Łódź, mieszkanie 36 mkw.  
do wynajęcia, tel. kom. 698‑625‑915.

��Wynajmę kawalerkę, Łowicz, tel. kom. 
600‑020‑442.

��Wynajmę mieszkanie 4-pokojowe, 
centrum; atrakcyjna cena, tel. kom.  
697-689‑835, po 16:00.

��Firma wynajmie mieszkanie na 
os. Bratkowice: 72 mkw., częściowo 
umeblowane, 3 pokoje, kuchnia, stan 
db., 1000 zł/m-ąc + opłaty, tel. kom. 
516‑174‑645.

��Poszukujemy współlokatora do 
mieszkania studenckiego w Łodzi, 
Piłsudskiego/Rydza-Śmigłego, tel. kom. 
693‑797‑274.

��Lokale 110, 230 mkw. i mniejsze 
w centrum, Krakowska, tel. kom. 
692‑725‑590.

��Wynajmę mieszkanie w centrum 
Łowicza, parter, dwa pokoje,  
tel. kom. 512‑444‑082.

��Wynajmę mieszkanie M-4, Bratkowice, 
tel. kom. 661‑385‑193.

��Do wynajęcia lokal, w pawilonie: 
róg Warszawskiej, Dworcowej, 
Łowicz, tel. (46) 837-42-46, tel. kom. 
605‑578‑502.

��Wynajmę 2 pokoje, Łowicz ul. Zgoda 
26A, tel. (46) 865-61-75, tel. kom. 
795‑065‑609, po 18.

��Kawalerka, tel. kom. 538‑397‑032.

��Do wynajęcia mieszkanie 2-pokojowe 
na os. Konopnickiej, tel. kom. 
661‑385‑150, po 16.

��Lokal handlowy 21 lub 37 mkw., 
ogrzewany, WC, tel. (46) 837‑67‑89.

��Wynajmę lokal handlowo-usługowy 
308 mkw., przy sklepie meblowym,  
w Łowiczu, tel. kom. 603‑993‑065.

��Do wynajęcia lokal, Głowno, centrum, 
Swoboda, tel. kom. 603‑641‑489.

��Pokój, Bratkowice, tel. kom. 
513‑655‑666.

��Tanio, lokal do wynajęcia, 20 mkw.,  
ul. Zduńska, tel. kom. 731‑945‑554.

��M-4, Bratkowice, tel. kom. 
697‑400‑988.

��Do wynajęcia lokal pod  
działalność gospodarczą (na biuro, 
gabinet lub zakład fryzjerski), 24 mkw., 
zaplecze 10 mkw., łazienka;  
Łowicz, ul. Długa, tel. kom.  
601‑464‑266.

��Sprzedam ziemię 7,20 ha, Żychlin, 
Głowackiego 15, tel. (24) 285-30-75,  
tel. kom. 729‑674‑534.

��Wynajmę lokal, I piętro, ul. Krakowska, 
nad apteką, tel. kom. 607‑809‑288.

��Do wynajęcia mieszkanie 60 mkw., 
w Łowiczu, tel. kom. 512-140-949, 
792‑192‑450.

��Wynajmę mieszkanie 38 mkw., 
osiedle Tkaczew; pilne!, tel. kom.  
601-963-770, 601‑390‑770, po 16.

��Kwatery, Głowno, tel. (46) 874‑64‑68.

��Wynajmę lokal 45 mkw., Łowicz,  
ul. Długa 39, tel. kom. 889‑366‑644.

��Do wynajęcia M-2, tel. kom. 
604‑133‑348.

��Lokal do wynajęcia, Łowicz, centrum, 
ul. Zduńska, tel. kom. 666‑984‑950.

��Lokal użytkowy o pow. 70 mkw.,  
w centrum, tel. kom. 604‑935‑642.

��Wynajmę dom jednorodzinny lub 
jeden poziom osobom prywatnym 
lub firmie z możliwością prowadzenia 
działalności gospodarczej, tel. kom. 
724‑882‑458.

��Os. Kostka, 3 pokoje, I piętro, 300 zł  
+ opłaty, tel. kom. 501‑247‑715.

��Wynajmę halę przy trasie A2, tanio, 
tel. kom. 607‑168‑196.

��Głowno, dom do wynajęcia, tel. kom. 
794‑608‑724.

��Wynajmę dużą kawalerkę, Warszawa 
Mokotów, tel. kom. 608‑114‑373.

��Wynajmę garaż, blaszak, Tkaczew,  
tel. kom. 790‑524‑034.

��Wynajmę tanio w domu: 2 pokoje, 
kuchnię, łazienkę, tel. kom.  
794‑198‑458.

��Do wynajęcia dwa mieszkania po 60 
mkw. lub cały dom w centrum Łowicza, 
tel. kom. 602‑118‑332.

��Do wynajęcia lokal sklepowy, 40 mkw., 
centrum Łowicza, tel. kom. 602‑118‑332.

��Poszukuję współlokatorki, Łowicz,  
tel. kom. 883‑000‑370.

��Do wynajęcia lokal handlowy,  
80 mkw., centrum Łowicza 
(Zduńska), tel. kom. 602‑796‑339.

��Do wynajęcia lub sprzedam  
kawalerkę na Bratkowicach, tel. kom. 
502‑725‑524.

��Wynajmę kawalerkę, centrum 
Łowicza, tel. kom. 790‑502‑139.

��Do wynajęcia dom w Głownie  
(2 pokoje, kuchnia, łazienka), tel. kom. 
668‑176‑985.

��Wezmę w dzierżawę grunty 
orne, gmina Stryków, tel. kom. 
603‑711‑760.

��Mieszkanie do wynajęcia, os. 
Noakowskiego, tel. kom. 698‑728‑146.

��Do wynajęcia kawalerka na 
Reymonta, tel. kom. 600‑678‑503.

��Kawalerka, tel. kom. 692‑101‑989.

��Wynajmę mieszkanie, os. 
Starzyńskiego, tel. kom. 692‑925‑222.

��Do wynajęcia lokal w centrum 
Głowna, tel. kom. 503‑445‑077.

��Do wynajęcia mieszkanie 2 pokoje 
z wyposażoną kuchnią, centralne 
ogrzewanie, os. Sikorskiego, tel. kom. 
507‑892‑390.

��Lokal handlowy do wynajęcia 
50 mkw., Zduńska 23, tel. kom. 
600‑498‑498.

��Mieszkanie 31,5 mkw., 2-pokojowe,  
w nowym bloku z cegły wraz z miejscem 
parkingowym, bezczynszowe, tel. kom. 
727‑352‑395.

��Lokal do wynajęcia 25 mkw., na 
działalność gospodarczą, przy ul. 
Sikorskiego w Głownie, tel. kom. 
504‑178‑884.

��Do wynajęcia pokój dla 1-2 uczennic, 
tel. kom. 693‑543‑658.

��Wynajmę mieszkanie po generalnym 
remoncie, os. Noakowskiego, dwa 
pokoje z kuchnią, 46 mkw., tel. kom. 
721‑600‑432.

��Do wynajęcia M-3, Głowno, tel. kom. 
781‑508‑033.

��Wynajmę pokój w centrum Łodzi,  
tel. kom. 605‑437‑905.

��Wynajmę 48 mkw., Zduńska Dąbrowa, 
tel. kom. 722‑208‑179.

��Do wynajęcia M-3 na Sikorskiego,  
tel. kom. 502‑326‑254.

��Atrakcyjny lokal w centrum Głowna, 
tel. kom. 601-699-405, 725‑875‑593.

kupno różne
��Stare radia, silniki, stare maszyny  

i urządzenia, stare meble, banknoty, 
inne starocie, stroje, skrzynie łowickie, 
tel. kom. 516‑907‑429.

��Kupię drut, tregry, cegłę, tel. kom. 
607‑809‑288.

��Kupię każdy złom, odbiorę makulaturę 
(większą ilość), tel. kom. 607-350-968, 
603‑033‑496.

sprzedaż różne
��Sprzedaż jaj wiejskich, Osiny 2,  

gmina Kiernozia, tel. kom. 697‑736‑673.

��Drewno opałowe, kominkowe  
i w workach, meble ogrodowe, budy, 
toalety, tel. kom. 501‑658‑261.

��Piaski, żwiry, pospółka, podsyp,  
tel. kom. 600‑895‑026.

��Leś- szlaka kotłowa, tel. kom. 
605‑142‑474.

��Opał ekologiczny Pellet, wyrób  
i sprzedaż, tel. kom. 693‑699‑784.

��Drewno kominkowe, opałowe,  
tel. kom. 504‑257‑615.

��Stemple budowlane 3-4 m, drewno 
budowlane, tel. kom. 885‑122‑144.

��Drewno opałowe, liściaste, tel. kom. 
885‑122‑144.

��Drewno opałowe i kominkowe,  
tel. kom. 505‑700‑777.

��Betoniarki, części zamienne, naprawa, 
rusztowania, tel. kom. 510‑124‑700.

��Sprzedam podkłady kolejowe 
drewniane, tel. kom. 605‑097‑071.

��Palety drewniane, różne wymiary,  
tel. kom. 502‑919‑192.

��Drewno kominkowe, opałowe, 
olchowe, tel. kom. 600‑538‑725.

��Kopalnia Kruszywa Naturalnego 
Maurzyce oferuje: piasek płukany 
sortowany 0-2 mm (stosowany do 
tynków, miksokreta itp.), piasek 
pospółkowy, piasek podsypkowy,  
tel. kom. 601‑239‑779.

��Drzwi garażowe używane, łazienkowe 
nowe, tel. kom. 692‑725‑590.

��Sprzedam: rowerek, materac 
gryczany, fotelik samochodowy, 
przewijak, tel. kom. 609‑552‑503.

��Prawie nowy piec gazowy Vaillant, 
26,7 kW, z zasobnikiem 120 l, tel. kom. 
600‑451‑990.

��Nowy kocioł C.O., 5 kW, tel. kom. 
501‑074‑060.

��Paleciak, tel. kom. 787‑243‑713.

��Sprzedam wózek inwalidzki, mało 
używany, tel. kom. 661‑442‑510.

��Sprzedam regał pokojowy, 
tel. (46) 837-68-90, tel. kom. 
728‑492‑912.

��Brama garażowa 3x3,60; glazura 
20 mkw., 15x15, butla gazowa mała, 
tel. (46) 837‑68‑90.

��Sprzedam silnik 7,5 kW, tel. kom. 
665‑264‑804.

��Kamień łupany, polny, tel. kom. 
603‑609‑674.

��Ubranka dla dziewczynki 70-125 cm, 
tel. kom. 513‑655‑666.

��Kamienie, tel. kom. 721-881‑292,  
po 16.00.

��Meble młodzieżowe, tel. kom. 
664‑183‑326.

��Sprzedam krajzegę na 220,  
tel. kom. 606‑490‑951.

��Sprzedam drewno kominkowe,  
tel. kom. 516‑735‑081.

��Ondulina używana, tel. kom. 
507‑164‑215.

��Rower dziewczęcy, koła 24,  
tel. kom. 606‑482‑794.

��Zamrażarka Polar, tel. kom. 
605‑384‑449.

��Słoiki, tel. kom. 516‑347‑960.

��Pralka automatyczna Whilrpool,  
tel. kom. 501‑561‑767.

��Piec cukierniczy, mikser, rury CO 
2-calowe, tel. kom. 600-158-396, 
600‑158‑330.

��Gruz betonowy, kruszony 30 zł/t,  
z dowozem, tel. kom. 723‑975‑482.

��Ziemia czarna, piasek, żwir, torf,  
tel. kom. 723‑975‑482.

��Sprzedaż ziemi, piasku (O2), żwiru 
(8,60 mm), kruszyw, podsyp, dowóz,  
tel. kom. 693‑565‑564.

��Oddam gruz za darmo, bez transportu 
i załadunku. Głowno, tel. kom. 
787‑990‑787.

��Ule wielkopolski drewniane, 20 szt,  
tel. kom. 609‑551‑021.

��Drewno opałowe z jabłoni, tel. kom. 
530‑589‑113.

��Sprzedam stół i 6 krzeseł firmy Forte, 
stan bdb., tel. kom. 792‑839‑320.

��Trzy manekiny nowe, suknia ślubna 
roz. 40-42, tel. kom. 607‑604‑344.

��Sprzedam płyty Jumby 450 szt.,  
tel. kom. 695‑608‑751.

��Sprzedam nowe WC, tel. kom. 
607‑701‑177.

��Sprzedam nowy gołębnik, tel. kom. 
607‑701‑177.

��Sprzedam wkład kominowy fi 150, 5 
mb, tel. kom. 692‑395‑326.

��Wózek dziecięcy 3-funkcyjny, tel. kom. 
668‑990‑513.

��Włoskie formy do gipsu różnej 
wielkości o tematyce religijnej, tel. kom. 
886‑811‑336.

��Sprzedam deskę 1 cal, dł. 4 m, 
impregnowana, tel. kom. 664‑549‑480.

��Sprzedam drut 6 mm, 100 kg,  
tel. kom. 664‑549‑480.

��Skrzynki plastikowe 15 kg, tel. kom. 
500‑385‑907.

��Kabel YKY5x10, tel. kom. 
660‑469‑767.

��Płyty, płytki chodnikowe jumby, 
galanteria ogrodowa; www.seba-bruk.pl, 
tel. kom. 531‑467‑981.

��Kręgi, przepusty, kamień 
elewacyjny, Jumby: www.seba-bruk.
pl, tel. kom. 531‑467‑981.

��Okna plastikowe, używane, tel. kom. 
606‑889‑538.

��Biurko, komoda, witryna, kuchnia 
gazowa, lodówka, meble kuchenne,  
tel. kom. 518‑103‑837.

��Podkłady kolejowe, drewniane, tel. 
kom. 609‑111‑509.

��Rowery: góral chłopięcy GT MTB, 
przerzutki, koła 20’, 250 zł; BMX, koła 
20’, 220 zł; Jubilat (tradycyjny), koła 24’, 
120 zł, tel. kom. 603‑755‑728.

��Sprzedam 6 krzeseł do jadalni, stan 
bdb., tel. kom. 501‑143‑876.

��Sprzedam dużą budę dla psa, 
tel. (46) 837‑66‑66.

��Zamrażarka Whirpool, tel. kom. 
608‑613‑658.

��Oddam gruz, tel. kom. 503‑871‑658.

��Piec co, 32 KW, tel. kom. 
698‑490‑859.

��Pianino Ant. Petrof o pięknym 
brzmieniu, tel. kom. 881‑323‑202.

��Wózek wielofunkcyjny, bliźniaczy; 
foteliki samochodowe: dwa do 18 kg, 
jeden do 36 kg, wypoczynek 3+2+1 +2 
pufy skórzane, tel. kom. 666‑960‑607.

��Łuparka do drewna; tregra 220; stal 
ceowa 280 mm; sprężarka; heblarka; 
spawarka;, tel. kom. 791‑766‑688.

��Krajzega, pilarka,  
tel. kom. 503‑830‑451.

��Sprzedam pilnie stół duży z krzesłami, 
tel. kom. 602‑370‑470.

��Betoniarka 400 litrów, tel. kom. 
505‑072‑504.

��Meble kuchenne, używane, tel. kom. 
727‑616‑195.

��Mała, pakowna altanka stylowa 
na 8 osób, wymiar: 2,2x2,2, tel. kom. 
511‑311‑145.

��Rower damski używany, koła „28”,  
tel. kom. 504‑065‑348.

��Hydrofor, pompa z silnikiem, tel. kom. 
781‑682‑908.

��Tanio narożnik rozkładany, kupiony  
w IKEA, tel. kom. 501‑422‑509.

��Ubranka, zabawki dla dziewczynki,  
tel. kom. 606‑962‑339.

��Monitor Philips 150S5F, klawiatura 
+ głośniki - Tracer, mysz optyczna, 
kamerka. Stan idealny, tel. kom. 
660‑294‑205.

��Gar gliniany, skrzynię drewnianą 
oryginalną do renowacji, ocynkowane 
bańki do mleka 20 i 30 l, tel. kom. 
660‑294‑205.

��Biurko + krzesło, tel. kom. 
668‑599‑585.

��Silniki 3-fazowe elektryczne 11 kW,  
1,6 kW, 5,5 kW, tel. kom. 723‑254‑259.

��Sprzedam betoniarkę 150 litrów,  
tel. kom. 512‑839‑480.

��Sprzedam meblościankę, tel. kom. 
697‑689‑833.

��Sprzedam niedrogo meble kuchenne, 
tel. kom. 793‑762‑512.

��Zamrażarka, 300 zł, tel. kom. 
607‑212‑130.

��Sprzedam kredens - antyk,  
tel. kom. 886‑591‑844.

��Drewniane WC na działkę, 
tel. (42) 719‑96‑22.

��Piec c.o., 0,6 kW, tanio, tel. kom. 
723‑833‑853.

��Używany piec c.o. (węgiel, miał),  
z komputerem, dmuchawą Caustmann. 
Używana brama wjazdowa, tel. kom. 
696‑332‑993.

praca

dam pracę
��Zatrudnię szwaczki - praca cały rok, 

do szycia dzianiny, dobra płaca,  
tel. kom. 790‑698‑622.

��Zatrudnię ekspedientki w sklepie 
spożywczym w Łowiczu, tel. kom. 
512‑088‑422.

��Zatrudnię pracownika  
do gospodarstwa rolnego, tel.  
(46) 838-74‑91, po 18:00.

��Zatrudnię kierowcę C+E,  
w transporcie międzynarodowym,  
tel. kom. 603‑430‑222.

��Zatrudnię pracowników do dociepleń, 
tel. kom. 517‑170‑524.

��Poszukuję kierowcy C+E, 
z doświadczeniem, transport 
międzynarodowy, tel. kom. 605‑041‑850.

��Zatrudnimy pomocnika krojczego 
i szwaczki do szycia kostiumów 
kąpielowych, Głowno, tel. kom. 
601‑204‑540.
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��Zatrudnię pracowników 
ogólnobudowlanych z Głowna, tel. kom. 
601‑321‑914.

��Z Oriflame jako konsultantka: 
dorobisz, zarobisz. Wyślij SMS na numer 
603-959-031 z imieniem i nazwiskiem. 
Oddzwonimy.

��Zatrudnię do prac remontowych,  
tel. kom. 663‑851‑389.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, transport 
krajowy, wiek min. 30 lat, tel. kom. 
509‑499‑556.

��Zatrudnię kierowcę C+E w transporcie 
międzynarodowym, doświadczenie,  
tel. kom. 728‑377‑779.

��Zatrudnię kierownika robót 
drogowych, tel. kom. 663‑690‑050.

��Kierowca, kat. C+E, z doświadczeniem 
w ruchu międzynarodowym,  
tel. kom. 692‑406‑896.

��Poszukuję pracownika  
do zakładu kamieniarskiego, najlepiej  
z doświadczeniem, tel. kom. 
668‑002‑182.

��Przyjmę kierowcę kat. C+E, na 
podwójną obsadę, w transporcie 
międzynarodowym, z doświadczeniem, 
tel. kom. 502‑705‑872.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
chłodnia, kraj, tel. kom. 505‑845‑686.

��Zatrudnię rencistę do prac 
ogrodniczych, tel. kom. 692‑461‑536.

��Zatrudnię mechanika 
samochodowego do serwisu opon  
w Bratoszewicach, tel. kom. 
505‑151‑701.

��Zatrudnię szwaczkę, tkanina, 
praca całoroczna, Głowno, tel. kom. 
509‑571‑801.

��Zatrudnię brakarkę, 1/2 etatu, 
sukienki, Głowno, tel. kom. 509‑571‑801.

��Zatrudnię kierowcę w transporcie 
międzynarodowym, kat. C+E, karta 
kierowcy, tel. kom. 724‑138‑867.

��Zatrudnię kierowców na busa kat. B  
w transporcie międzynarodowym, tel. 
kom. 516‑558‑510.

��Zatrudnię dyspozycyjnych 
elektromonterów z doświadczeniem  
lub bez, tel. kom. 507‑156‑967.

��Zatrudnię pracowników i murarzy  
na budowę, tel. kom. 603‑591‑544.

��Zatrudnię szwaczki, dzianina, 
Głowno, tel. (42) 710-73-31,  
tel. kom. 608‑496‑344.

��Zatrudnię operatora koparki i koparko-
ładowarki z doświadczeniem, tel. kom. 
601‑239‑804.

��Zatrudnię kierowcę C+E,  
z doświadczeniem, tel. kom. 
691‑621‑098.

��Firma Kosmetyczna: dam pracę, 
tel. (46) 838-35-03, tel. kom. 
508‑362‑833.

��Firma Kosmetyczna oferuje pracę,  
tel. kom. 502‑714‑990.

��Zatrudnię kierowcę na busa w ruchu 
międzynarodowym w systemie 3:1,  
tel. kom. 781‑077‑050.

��Praca: elewacje, wykończenia 
wnętrz, tel. kom. 500‑005‑095.

��Przyjmę do zbioru fasoli, tel. kom. 
697‑362‑493.

��Zatrudnię mechanika, operatora 
koparki, tel. (42) 719-96-95, tel. kom. 
603‑052‑994.

��Zatrudnię: do prac budowlano-
wykończeniowych, blacharza, dekarza, 
tel. kom. 509‑299‑676.

��Przyjmę do podawania belek,  
tel. kom. 530‑951‑833.

��Agencja ochrony pilnie zatrudni 
na terenie Ożarowa Maz. operatorów 
monitoringu i kierowników zmiany,  
tel. kom. 691‑737‑741.

��Firma poszukuje ambitnego kucharza, 
tel. kom. 881‑323‑202.

��Szwaczki - biustonosze (kostiumy), 
praca całoroczna, Głowno, tel. kom. 
503‑014‑494.

��PSB Grzegory, Zduny 107B zatrudni: 
pracownika do produkcji na betoniarni 
z doświadczeniem oraz kierowcę (jazda 
po okolicy).

��Zatrudnię do pizzerii młodą, 
energiczną osobę jako pomoc 
kucharza: praca dorywcza, tel. kom. 
724‑644‑104.

��Zatrudnię kierowcę kat. B i C,  
tel. kom. 508‑188‑138.

��Zatrudnię murarza, tel. kom. 
508‑188‑138.

��Zatrudnię do prac remontowych,  
tel. kom. 605‑318‑007.

��Zatrudnię solidnego pracownika 
stacji CPN, Sierakowice Prawe, tel. kom. 
664‑183‑326.

��Zatrudnię kierowcę C+E w transporcie 
krajowym, tel. kom. 519‑113‑663.

��Zatrudnię spedytora  
z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, tel. kom.  
608-059-817, 606‑457‑050.

��Przyjmę blacharza (może być staż), 
tel. kom. 604‑607‑061.

��Przyjmę lakiernika (może być staż),  
tel. kom. 604‑607‑061.

��Zatrudnię kierowcę na kraj, C+E,  
tel. kom. 601‑270‑478.

��Zatrudnię do zbioru ogórków, tel. kom. 
880‑309‑706.

��Zatrudnię murarza, tel. kom. 
691‑736‑552.

��Zatrudnię brukarzy, tel. kom. 
663‑690‑050.

��Zatrudnię glazurnika, gipsiarza, 
ogólne wykończenia, tel. kom. 
513‑985‑412.

��Firma transportowa zatrudni 
kierowcę kat. C+E w relacjach 
międzynarodowych. Praca od zaraz,  
tel. kom. 600‑346‑932.

��Mechanika ze znajomością hydrauliki 
siłowej, tokarza, frezera, ślusarza, 
spawacza - zatrudnię, tel. kom. 
601‑470‑307.

��Zatrudnię szwaczki na szycie bluzek  
z dzianiny i prasowaczkę, tel. (42)  
719-18-43, tel. kom. 665‑217‑483.

��Zatrudnię kierowcę kat. C, kraj, 
Łowicz, tel. kom. 504‑352‑764.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E,  
tel. kom. 506‑140‑681.

��Przyjmę szwaczki - bielizna,  
tel. kom. 781‑315‑399.

��Zatrudnię piekarza piecowego,  
tel. kom. 603‑610‑512.

��Zatrudnię kierowcę,  
tel. kom. 603‑610‑512.

��Zatrudnię osoby do obsługi 
maszyn dziewiarskich, możliwość 
przyuczenia, tel. kom. 507‑044‑910.

��Zatrudnię osoby do formowania 
skarpet, Łowicz, tel. kom. 
507‑135‑183.

��Zatrudnię kelnerkę do pracy w pizzerii, 
Łowicz, tel. kom. 660‑733‑348.

��Zatrudnię brukarzy, tel. kom. 
697‑778‑557.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E,  
tel. kom. 783‑652‑704.

��Zatrudnię kucharkę oraz kelnerkę  
do pracy w restauracji nad morzem,  
tel. kom. 509‑637‑817.

��Przyjmę do pracy przy czyszczeniu, 
wierceniu malowaniu elementów 
metalowych, tel. kom. 530‑794‑076.

��Przyjmę do pracy spawacza lub 
pomocnika, tel. kom. 530‑794‑076.

��Kierowca kat. C+E z doświadczeniem. 
Transport krajowy i międzynarodowy, tel. 
kom. 512-382-533, margotrans@vp.pl.

��Przyjmę szwaczki (overlock, 
stębnówka, dwuigłówka), mile widziane 
pary, tel. kom. 500‑820‑220.

szukam pracy
��Doświadczony doradca klienta  

w branży stolarki budowlanej, tel. kom. 
602‑370‑470.

��Samodzielna księgowa, certyfikat, 
podejmie pracę w księgowości, tel. kom. 
880‑442‑533.

��Elektryk szuka pracy,  
tel. kom. 791‑774‑666.

��Mężczyzna 43 lata, II grupa ZUS, 
stopień umiarkowany, poszukuje pracy 
w ochronie lub jako portier, tylko teren 
Łowicza, tel. kom. 669‑268‑467.

��Szukam pracy jako kucharka,  
tel. kom. 500‑204‑642.

��Technik farmacji z doświadczeniem 
poszukuje pracy na terenie Głowna, 
Łowicza i okolic,  
tel. kom. 608‑256‑255.

��Mężczyzna 30-letni, podejmie pracę, 
kat. B i C, tel. kom. 790‑602‑012.

��Zaopiekuje się dzieckiem u siebie 
w domu, duże doświadczenie (mam 
własne dzieci), tel. kom. 662‑758‑159.

usługi wideo
��Studio Kroton - filmowanie, HD, 

zdjęcia, tel. (46) 837-47-48, tel. kom. 
504‑057‑550.

��Wideofilmowanie, tel. kom. 
600‑287‑992.

��Wideofilmowanie „Kasia”, solidnie, 
tanio + zdjęcia, tel. kom. 602‑633‑407.

��Foto FX zdjęcia ślubne, tel. kom.  
791-539‑038, po 18.30.

��Cyfrowe wideofilmowanie, 
fotografowanie, Blu-ray, tel. (46)  
837-94-85, tel. kom. 608‑484‑079.

��Wideofilmowanie cyfrowe, Blu-ray, 
tanio, tel. kom. 606‑852‑557.

��Artystyczna fotografia 
okolicznościowa, www.weronikapanek.
com.pl, tel. kom. 604‑286‑370.

��Profesjonalna fotografia ślubna www.
macromagic.pl, tel. kom. 608‑372‑976.

��Foto-wideo, tel. kom. 604‑330‑036.

��Wideofilmowanie uroczystości,  
tel. kom. 723‑574‑228.

remontowo-
budowlane

usługi
��Usługi remontowo-budowlane, 

krycie dachów, docieplenie 
budynków, sprzedaż pokryć 
dachowych, tel. kom. 694-470-514.

��Kompleksowe wykończenia wnętrz  
od A do Z, adaptacja poddaszy,  
tel. kom. 728‑163‑557.

��Montaż i sprzedaż pokryć 
dachowych, tel. kom. 501‑694‑856.

��Glazura, terakota, tel. kom. 
602‑717‑207.

��Wylewki agregatem, tel. kom. 
531‑402‑222.

��Tynki, tel. kom. 503‑077‑863.

��Murarstwo, tynkowanie, tel. kom. 
668‑489‑577.

��Tynki agregatem: gipsowe, tradycyjne, 
wylewki; solidnie, tel. kom. 502‑370‑226.

��Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki; solidnie,  
tel. kom. 501‑931‑961.

��Układanie kostki brukowej, tanio,  
tel. kom. 667‑837‑817.

��Kanałowe docieplanie budynków 
granulatem styropianowym; 
kondygnacja: 900 zł, tel. kom. 
602‑570‑424.

��Cyklinowanie, układanie,  
tel. kom. 501‑249‑461.

��Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609‑846‑316.

��Układanie kostki www.seba‑bruk.pl, 
tel. kom. 604‑413‑669.

��Układanie kostki brukowej,  
tel. kom. 697‑116‑271.

��Piaskowanie, tel. kom. 608‑372‑254.

��Wylewki agregatem, solidnie,  
tel. kom. 604‑727‑951.

��Ogrodzenia, bramy, balustrady,  
tel. kom. 506‑771‑822.

��Docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele 
podłogowe i ścienne, glazura, terakota, 
tel. kom. 607‑343‑338.

��Usługi remontowo-budowlane,  
tel. kom. 500‑027‑261.

��Układanie parkietu, cyklinowanie,  
tel. kom. 692‑616‑390.

��Budowa domów, budynków 
gospodarczych, przeróbki, rozbiórki itp., 
tel. kom. 785‑333‑971.

��Ogrodzenia panelowe, betonowe, 
siatka, tel. kom. 533‑633‑634.

��Bramy przesuwne, ogrodzenia, siatka 
ogrodzeniowa, montaż, producent, 
ogrodzenia drewniane, tel. kom. 
503‑572‑046.

��Projektowanie budynków 
mieszkalnych, gospodarczych, 
rozbudowy, nadzór, wyceny, kosztorysy, 
tel. (46) 837-78-38,  
tel. kom. 502‑086‑592.

��Stolarstwo, schody, parkieciarstwo, 
cyklinowanie, tel. kom. 607‑789‑345.

��Wylewki betonowe agregatem,  
tel. kom. 600‑872‑737.

��Kompleksowa budowa domów, 
nawierzchnie z kostki brukowej, 
Budomix Łowicz, Matejki 4, tel. kom. 
604-970-639, 604‑960‑509.

��Tynki, docieplenia, tel. kom. 
698‑669‑433.

��Malowanie agregatem, docieplenia., 
tel. kom. 505‑347‑458.

��Docieplenia budynków, elewacje 
zewnętrzne, glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, kompleksowe wykończenia 
wnętrz, faktury VAT, tel. kom. 
606‑737‑576.

��Usługi remontowo-budowlane,  
tel. kom. 667‑941‑359.

��Malowanie agregatem,  
tel. kom. 662‑023‑030.

��Usługi remontowe, tel. 602‑513‑558.

��Profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem 
parkietów, lakierowanie. Schody 
-cyklinowanie, lakierowanie, 
barwienie i olejowanie podłóg  
i schodów, tel. kom. 607‑090‑260.

��Usługi remontowo-wykończeniowe, 
docieplenia, tel. kom. 885‑459‑698.

��Wylewki maszynowe mixokret,  
tel. kom. 517-032-915, 606‑314‑749.

��Okna, drzwi, parapety, 
regulowanie, malowanie, tel. kom. 
501‑930‑953.

��Elektrycy, tel. kom. 608‑145‑585.

��Przystępne ceny, solidnie, fachowo, 
docieplenia budynków, murowanie, 
tynki, klinkier, wykończenia wnętrz 
(glazura, terakota, gipsy, malowanie 
itp.), tel. (46) 837-13-91, tel. kom. 
793‑035‑025.

��Solidnie! Remonty, wykończenia, 
naprawy, tel. kom. 504‑081‑135.

��Ogrodzenia betonowe, metalowe, 
siatki, panele, klinkier, montaż, 
wylewki, wiaty, fundamenty, tel. kom. 
505‑700‑777.

��Kompleksowe usługi remontowo-
budowlane, FVAT, tel. kom. 660‑454‑195.

��Usługi remontowo-budowlane, 
ścianki gipsowe, sufity, gładzie, tynki, 
sztablatury, malowanie tradycyjne, 
malowanie farbami Para I K-81, 
tapetowanie, glazura, terakota i inne 
prace wykończeniowe. FVAT, tel. kom. 
692‑638‑648.

��Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
691‑991‑000.

��Glazurnictwo, gładzie, malowanie, 
panele, tel. kom. 601‑650‑795.

��Kominki: budowa, montaż, serwis, 
ogrzewanie domów, tel. (46) 837-84-92, 
tel. kom. 602‑282‑415.

��Dachy kompletne, nowe i stare, 
rozbudówki, wykonam solidnie 
i tanio, tel. kom. 725‑919‑624.

��Usługi remontowe, gipsowanie, 
malowanie, tel. kom. 602‑383‑118.

��M-BRUK: profesjonalne usługi 
brukarskie, tel. kom. 781‑377‑138.

��Usługi ziemne, przyłącza, przeciski 
pod drogami „Kret”, tel. kom. 
607‑748‑073.

��Cyklinowanie, układanie parkietu,  
tel. kom. 668‑750‑437.

��Gładź, malowanie, glazura, terakota, 
wykańczanie wnętrz, tel. (46) 837-10-33, 
tel. kom. 609‑541‑373.

��Docieplanie budynków, malowanie 
elewacji, tel. (46) 837-10-33, tel. kom. 
609‑541‑373.

��Budowy - remonty, tel. kom. 
794‑230‑700.

��Dachy, krycie dachów, tel. kom. 
509‑766‑163.

��Remonty kompleksowe, tel. kom. 
606‑428‑162.

��Docieplenia, tel. kom. 606‑428‑162.

��Schody drewniane. Komputerowe 
projektowanie schodów. Wyrób, 
montaż, inne usługi stolarskie, tel. kom. 
663‑766‑557.

��Kierowanie budowami, ekspertyzy, 
orzeczenia, przeglądy techniczne, 
projekty indywidualne, adaptacje,  
tel. kom. 693‑184‑322.

��Adaptacje poddaszy, kompleksowe 
remonty i wykończenia. Malowanie 
dachów, tel. kom. 608‑228‑789.

��Dachy, blachodachówka, podbitka, 
termozgrzewalna, tel. kom. 515‑236‑149.

��Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604‑144‑668.

��Gipsy, glazura, terakota, 
malowanie, prace remontowe: 
wykonam, tel. kom. 516‑153‑870.

��Stawianie ogrodzeń klinkierowych,  
tel. kom. 511‑337‑768.

��Kompleksowe wykończenia wnętrz, 
tynkowanie cementowo-wapienne,  
tel. kom. 531‑842‑123.

��Docieplenia budynków, tel. kom. 
794‑230‑700.

��Wykonujemy ogrodzenia, fundamenty, 
klinkiery, bloczek ozdobny, siatki itp.,  
tel. kom. 796‑497‑762.

��Terakota, glazura, gładzie, panele, 
płyta k/g, tel. kom. 785‑888‑017.

��Cyklinowanie, układanie, olejowanie, 
lakierowanie parkietów, tel. kom. 
505‑072‑638.

��Wylewki i tynki agregatem, 
docieplenia stropów. Tanio a 
profesjonalnie!, tel. kom. 605‑416‑083.

��Cyklinowanie, układanie podłóg, 
lakierowanie, profesjonalnie,  
tel. kom. 694‑866‑437.
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��Brukarstwo, tel. kom. 
791‑306‑104.

��Glazura, terakota, gładzie, panele, itp., 
tel. kom. 508‑313‑799.

��Cyklinowanie bezpyłowe, układanie 
podłóg, tel. kom. 509‑807‑319.

��Glazura, terakota, malowanie, 
wykończenia, meble na wymiar,  
tel. kom. 691‑645‑784.

��Układanie glazury, terakoty, gładź. 
Wolne terminy, tel. kom. 696‑344‑737.

��Ogrodzenia: montaż betonowych, 
siatki, wiaty, tel. kom. 606‑303‑471.

��Wykończenia wnętrz, glazura, terakota 
itp., tel. kom. 783‑254‑875.

��Gipsowanie, malowanie, tel. kom. 
660‑699‑653.

��Usługi mini-koparką, Głowno, okolice, 
tel. kom. 506‑103‑998.

��Hydraulika, glazura, tel. (42) 710-94-37, 
tel. kom. 607‑720‑345.

��Murarstwo, tel. (42) 710-94-37,  
tel. kom. 607‑720‑345.

��Profesjonalne malowanie, gipsowanie, 
glazura, terakota, tel. kom. 691‑753‑392.

��Tynki, ocieplenia, tel. kom. 
519‑608‑474.

��Malowanie, tapetowanie, gładź, płyty 
g/k, glazura, tel. kom. 608‑685‑867.

��Kompleksowe wykończenia wnętrz, 
docieplanie budynków, solidnie,  
tel. kom. 504‑004‑323.

��Kompleksowe wykańczanie wnętrz, 
glazura, panele, gładzie gipsowe, 
ocieplanie budynków, Głowno,  
tel. kom. 664‑254‑946.

��Remonty kompleksowo, tel. kom. 
600‑614‑490.

��Adaptacje, remonty, tel. kom. 
783‑511‑751.

��Aranżacje profesjonalnie, tel. kom. 
691‑774‑281.

��Promocja: pompy ciepła na wodę 
użytkową, sprzedaż, montaż, Łowicz,  
ul. Klickiego 66.

��Adaptacja poddasza, zabudowy  
z płyt k-g, gładź, malowanie i inne usługi 
remontowe, solidnie bez poprawek,  
tel. kom. 791‑281‑521.

��Docieplenia, malowanie, tynk: 
akrylowy, mozaikowy, tel. kom. 
698‑054‑645.

��Gipsy, malowanie, płyty k-g, panale, 
glazura, terakota, tel. kom. 668‑950‑205.

��Cyklinowanie, układanie parkietu, 
mozaiki, tel. kom. 501‑354‑152.

��Bramy garażowe, tel. kom. 
506‑771‑822.

��Malowanie, gipsowanie, płyta k/g, 
panele podłogowe, glazura, terakota,  
tel. kom. 790‑329‑790.

��Układanie kostki brukowej  
i granitowej, tel. kom. 661‑937‑398.

��Układanie kostki brukowej, tanio,  
tel. kom. 724‑561‑148.

��Budowa budynków inwentarskich, hal 
stalowych, chłodni wraz z materiałem od 
projektu po dach, tel. kom. 601‑303‑235.

��Budowa z Ytonga i cegły od projektu 
po dach wraz z materiałem na 8% VAT, 
tel. kom. 601‑303‑235.

��Glazura, terakota, gładzie, panele, itp., 
tanio, szybko, tel. kom. 508‑313‑799.

��Glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, sufity, falowane tynki, 
mozaikowe, kamień dekoracyjny, gładź, 
malowanie szafy, pawlacze, przeróbki 
elektryczne, fachowe doradztwo,  
tel. kom. 605‑562‑651.

��Producent siatki ogrodzeniowej 
kompleksowy montaż, tel. kom.  
881-250-193, 508‑901‑418.

��Klinkier, glazura, terakota,  
tel. kom. 607‑728‑362.

��Wykończenia wnętrz, adaptacje 
poddaszy, tel. kom. 603‑452‑605.

��Docieplanie budynków, tel. kom. 
603‑452‑605.

��Malowanie, gładzie, remonty, tel. kom. 
726‑022‑431.

��Solidne tynki, tradycyjne, remonty, 
malowanie, tel. kom. 788‑523‑561.

��Malowanie, gipsy, glazura, remonty 
i wykończenia mieszkań, tel. kom. 
698‑068‑889.

��Ogrodzenia z klinkieru i siatki, tel. kom. 
721‑205‑695.

sprzedaż
��Sprzedam cegły Max, 3.000 sztuk, 

Bratoszewice, tel. kom. 505‑151‑701.

��Parkiet, tanio! Dębowy, jesionowy, 
produkcja, sprzedaż, Sochaczew,  
tel. kom. 792‑858‑435.

��Kopalnia Kruszywa Naturalnego 
Maurzyce oferuje: piasek płukany 
sortowany 0-2 mm (stosowany do 
tynków, miksokreta itp.), piasek 
pospółkowy, piasek podsypkowy,  
tel. kom. 601‑239‑779.

��Producent! Siatki, słupki, bramy, 
balustrady, usługa montażu, tel. kom. 
500‑371‑161.

��Sprzedam piec C.O. 17,5 kW Olsztyn, 
używany 1 sezon, tel. kom. 664‑270‑461.

��Wyprzedaż drzwi, parapetów, 
moskitier balkonowych, ławy czarnej,  
tel. kom. 602‑370‑470.

��Stemple 2.50 - 2.70 m, tel. kom. 
600‑193‑311.

��Dobry zwyczaj: nie kupuj, lecz 
wypożyczaj. Wypożyczalnia Maszyn  
i Narzędzi; Łowicz, Klickiego 66, tel. 
kom. 501‑074‑060.

��Sprzedam rurki metalowe, słupki,  
tel. kom. 607‑701‑177.

��Stemple budowlane, tel. kom. 
504‑205‑312.

��Stemple budowlane, tel. 667‑066‑111.

��Stemple budowlane, tel. kom. 
604‑288‑056.

��Kostka brukowa: sprzedaż, układanie 
z własnym materiałem, tel. kom. 
601‑303‑235.

��Stemple, tel. kom. 692‑101‑989.

��Stemple budowlane, tel. kom. 
539‑415‑178.

��Stemple budowlane dł. 2,7 m, 100 szt, 
tel. kom. 507‑411‑018.

usługi 
instalacyjne

��Kompleksowe usługi hydrauliczne,  
tel. kom. 601‑818‑310.

��Regeneracja siłowników, zakuwanie 
węży hydraulicznych, toczenie, 
frezowanie, tel. kom. 506‑163‑541.

�� Instalacje elektryczne: nowe, 
przeróbki, tel. kom. 696‑081‑582.

��Klimatyzacja: montaż, serwis, 
sprzedaż, tel. kom. 512‑279‑889.

��Usługi elektryczne, tel. kom. 
609‑466‑990.

��Hydraulika, tel. kom. 608‑263‑951.

��Montaż anten satelitarnych C+, N, 
NC+, Polsat, Orange, TV naziemna, 
posiadam profesjonalny miernik 
sygnałów, tel. kom. 889‑148‑039.

��Usługi hydrauliczne, kolektory 
słoneczne od 1.600 zł, tel. kom. 
886‑756‑497.

��Usługi elektryczne, tel. kom. 
509‑838‑364.

��Usługi hydrauliczne oraz drobne 
naprawy, tel. kom. 604‑245‑722.

��Montaż instalacji grzewczych, 
kotłów c.o. z materiałem własnym lub 
powierzonym, tel. kom. 501‑074‑060.

��Usługi hydrauliczne c.o., kolektory 
słoneczne, pompy ciepła, klimatyzacja, 
tel. kom. 518‑905‑611.

��Anteny, telewizory, montaż, naprawa, 
tel. kom. 728‑188‑127.

��Elektryk, tanio, tel. kom. 608‑145‑585.

��Profesjonalne instalacje sygnalizacji 
włamania, pożaru, kontroli dostępu, 
nadzoru wizyjnego (monitoring),  
tel. kom. 601‑207‑689.

��Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne, tel. kom. 506‑891‑289.

��Przyłącza, elektroinstalacje, pomiary, 
odgromówka, automatyka budynkowa 
EIB/KNX, wideo-domofony, RTV-Sat, 
komputerowe, bramonapędy, alarmy, 
kamery; naprawy, konserwacja, 
przeglądy, odbiory, uprawnienia, VAT, 
el-arm@o2.pl, tel. kom. 601‑303‑858.

��Vertal - żaluzje poziome, pionowe, 
rolety materiałowe i antywłamaniowe, 
siatki przeciw owadom. Produkcja, 
montaż, tel. kom. 602-736-692, 
512‑342‑751.

��Usługi elektryczne, tel. kom. 
607‑316‑725.

usługi inne
��Zespół, wokalistka, najtaniej,  

tel. kom. 503‑746‑892.

��Usługi szewskie: wymiana 
obcasów, wklejanie i wszywanie 
suwaków, rozciąganie obuwia, 
fleki, zelówki, inne. Łowicz, osiedle 
Bratkowice 3B (piwnica), tel. kom. 
512‑024‑112.

��Dekoracje sal weselnych „Wardart”, 
Strugienice, tel. kom. 886‑328‑694.

��Pranie samochodów, dywanów,  
tel. kom. 728‑508‑073.

��Wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi do 27 m, tel. kom. 
668‑591‑725.

��Zespół muzyczny, wesela, www.
diwers.pl, tel. kom. 661‑323‑807.

��Zespół muzyczny z wokalistką,  
tel. kom. 606‑677‑371.

��Zawiozę do ślubu. Nowa CR-V 
2013 www.hondadoslubu.pl, tel. kom. 
501‑620‑170.

��Masz problem z komputerem: 
zadzwoń. Fachowo. Szybko. Tanio,  
tel. kom. 504‑070‑837.

��Zespół instrumentalno-wokalny Re-
Box, wesela, tel. kom. 609‑037‑343.

��Zagram na skrzypcach, zaśpiewam 
na ślubie, tel. kom. 725‑455‑078.

��Tartak, tel. kom. 605‑142‑474.

��Rębak, tel. kom. 605‑142‑474.

��Zespół muzyczny, wieloletnie 
doświadczenie, tel. kom. 606‑908‑346.

��Pranie, odkurzanie: chodniki, 
dywany, tel. kom. 501‑930‑953.

��Dekoracja sal weselnych (pokrowce, 
obrusy w komplecie), tel. kom. 
693‑776‑474.

��Usługi rębakiem, rozdrabnianie gałęzi, 
przycinka drzew, tel. kom. 606‑370‑008.

��Wynajem rębaka, tel. kom. 
606‑370‑008.

��Przeprowadzki cały kraj,  
tel. kom. 605‑303‑836.

��Pranie dywanów; pranie tapicerek; 
mycie, woskowanie, polerowanie, 
odkurzanie, konserwacja pojazdów.,  
tel. kom. 782‑958‑698.

��Usługi projektowo-kosztorysowe, 
nadzory, tel. kom. 509-299-685, 
509‑299‑676.

��Transport, piasek, pospółka, 
podsypka, ziemia, tel. kom. 602‑471‑796.

��Mycie, czyszczenie elewacji, sidingu, 
reklam, kostki brukowej, tel. kom. 
515‑606‑976.

��Wykończenia przy nagrobkach, 
układanie kostki, płytek, tel. kom. 
667‑566‑961.

��Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów,  
tel. kom. 782‑718‑483.

��Psycholog-seksuolog. Gabinet 
psychoterapeuty, tel. kom. 664‑747‑128.

��Przeprowadzki, tel. kom. 500‑812‑312.

��Pranie dywanów i tapicerki meblowo-
samochodowej w zakładzie i u klienta, 
tel. kom. 501‑431‑978.

��Przywóz piachu, tel. kom. 
607‑168‑196.

��Usługi tokarskie w metalu,  
tel. kom. 663‑766‑557.

��Wróżby: karty Lenormand 
odpowiedzą na każde pytanie,  
tel. kom. 791‑554‑106.

��Śluby: Mercedes CLA, BMW5, 
Volvo XC90, www.slub.xx.pl, tel. kom. 
508‑909‑732.

��Zwrot za materiały budowlane - tanio, 
szybko, solidnie, tel. kom. 604‑775‑340.

��Doradztwo żywieniowe w cukrzycy,  
tel. kom. 604‑775‑340.

��Wykoszę, wytnę, porąbę, tel. kom. 
602‑260‑489.

��Usługi księgowe, tel. kom. 
508‑191‑628.

��Usługi rozdrabniania gałęzi 
rozdrabniaczem spalinowym, tel. kom. 
501‑074‑060.

��Kredyt od ręki, tel. kom. 731‑236‑947.

��Przywóz ziemi ogrodowej, piasku, 
żwiru, pospółki, tłucznia różnej 
frakcji, tel. kom. 603-653-020, 
Pilaszków 3.

��Ubezpieczenia komunikacyjne: OC, 
AC, majątkowe, różne. Agent PZU 
Katarzyna Agata Wojciechowska, 
Kiernozia, tel. kom. 509‑231‑643.

��Tartak przewoźny, tel. kom. 
512‑907‑059.

��Domofony: tradycyjne i cyfrowe. 
Instalacje i centralki telefoniczne,  
tel. kom. 601‑207‑689.

�� Instalacje i centralki telefoniczne, 
domofony, bramofony, videofony. 
Montaż, naprawy, konserwacja,  
tel. kom. 601‑207‑689.

��Pogotowie komputerowe. Szybko, 
tanio, solidnie. Dojazd na terenie 
Łowicza gratis, tel. kom. 697‑365‑652.

��Naprawa telewizorów, Łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20,  
tel. kom. 728‑227‑030.

��Pranie dywanów, mebli, tapicerek, 
sprzątanie mieszkań i biur, tel. kom. 
604‑942‑540.

��Pranie dywanów, tapicerek, mebli, 
sprzątanie mieszkań i biur, tel. kom. 
604‑942‑540.

��Koparka gąsiennicowa, kopanie 
stawów, koparko-ładowarka (z młotami), 
wszelkie prace ziemne, rozbiórkowe, 
usługi wywrotką, tel. kom. 693‑565‑564.

��Malowanie obór, dezynsekcja 
(muchy, wołek zbożowy), deratyzacja, 
dezynfekcja  , tel. (44) 725-02-95,  
tel. kom. 504‑171‑191.

��Do ślubu kabrioletem Volvo,  
tel. kom. 602‑657‑161.

��Przewóz mebli, przeprowadzki,  
tel. kom. 664‑013‑145.

��Bezpłatna pomoc prawna po 
wypadku, z dojazdem, tel. kom. 
664‑013‑145.

��Balustrady ze stali kwasoodpornej  
i orurowania samochodów Tir, tel. kom. 
724‑605‑762.

��Śluby, imprezy okolicznościowe, 
czarny Chrysler 300 C, 2007 r.,  
tel. kom. 694‑484‑902.

��Wywóz nieczystości beczka 6.700, 
gmina Kocierzew, tel. kom. 785‑530‑840.

��Przywóz piachu, tanio,  
tel. kom. 607‑168‑196.

��Naprawa sprzętu AGD,  
tel. kom. 510‑158‑880.

��Koszenie trawy, wycinanie zarośli,  
tel. kom. 660‑469‑767.

��Śluby, imprezy okolicznościowe, Audi 
A6, 2007 rok, tel. kom. 665‑737‑451.

��Transport bus, winda, 9 Epal,  
tel. kom. 502‑026‑691.

��Saxofonista, tel. kom. 692‑101‑989.

��Śluby - Chrysler 300C nowy model, 
dekoracja gratis, tel. kom. 728‑348‑420.

��Usługi minikoparką od 50 zł, tel. 
kom. 508‑175‑031.

��Wypożyczę stół wiejski z dekoracją, 
beczułki, kamieniaki. Nalewak do 
piwa, piwo. Możliwy dowóz, tel. kom. 
889‑994‑992.

��Do ślubu, nowy Passat B7, tel. kom. 
664‑747‑463.

��Ale szybka gotówka - nawet 7.000 
zł! Proste zasady, bez zbędnych 
formalności. Provident Polska S.A, tel. 
kom. 600-400-295, (opłata wg taryfy 
operatora).

��Kompleksowa obsługa terenów 
zielonych (koszenie traw, karczowanie 
itp.) - tanio szybko i solidnie, tel. kom. 
663‑514‑411.

��Zawiozę do ślubu ‑ najnowszy 
Mercedes E-klasa. Kolor czarny, 
najbogatsza wersja wyposażenia. 
Atrakcyjne ceny, tel. kom. 724‑764‑272.

matrymonialne
��Całkiem realne nowo powstałe Biuro 

Matrymonialne w Łowiczu, tel. kom. 
791‑554‑106.

��Poznam panią do 42 lat, lubiącą 
wieś, bez sms i prywatnych, tel. kom. 
513‑336‑470.

��Wdowiec 57-letni, niezależny, 
bez nałogów pozna wolną panią 
w stosownym wieku, tel. kom. 
728‑163‑452, po 20.

��Poznam Panią na stałe, sms, tel. kom. 
606‑735‑889.

��Pan szuka sponsorki w celach 
towarzyskich - tylko sms, tel. kom. 
721‑903‑802.

nauka
��Matematyka, tel. (46) 837‑85‑96.

��Język angielski, nauczyciel, 
egzaminator maturalny, tel. kom. 
662‑611‑189.

��Język niemiecki - korepetycje, tanio, 
tel. kom. 668‑963‑922.

��Nauczyciel języka niemieckiego, 
lekcje, tel. kom. 505‑256‑528.

��Angielski, mgr filologii angielskiej, 
nauczyciel, lekcje, tel. kom. 501‑475‑100.

��Nauczyciel matematyki, lekcje,  
tel. kom. 505‑043‑809.

��Fizyka, matematyka, tel. kom. 
783‑672‑926.

��Nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, 20 lat skutecznego 
nauczania, tel. kom. 607‑440‑582.

��Angielski korepetycje, egzamin 
gimnazjalny, matura, tel. kom. 
793‑567‑040.

��Szkoła Języków Obcych 
„Euroschool”; Biuro Tłumaczeń: 
Łowicz, Krakowska 19, 
tel. (46) 830‑20‑67.

��Sprzedam w bardzo dobrym stanie 
podręczniki do I LO (Ekonomik),  
tel. kom. 513‑159‑665.

��Prace licencjackie, magisterskie - 
korekta redakcja, tel. kom. 883‑171‑368.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Kupię duże ilości zbóż paszowych, 

możliwość transportu, tel. kom. 
692‑292‑969.

��Skupię tegoroczą słomę i siano,  
tel. kom. 698‑597‑669.

��Kupię dużą ilość zbóż paszowych,  
tel. kom. 504‑561‑585.
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��Kupię słomę po kombajnie, gmina 
Zduny, tel. kom. 606‑294‑284.

��Kupię słomę po kombajnie, tel. kom. 
503‑007‑351.

��Kupię zboże i słomę po kombajnie; 
usługi nową prasą zmiennokomorową, 
tel. kom. 604‑313‑647.

��Kupię słomę po kombajnie,  
tel. kom. 604‑463‑486.

��Kupię słomę po kombajnie, okolice 
Łyszkowic, tel. kom. 797-619-754, 
667‑561‑726.

��Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668‑478‑617.

��Kupię słomę, tel. kom. 664‑920‑718.

��Kupię pszenicę, tel. kom. 889‑666‑125.

hodowlane
��Skup bydła rzeźnego, 

hodowlanego, maciory, knury, 
cielęta, konie, tel. (46)  
838-88-62, tel. kom. 502-460-724, 
500‑258‑237.

��Bydło wybrakowane-skup. 
Najwyższe ceny, tel. kom. 
726‑879‑139.

��Cielaki mięsne kupię, tel. kom. 
661‑463‑619.

��Skup bydła, koni, tel. kom. 
604‑267‑833.

��Kupię cielęta mięsne: gotówka, 
odbieram z gospodarstwa, tel. kom. 
606‑901‑931.

��Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603‑711‑760.

��Skup bydła: byki 7,20 +VAT, krowy 
5,70 +VAT, jałówki 6,80 +VAT, tel. kom. 
792‑772‑466.

��Skup bydła innego, do 5 zł/kg, 24h, 
tel. kom. 792‑772‑466.

��Skup bydła do dalszego chowu,  
tel. kom. 792‑772‑466.

maszyny
��Kupię prasę kostkującą: Sipma, 

Welger, Claas, John Deere, Famarol; 
kombajn: Anna, Bolko, Karlik; kopaczkę; 
sadzarkę; ciągnik Władimirec T-25; 
prasę rolującą: Claas, Arobale, Welger, 
tel. kom. 518‑857‑308.

��Każdego Władimirca, Ursusa,  
tel. kom. 725‑562‑998.

��Kupię talerzówkę 2.5 m, tel.  
(46) 838-04-51, tel. kom. 512‑762‑840.

��Kupię kombajn Bizon, siewnik, 
Orkana, przyczepę, tel. kom. 
607‑809‑288.

��Kupię C-328, C-330, C-360, C-4011 
C-380, MTZ, T-25 Władimirec bez 
dokumentów, do remontu, stan obojętny, 
tel. kom. 502‑939‑200.

inne
��Kupię oponę, rozmiar 700x20, 

tel. (24) 285‑38‑49.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
��Żyto i pszenżyto z tegorocznych 

zbiorów, tel. kom. 509‑065‑711.

��Obornik, tel. kom. 665‑220‑406.

��Słoma po żniwach, Strzelcew,  
tel. kom. 691‑243‑245.

��Słoma w balotach, tel. kom.  
600-428-743, 725‑695‑160.

��Sprzedam siano w balotach, 120x120, 
tel. kom. 728‑329‑771.

��Sprzedam łubin, tel. kom. 
663‑551‑020.

��Owies, 20 ton, tel. kom. 600‑193‑311.

��Słoma, tel. kom. 603‑609‑674.

��Sprzedam siano 2013, kostka,  
tel. kom. 782‑411‑540.

��Pszenżyto, owies, tel. kom. 
669‑299‑585.

��Owies, mieszanka, tel. kom. 
605‑679‑209.

��Sadzonki truskawek, różne odmiany, 
tel. kom. 507‑763‑303.

��Sprzedam słomę po kombajnie,  
tel. kom. 669‑877‑998.

��Sprzedam żyto, pszenżyto, mieszankę, 
tel. kom. 508‑518‑058.

��Sprzedam owies, tel. kom. 
880‑099‑851.

��Pszenżyto po kombajnie, 25 t,  
tel. kom. 723‑938‑111.

��Mieszanka zbożowa, tel. kom. 
696‑864‑558.

��Owies, tel. kom. 723‑046‑340.

��Sprzedam kiszonkę z kukurydzy,  
tel. kom. 697‑859‑590.

��Sprzedam wytłoki jabłkowe świeże, 
FVAT, tel. kom. 693‑025‑909.

��Słoma po kombajnie, tel. kom. 
516‑843‑987.

��Sprzedam owies i mieszankę,  
tel. kom. 888‑896‑738.

��Sprzedam kiszonkę z 2ha kukurydzy, 
słomę w kostkach ze stodoły  
w Śleszynie, tel. kom. 725‑219‑671.

��Pszenica, okolice Głowna, tel. kom. 
600‑155‑639.

��Pszenica po kombajnie, słoma, 
okolice Kiernozi, tel. kom. 503‑827‑620.

��Ziemniaki paszowe, tel. kom. 
793‑711‑208.

��Mieszanka, owies, słoma balot,  
tel. kom. 665‑288‑258.

��Sprzedam tegoroczną słomę, tel. kom. 
667‑981‑751.

��Owies, tel. kom. 662‑775‑424.

��Słoma baloty, tel. kom. 532‑619‑815.

��Sprzedam pszenżyto 10 t, jęczmień  
z pszenicą 15 t, słomę w belach 70 
sztuk, tel. kom. 500‑222‑737.

��Sprzedam słomę po kombajnie, duża 
ilość, tel. kom. 602‑522‑478.

��Sprzedam kukurydzę, tel. kom. 
660‑667‑464.

��Sprzedam słomę prosto z pola,  
tel. kom. 504‑561‑585.

��Sprzedam słomę, tel. kom. 
603‑802‑140.

��Sprzedam jęczmień ozimy i słomę,  
tel. kom. 507‑477‑120.

��Słoma w Płaskocinie z 5 ha, tel. kom. 
693‑117‑878.

��Zboża ozime kwalifikowane 
oferuje Firma Nasienna Granum 
Sp.j. Łowicz, ul. Katarzynów 46, 
tel. (46) 837‑23‑05.

��Siano, małe kostki, tel. kom. 
503‑736‑573.

��Sprzedam sianokiszonkę pierwszy 
pokos, trawa, tel. kom. 882-984‑785, 
po 20.00.

��Sprzedam owies, 4 tony, 
tel. (46) 861‑12‑75.

��Pszenżyto, owies, tel. kom. 
512‑335‑957.

��Sprzedam słomę z pola, tel. kom. 
669‑299‑585.

��Sprzedam owies, tel. (24) 277‑72‑79.

��Sprzedam słomę po kombajnie  
w Śleszynie, tel. kom. 725‑219‑671.

��Sześć ton siana prasowanego  
w kostkę zebranego w dobrą pogodę, 
Bobrowniki, tel. kom. 662‑676‑777.

��Sprzedam pszenicę, tel. (46)  
838-61-21, tel. kom. 660‑222‑316.

��Słoma po kombajnie 5 ha,  
tel. kom. 518‑103‑986.

��Sprzedam słomę pszenną  
i rzepakową z kilkunastu hektarów, 
okolice Kiernozi, tel. kom. 667-978-951, 
603‑030‑930.

��Słoma po kombajnie 9 ha, tel. kom. 
693‑441‑557.

��Pszenica z 50 ha, tel. kom. 
501‑044‑399.

��Sprzedam zboże: pszenicę  
i pszenżyto, około 18 ton, tel. kom.  
603-331-301, 721‑283‑494.

��Kiszonka z kukurydzy,  
tel. kom. 693‑698‑352.

��Wymienię słomę na obornik,  
tel. kom. 721‑021‑154.

��Sprzedam słomę po kombajnie, 
Bobrowniki, tel. kom. 693‑554‑249.

��Sprzedam słomę po kombajnie, 
tel. (42) 710‑91‑60.

��Sprzedam sadzonki truskawek,  
tel. kom. 885‑640‑804.

��Sprzedam łubin słodki, tel. kom. 
513‑972‑051.

��Sprzedam obornik, tel. kom. 
691‑639‑756.

��Słoma, Mąkkolice, tel. kom. 
663‑063‑208.

��Sprzedam słomę po kombajnie,  
tel. kom. 603‑723‑038.

��Sprzedam słomę, tel. kom. 
787‑799‑885.

��Sprzedam pszenżyto z domieszką 
żyta (po kombajnie 2013), obornik,  
tel. kom. 698‑421‑819.

��Młóto browarne, wysłodki jabłkowe, 
otręby słodowe, tel. kom. 669‑886‑188.

hodowlane
��Sprzedam krowę, tel. kom. 

724‑130‑244.

��Sprzedam młodą kozę z mlekiem,  
tel. kom. 785‑557‑747.

��Sprzedam krowę i jałówkę na 
wycieleniu, tel. kom. 666‑022‑744.

��JałówkI: wysokocielna i pod 
zacielenie, tel. kom. 886‑591‑787.

��Sprzedam jałówkę hodowlaną, 1,5 
roku, do zacielenia, rasy Jersey, tel. kom. 
661‑913‑898.

��Jałówka hodowlana, wycielenie 18 
sierpnia, tel. kom. 608‑018‑945.

��Sprzedam jałówkę na wycieleniu,  
tel. kom. 781‑173‑462.

��Jałówka 8 miesięcy, tel. kom. 
607‑378‑990.

��Sprzedam krowę, tel. kom. 
604‑376‑195.

��Sprzedam jałówki: cielną i pod 
zacielenie, tel. (46) 838‑27‑40.

��Jałówka 6 miesięcy cielna, tel. kom. 
606‑122‑540.

��Cielaki do chowu, tel. kom. 
504‑055‑723.

��Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
697‑693‑665.

��Krowa na wycieleniu, 2-gi cielak,  
tel. kom. 798-057‑367, Osiek 47.

��Jałówka, wycielenie: 16.08.2013,  
tel. kom. 791‑542‑072.

��Jałówka, wycielenie 12.09.2013, 
tel. (46) 830‑32‑66.

��Skup bydła: byki 7,20 +VAT, krowy 
5,70 +VAT, jałówki 6,80 +VAT, tel. kom. 
792‑772‑466.

��Skup bydła innego, do 5 zł/kg, 24h, 
tel. kom. 792‑772‑466.

��Sprzedam jałówkę, 7 miesięcy cielna, 
duża, tel. kom. 607‑032‑462.

��Sprzedam dwie jałówki na wycieleniu, 
termin: 22.08. i 29.08., tel. kom. 
602‑213‑726.

��Sprzedam krowę na wycieleniu 
i jałówkę pod zacielenie, tel. kom. 
667‑329‑720.

��Sprzedam jałówkę na ocieleniu,  
tel. kom. 889‑508‑962.

��Sprzedam byczka 100 kg, tel. kom. 
697‑574‑828.

��Sprzedam jałówkę na wycieleniu,  
tel. kom. 508‑586‑263.

��Sprzedam jałówki cielne, 
tel. (24) 277‑72‑79.

��Sprzedam jałówkę na wycieleniu,  
tel. kom. 721‑347‑722.

��Kurki zielononóżki, tel. kom. 
539‑415‑178.

��Sprzedam jałówkę wysokocielną,  
tel. kom. 880‑214‑141.

��Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
termin wycielenie połowa sierpnia,  
tel. kom. 507‑324‑171.

��Jałówka cielna, tel. kom. 604‑840‑416.

��Sprzedam krowy, wycielenie sierpień, 
październik - likwidacja stada, tel. kom. 
661‑057‑082.

��Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
510‑750‑682.

��Sprzedam dwie jałówki, wycielenie 
sierpień, Zielkowice 176.

��Sprzedam jałówkę cielną, 
tel. (46) 838‑15‑76.

��Sprzedam krowę cielną, pierwiastkę 
cielną na 15.08, tel. kom. 603‑071‑604.

��Sprzedam jałoszkę 4-tygodniową,  
tel. kom. 725-440-891, 723‑575‑349.

��Prosiaki mięsne, tel. kom. 
663‑063‑208.

maszyny
��Agregat uprawowy Konskilde, 

dmuchawa do siana, tel. (46) 874‑76‑69.

��Prasa Claas 250 i 46, tel. kom. 
607‑168‑196.

��Mocne chwytaki bel na 1 siłownik, 
krokodyle, euroramki, dolne zaczepy  
do ciągnika, tel. kom. 608‑591‑942.

��Sprzedam śrutownik walcowy nowy 
lub używany, tel. kom. 509‑112‑148.

��Sprzedam przyczepę HL8, HL6, HL5, 
tel. kom. 500-041-377 501‑447‑956.

��Sprzedam Ostrówek, tel. kom. 
604‑411‑266.

��Ursus C-360, 1982 rok, tel. kom. 
503‑693‑732.

��Sprzedam lub wynajmę wózek 
widłowy gazowy, 2003 rok, udźwig 1,6 t, 
tel. kom. 506‑664‑741.

��Przetrząsacz karuzelowy Class, Kuhn, 
tel. kom. 607‑992‑213.

��Prasa pasowa zwijka Galignani, 
1997 rok, szeroki podbierak, wałek 
w komplecie, 15.900 zł, tel. kom. 
889‑013‑143.

��Kopaczka, Tur C-330, tel. kom. 
514‑539‑036.

��Wózek widłowy, na części; pług 
2-skibowy, tel. kom. 663‑226‑547.

��Dwie pompy C-328 + silnik, tel. kom. 
667‑329‑720.

��Rozsiewacz do nawozu, Bogballe, 
2-talerzowy, kosiarka rotacyjna Deutz 
Fahr, siewnik Stegsted 3 m, wybieraki, 
tel. kom. 600-428-743 725‑695‑160.

��Beczki asenizacyjne ocynkowane: 
3.000, 4.000, 5.000, 7.000, 8.000 
l; International-644, 1985 rok; pług 
zagonowy 4-skibowy Killingstad, 
Keverneland, tel. kom. 600-428-743 
725‑695‑160.

��Wał Cambella, opryskiwacz Sieger 22 
m, brona aktywna, tel. kom. 600-428-743 
725‑695‑160.

��Maszty wózków widłowych na wagę, 2 
zł/kg, tel. kom. 664‑006‑089.

��Pług 5-skibowy obrotowy, nadstawki 
do rozrzutnika 4,5 t, tel. kom. 
609‑944‑120.

��Belki do opryskiwacza polowego, 
ciągnik C-4011 do remontu, tel. kom. 
691‑863‑492.

��Rozrzutnik tandem, C-330, kombajn 
Anna, tel. kom. 518‑877‑966.

��Przyczepa 3,5 t, sztywna po 
remoncie, brak dokumentów, tel. kom. 
785‑610‑771.

��Sprzedam Orkan, tel. kom. 
665‑816‑058.

��Przyczepa zbierająca, duża, tel. kom. 
609‑541‑312.

��Maszt do ciągnika, wysokość 
podnoszenia: 5,5 m, zaczepiany na tył, 
tel. kom. 503‑106‑795.

��Rozrzutnik 1-osiowy; kosiarka 
rotacyjna, tel. kom. 511‑786‑307.

��Sprzedam kopaczkę, tel. kom. 
601‑946‑083.

��Sprzedam Bion, 1985 rok, 25.000 zł, 
tel. kom. 609‑219‑678.

��Pług 5-skibowy zagonowy, 2-, 3-, 
4-skibowy obrotowy; wycinaki do 
kiszonek; kosiarka rotacyjna przednia; 
brona aktywna, tel. kom. 502‑240‑358.

��Beczki asenizacyjne; przyczepa 
rolnicza 14-tonowa; traktor Renault 8514, 
tel. kom. 502‑240‑358.

��Sprzedam wozy konne, tel. kom. 
606‑490‑951.

��Sprzedam wał strunowy 2,7, tel. kom. 
606‑490‑951.

��Sprzedam kabinę do: C-330, C-360, 
tel. kom. 606‑490‑951.

��Sprzedam prasę kostkującą Z-224/2, 
1996 rok, stan bdb, z podajnikiem bel 
na przyczepę, tel. kom. 518‑391‑321.

��Sprzedam rozrzutnik po kapitalnym 
remoncie, tel. kom. 606‑490‑951.

��Przyczepa jugosłowiańska, 
samozbierająca; glebogryzarka 
grudziądzka; kosiarka listwowa 
Osa; pługi zagonowe 2 i 3-skibowe, 
tel. (46) 838‑77‑39.

��Sprzedam prasę Z-224, tel. kom. 
692‑160‑096.

��Kopaczka ciągnikowa, sadzarka, 
siewnik”15”, tel. kom. 698‑885‑324.

��Pług „Unia Grudziądz” 5-skibowy, 
zmienna szerokość orki, 1999 rok, 
talerzówka 22 talerze, kultywator 
„Grudziądz” 2,80, prasa kostka, tel. kom. 
668‑164‑043.

��Sprzedam MTZ-y, Zetory, tel. kom. 
607‑809‑288.

��Sprzedam koła 13,6x38 i 1.100x20,  
tel. kom. 607‑809‑288.

��Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy, po 
remoncie podłogi, tel. kom. 663‑881‑519.

��Przyczepa 1-osiowa, sztywna,  
tel. kom. 602‑790‑464.

��Rozrzutnik obornika,siewnik 
„poznaniak”, przyczepa do zwożenia 
balotów, tel. kom. 515‑071‑886.

��Pług 2-skibowy, drapak 2 m, brony 
„3-ki”, tel. kom. 723‑938‑111.

��Prasa kostkująca, stan dobry, tel. kom. 
694-354‑091 wieczorem.

��Rozrzutnik obornika, 1-osiowy, 
tel. (46) 837‑14‑61.

��Przyczepa D-50 osie, felg, siłowniki 
do przyczep, przekładnia, zaczep 
przedni do rozrzutnika, części do C-360, 
oś przednia do ciągników, tel. kom. 
691‑270‑829.

��Sprzedam kopaczkę ciągnikową 
i młocarnię MZC4B, tel. kom. 
606‑432‑666.

��Prasa 569/1 2008 rok, stan idealny 
lub Warfama 2002 rok, tel. kom. 
883‑760‑108.

��MTZ Belarus 920, 2011 rok lub Pronar 
1025, 2006 rok, tel. kom. 501‑504‑723.

��Prasa John Deere lub Sipma, tel. kom. 
883‑760‑108.

��Ursus 2812, 1988 rok i prasa Z-224/1, 
tel. kom. 501‑504‑723.

��Prasa zwijająca, szeroki podbierak, 
agregat uprawowy 3-metrowy Forschnit 
talerzowy, przetrząsacz Kuhn 4-metrowy, 
tel. kom. 889‑013‑143.
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��Roztrząsacz Krone KW 6.40/6, 
zgrabiarka Claas 2,8 m, tel. kom. 
607‑992‑213.

��Sprzedam wycinak kiszonek i cyklop 
czeski UHZ 500, tel. kom. 514‑642‑411.

��Przyczepa 6 t, cyklop, części  
używane do Bizona oraz silnik,  
tel. kom. 512‑179‑465.

��Rozrzutnik Fortschritt T088, cyklop, 
tel. kom. 660‑066‑544.

��Ciągnik C-360 3P, 1987 rok, tel. kom. 
665‑045‑806.

��Pług 5-skibowy, podorywkowy, kos do 
nawozów, tel. kom. 889‑951‑089.

��Kombajn Bizon na części, tel. kom. 
791‑492‑955.

��Sieczkarnia do Bizona, tel. kom. 
506‑771‑822.

��Dmuchawa do zboża; dmuchawa do 
siana, pionowe; przyczepa zbierająca, 
tel. kom. 510‑514‑012.

��Sprzedam prasę Z-224, wycinak 
do kiszonek, tel. kom. 692‑673‑808.

��Sprzedam prasę polską Z-224,  
stan bdb, tel. kom. 604‑994‑808.

��Rozrzutnik 1-osiowy, tel. kom. 
609‑316‑663.

��Kultywator „16” z wałem strunowym  
i opona do „30”, tel. kom. 609‑316‑663.

��Pług 5-skibowy podorywkowy, 
tel. (46) 838‑02‑71.

��Bizon 0-56, pług podorywkowy 5, 
tanio!, tel. (46) 838-04-51, tel. kom. 
512‑762‑840.

��Przetrząsaczo-zgrabiarka do siana, 
produkcji zachodniaj, 4-gwiazdowa, 
stan bdb; brony „3”, kultywator „16”, 
opryskiwacz Pilmet 300 l, tel. kom. 
606‑122‑540.

��Rozrzutnik 2,5 t, przyczepa zbierająca 
T10 Mirosławiec, dolny zaczep, tel. kom. 
664‑083‑471.

��Prasa pasowa zwijka Galignani, 
1990 rok, szeroki podbierak, wałek 
w komplecie, 12.800 zł, tel. kom. 
693‑083‑410.

��Sprzedam prasę zwijającą, prasę 
kostkującą, owijarkę, Zetor 7211, Zetor 
5340 2004 rok, C-360 3P, beczkę 
asenizacyjną 6.700 l na tandemie, pług 
5-skibowy, tel. kom. 500‑222‑737.

��Sprzedam prasę kostka, tel. kom. 
604‑798‑728.

��Ciągnik Ursus 360 3P, tel. kom. 
605‑670‑919.

��Przetrząsacz karuzelowy Niemeyer, 
zgrabiarka Deutz Fahr, dmuchawa 
pionowa do siana, obredlacz, tel. kom. 
880‑565‑192.

��Przetrząsarka i zgrabiarka karuzelowa, 
owijarka do bel, tel. kom. 600‑822‑089.

��Pług 4-skibowy, obrotowy, Tur do 
ciągnika Fendt, tel. kom. 600‑822‑089.

��Rozrzutnik Forschnitt 10 t, nadstawki, 
agregat uprawowy Rauh 3,8-4,2 m,  
tel. kom. 726‑739‑443.

��Wycinaki do kiszonek, Fella, 
Strautman, Kuhn, podwójny nóż, duży 
wybór, tel. kom. 509‑282‑300.

��Paszowóz, 2004 rok, 10 m3, waga, 
komputer, wałek przekaźnika, tel. kom. 
509‑282‑300.

��Agregat podorywkowy Gruber, szer. 
2,20, 2,60, 2,80, 3,0, 4,5 m, duży wybór, 
tel. kom. 509‑282‑300.

��Dmuchawy do zboża, 3, 4, 5 kW,  
z rurami, niemieckie, 10 sztuk, tel. kom. 
509‑282‑300.

��Beczki asenizacyjne, ocynkowane, 
niemieckie, 4.000, 5.000, 6.000, 7.000, 
8.000 l, zasuwy hydrauliczne, tel. kom. 
509‑282‑300.

��Kombajn do ziemniaków Grimme,  
SR-80-40, boczny wykop, oś skrętna, 
1995 rok, tel. kom. 509‑282‑300.

��Przyczepa do zielonek Class, tandem, 
6t, dysze łamane + wałki, tel. kom. 
509‑282‑300.

��Siewniki do zboża 3-metrowe: 
Amazone D7, D8, Hassia, DK300, Isaria, 
tel. kom. 509‑282‑300.

��Kombajn buraczany Posejdon, 
sadzarka do ziemniaków czeska, taśma 
zbierająca siano -liście buraczane, 
dmuchawa do siana-zboża pozioma,  
tel. kom. 600‑523‑438.

��Kombajn + kompletna przystawka 
do kukurydzy, stan dobry, tel. kom. 
510‑279‑314.

��Walce młyńskie, tel. kom. 
606‑901‑931.

��Rozrzutnik obornika Fortschritt  
oraz wszystkie części nowe i używane, 
tel. kom. 693‑830‑160.

��Agregat uprawowy 2,2 m; kopaczka; 
silnik do Bizona, tel. kom. 693‑974‑939.

��Rozrzutnik Fortszchnit 10 t,  
z nadstawkami, po remoncie, tel. kom. 
792‑871‑524.

��Beczka asenizacyjna 2.600 l, 
przetrząsacz karuzelowy, tel. kom. 
604‑828‑185.

��Ciągnik ogrodniczy Forschnitt; brony 
3; ładowacz na tył ciągnika do bel; 
Ursus 28, tel. kom. 791‑766‑688.

��Skup bydła: byki 7,20 +VAT, krowy 
5,70 +VAT, jałówki 6,80 +VAT, tel. kom. 
792‑772‑466.

��Skup bydła innego, do 5 zł/kg, 24h, 
tel. kom. 792‑772‑466.

��Rozrzutnik 2-osiowy; cyklop, tel. kom. 
796‑021‑918.

��Siewnik, tel. kom. 692‑101‑989.

��Ciągnik T-25A, 1984 rok, tel. kom. 
668‑954‑781.

��Maszyna do łuskania bobu, tel. kom. 
505‑072‑504.

��Sprzedam silnik „S”, 15 KM, mało 
używany, dwukółkę traktorową do 
przewożenia zwierząt, trząsałkę do siana 
czterokołową, tel. kom. 665-683-645 od 
18 do 20.

��Kombajn Bizon - części używane,  
tel. kom. 880‑353‑819.

��Kombajn Bizon Z056, 1980 rok,  
tel. kom. 880‑353‑819.

��Części używane do C-328, C-330, 
C-360, C-4011, C-355, T-25 Władimirec, 
tel. kom. 880‑353‑819.

��Tur do C-360, tel. kom. 880‑353‑819.

��Ciągnik Sam z podnośnikiem 
hydraulicznym, tel. kom. 603‑610‑952.

��Przyczepa 3,5 tony, wywrotka na 
niskich kołach, stan bdb; pług 3, 
grudziądzki; C-330, C-328, stan bdb,  
tel. kom. 788‑440‑206.

��Sprzedam kultywator 18 zębów  
z wałkiem grudziądzki, przyczepa 6 ton 
na prostych felgach, przyczepa 6 ton, 
rozebrana, tel. kom. 788‑440‑206.

��Sprzedam orkan, sieczkarnię 
1-rzędowa, rozrzutnik 2-osiowy, walce 
młyńskie, tel. kom. 515‑731‑974.

��Sprzedam ciągnik rolniczy C-330, 
tel. (24) 277‑19‑50.

��Sprzedam rozrzutnik do remontu,  
tel. kom. 516‑735‑081.

��Obciążnik tonowy do ciągnika, silnik 
C-330, tel. kom. 503‑106‑795.

��Sprzedam cyklop czeski 500, tel. kom. 
724‑612‑227.

��Sprzedam siewnik zbożowy Nordsten, 
talerzowy, tel. kom. 605‑220‑340.

��Prasa rolująca New Holland BR 750 
2005 rok lub Krone 1550 Round Pack 
2002 rok, tel. kom. 664‑172‑275.

��Ładowarki teleskopowe Manitou 526 
1994 rok, JCB 531 70 2006 rok, Merlo 
40.7 2006 rok, Merlo 33.7 2003 rok,  
tel. kom. 664‑172‑275.

��Ciągnik rolniczy Case CX100 2000 
rok, z przednim tuzem lub Deutz Fahr 
Agroplus 75 z turem 1999 rok, tel. kom. 
664‑172‑275.

��Przyczepa wywrotka Bruns, 
ładowność 10 t, tel. kom. 664‑172‑275.

��Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy,  
tel. kom. 690‑029‑654.

��Koła do HL, tel. kom. 602‑451‑341.

��Przyczepa samozbierająca 
jugosłowiańska PRP 3 z nożami, stan 
dobry, garażowana, pilnie i inne,  
tel. kom. 601‑452‑565.

��Prasa Sipma Z-569 - 2002 rok,  
tel. kom. 608‑128‑670.

��Rozrzutnik 2-osiowy Czarna 
Białostocka, tel. kom. 608‑128‑670.

��Sprzedam brony, siewnik, 
przetrząsarkę do siana, kosiarkę,  
tel. kom. 692‑668‑521.

��Beczka Pomot Chojna 8.000 l,  
tel. kom. 608‑128‑670.

��Ładowacze czołowe tur do ciągnika 
Ursus C-330, C-360, T-25, Ursus 2812, 
3512, hydrauliczne i na linkę, promocja, 
tel. kom. 608‑128‑670.

��Prasa Sipma Z-224/1, ciągnik T-25, 
kopaczka elewatorowa, tel. kom. 
604‑286‑264.

��Sprzedam beczkę asenizacyjną, 6000 
litrów, ocynk; stan dobry, cena 10000 zł 
(do negocjacji), tel. kom. 669‑066‑317.

��Rozrzutnik Fortschritt T-088, 10 t,  
tel. kom. 664‑920‑718.

��Sprzedam traktor PRONAR 82 SA  
z prawie nowym ładowaczem czołowym 
HYDROMET X-treme. Rok prod. 2006, 
stan bdb, tel. kom. 796‑909‑582.

��Dłużyca do bel, dł. 6,80 m, szer. 2,50 
m, tel. (46) 837‑43‑54.

��Kombajn do porzeczek połówkowy 
Arek 3 w dobrym stanie, tel. kom. 
600‑328‑917.

��Tur do Ursusa 3512 lub MF255,  
tel. kom. 600‑328‑917.

��Kombajn ziemniaczany Anna,  
tel. kom. 601‑383‑237.

��Sprzedam pług 2-skibowy, wybierak 
do kiszonki i basen na mleko,  
tel. kom. 721‑021‑154.

��Koła 10x15, opony rolnicze, 
akumulatory, naprawa opon rolniczych 
na gorąco, tel. kom. 504‑178‑884.

��Łuskarka do bobu 80 cm,  
tel. kom. 880‑352‑991.

��Ciągnik C-360-3P, glebogryzarka, 
siewnik punktowy Gama, siewnik do 
warzyw, silnik Perkinsa 3-cylindrowy,  
tel. kom. 693‑177‑813.

��Sprzedam przyczepę zbierającą,  
tel. kom. 697‑615‑745.

��Kombajn Bizon, 1982 rok, sprawny 
technicznie, tel. kom. 502‑355‑889.

��Sprzedam maszt ciągnikowy, 
4-metrowy, tel. kom. 604‑413‑948.

��Bizon 0-56, pług podorywkowy 5, 
tanio!, tel. (46) 838-04-51, tel. kom. 
512‑762‑840.

��Pług 3-skibowy, tel. kom. 692‑338‑925.

��Kultywator, rura na komin „300”, 
2 wozy (platformy), przekładnia 
ślimakowa, beczka metalowa 8.500 
l, skrzynki 3-kilogramowe, wąż 
nawadniający 2.700 m, tel. kom. 
886‑591‑844.

��Sprzedam kombajn zbożowy Sampo, 
stan idealny, tel. kom. 506‑611‑205.

��Kombajn Bolko, tel. kom. 
601‑442‑063.

inne
��Skrzynki na owoce, palety, wagi, 

beczka 4.000 l, tel. kom. 665‑464‑794.

��Wapno nawozowe z transportem,  
tel. kom. 600‑323‑947.

��Zbiornik 550 l, tel. kom. 781‑173‑462.

��Obornik, tel. kom. 781‑592‑703.

��Sprzedam wspomaganie kierownicy 
do ciągników: C-330, C-360, T-25,  
tel. kom. 692‑335‑998.

��Sprzedam skrzyniopalety na 
zboże i przepusty na most, tel. kom. 
608‑691‑072.

��Sprzedam dojarkę, tel. kom. 
889‑412‑209.

��Wiejskie jaja sprzedam (kury 
karmione własną, naturalną paszą), 
tel. kom. 507‑738‑780.

��Schładzalnik do mleka, 420 l, tel. kom. 
664‑170‑556.

��Zbiornik na mleko 600 litrów, tel. kom. 
663‑703‑640.

��Opryskiwacz 400 litrów, tel. kom. 
608‑018‑945.

��Basen na mleko 200 litrów, tel. kom. 
693‑350‑892.

��Zbiornik na mleko 520 litrów, tel. kom. 
605‑670‑919.

��Sprzedam obornik, tel. kom. 
515‑265‑012.

��Wózek paleciak, tel. kom. 
693‑830‑160.

��Opony używane 16/70/20,  
tel. kom. 693‑830‑160.

��Wymienię obornik na słomę, stała 
współpraca, tel. kom. 508‑188‑138.

��Sprzedam zbiornik na mleko 520 
litrów, tel. kom. 882-984‑785, po 20.00.

��Basen na mleko, 550 l, Frigomilk,  
tel. kom. 723‑380‑544.

��Sprzedam kwotę mleczną 4.962 
kg, dojarkę bezprzewodową Alfa 
Laval 2-konwiową, piec grzewczy Alfa 
węglowo-miałowy, tel. kom. 665‑005‑657.

��Sprzedam kwotę mleczną 100.000 
litrów, tel. (24) 277‑19‑50.

��Sprzedam kwotę mleczną,  
tel. kom. 796‑063‑756.

��Basen na mleko 420 litrów, 2 osie  
od wozu, słoma w kostkach,  
tel. kom. 787‑152‑512.

��Basen 600 litrów, tel. kom. 
604‑840‑416.

��Sprzedam opony do C-360,  
tel. kom. 503‑654‑884.

��Drzwi do chłodni z kwasówki, 
2,90x2,60 m, 4 sztuki, 1.000 zł sztuka, 
tel. kom. 505‑406‑307.

��Zbiornik 550 litrów, tel. kom. 
693‑698‑352.

��Przywiozę młóto browarniane,  
tel. kom. 888‑666‑226.

rolnicze - usługi
��Naprawa ciągników, maszyn 

rolniczych i sprzętu budowlanego, 
tel. kom. 510‑809‑025.

��Transport ciągników, przyczep, 
maszyn i urządzeń rolniczych, 
budowlanych, tel. kom. 609‑135‑502.

��Cięcie rzepaku i zbóż kombajnem 
John Deere, z sieczkarnią, faktury 
VAT, tel. kom. 695‑608‑762.

��Usługi prasowania słomy nową 
prasą zmiennokomorową John 
Deere 854, tel. kom. 695‑608‑762.

��Prasowanie słomy/siana prasą 
zmiennokomorową New Holland 
BR 7060, tel. kom. 501-447-956, 
500‑041‑377.

��Prasowanie słomy: duża kostka, 
opryskam kukurydzę na omacnicę, 
tel. kom. 606‑294‑284.

��Rozliczenia VAT rolników, tel. kom. 
508‑191‑628.

��Prasowanie nową prasą zwijającą, 
pasową, zmiennokomorową, Claas 
Variant 360 RC z rotorem i nożami,  
tel. kom. 696‑130‑651.

��Usługi prasą zmiennokomorową 
z rotorem i nożami, FVAT, tel. kom. 
604‑313‑647.

��Prasowanie, owijanie i zwożenie 
sianokiszonek, Amix, tel. kom. 
604‑463‑486.

��Prasowanie słomy, Amix, tel. kom. 
604‑463‑486.

��Usługi zbioru zbóż i rzepaku nowym 
kombajnem New Holland, tel. kom. 
695‑052‑735.

��Koszenie rzepaków i innych zbóż 
kombajnami Claas Mega 208, 
Lexion, tel. kom. 604‑078‑564.

��Wykonuję kosiarki sadownicze, 
tel. (46) 832-14-57, tel. kom. 
513‑666‑808.

��Belowanie prasą zmiennokomorową 
New Holland, owijanie i załadunek bel, 
tel. kom. 664‑187‑631.

��Usługi rolnicze, tel. kom. 693‑698‑295.

��Zbiór aronii kombajnem  
z zakupem, tel. kom. 601‑286‑499.

��Prasowanie słomy prasą 
wielkogabarytową Krone (duża kostka), 
tel. kom. 505‑277‑126.

zwierzęta

sprzedaż
��Kotki perskie, odrobaczone, w zamian 

za karmę Royal Canin Persian 10 kg,  
tel. kom. 502‑259‑220.

��Młode kózki i kucyk, tel. kom. 
608‑418‑287.

��Sprzedam kotkę rasy brytyjskiej,  
tel. kom. 608‑649‑174.

��Klacz wielkopolska, 2,5-letnia,  
tel. kom. 668‑952‑191.

��Kocięta rasy maine coon  
z rodowodem, tel. kom. 605‑996‑313.

��Króliki, tel. kom. 513‑847‑535.

��Szczeniaki owczarka niemieckiego, 
tel. kom. 697‑049‑235.

��Klacz kara, srokata, 8-letnia,  
tel. kom. 691‑183‑652.

��Yorki, tel. kom. 511‑337‑768.

��Yorki, chihuahua, beagle, tel. kom. 
662‑093‑975.

��Króle belg., tel. kom. 723‑500‑144.

��Szczeniaki, owczarek niemiecki  
z rodowodem, tel. kom. 508‑174‑814.

��Szczenięta owczarek niemiecki,  
tel. kom. 693‑278‑958.

��Oddam owczarka po szkole, tel. kom. 
507‑477‑120.

��Oddam szczeniaka, tel. kom. 
501‑239‑141.

��Kózkę 5-cio i 6-cio miesięczną,  
tel. kom. 696‑836‑896.

��Oddam małe kotki, tel. kom. 
880‑353‑819.

��Sprzedam króliki belgijskie  
i miniaturki, tel. kom. 889‑220‑359.

��Chihuahua, długowłosa, tel. kom. 
691‑535‑063.

��Oddam w dobre ręce roczną, łowną 
kotkę, tel. (46) 837‑21‑07.

��Szczenięta Wachtelhund - Płochacz 
Niemiecki - sprzedam, tel. kom. 
607‑631‑112.

��Szczenięta yorki, tel. kom. 
795‑897‑433.

��Kucyka sprzedam, tel. kom. 
601‑442‑063.

��Oddam małe kotki, tel. kom. 
697‑021‑063.

inne
��Hotel: gryzonie, króliki, ptaki, owady, 

żółwie, bez psów i kotów (biolog, 
profesjonalna domowa opieka), tel. kom. 
501‑446‑729.
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Informacje

informacje
�� Informacja PKP  (ogólnokrajowa) 

22-194-36
�� Informacja PKS (całodobowa)  

46-837-38-13
�� Informacja o krajowych numerach 

tp 118-913
�� Informacja o międzynarodowych  

numerach tp 118-912
��Rozmowy międzynarodowe tp – 

zamawianie 9051
��Naprawa telefonów – błękitna linia 

tp 9393
��Biuro zleceń tp 9497
��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 

Kryzysowego Łódzkiego Urzędu 
Wojewódzkiego w Łodzi 9287

pogotowia
��Policyjny telefon zaufania 837-80-00
��Telefon informacyjno-problemowy:

Poradnia Leczenia Uzależnień 837-37-07
Poradnia Zdrowia Psychicznego 46-
837-33-07

��Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16

��Pogotowie wodno-kanalizacyjne  
46-837-35-32

��Pogotowie energet. 991, 46-837-36-05
��Zakład pogrzebowy: 46-837-53-85, 

46-837-07-10, 46-837-20-22, 46-837-26-
74, 46-838-72-62, 602-131-698.

��Gaz butlowy:   
516-053-554, 697-649-492, 46-837-84-40, 
46-837-16-16, 46-837-66-08, 46-837-41-02, 
46-837-30-30, 46-837-20-37, 46-838-36-36, 
509-887-080; 46-837-47-77, 46-837-44-44, 

��Warsztat konserwatorski  ŁSM 46-837-
65-58

�� �Lecznice dla zwierząt: ul. Starościńska 
5, tel. 46-837-52-48 ul. Chełmońskiego 
31, tel. 46-837-35-24 ul. Krakowska 28, 
tel. 46-830-22-86 Łyszkowice, tel. 46-
838-87-19 Bielawy, tel. 46-839-20-95

telefony
��  Taxi osobowe: 

46-837-34-01; 46-191-91; 46-830-05-00; 
603-06-18-18; 794-013-013;  
606-486-555; 600-508-308;  
46-837-35-28 (bagażowe); 

��PUP: 46-837-04-20; 46-837-03-73
��Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat 46 837-59-02
��Urząd Miejski: Sekret. 46-830-91-51 
��Awarie oświetlenia ulicznego: 

konserwator 603-802-477, 601-819-912, 
601-270-775, 46 830-91-45 

��Urząd Skarbowy:  centrala 46 837-43-
58, 46-837-32-38, sekretariat 46-837-80-28 

��ZUS 46-830-17-12
��Łowickie Stowarzyszenie Abstynenc-

kie „Pasiaczek” Łowicz, ul. św. Floriana 
7, tel. 46-837-66-92,  czynny codziennie 
(oprócz sobót) w godz. 16.00 – 20.00.

��Gminna Grupa Abstynencka  
w Bielawach – spotkania w czw. w godz. 
10-11. Po informacje dzwonić w czwartek 

do UG w Bielawach w godz. 8.00-10.00.
��Grupa AA „Łowiczanka” spotkania 

przy Klubie Pasiaczek na muszli Błonie  
w każdy czwartek o godz. 19.00. 

��Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie (siedziba, Stowarzyszenie 
„Nadzieja” ul. Podrzeczna 3a, tel.  
46-830-03-63, czynny: 16.00-19.00.

��Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem” 
(problem przemocy) w Domaniewicach, 
czynny: pt. 16-18 tel. 46-838-33-11.

��Samopomocowa Grupa Absty-
nencka „Nie ma mocnych” w Zdunach 
(siedziba GOK)  – czw. godz. 18.00.

��Ogólnopolska poradnia telefonicz-
na dla osób dorosłych w kryzysie emo-
cjonalnym, czynna od pon.-pt. godz. 
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

dyżury przychodni
��Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

ul. Ułańska  28, tel. 46-837-56-11, 46-837-
56-12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– 
czynna: w dni robocze 18.00-8.00, soboty, 
niedziele i święta od 8.00 (przez 24 h). 

��Poradnia Leczenia Uzależnień,  
ul. Kaliska 6, tel. 837-37-07

apteki
��Łowicz – apteka całodobowa: 

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02
��Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
��Chąśno 64, tel. 838-18-25
��Domaniewice, ul. Główna 9, 838-33-85; 

ul. Górna 1A, 911-55-44
��Kiernozia, ul.  Rynek Kopernika 12, tel. 

24-277-91-58; ul. Kościuszki 6, tel. 24-277-
97-64; ul. Łowicka 12A, 24/382-11-66

��Kocierzew Południ​owy 101,  839-42-42
��Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 838-87-

86; ul. Szkolna 3a, tel. 830-39-01
��Nieborów 209, tel. 838-56-25
��Bełchów, ul. Przemysłowa 2,  

(46) 837-11-83
��Sobota, ul. Plac Zawiszy Czarnego 20,  

tel. 838-22-81
��Zduny 1a, tel. 838-74-68
��Zduny 34, tel. 838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

��Kościół św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00;

��Kościół Chrystusa Dobrego Pasterza: 
7.00, 8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00;

��Kościół św. Leonarda: 11.30;
��Bazylika Katedralna: 7.00, 9.00, 10.30, 

12.00, 18.00; 20.00;
��Kościół o.o. Pijarów: 8.00, 9.30, 

11.00, 12.30, 16.00;
��Kościół Sióstr Bernardynek:  

8.00, 10.00;
��Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej  

Pomocy: 8.00, 10.00, 12.30, 17.00;
��Kaplica seminaryjna: 10.00.

pływalnia miejska
Pływalnia miejska dostępna jest dla ogółu 
chętnych w godz.: 

��Poniedziałek –12.00-20.00
��Wtorek –12.00-20.00
��Środa –12.00-20.00
��Czwartek –12.00-20.00
��Piątek – 12.00-20.00
��Sobota – 12.00-20.00
��Niedziela – 12.00-20.00

Grota solna i sauna czynne od poniedział-
ku do piątku w godz. 14.00-20.00,  
sobota, niedziela 14.00-20.00.

kino Fenix  
ul. Podrzeczna 20, tel. 046/837-40-01

��Czwartek, 1 sierpnia:  
godz. 18.00, 20.00 – Red 2

��Piątek-czwartek, 2-8 sierpnia: 
godz. 17.00 – Jeździec znikąd  
godz. 19.30 – Red 2

wystawy stałe
��Sztuka Baroku – na ekspozycję składają 

się przykłady rzemiosła artystycznego: me-
ble, tkaniny, szkło, porcelana, a także malar-
stwo i rzeźba. Muzeum w Łowiczu, czynna. 
10-16, bilet normalny 7 zł, ulgowy 4 zł.

��Etnografia Księstwa Łowickiego 
– wystawa przedstawia stroje ludowe, 
wycinanki, rzeźby, ceramikę, tkaniny oraz 
eksponaty z dziedziny papiero-plastyki. 
Muzeum w Łowiczu, czynna w godz. 10-
16, bilet normalny 7 zł, ulgowy 4 zł.

��Współcześni plastycy łowiccy  
– wystawa obrazów artystów związanych  
z Łowiczem oraz portretów łowickich mala-
rzy. Muzeum w Łowiczu, czynna w godz. 
10-16, bilet normalny 7 zł, ulgowy 4 zł.

��Wystawa w Muzeum Diecezjalnym  
w Łowiczu – zwiedzanie katedry wraz  
z eksponatami znajdującymi się w wieży, 
możliwość oglądać panoramy miasta  
z tarasu widokowego, czynna pon.-sob. 
10-16. 

��Muzeum ludowe rodziny Brzozow-
skich w Sromowie czynne przez cały rok 
w dni powszednie 9.00-17.00, w niedziele  
i święta 12.00-17.00, tel. 46 838-44-72.

wystawy czasowe
��Wystawa poświęcona życiu  

i twórczości Józefa Chełmońskiego – 
składa się z 29 dużych plansz ze zdjęciami 
i dokumentami, poświęconymi malarzowi. 
Pomysłodawcą i wykonawcą – Jacek Kłos. 
Park w Boczkach, wystawę oglądać można 
przez całe wakacje.

��Na starym strychu – wystawa dawnych 
przedmiotów codziennego użytku. 
Stworzyli ją uczniowie klasy IIa SP w 
Łyszkowicach. Oglądać można: szpar-
gały i bibeloty, maszynę do pisania czy 
modlitewnik z czasów zaboru rosyjskiego. 
Biblioteka Szkolna w ZS w Łyszkowicach, 
wstęp wolny czynna przez całe wakacje.

��Gloria Victis 1863-1864 – Pamięć  
i tradycja  – w 150. rocznicę wybuchu 
Powstania Styczniowego na Ziemi Łowickiej. 
Wystawa internetowa przygotowana przez 
Marka Wojtylaka. Oglądać ją można na stro-
nie Archiwum Państwowego m. st. Warszawy. 

��Łowicz i okolice – wystawa Sylwestra 
Cichala i Jacka Rybusa. Prezentuje ona 
ponad 30 zdjęć ukazujących zabytki 
Łowicza i regionu łowickiego oraz sceny 
z procesji Bożego Ciała. Filia Miejskiej Bi-
blioteki przy ul. Podrzecznej 20 w Łowiczu, 
czynna do  końca sierpnia 2013 r.

��Południkowe cięcie. Hiszpania od 
morza do morza – relacja z podróży 
do Santiago de Compostela - wystawa 
fotografii autorstwa Michała Grzejszczaka z 
Łowicza. Prezentuje fotografie wykonane w 
trakcie podróży po Hiszpanii. Galeria EV34, 
Łowicz, ul. Zduńska 34, wstęp wolny.

��Muzeum motoryzacji – na wystawie 
można oglądać blisko setkę zabytkowych 
motocykli, kilkadziesiąt samochodów,  
a nawet samolot. Ośrodek szkoleniowo-wy-
cieczkowym „Stacja” w Nieborowie, czynne 
do końca września we wt.-ndz. w godz. 
10-18, bilety 10 zł normalny, 7 zł ulgowy.

��Moją polityką jest miłość – wystawa 
przybliżająca postać św. Urszuli Ledóchow-
skiej. Kolorowe plansze zainstalowane na 
stojakach przybliżają życie, postawę świętej 
oraz powiązania rodzinne. Informacje 
biograficzne są uzupełniane przez zdjęcia 
i grafiki. Bazylika Katedralna w Łowiczu, 
wstęp wolny, czynna do 15 sierpnia.

koncerty
��Niedziela 4 sierpnia: 

godz. 14:00 – koncert pianisty prof. 
Jerzego Romaniuka – utwory Chopina 
grane przez artystę będą przeplatane 
recytacjami w wykonaniu aktora Mirosława 
Baki. Po koncercie wernisaż wystawy malar-
skiej Marcina Cabaka. Pałac w Sannikach, 
bilety 10 zł i 3 zł ulgowy dla młodzieży.

��Środa, 7 sierpnia:  
godz. 19.30 – XXV Międzynarodowy 
Festiwal Organowy „Johann Sebastian 
Bach”, zagrają Olga Yefremova i Oleksan-
der Lysiuk. W programie oprócz utworów 
Bacha, zaplanowano kompozycje Roberta 
Schumanna oraz Charlesa Maria Widora. 
Bazylika Katedralna na Starym Rynku, 
bilety, 10 zł normalny, 5 zł ulgowy.

inne
��Czwartek, 1 sierpnia:  

godz. 11.00 – spotkanie z Willy Łokiem  
– w programie zostanie wyświetlony film 
pt. Kacze opowieści. ŁOK, ul. Podrzeczna 
20, wstęp wolny.

��Piątek, 2 sierpnia: 
godz. 11. 00 – turniej Maracana  
nad Bzurą – rozgrywki grupowe w piłkę 
nożną odbędą się na wielkim kinowym 
ekranie. Uczestnicy będą rywalizowali w 8 
grupach po 4 osoby. ŁOK, wstęp wolny.
godz. 21.30 – Letnie kino pod chmurką: 
„Człowiek z blizną” – film o kubańskim 
emigrancie, który opuszcza ojczyznę i przy-
bywa do Miami. Park Błonie, wstęp wolny.

��Sobota, 3 sierpnia:  
godz. 12.00 – warsztaty z twórca-
mi ludowymi – prowadzenie: Alicja 
Brzozowska – haft, Maria Radosiewicz – 
wycinankarstwo oraz Agnieszka Głuszek 
– rzeźba ludowa. Skansen przy  Muzeum 
w Łowiczu, wstęp wolny.

��Niedziela, 4 sierpnia: 
godz. 9.00 – Jarmark Antyków  
i Rękodzieła Ludowego – Łowicz,  Nowy 
Rynek, wstęp wolny.
godz. 12.00 – prezentacja gminy Zdu-
ny. Swoje stoisko wystawi Koło Gospo-
dyń Wiejskich z Bogorii Dolnej, ponadto 
wystąpi Zespół Wokalny Wrzos, grupa 
taneczna Funky Dreams.  Mini Skansen 
przy łowickim muzeum, wstęp wolny.
godz. 14.00 – zajęcia edukacyjne 
„Sztuka dla najmłodszych”  dotyczyć 
będą epoce średniowiecza. Zajęcia 
poprowadzi edukator muzealna Dominika 
Miodek i Sylwia Matysek z hufca ZHP 
Łowicz. Pałac w Nieborowie, koszt 12 zł.  
godz. 13.00, 15.00 – poznaj Łowicz  
z przewodnikiem – poprowadzenie 
Radosław Kupiec, temat „Od seminarium 
do muzeum” (historia gmachu pomisjonar-
skiego i kaplicy św. Karola Boromeusza). 
Zbiórka przed Muzeum w Łowiczu.

��Poniedziałek, 5 sierpnia:  
godz. 11.00 – Coś z niczego – warsztaty 
plastyczno-ekologiczne. Warsztaty trwają 
do 7 sierpnia. ŁOK, ul. Podrzeczna 20, 
obowiązują wejściówki.  
godz. 11. 00 – turniej Maracana  
nad Bzurą – rozgrywki grupowe w piłkę 
nożną odbędą się na wielkim, kinowym 
ekranie. Faza pucharowa i mecze fina-
łowe odbędą się we wtorek 6 sierpnia. 
ŁOK, wstęp wolny.

boiska i hale 
sportowe
Chcąc skorzystać z obiektów sportowych 
należy się kontaktować z: 

��Orlik przy ul. Grunwaldzkiej  
– nr tel. 608-433-787 (po godz. 16)

��Orlik przy ul. Bolimowskiej  
– dyr Zbigniew Kuczyński – 46 830-20-28

��Orlik  w Popowie – 46 895-15-36  
(po godz. 15, wcześniej korzysta szkoła) 

��Boisko przy SP nr 1 – nr. tel. 519-130-
551 (czynne od pon.-pt. w godz. 16.00-
20.00, w weekendy w godz. 12.00-20.00)

��SP nr 4 – 46 8373694
��LO im. Chełmońskiego – 46 837-42-00
��SP  Bąków Górny – 46 838-79-66
��SP Bednary-Wieś – 46 8386576
��SP Kocierzew Południowy – 46 838-

48-26 (tylko osoby z najbliższego terenu, 
wcześniej należy napisać podanie)

��SP Stachlew – 46 838-67-29  
(tylko dla mieszkańców gminy Łyszkowice)

��SP Mysłaków – 46 838-59-25 (bezpo-
średnie zgłoszenie do dyrektora szkoły)

��SP Nieborów – 46 838-56-94
��Gimnazjum w Bolimowie –  838-03-99
��Gimnazjum w Łaguszewie – 838-43-93
��ZSP Błędów – 46 838-14-76 (8 -14)
��Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny od 8 rano do zmroku

informacje 
n Informacja: PKS 042-631-97-06
n Naprawa telefonów 96-96
n Naprawa telefonów publicznych 980
n Policja 997 alarmowy
n Policja w Głownie 42-719-20-20
n Policja w Strykowie: 42-719-80-07
n Straż pożarna: 998 alarmowy
n Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy

dyżury przychodni 
n Przychodnia Rejonowa w Głownie,  
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92,  
710-71-26
– poradnia ogólna: pn.-pt. 8.00-18.00
– dla dzieci: pn.-czw. 8.00-18.00,  pt. 8.00-15.30
– rehabilitacyjna: pn.– pt. 8.00-15.006.00
– naczyń obwodowych: pn. 13.00-14.00
– chirurgiczna: pn.-pt. 10.00-15.00
– �zdrowia psychicznego: pn. 14-20; wt. 7.45-

14.45; śr. 10-18, czw. 8-15; pt. 13.15-20.
– reumatolog: czw. 8.00-14.00
– �poradnia K: pn. 8-12 i 14-16;  

wt. 8-12; śr. 8-12 i 13-15;  
czw. 12-16; pt. 13.-1h:

– urolog: śr. 11.00-13.00 
– �dermatolog.: wtorek. 8-12; środa 13-15;  

czwartek w godzinach 8-12.00
– pulmonolog: pn., śr., pt. 8.00-15.00
– neurolog: pn., śr. 15.00-18.00

– �laryngolog:  pon. 8-14; śr. 8-12;  czw. 
13-18.00

– ortopeda: pn., wt., czw., pt. 11.00-13.00
– okulista: pn., śr., pt. 8.00-13.00
– diabetolog: wt., czw. 11.00-13.00
– ortodonta: pn. 11.00-18.25;  wt., śr. 11-18.
– �stomatolog: pn. 8.00-18.25, wt.,śr. 8.00-

15.35; czw., pt. 8.00-15.35
n Przychodnie w Strykowie:  

ul. Kościuszki 27: tel. 42-719-80-34 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30

telefony
Filia Powiatowego Urzędu Pracy  
w Głownie 042-719-20-76
n Filia Powiatowego Urzędu Pracy  
w Strykowie 042-719-84-22
n Urząd Gminy Głowno  
42-719-12-91
n Urząd Miejski w Głownie 
42-719-11-51, 42-719-11-29
n Taxi w Głownie 42-719-10-14
n Urząd Miasta-Gminy Stryków  
042-719-80-02
n KRUS 042-719-95-15

apteki
Dyżury nocne aptek w Głownie: 
czw. 1.08. ul. Swobodna 17/19,  
tel. 719-44-66.

pt. 2.08. ul. Swobodna 17/19,  
tel. 719-44-66. 
sob. 3.08. ul. Swobodna 17/19,  
tel. 719-44-66. 
ndz. 4.08 ul. Swobodna 17/19,  
tel. 719-44-66.
pn. 5.08. ul. Swobodna 17/19,  
tel. 719-44-66.
wt. 6.08. ul. Sikorskiego 45/47,  
tel. 719-10-28.
śr. 7.08. ul. Sikorskiego 45/47,  
tel. 719-10-28.
czw. 8.08. ul. Sikorskiego 45/47,  
tel. 719-10-28.
Apteki pełnią dyżury w godzinach od 19.00 
do 8.00 dnia następnego;  soboty i niedzie-
le: w godz. 8.00-8.00 dnia następnego.
n Dyżury aptek w Strykowie:  
niedziela 11.08 – ul. E. Plater 2,  
tel. 719-80-41. Apteki pełnią dyżur  
w godz. 9.00-14.00
n Punkt apteczny w Bratoszewicach: 
tel. 42-719-65-25, czynny w godz: pn.-pt. 
8.30-16.00;

msze święte  
w niedziele i święta

��Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

��Parafia św. Maksymiliana w Głownie: 
8.00, 9.30, 11.30, 16.00

��Parafia św. Barbary w Głownie:  
7.00, 9.00, 11.00, 18.00

��Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

pogotowia
n Policja w Głownie 42-719-20-20
n Policja w Strykowie: 42-719-80-07
n Straż pożarna:
w Głownie: 42-719-10-08 
w Strykowie: 42-719-82-95;
n �Lecznica dla zwierząt:   

Głowno ul. Łowicka 62: 42-719-14-40,  
Głowno ul. Sowińskiego 3: 887-894-942   
Stryków : 42-719-80-24 

n Zakład pogrzebowy  
w Głownie: 42-710-71-90, 42-719-30-24  
w Strykowie: 42-719-86-16
n Pogotowie wodociągowe w Głownie 

tel. 42-719-16-39
n Pogotowie energetyczne 
w Zgierzu: 42-675-10-00  
w Strykowie: 42-719-80-10

wystawy
��Wiersze w obrazkach – w ramach 

ekspozycji prezentowane będą ilustracje 
wykonane przez dzieci do wierszy Juliana 
Tuwima. Prace można oglądać do końca 
wakacji. Mała Galeria MOK w Głownie.

��Made in Głowno’2013 – wystawa twórczo-
ści miejscowych artystów plastyków. Swoje 
prace wystawią:  Szymon Adamczewski 
(grafika) Agnieszka Andruszkiewicz (papier 
czerpany) Marlena Lenart (malarstwo) Dariusz 
Młynarczyk (rysunek) Agnieszka Myszkowska 
(ilustracja). Wystawę można oglądać do poło-
wy września w głowieńskiej Galerii Bank&DM.

inne
��Czwartek, 1 sierpnia:  

godz. 12.00 –  Teatr Widzimisie  
z plenerowym spektaklem dla dzieci pt. 
„Żuczek”. Ponadto występy wokalistów 
ze Studia Piosenki MOK, warsztaty garn-
carskie, zabawy dla dzieci z animatorami,  
balonowe zoo, puszczanie wielkich baniek 
mydlanych, popisy szczudlarza oraz  ma-
lowanie buzi. Plac zabaw obok przystani 
Mrożyczka w Głownie, wstęp wolny.

��Niedziela, 4 sierpnia: 
godz. 15.00 – miejska impreza plenero-
wa nad zalewem Mrożyczka  
– w programie m.in. koncert Barbary Twar-
dosz-Droździńskiej, spektakl teatralny dla 
dzieci, warsztaty garncarskie, rzeźbiarskie 
i sizalowe. Teren nad zalewem Mrożyczka 
w Głownie, wstęp wolny.

��Czwartek, 8 sierpnia:  
godz. 12.00 – Plenerowy Spektakl 
Teatralny dla dzieci oraz warsztaty dla 
całych rodzin. Plac zabaw obok przystani 
Mrożyczka w Głownie.



INFORMATOR głowieński i strykowski 

buraczek czerwony 	 kg	 1,50-2,00

cebula	 kg	 1,50-3,00

czosnek	 szt.	 1,50-3,00

jabłka	 kg	 1,00-3,00

jaja fermowe	 15 szt.	 6,00-9,00

jaja wiejskie	 15 szt.	 8,00-10,00

kapusta biała	 szt.	 2,00-2,50

marchew	 kg	 1,50-2,50

pieczarki	 kg	 4,00-7,00

pietruszka	 kg	 2,00-3,00

por	 szt.	 1,00-2,00

seler	 kg	 2,00-3,00

brukselka	 kg	 3,00-4,00

ziemniaki	 kg	 0,80-1,50

miód	 0,9 litra	 25,00-31,00

skarb rolnika 
NOTOWANIA Z TARGOWISKA  
W ŁOWICZU z dnia 26.07.2013 r.

Rolnik Sprzedaje 
(ceny z dnia 30.07.2013 r.)

Żywiec wieprzowy:

�� Różyce: 5,60 zł/kg+VAT

�� Skowroda Płd.: 5,70 zł/kg+VAT

�� Domaniewice: 5,60 zł/kg+VAT

�� Chąśno: 5,40 zł/kg+VAT

�� Karnków: 5,40 zł/kg+VAT

�� Kiernozia: 5,40 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

�� Skowroda Płd.: krowy 5,80 zł/kg+VAT;  
byki 7,20 zł/kg +VAT; jałówki 6,80 zł/
kg+VAT;

�� Różyce: krowy 5,80 zł/kg+VAT;  
byki 6,80 zł/kg+VAT; jałówki 6,50 zł 
kg+VAT; 

�� Domaniewice: krowy 5,80 zł/kg+VAT;  
byki 6,80 zł/kg+VAT; jałówki 6,50 zł 
kg+VAT;  

�� Kiernozia: krowy 3,00-5,50 zł kg+VAT;  
byki 6,00-7,00 zł/kg+VAT; jałówki 
5,50-6,50 zł/kg+VAT;

OFERTY PRACY
Powiatowy Urząd pracy w Łowiczu 
(stan na 29.07.2013 r.)

INFORMATOR ŁOWICKI 

ślubowali sobie:
�� Daria Radzikowska z Głowna  

i Arkadiusz Kolata z Rudniczka 
�� Izabela Waśkiewicz i Łukasz 

Owczarek oboje z Łowicza

urodziły się:
córeczki

�� państwu Czapnikom z Łowicza
�� państwu Czerbniakom z Łowicza
�� państwu Guzkom ze Strugienic
�� państwu Ambroziakom z Łowicza

Synkowie
�� państwu Pytkowskim z Sierzchowa
�� państwu Majerom z Wyborowa

KRONIKA  
WYpadków 
miłosnych

�� szwaczka
�� 	sprzątaczka biurowa
�� dozorca
�� 	mechanik- elektryk
�� 	przedstawiciel handlowy dla klientów 

biznesowych
�� przedstawiciel handlowy dla klientów 

indywidualnych
�� 	kelner - barman
�� 	kucharz
�� pomoc kuchenna
�� 	robotnik gospodarczy
�� brygadzista
�� 	nauczyciel przedmiotów zawodowych 

elektrycznych
�� 	nauczyciel przedmiotów zawodowych 

elektrycznych
�� kierowca kombajnu
�� kurier / doręczyciel
�� magazynier
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Aktualności
Śmieci wciąż 
zalegają w naszych
lasach. str. 6

Głowno | Gorący temat lata

Segregacja śmieci: 
jak sobie z tym radzimy?

dokończenie ze str. 6 
Wymówek jest więc wiele,  

a co na to władze spółdzielni? 
– Przyjęliśmy taki system zna-
kowania, bo mamy ograniczo-
ną powierzchnię śmietników  
i liczbę kontenerów. Nie wiemy, 
których śmieci będzie więcej.  
W tym momencie możemy 
przestawiać kontenery z jednej 
strefy do drugiej, a jak je opi-
szemy, to stracimy tę możliwość  
– wyjaśnia prezes spółdzielni 
Wacław Kosowski. 

Dodaje, że wszyscy dostali 
ulotki dokładnie opisujące, jak 
śmieci sortować i wszyscy wie-
dzą, gdzie trzeba je wyrzucać. 
Niekonsekwencję mieszkańców 
wyjaśnia przekorą i uporem,  
a nie brakiem wiedzy. – Byłoby 
pięknym widokiem, gdybym wi-
dział, jak ktoś niesie do śmietni-
ka dwie torby, co by znaczyło, że 
zaczął segregować, bo segrega-

cja zaczyna się w domu – mówi 
prezes. Dodaje, że jest to banal-
nie proste. On sam ma w domu, 
oprócz typowego kosza, worek 
foliowy, do którego zbiera odpa-
dy selektywne. 

Prezes dostrzega też pro-
blemy związane z migracjami  
i wynajmowaniem mieszkań 
bez deklaracji liczby lokatorów,  
a także podrzucanie śmieci przez 
właścicieli pobliskich ogródków 
działkowych i innych ludzi.

Wyjaśnia też, że jeżeli sytu-
acja z nieprzestrzeganiem de-
klaracji się utrzyma, to kon-
sekwencje poniosą wszyscy 
mieszkańcy, bo będą płacić 
wyższą stawkę. Jest jednak do-
brej myśli i daje mieszkań-
com czas na naukę: – Narodzie,  
opamiętaj się! Zacznijmy się 
uczyć i chciejmy się uczyć, bo 
warto – apeluje prezes. Czy to 
wystarczy? � jr

Oświadczenia majątkowe | Gmina Dmosin

Ile zarobili i jaki majątek 
mają radni (cz. II)

 Stanisław Kowalik jest rol-
nikiem. Zgromadził we współ-
własności małżeńskiej środki 
w kwocie 25.600 zł. W oświad-
czeniu ubiegłorocznym wy-
kazał 24.391,50 zł. Wspólnie  
z żoną posiada dom o powierzch-
ni 120 mkw. i wartości 174.000 
zł oraz gospodarstwo hodowla-
ne o powierzchni 15,30 ha, war-
te 200.000 zł wraz z budyn-
kami gospodarczymi, oborą  
i stodołą. Gospodarstwo przynio-
sło państwu Kowalikom przychód  
w wysokości 98.000 zł i 32.000 zł 
dochodu, w tym 1.100 zł ze zwro-
tu akcyzy za olej napędowy. Die-
ta przyniosła radnemu 3.750 zł. 
Spłaca 10.000 zł kredytu zacią-
gniętego w BSZŁ w Dmosinie. 

 Jerzy Lenkiewicz – prowa-
dzi wraz z małżonką gospodar-
stwo rolne. We wspólnocie mał-
żeńskiej zgromadził 16.000 zł 
(rok wcześniej wykazał 22.000 
zł). Małżonkowie posiadają 
dom o pow. 130 mkw., o war-
tości 270.000 zł, a także gospo-
darstwo rolne z zabudowaniami 
(murowana obora – 288 m mkw., 
murowana stodoła – 200 mkw.  
i murowane garaże – 170 mkw.)  
o pow. 17,18 ha (+2,185 ha w spad-
ku) o łącznej wartości 480.000 zł. 
Przyniosło ono 25.000 zł przy-
chodu i 8.000 zł dochodu. Radny 
otrzymał 16.866,26 zł ze środków 
unijnych. Z diet radnego otrzymał 
w zeszłym roku 3.450 zł. Posiada 
Skodę Felicię z 1997 roku war-
tą 3.000 zł, ciagnik Ursus 3512  
z 1996 roku o wartości 15.000 zł, 
ciągnik Zetor 7340 z 1996 roku 
wart 24.000 zł, kombajn zbo-
żowy 20-56 z 1986 roku warty 
17.000 zł oraz kombajn ziemnia-
czany Anna z 1985 roku o war-
tości 3.000 zł. Nie jest obciążony 
kredytami. 

 Wanda Michalska – prze-
wodnicząca Rady Gminy Dmo-
sin – jest emerytką. Posiada, we 
wspólnocie majątkowej z mężem, 
2.685 zł. Rok wcześniej wykaza-
ła 5.000 zł. Wraz z mężem po-
siada mieszkanie o powierzchni 
70 mkw., warte 40.000 zł. Eme-
rytura przyniosła Wandzie Mi-
chalskiej dochód w wysokości 
13.582,28 zł. Pełniąc swoją funk-
cję radnej zarobiła 15.600 zł. Nie 
wykazała posiadanego mienia 
ruchomego ani obciążenia zobo-
wiązaniami powyżej 10.000 zł. 

 Jerzy Piestrzeniewicz – 
także jest emerytem. We wspól-
nocie majątkowej zgroma-
dził 26.000 zł. W poprzednim 
oświadczeniu wykazał 16.221,33 
zł. Małżonkowie posiadają war-
ty 350.000 zł dom o powierzch-
ni 140 mkw. oraz trzy garaże:  
o powierzchni 126 mkw. o war-
tości 45.000 zł i dwa po 15 mkw. 
– oba warte po 10.000 zł, a tak-
że wiatę: 130 mkw. wartą 10.000 
zł. Emerytura przyniosła mu do-
chód w wysokości 19.827,80 zł, a 
dieta radnego – 3.900 zł. Z tytułu 
umowy-zlecenia osiągnął dochód  

na poziomie 7.625 zł. Wraz  
z żoną posiada warty 8.000 zł sa-
mochód Renault Thalia z 2003 
roku. Radny nie spłaca kredytów. 

 Paweł Piłacik prowadzi 
gospodarstwo rolne. Nie wyka-
zał, tak jak i rok temu, żadnych 
wolnych środków pieniężnych. 
Wraz z małżonką posiadają dom 
o powierzchni 235 mkw. war-
ty 180.000 zł oraz gospodarstwo 
ogólnotowarowe o powierzch-
ni 6,58 ha z budynkami: do-
mem, budynkiem gospodarczym 
i inwentarsko-składowym, war-
te 340.000 zł. Przyniosło ono 
przychód w wysokości 48.000 zł 
i dochód na poziomie 10.000 zł.  
Z dopłat unijnych radny otrzymał 
6,749 zł. Z diety radnego osią-
gnął dochód w wysokości 2.250 
zł. Otrzymał też 14.947 zł zasił-
ku z ubezpieczenia społecznego. 
Wraz z żoną posiada Volskwage-
na Passata z 2001 roku, wartego 
15.000 zł. Nie spłaca żadnych zo-
bowiązań powyżej 10.000 zł. 

 Stanisław Piórkowski jest 
emerytem. Na koncie posiada 
18.000 zł wolnych środków we 
wspólnocie małżeńskiej. Rok 
temu wykazał 15.000 zł. Radny, 
również we wspólnocie małżeń-
skiej, posiada mieszkanie o po-
wierzchni 40 mkw. o wartości 
20.000 zł oraz działkę 0,35 ha 
wraz z budynkiem sklepowym 
wartą 64.000 zł. Emerytura przy-
niosła mu dochód w wysokości 
12.609,56 zł, zaś diety radnego 
3.750 zł. Małżonkowie posiada-
ją warty 25.000 zł ciągnik. Radny 
nie jest obciążony zobowiązania-
mi powyżej 10.000 zł. 

 Maria Sadzewicz-Nowak 
również jest na emeryturze. Jest 
też prezesem Stowarzyszenia 
Przyjaciół Ziemi Dmosińskiej. 
Nieodpłatnie pomaga w prowa-
dzeniu działalności jej synów. 
Nie wykazała, podobnie jak rok 
temu, żadnych zgromadzonych 
środków pieniężnych ani posia-
danych nieruchomości. Posia-
da wart 1.000 zł udział w spółce 
Dolina Mrogi. Z tytułu pełnienia 
funkcji prezesa SPZD i członko-
stwa w spółce Dolina Mrogi nie 
osiągnęła dochodów. Emerytura 
przyniosła jej dochód w wyso-
kości 18.254,84 zł, a dieta radnej 
1.500 zł. Radna ma do spłacenia 
43.000 zł kredytu zaciągniętego 
w Multibanku na cele konsump-
cyjne, a także kredyt w wysoko-
ści 77.000 zł zaciągnięty na 8 lat 
(na koniec roku 2012 do spłace-
nia pozostało 34.000 zł) w ban-
ku BPH oraz 12.000 zł w ra-
chunku odnawialnym w BPH 
(zadłużenie na koniec ubiegłego 
roku 5.000 zł).

 Maria Supera pracu-
je jako pomoc stomatologiczna  
w NZOZ w Brzezinach. Nie wy-
kazała, tak jak w poprzednim 
oświadczeniu, wolnych środ-
ków na koncie. Posiada (1/2 wła-
sności + po 1/3 z dziećmi) dom 

o powierzchni 94 mkw. i warto-
ści 90.000 zł oraz gospodarstwo 
rolne o powierzchni 6,33 ha z za-
budowaniami (oborą murowaną  
i stodołą drewnianą) warte 70.000 
zł. Osiągnęła z niego przychód 
w wysokości 14.500 zł i dochód 
7.000 zł. Ze środków unijnych 
otrzymała 7.500 zł. Posiada też 
wart 8.750 zł las o pow. 2.000 zł. 
Z tytułu zatrudnienia osiągnęła 
17.422,37 zł dochodu. Jako radna 
zarobiła 2.400 zł. Do spłacenia 
ma 10.000 zł kredytu zaciągnię-
tego w BSZŁ w Dmosinie. 

 Eugenia Walewska jest 
rencistką. Zgromadziła, we 
wspólnocie małżeńskiej,5.100 zł 
wolnych środków. Rok wcześniej 
wykazała 35.000 zł. Radna z mę-
żem posiadają dom o powierzch-
ni 105 mkw. i wartości 160.000 zł 
oraz dwa budynki gospodarcze  
o powierzchni 58 i 19,25 mkw.  
o łącznej wartości 45.000 zł. Ren-
ta przyniosła jej dochód na po-
ziomie 10.615,74 zł. Jako radna 
zarobiła 2.700 zł. Posiada Volks-
wagena Yeti z 2011 roku. Nie 
spłaca żadnych zobowiązań po-
wyżej 10.000 zł. 

 Anna Wielec prowadzi wraz 
z mężem gospodarstwo rolne. 
Prowadzi działalność gospodar-
czą w postaci sprzedaży hurto-
wej owoców i warzyw. Radna 
we wspólnocie małżeńskiej zgro-
madziła 38.200 zł wolnych środ-
ków. Rok temu wykazała 47.500 
zł. Małżonkowie posiadają dom 
o powierzchni 211 mkw., wart 
400.000 zł. Należy także do nich 
gospodarstwo sadownicze o po-
wierzchni 54.7723 ha + 9,9093 
w dzierżawie, wraz z budyn-
kiem gospodarczym, sortownią 
i przechowalnią oraz garażem, 
warte 820.000 zł. Przyniosło 
ono 221.879,32 zł przychodu  
i 186.481,18 zł dochodu. Z dopłat 
bezpośrednich z Unii otrzymali 
46.398,14 zł. Wielcowie posia-
dają również działkę budowla-
ną – 0,0376 ha wartą 20.000 zł, 
a także dwa budynki mieszkalne 
– 225,9 mkw. (wartość 250.000 
zł) i 40 mkw. (wartość 15.000 
zł). Jako radna zarobiła 2.850 zł. 
Ze zwrotu kosztów dla potrzeb 
polskiego FADN (Sieci Danych 
Rachunkowych z Gospodarstw 
Rolnych) uzyskała 400 zł. Mał-
żonkowie posiadają: Audi A6  
z 2000 roku, Mercedesa Sprinte-
ra z 1998 roku, Volkswagena To-
uarega z 2008 roku, ciągnik New 
Holland T-3040 z 2009 roku  
i Ursusa 3502 z 2004 roku.  
W ramach środków trwałych fir-
my małżonka radna wykaza-
ła także w oświadczeniu Volvo 
FH12 z 1998 roku, Volvo FM12 
z 2000 roku i Renault Premium  
z 1998 roku. Do środków trwa-
łych jej firmy należą Renault Ma-
ster z 2011 roku i MAN-a TGA 
z 2007 roku. Wielcowie spłaca-
ją kredyt zaciągnięty w BSZŁ  
w Łowiczu na zakup ziemi. Na 
koniec roku 2012 do spłacenia 
pozostało 71.250 zł. � kl

Głosowanie nad zaopiniowaniem wniosku Lasów Państwowych. 
Kto jest za?
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Głowno | Więcej lasów ochronnych

Pozytywnie, choć niejednogłośnie
Stosunkiem głosów 9 za 
przy 3 wstrzymujących 
się Rada Miejska 
w Głownie na 
nadzwyczajnej sesji 
24 lipca zaopiniowała 
pozytywnie wniosek 
Nadleśnictwa Grotniki  
o uznanie 13,32 ha lasów 
położonych na terenie 
miasta za lasy ochronne.

Zaopiniowany przez Radę 
Miejską wniosek trafi teraz  
– za pośrednictwem nadleśnic-
twa – do Dyrektora Generalne-
go Lasów Państwowych, który 
złoży go do Ministra Środowi-
ska. Decyzja o nadaniu lasom 
klauzuli ochronności i kategorii 
„lasów położonych w granicach 
miast” zapadnie już na szczeblu 
ministerialnym. Lasy o tej kate-
gorii ochronności służą ochro-
nie zdrowia ludzi przed szkodli-
wym działaniem zanieczyszczeń 
i hałasu, stanowią miejsce maso-
wej turystyki i rekreacji, co z ko-
lei generuje większe nakłady na 
utrzymanie w nich czystości.  
W lasach położonych w grani-
cach miast ograniczone jest po-
zyskiwanie drewna, a sposób 
rębni ma zapewniać stałą obec-
ność szaty roślinnej.

Tym razem za ochronne zo-
staną uznane fragmenty lasów, 
które do tej pory tej kategorii nie 
posiadały, choćby z uwagi na to, 
że do Lasów Państwowych na-
leżą od niedawna. Dokładną lo-
kalizację przedmiotowych lasów 
omówił na sesji Adam Olejni-
czak z Urzędu Miejskiego. Jest 
tu więc duży obszar leśny mie-
dzy ulicami Zabrzeźniańską  
i Jesionową, przejęty przez Nad-
leśnictwo Grotniki od osoby 
prywatnej, działka przy skrzy-
żowaniu ul. Zabrzeźniańskiej  
i Dębowej, wąskie, kilkumetro-
we pasy lasu za osiedlem dom-
ków jednorodzinnych przy ul. 
Westerplatte (przekazane Nad-
leśnictwu w zamian za teren na 
parking przy ul. Sikorskiego),  
a także działka w sąsiedztwie le-
śniczówki w okolicach ul. Bie-
lawskiej. 

W dyskusji nad projektem 
uchwały radni zgłaszali szereg 
pytań. Przemysław Milczarek 
chciał wiedzieć, czy jest możli-
wość, by Głowno stało się wła-
ścicielem wszystkich lasów  
w obrębie miasta? Ani obecny 
na sesji wiceburmistrz Grzegorz 
Urbanik, ani Adam Olejniczak 
takiej możliwości nie widzą, 
ponieważ, żeby coś uzyskać od 

nadleśnictwa, należy przekazać 
w zamian inne zalesione grun-
ty o odpowiedniej wartości,  
a takimi samorząd nie dyspo-
nuje. Warto tu wspomnieć, że  
w obrębie miasta mamy aż 
413,65 ha lasów państwowych, 
miejski jest tylko las nad Mrogą, 
miedzy osiedlami Sikorskiego  
i Kopernika. 

Radny Andrzej Florczak  
w kontekście działki leśnej przy 
ul. Zabrzeźniańskiej/Jesionowej, 
która wg planu zagospodarowa-
nia przestrzennego może być 
przeznaczona pod budownic-
two mieszkaniowe jednorodzin-
ne, dopytywał z kolei, czy klau-
zula ochronności wpływa na 
zwiększenie jej wartości? Usły-
szał, że nie, bo wycena opiera się  
o zapisy planu, natomiast – bez 
względu na zapis planu miej-
scowego – Minister Środowiska 
nie pozwala Lasom Państwo-
wym na sprzedaż działek, tylko 
na zamianę na inne tereny. Od-
powiednią działką leśną powi-
nien więc dysponować inwestor 
zainteresowany pozyskaniem 
wskazanej działki w Głownie. 
Po ewentualnej zamianie jako 
las prywatny, działka straciłaby 
klauzulę ochronności, którą po-
siadają lasy państwowe. � ewr 

W obrębie miasta 
mamy aż 413,65 ha 
lasów państwowych, 
miejski jest tylko las 
nad Mrogą, miedzy 
osiedlami Sikorskiego 
i Kopernika.

Zwrot akcyzy
Termin 
składania 
wniosków 

Zbliża się termin składania 
wniosków o zwrot podatku akcy-
zowego zawartego w cenie oleju 
napędowego wykorzystywanego 
w tym roku w okresie od 1 lute-
go do 31 lipca przez rolników do 
uprawy pól. Każdy rolnik, któ-
ry chce odzyskać część pienię-
dzy wydanych na olej napędo-
wy powinien w terminie od 1 do 
31 sierpnia złożyć odpowiedni 
wniosek do wójta lub burmistrza 
gminy w zależności od miejsca 
położenia gruntów. Do wniosku 
powinny być dołączone faktury 
VAT dokumentujące zakup oleju 
napędowego. Maksymalny limit 
zwrotu podatku akcyzowego na 
1 ha użytków rolnych to tak jak 
poprzednio – 81,70 zł. Wypła-
ta pieniędzy odbywać się będzie 
w październiku w kasach urzędu 
lub przelewem na podane przez 
rolnika konto bankowe. � ljs
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Zapisy na VI Czar Jesieni
Do 23 sierpnia potrwają zapisy 
chętnych do wzięcia udziału 
w organizowanych już po raz 
szósty przez MOK w Głownie 
Artystycznych Spotkaniach 
Seniorów Czar Jesieni.  
Sama impreza odbędzie się  
14 września.

Do wzięcia udziału w „Cza-
rze Jesieni” mogą zgłaszać się 
zespołu wokalne, śpiewacze, 
instrumentalno-wokalne, kape-
le ludowe, soliści i duety, gawę-
dziarze oraz kabareciarze i inne 
formacje artystyczne. 

Zespoły i kapele będą wyko-
nywać po dwa utwory, w tym 
jeden obowiązkowy, z repertu-
aru Maryli Rodowicz, Krzysz-
tofa Krawczyka lub Czerwonych 
Gitar (łączny czas na występ  
7 minut). Kabarety będą miały 
na zaprezentowanie programu 
maksymalnie kwadrans, a soli-
ści i duety max. 3 minuty. 

Całość oceni profesjonal-
ne jury. Spotkaniu towarzyszyć 

będzie tradycyjnie konkurs na 
wiersz o tematyce związanej  
z imprezą lub miastem „O Głow- 
nie piórem seniora 2013”. Je-
śli to możliwe, to prace powin-
ny być wysłane mailem na adres 
mokglowno@op.pl do 23 sierp-
nia. Dokument powinien zawie-
rać imię i nazwisko, adres oraz 
telefon. Adres pocztowy MOK 
to ul. Kopernika 45 95-015 
Głowno. Nie można nadsyłać 
wiersza sprzed roku.

Zgłoszenia do przeglądu tak-
że należy przesyłać do 23 sierp-
nia na adres organizatora. Koszt 
akredytacji dla wykonawców to 
12 zł od osoby. 

Tegoroczny „Czar Jesieni” 
odbędzie się 14 września. Po-
czątek o godzinie 11.00. Impreza 
będzie też połączona z grillowa-
niem i wspólną zabawą. 

Więcej informacji na temat 
imprezy pod numerami telefonu: 
509-300-399 lub 510-165-441,  
a także na stronie www.mok-
glowno.webnode.com. � kl

MOK Głowno | Kreatywne Lato Rodzinne

Niedziela pełna atrakcji
Koncert Barbary Twardosz-

-Droździńskiej, spektakl teatral-
ny dla dzieci, warsztaty garncar-
skie, rzeźbiarskie i sizalowe – to 
tylko część atrakcji, jakie zapla-
nowano na plenerową miej-
ską imprezę, jaka odbędzie się  
w niedzielę, 4 sierpnia przy 
przystani nad zalewem Mro-
życzka w Głownie. 

Impreza rozpocznie się  
o godz. 15 od występów mło-
dych wokalistów ze Studia 
Piosenki w Miejskim Ośrod-
ku Kultury: Malwiny Wojcie-
chowskiej, Marleny Karwackiej 
i Kuby Szcześniaka. Specjalnie 
dla najmłodszych Teatr Widzi-
misie wystawi „Piotrusia Pana”,  
a osoby w każdym wieku powin-
ny dobrze bawić się na koncercie 
„O miłości latem” w wykonaniu 
Barbary Twardosz-Droździń-
skiej, absolwentki Akademii 
Muzycznej w Mińsku. Artystka 
dysponuje wspaniałym, ponad-

dwuoktawowym głosem, po-
zwalającym jej śpiewać trudny 
i różnorodny repertuar. Podczas 
koncertu w Głownie zaprezentu-
je największe przeboje Violetty 
Villas, Karin Stanek, Ireny Ja-
rockiej, Danuty Rinn, Anny Jan-
tar, Anny German, Miry Kuba-
sińskiej, Ireny Santor, Krystyny 
Prońko i innych legend polskiej 
piosenki.

Oprócz występów artystycz-
nych nad zalewem zorganizo-
wane zostaną tego dnia bezpłat-
ne warsztaty dla dzieci (od lat 6) 
i dla dorosłych z garncarstwa, 
rzeźbienia w korze i wykony-
wania figurek z sizalu i ozdób 
ze sznurka. Dodatkową atrakcją 
mają być animacje dla dzieci, 
popisy szczudlarza, malowanie 
buzi, balonowe zoo, puszczanie 
ogromnych baniek mydlanych  
i konkursy sprawnościowe. Szy-
kuje się atrakcyjne popołudnie. 
Oby tylko pogoda dopisała. � ewr

Dobieszków | CKiW OHP

To były fajne półkolonie
Dużym, a może nawet 
największym jak dotąd 
zainteresowaniem 
cieszyły się 
tegoroczne półkolonie 
zorganizowane w ramach 
akcji Lato z OHP  
w dobieszkowskim 
Centrum Kształcenia 
i Wychownia, które 
zakończyły się w piątek 
26 lipca.

W pierwszym tygodniu przy-
chodziło na nie codziennie od 17 
do 25 osób, podczas gdy pier-
wotnie organizatorzy liczyli, że 
będzie to nie więcej niż 10-15. 
Liczba uczestników zmniejszy-
ła się pod koniec turnusu, który 
przypadł na szczyt wakacyjnych 
rodzinnych wyjazdów, ale byli  
i tacy, którzy przychodzili do sa-
mego końca. 

– Zaskoczyła nas i liczba,  
i wiek uczestników. Najmłodsze 
dziecko miało 2,5 roku, najstar-
sze 16 lat. Musieliśmy szybko 
przeorganizować program tak, 
by dostosować go do potrzeb 
dwóch grup wiekowych. Z naj-
młodszymi dziećmi przycho-
dzili na zmianę rodzice, więc  
z opieką nie było problemu. 
Dużo pomogła nam gmina Stry-
ków, która przekazała 900 zł, 
kupiliśmy materiały plastycz-
ne, kulki do paintballa, bilety do 
ZOO, na basen – mówi Monika 
Maciejewska, wychowawca pół-
kolonii. Z oferty OHP skorzy-
stały przede wszystkim dzieci 
z najbliższej okolicy, czyli: Do-
bieszkowa, Dobrej czy Dobrej 
Nowiny, ale na codzienne dowo-
żenie pociech zdecydowali się 
nawet mieszkańcy Łodzi, którzy 
w okolicy Dobieszkowa posia-
dają działki rekreacyjne. 

Półkolonie w OHP mają 
już swoją kilkuletnią tradycję.  
Z roku na rok coraz więcej osób 
dowiaduje się o nich tzw. pocz-
tą pantoflową, a ponieważ ofe-

rują bogaty program zajęć, in-
teresuje się nimi coraz więcej 
rodziców, którym zależy na tym, 
aby dzieci spędzały ciekawie  
i bezpiecznie czas, kiedy oni są 
w pracy. Dla niektórych dzieci 
półkolonie były substytutem wa-
kacyjnego wyjazdu, którego ro-
dzicom nie udało się zorganizo-
wać ze względów finansowych. 
Niewątpliwym plusem dobiesz-
kowskich półkolonii było to, że 
były one bezpłatne, a także to, że 
codziennie dzieci otrzymywały 
ciepły posiłek, a jeśli wyjeżdża-
ły na wycieczkę, to miast obia-
du – suchy prowiant, słodki de-
ser oraz picie.

Program obfitował przede 
wszystkim w gry sportowo-re-
kreacyjne. Koszykówka, pił-
ka nożna, hula hop, skakanki, 
badminton – w to dzieci grały 
najczęściej. Oryginalną atrakcją 
półkolonii była zabawa w paint-
ball. Ze względów bezpieczeń-
stwa uczestnicy nie strzelali far-
bą do siebie wzajemnie, ale do 

ustawionego na boisku celu. Na 
zajęciach plastycznych można 
było nauczyć się malowania na 
szkle, wykonywania przestrzen-
nych instalacji z papieru, pła-
skiego origami z koła, szmacia-
nych obrazków na styropianie. 
Wszystkie prace zostały póź-
niej zebrane i zaprezentowane 
na wystawie. – Było super faj-
nie. Śpiewać nie lubię, ale lubię 
malować i wyklejać, codzien-
nie chciałem to robić – powie-
dział nam 6-letni Franek, który 
na półkolonie przychodził co-
dziennie. 

Uzupełnieniem zajęć były 
projekcje filmowe w dobrze 
wyposażonej sali audiowizual-
nej ośrodka oraz karaoke. Po-
goda sprzyjała wyjściom w te-
ren. Podchody na Wzgórzach 
Łódzkich były tym, co dzieciom 
najdłużej zapadnie w pamięć, 
bo zadania wymyślały same. – 
Najśmieszniejsze było, jak nasz 
pan owinął się papierem toale-
towym i wyglądał jak mumia,  

a później tak wrócił do ośrodka – 
mówi Bartek Cyrek. Jego kolega 
Kuba Winciar, który na półkolo-
niach w OHP był już kilka razy, 
w tym roku chwalił sobie grę  
w bilard, unihokeja, no i oczywi-
ście grę na komputerze. – Tutaj 
każdy mógł siedzieć przy swoim 
ekranie, ale grać z większa ilością 
osób. Fajny też był wyjazd na ba-
sen na powietrzu – mówił Kuba. 

Uczestnicy półkolonii kil-
ka razy „wyskoczyli” do Ło-
dzi. Byli na wspomnianym od-
krytym basenie, ale również  
w ZOO, w eksperymentarium  
i na sztucznej plaży przy Manu-
fakturze.

Nie zabrakło tez kuchennych 
atrakcji w wydaniu samych kolo-
nistów. Na zajęciach kulinarnych 
dziewczęta przygotowywały ser-
niki na zimno. Na zakończe-
nie zorganizowano ognisko,  
a później były lody.  � ljs

Krótki film z półkolonii w Do-
bieszkowie na www.lowiczanin.info� 

Grupa półkolonijna wraz ze swoją wychowawczynią Moniką Maciejewską prezentuje efekty zajęć plastycznych.
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Sport
Niespodziewana  
porażka 
Stali Głowno. str. 40
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Piłka nożna | IV liga, Sparingi

Porażka Zjednoczonych
SMS Łódź	�  4 (2)
Zjednoczeni 	�  2 (1)

Bramki dla Strykowa: Dyhdalewicz 
(41 min.) oraz Pietrzak (w 50 min.).
Zjednoczeni: Tyburski – Turczyn, 
Buchowicz, Wróblewski, Majewski 
– Podedworny, Gałecki, Dyhdale-
wicz, Hinc – Nagański, Król. Grali 
także: Pająk, Błaszczyk, Siuto, 
Kwiatkowski, Pietrzak, Mikołajczyk 
i Lenart.

Zjednoczeni przegrali dru-
gi mecz w trzecim spotkaniu 
sparingowym przed sezonem 
2013/2014 w IV lidze.

Trener Tomasz Szcześniak 
nie daje swoim podopiecznym 
chwili wytchnienia. W ciągu 10 
dni strykowianie z klubu Zjed-
noczeni rozegrali trzeci mecz 
sparingowy, tym razem z druży-
ną juniorów łódzkiego SMS-u. 
Zmęczenie treningami i poprzed-
nimi spotkaniami z III-ligow-
cami, wysoka temperatura oraz 
duża liczba minut (spotkanie od-
było się 3 x 35 min.) tego meczu 
w połączeniu z szybkim tempem 
gry narzuconym przez trzy różne 
składy łódzkiej drużyny spowo-
dowały, że Zjednoczeni niespo-
dziewanie przegrali z SMS-em 
2:4. W meczu w Łodzi w skła-
dzie Zjednoczonych pojawiło się 
dwóch nowych testowanych za-
wodników: Pietrzak ze Rzgowa 
oraz Mikołajczyk z Łodzianki. 
Oprócz nich o angaż w Stryko-
wie starali się wcześniej spraw-
dzani już zawodnicy, jak: Pająk, 
Buchowicz, Podedworny i Siuto. 
Od początku gospodarze narzu-
cili strykowianom swoje szybkie 
tempo. Zjednoczeni zmuszeni 
byli do biegania, ale zdecydowa-
nie częściej bez piłki. W 21 min. 
łodzianie objęli prowadzenie. Po 
dośrodkowaniu z rzutu rożne-
go i zbyt krótkim wybiciu przez 
Tyburskiego gracz SMS-u umie-
ścił piłkę w siatce strzałem z bli-
skiej odległości. Niecałe dziesięć 
minut później było już 0:2. Po 
stracie w środku pola napastnik 
Łodzi ograł ostatniego obrońcę 
Strykowa i wyszedł sam na sam 
z Tyburskim, po czym strzałem 
w długi róg podwyższył prowa-
dzenie. 

W 41 min. w polu karnym fau-
lowany został Łukasz Nagański. 
Do jedenastki podszedł Dominik 
Dyhdalewicz. Pierwszy strzał po-
mocnika Strykowa zatrzymał się 
na bramkarzu, ale dobitka okaza-
ła się już skuteczna. Chwilę póź-
niej trener Szcześniak dokonał 
pierwszych zmian w zespole.

Wprowadzanie na boisko dwaj 
nowi napastnicy Pietrzak i Miko-
łajczyk kilka minut po wejściu na 
boisko przechwycili piłkę na wy-
sokości pola karnego rywali i po 
dwójkowej akcji Pietrzak uderzył 
z 11 m i doprowadził do wyrów-
nania. Zjednoczeni doprowadzili 
do remisu, mimo że przegrywa-
li już 0:2. 

Z biegiem czasu strykowianie 
opadali jednak z sił coraz szyb-
ciej, a kolejna zmiana składu 
SMS-u okazała się być zabójcza.

Łodzianie od początku do 
końca grali szybką piłkę, stoso-
wali pressing i zmuszali Zjedno-
czonych do znacznego wysiłku, 
co musiało odbić się w końców-
ce tego 105-minutowego sparin-
gu. W ostatnich minutach go-
spodarze naciskali na piłkarzy 
Strykowa i zdołali w końcu prze-
chylić szalę zwycięstwa na swo-
ją korzyść. SMS ponownie objął 
prowadzenie po pięknym strzale  
w okienko z linii pola karnego,  
w tuż przed końcem jeden z łódz-
kich graczy przejął piłkę po ko-
lejnym zbyt krótkim wybiciu  
i z bliska ustalił wynik spotkania. 
Trener Tomasz Szcześniak mimo 
porażki jest zadowolony ze spa-
ringu w Łodzi. Jego podopieczni 
odbyli bardzo pożyteczną sesję 
treningową, która z pewnością 
zaprocentuje. W grze Zjedno-
czonych brakuje obecnie jakości 
w grze, ale na ten moment nie 
należy wyciągać zbyt pochop-
nych wniosków i trzeba spokoj-
nie przygotowywać się do star-
tu sezonu. W kolejnych meczach 
kontrolnych podopieczni trenera 
Tomasza Szcześniaka zmierzą 
się ze Stalą Głowno oraz War-
tą Sieradz. Te dwa spotkania  
także odbędą się w programie 
tygodniowym środa-sobota.  
Mecz z Wartą odbędzie się 
prawdopodobnie w sobotę, 3 
sierpnia o godz. 11 na boisku w 
Strykowie.� ak, wp

Wojciech Majewski wyróżniający się zawodnik Zjednoczonych Stryków.

Piłka nożna | V liga, sparingi

Pierwsza sparingowa 
wygrana Stali Głowno
Głownianie 
rozpoczęli letni okres 
przygotowawczy 
od zwycięstwa 
nad Włókniarzem 
Konstantynów. 

Stal Głowno	�  4 (0)
Włókniarz K.	�  2 (1)

Bramki dla Stali: Stępniewski (48 
min.), Waśkiewicz (62 min.) oraz K. 
Suchenek 2 (73 i 75 min.).
Stal: G. Piela – Miziołek, Tomczyk, 
M. Piela, Kluska – Maciak, K. Su-
chenek, Gibała, Florczak, Kowal-
czyk – Stępniewski oraz Nowak, 
Owczarek, Waśkiewicz.

Podopieczni trenera Pawlaka 
w środowym sparingu nie ustrze-
gli się błędów, ale mimo to poka-
zali graczom Konstantynowa jak 
należy walczyć na boisku. Głow-
nianie wygrali 4:2, a wszystkie 
bramki dla długości i szerokości 
boiska. Piłkarze Stali mieli za za-
danie odbyć mocny trening wy-
dolnościowy, a sama gra i wy-
nik miały mniejsze znaczenie. 
W pierwszych minutach nieco 
lepiej prezentowali się goście, a 
wynikało to z tego, że głownianie 
czuli jeszcze w nogach dwa dni 
ciężkich treningów, które odbyli 
przed sparingiem. 

W miarę upływu czasu ocięża-
łość gospodarzy powoli zanikała, 
ale zanim Stal na dobre się roz-
kręciła Włókniarz zdołał wyjść 
na prowadzenie. Podopieczni tre-
nera Marka Pawlaka w pierwszej 

połowie mieli kilka znakomitych 
okazji do wyrównania, ale ze cel-
nością na bakier są jeszcze Flor-
czak, Kowalczyk i Stępniewski. 
Do przerwy prowadziła druży-
na z Konstantynowa. Po zmia-
nie stron głownianie wyraźnie 
dominowali na boisku. Gracze 
Konstantynowa powoli zaczę-
li wysiadać kondycyjnie, co go-
spodarze skrzętnie wykorzysta-
li. Wyrównał zaraz po przerwie 
Kacper Stępniewski, a po kwa-
dransie drugiej połowy Stal już 
prowadziła, tym razem do siatki 

trafił Antoni Waśkiewicz. Głow-
nianie szli za ciosem i kontynu-
owali ataki. Wynik sparingu usta-
lił Krzysztof Suchenek, który  
w krótkim czasie dwukrotnie po-
konał bramkarza przyjezdnych. 
Pod koniec spotkania goście zdo-
byli jeszcze gola, ale nic nie mo-
gło już odebrać zwycięstwa go-
spodarzom. Trener Pawlak po 
meczu był zadowolony przede 
wszystkim z tego, że udało się 
większości jego piłkarzom zre-
alizować mocny trening wydol-
nościowy.                    � ak
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Pierwszy sparing Stali w letnim okresie przygotowawczym trener Marek Pawlak ocenił dość pozytywnie.

W miarę upływu czasu 
ociężałość gospodarzy 
powoli zanikała,  
ale zanim Stal na dobre 
się rozkręciła Włókniarz 
zdołał wyjść  
na prowadzenie.

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtować będzie pole podwyższonego 
ciśnienia. Napływa ciepła masa powietrza.

Czwartek – Piątek:
Pogodnie, zachmurzenie umiarkowane, 
okresowo duże, miejscami możliwe opady 
przelotne deszczu oraz ciepło. Widzialność 
umiarkowana do dobrej, rano lokalnie zamglenia.
Wiatr zachodni, północno-zachodni, słaby, 
okresami do umiarkowanego, 2-5 m/s.
Temp. max w dzień: + 24 st. C do + 28 st. C.
Temp. min w nocy: + 16 st. C do + 14 st. C.

Sobota – Niedziela:
Słonecznie, zachmurzenie małe, okresami 
bezchmurnie, bez opadów oraz bardzo ciepło.
Widzialność dobra. Wiatr północno-wschodni, 
skręcający na północny, słaby, okresami  
do umiarkowanego, 2-5 m/s.
Temp. max w dzień: + 26 st. C do + 29 st. C.
Temp. min w nocy: + 17 st. C do + 14 st. C.

Poniedziałek – Wtorek – Środa:
Słonecznie, zachmurzenie umiarkowane i małe, 
bez opadów, ciepło. Widzialność doba, rano 
zamglenia. Wiatr północno-wschodni, północny, 
słaby, okresami do umiarkowanego, 3-6 m/s,.
Temp. max w dzień: + 28 st. C do + 31 st. C.
Temp. min w nocy: + 18 st. C do + 15 st. C.

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA 
Pogoda na ogół korzystnie wpływa na nasze 
samopoczucie. Dobra sprawność fizyczna  
i psychofizyczna. 
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Zawodnicy z Popowa odgrywają kluczowe role w rozgrywkach BLS.

Piłka nożna | Bielawska Liga Szóstek

Pieczarka i popowianie coraz bliżej mistrzostwa
Kolejnymi rywalami Pieczarki w rozgrywkach Bielawskiej 
Ligi Szóstek, które odbyły się w weekend 20-21 lipca  
były  ekipy, które co roku walczą o podium, czyli: Brooklin 
wzmocniony zawodnikami Mariotu oraz Warriors, sięgający 
nawet po graczy ze Stali Głowno. Pieczarka jednak,  
po dwóch ciężkich bojach, wywiozła komplet punktów.

 Brooklyn Walewice – Pie-
czarka Waliszew 1:2 (0:1); br.: 
Oktawian Andrzejczak (21 min.) 
– Kamil Leśniak (12),  Patryk Szad-
kowski (30)

Po porażce z Trabami, zawod-
nicy Pieczarki, chcący myśleć  
o zachowaniu pozycji lidera mu-
sieli z Brooklinem wygrać. Za-
danie nie było łatwe, gdyż w tym 
meczu nie mógł wystąpić „reży-
ser” gry Pieczarki – Daniel Pie-
trzak. Aby wygrać ten mecz za-
wodnicy musieli wznieść się na 
wyżyny swoich umiejętności. 

Nikt nie spodziewał się „gra-
du” goli, a raczej remisu bądź 
zwycięstwa minimalną różnicą. 
Pierwsza połowa to minimalna 
przewaga Pieczarki i zmarnowa-
ne okazje przez Klepczyńskiego. 
Brooklin w tej części spotkania 
poza strzałami na tzw. „wiwat” 
niczym szczególnym nie za-
chwycił. 

Na pierwszą bramkę w tym 
spotkaniu musieliśmy czekać do 

12 min., gdzie po akcji rodzin-
nej – Robert Leśniak długim wy-
kopem z autu dogrywa piłkę do 
syna Kamila, a ten głową lobuje 
bramkarza Brooklin-u. Pierwsza 
połowa wynik 1:0 dla Pieczarki. 

W drugiej części Walewi-
ce rzuciły się do ataków. W 17 
min. po błędzie obrony, bram-
karz Pieczarki Drużka znajdu-
je się w pojedynku sam na sam  
z napastnikiem Brokklinu i – co 
najważniejsze – wychodzi z tej 
sytuacji zwycięsko. Powtórkę 
tej akcji mogliśmy zaobserwo-
wać 4 min. później, tym razem 
po przeciwnej stronie boiska na 
wysokości zadania stanął bram-
karz rywali. Radość z prowadze-
nia nie trwała długo, gdyż w 21 
min. Oktawian doprowadza do 
wyrównania strzałem w długi 
róg. Można powiedzieć, że kopia 
straconej bramki przez Pieczarkę 
miała miejsce w meczu z Traba-
mi. Remis Pieczarki nie urządzał, 
dlatego zawodnicy podrażnieni 
utratą bramki ruszyli do ataku.  

W końcu nadeszła ostatnia mi-
nuta meczu. Najmłodszy zawod-
nik w drużynie Filip Leśniak zali-
cza prawdziwe „wejście smoka”. 
Pieczarka wychodzi z kontrą, F. 
Leśniak dostaje piłkę od Kamila 
Leśniaka, po czym zagrywa do 
Patryka Szadkowskiego, a ten nie 
bez trudów pokonuje bramkarza 
Brooklin-u. Po tej bramce sędzia 
kończy mecz i to Pieczarka in-
kasuje komplet punktów! Trzeba 
zaakcentować, że w tym meczu 
piłkarze Sokoła Popów reprezen-
tujący barwy Pieczarki, odegrali 
znaczące role. Napawa to opty-
mizmem, przed zbliżającymi się 
rozgrywkami B-klasy, gr. II. 

 Warriors Bielawy – Pie-
czarka Waliszew 0:1 (0:1); br.: 
Radosław Leśniak 7

Dzień później, w niedzielę na 
Pieczarkę czekał jeszcze groź-
niejszy przeciwnik – drużyna 
Warriors. W tym meczu udało się 
również zainkasować 3 pkt. Wo-
jownicy, jak sama nazwa wska-
zuje od pierwszych minut ruszyli 
do walki i już w pierwszej akcji 
stworzyli poważne zagrożenie 
pod bramką Pieczarki.

Waśkiewicz silnym strzałem 
próbował zaskoczyć golkipera 
Pieczarki, ale bramkarz Sokoła 
zachował zimną krew i wybił sil-

nie uderzoną piłkę przed siebie. 
W tym meczu widać było prze-
wagę Pieczarki, jednak bramkarz 
Warriorsów dwoił się i troił w 
bramce. Skapitulował dopiero w 
10 min., po groźnej kontrze Pie-
czarki. 

Wynik otworzył Radosław 
Leśniak, wykorzystując niezde-
cydowanie Walczaka. Jak się 
okazało była to jedyna bramka  
w tym spotkaniu, bowiem rezul-
tat do końca nie zmienił się, ale 
trzeba powiedzieć, że w drugiej 
połowie to „wojownicy” nacie-
rali, aż do ostatniej minuty. Naj-
pierw w 17 min. dobrze dys-
ponowany Antoni Waśkiewicz 
próbował pokonać silnym strza-
łem Drużkę, jednak ten czub-
kami buta posyła piłkę nad po-
rzeczką. Ta akcja dodała skrzydeł 
drużynie z Bielaw, która to coraz 
częściej gościła pod bramką Pie-
czarki. Waliszew, też miał swoje 
szanse jednak niemoc strzelecka 
tego dnia zawodników Pieczarki 
była zabójcza. 

W ostatnich minutach spotka-
nia, po o rzucie rożnym piłka tra-
fia do Waśkiewicza, a ten z lewej 
nogi mierzy w samo „okienko”. 
Wszyscy widzieli piłkę w bram-
ce, ale znowu niesamowity tego 
dnia Drużka wyciąga się jak stru-
na i wybija piłkę. Po tej akcji sę-

dzia kończy spotkanie. Drużka 
bohaterem Pieczarki. Wygrana w 
dwóch, niezwykle ważnych spo-
tkaniach bardzo przybliża Pie-
czarkę do obrony tytułu. W na-
stępnej kolejce Pieczarkę czeka 
kolejny ważny mecz z Manda-
rynkami Bielawy, której barwy 
również bronią piłkarze ze Stali 
Głowno. � wp

  9. kolejka BLS (20 lipca): Eu-
phoria Bielawy – Błyskawica Bie-
lawy 5:0 (wo.); Brooklyn Walewice 
– Pieczarka Waliszew 1:2 (0:1); Cy-
gany Bielawy – Drużyna Actimela 
7:1 (5:1); Ewenement Traby – War-
riors Bielawy 3:2 (2:2); Mandarynki 
Bielawy – OSP Janków 0:3 (0:1); 
SMS Dąbkowice – WKS Walewice 
4:1 (3:0); Pathologhy Chruślin – 
LZS Tygrysy 2:1 (1:1). Mecz z 10. 
kolejki: Brooklyn Walewice – WKS 
Walewice 7:3 (2:2)

  10. kolejka BLS (21 lipca): 
Cygany Bielawy – Mandarynki 
Bielawy 1:3 (0:1); SMS Dąbkowice 
– OSP Janków 4:0 (2:0); Drużyna 
Actimela – Błyskawica Bielawy 4:2 
(3:1); LZS Tygrysy – Euphoria Bie-
lawy 1:2 (0:1); Warriors Bielawy – 
Pieczarka Waliszew 0:1 (0:1). Mecz 
z 11. kolejki: Drużyna Actimela – 
WKS Walewice 2:1 (2:1).

11. i 12. kolejka Bielawskiej 
Ligi Szóstek odbyła się w week-
end 27-28 lipca (wyniki w kolej-
nych Wieściach), a już w najbliż-
szą sobotę 3 sierpnia rozegrana 
zostanie ostatnia, 13. kolejka.     

Piłka nożna | IV liga, sparingi

III-ligowiec tym razem poległ w Strykowie
Zjednoczeni szybko wyciągnęli wnioski po srogiej lekcji od III-ligowego 
Sokoła i w starciu z kolejnym przedstawicielem tej ligi wyszli już zwycięsko.

Zjednoczeni  � 4 (3)
Zawisza Rzgów    � 2 (1)

Bramki dla Strykowa: Ł. Nagań-
ski (8 min.), Król 2 (35 i 41 min.) 
oraz Kluge (w 75 min.).
Zjednoczeni: I skład: Pająk – 
Błaszczyk, Lenart, Buchowicz, 
Siuto – Hinc, Podedworny, Dyhda-
lewicz, Gałecki, Król – Ł. Nagański. 
II skład: Tyburski – Turczyn, Wró-
blewski, Buchowicz, Hinc – Kluge, 
Lenart, Podedworny, Kwiatkowski, 
Drogosz – Rożniata.

Drugi sparing podczas przy-
gotowań do nadchodzącego se-
zonu w IV lidze piłkarze Zjed-
noczonych rozegrali w środę, 24 
lipca. Stadion im. Mirosława Ko-
prowskiego po raz drugi w od-
stępie kilku dni gościł III-ligowy 
zespół. Po Sokole Aleksandrów 
Łódzki do Strykowa zawitał Za-
wisza Rzgów. Strykowianie wy-
grali 4:2, a do składu powróciło 
kilku podstawowych graczy. Tre-
ner Tomasz Szcześniak szczegól-
nie cieszył się z powrotu jednego 
z najlepszych (jeżeli nie najlep-
szego) zawodnika Zjednoczo-
nych ostatnich lat Tomasza Le-

narta, który dołączył do zespołu 
po powrocie z Europejskiego 
Turnieju Beach Soccera w Ha-
dze w Holandii, gdzie wraz z Re-
prezentacją Polski odniósł dru-
gie międzynarodowe zwycięstwo  
w tym sezonie. 

Ponadto do składu wrócili tacy 
zawodnicy jak Łukasz Nagański, 
Bartosz Kluge, Kamil Tyburski 
czy Łukasz Hinc. Spośród testo-
wanych graczy na boisku szansę 
po raz drugi dostali Buchowicz, 
Siuto, Podedworny oraz nowa 
twarz, bramkarz Marcin Pająk 
– wychowanek ŁKS-u Łódź,  
a ostatnio gracz Pilicy Przedbórz 
i Zawiszy Rzgów.

Odmieniona nieco jedenast-
ka Strykowa prezentowała się 

znacznie lepiej niż w starciu  
z Sokołem.

Podopieczni trenera Toma-
sza Szcześniaka czuli się na bo-
isku znacznie pewniej, przez co 
ich akcje mogły się podobać ki-
bicom. Już w 8 min. gospodarze 
wyszli na prowadzenie. Robert 
Król zagrał piłkę na 5 m do Łu-
kasza Nagańskiego, a ten trafił 
niemal do pustej bramki. W ko-
lejnych minutach akcje Zawiszy 
rozbijały się na dobrze funkcjo-
nującej parze stoperów Lenart-
-Buchowicz, która skutecznie 
powstrzymywała ataki rywala, 
a ponadto dobrze wprowadzała 
piłkę do przodu. Gościom udało 
się jednak wyrównać w 31 min., 
ale ich radość nie trwała jednak 
długo, bowiem już 4 min. póź-
niej aktywny Robert Król znów 
wyprowadził Stryków na prowa-
dzenie. 

Wychowanek Zjednoczonych 
miał tego dnia nosa do strzelenia 
bramek, bowiem chwilę przed 
przerwą po raz drugi trafił do 
siatki i podwyższył prowadzenie. 
Do przerwy Zjednoczeni prowa-
dzili z Zawiszą 3:1 i było to pro-
wadzenie zasłużone.

Trener Szcześniak na drugie 
45 min. desygnował do gry kolej-
nych zawodników. Do szatni udał 
się Dominik Dyhdalewicz, któ-
ry był wiodącą postacią zespo-
łu w pierwszej połowie, widział  
i rozgrywał niemal wszystkie pił-
ki. Zmiana ta odbiła się nieco na 
poczynaniach ofensywnych ze-
społu, ale i tak Zjednoczeni byli 
groźni. W 75 min. rywali dobił 
Bartek Kluge, który wykorzystał 
prostopadłe zagranie od Lenarta  

i strzałem z półobrotu nie dał 
szans bramkarzowi. Kilka minut 
przed końcem spotkania Zawisza 
strzelił drugiego gola i zmniej-
szył jedynie rozmiary porażki 
na 2:4 dla Strykowa. Zjednocze-
ni dobrze odrobili lekcję po klę-
sce przeciwko aleksandrowskim 
piłkarzom. W starciu z Zawiszą 
strykowianie pokazali dużo do-
brej piłki, co pozwoliło znów 
patrzeć w przyszłość z optymi-
zmem. Podopieczni trenera To-

masza Szcześniaka ciężko pracu-
ją, by jak najlepiej przygotować 
się do sezonu 2013/2014 w IV 
lidze, który tym razem zapowia-
da się niezwykle ciężko, bowiem 
wystartuje w nim aż 20 zespołów, 
co oznacza 38 spotkań do roze-
grania. Kolejny mecz sparingowy 
strykowianie odbyli na stadionie 
łódzkiego SMS-u o dość nietypo-
wej, rannej porze, co spowodowa-
ne było chęcią uniknięcia wyso-
kiej, upalnej temperatury.  � ak

Dominik Dyhdalewicz (z prawej) od początku rozpoczęcia treningów prezentuje się na boisku bardzo dobrze.
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Odmieniona nieco 
jedenastka Strykowa 
prezentowała się 
znacznie lepiej niż  
w starciu z Sokołem.
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CZWarTeK, 1 SIerPNIa:
 godz. 10:00-17:00, boisko orlik 
przy Szkole Podstawowej nr 3 w 
Głownie, wakacyjne zajęcia rekre-
acyjno sportowe dla dzieci. 
 godz. 10:00, kort tKKF Expan-
dor, ul. Łowicka 8 w Głownie, za-
jęcia tenisa ziemnego dla dzieci 
i młodzieży ze szkół podstawo-
wych i gimnazjów.
 godz. 18:00, boisko orlik przy 
SP3 w Głownie, kolejne mecze w 
ramach orlikowej Ligi Szóstek.

PIąTeK, 2 SIerPNIa:
 godz. 10:00-17:00 , boisko orlik 
przy SP3 w Głownie, wakacyjne 
zajęcia dla dzieci.
 godz. 18:00, boisko orlik przy 
Szkole Podstawowej nr 3 w Głow-
nie, kolejne mecze w ramach orli-
kowej Ligi Szóstek.

SOBOTa, 3 SIerPNIa:
 godz. 13:00, boisko w nieboro-
wie; mecz sparingowy: orzeł nie-
borów – Stal Głowno.
 godz. 13:00, stadion w Sieradzu; 
mecz sparingowy: Warta Sieradz 
– zjednoczeni Stryków.
 godz. 13.00-17.00 – 13. kolejka 
Bielawskiej Ligi Szóstek; godz. 
13:00: drużyna Actimela – LzS ty-
grysy, 13:40: Błyskawica Bielawy 
– WKS Walewice, 14:20: Manda-
rynki Bielawy – Ewenement traby, 
15:00: cygany Bielawy – Euphoria 
Bielawy, 15:40: Brooklyn Walewi-
ce – oSP Janków, 16:20: Warriors 
Bielawy – SMS dąbkowice, 17:00: 
Pieczarka Waliszew – Pathologhy 
chruślin; 

NIeDZIela, 4 SIerPNIa: 
 godz: 17:00,  boisko w domanie-
wicach; sparing Vagat domanie-
wice - Sokół Popów

PONIeDZIaŁeK, 5 SIerPNIa:
 godz. 10:00-17:00, boisko orlik 
przy SP3 w Głownie, wakacyjne 
zajęcia rekreacyjno sportowe.
 godz. 10:00, kort tKKF Expan-
dor, ul. Łowicka 8 w Głownie, za-
jęcia tenisa ziemnego dla szkół 
podstawowych i gimnazjów.
 godz. 18:00, boisko orlik przy 
SP3 w Głownie, kolejne mecze 
w ramach orlikowej Ligi Szóstek.

WTOreK, 6 SIerPNIa:
 godz. 10:00, boisko orlik przy 
SP3, wakacyjne zajęcia dla dzieci.
 godz. 18:00, boisko orlik przy 
SP nr 3 w Głownie, mecze w ra-
mach orlikowej Ligi Szóstek.

ŚrODa, 7 SIerPNIa:
 godz. 17:00, stadion w Stryko-
wie, mecz kontrolny zjednoczeni 
Stryków – Start Brzeziny.
 godz. 19:00, boisko orlik przy 
SP3 w Głownie, mecz pokazowy 
Stal Głowno – zwycięzca orliko-
wej Ligi Szóstek.

Beach Soccer | EBSL

Polska i Tomasz Lenart znów najlepsi
Kolejny wspaniały 
sukces odniosła 
Reprezentacja Polski 
w piłce plażowej. 

Polacy wraz z reprezentan-
tem Zjednoczonych Stryków To-
maszem Lenartem w składzie 
wygrali turniej Euro Beach Soc-
cer League rozgrywany w Ha-
dze i awansowali do Superfi nału 
EBSL, który w sierpniu odbędzie 
się w Hiszpanii. To drugie zwy-
cięstwo Polaków w turnieju Ligi 
Europejskiej w tym roku, bo-
wiem wcześniej, pod koniec maja 
wygrali rozgrywki na Ukrainie.

Podopieczni Saganowskiego 
po świetnym występie w Kijo-
wie stanęli przed szansą awansu 
do turnieju fi nałowego Euro Be-
ach Soccer League. Aby tak się 
stało Reprezentacja Polski musia-
ła odnieść w Holandii jedno zwy-
cięstwo w trzech rozgrywanych 
spotkaniach, ale Polacy chcieli 
pokazać się tam, z najlepszej stro-
ny. W pierwszym spotkaniu się to 
nie udało, bowiem mimo dobrej 
gry nasi piłkarze przegrali z go-
spodarzami Holandią 3:5, bram-
ki zdobyli Marek Widzicki, Bo-
gusław Saganowski oraz Daniel 
Baran. Z Włochami było już jed-

nak inaczej. Polacy się odrodzili 
i po dramatycznym spotkaniu 
wygrali 6:5. Szczególnie trzecia 
odsłona pokazała jak wspania-
łym, ciekawym, widowiskowym 
i nieprzewidywalnym sportem 
jest plażowa piłka nożna, bowiem 
w ciągu jednej minuty mieliśmy 
rzut karny i padły trzy gile. Wło-
si to potęga beach soccera, a Po-
lakom z Tomaszem Lenartem 
w składzie udało się ich pokonać. 
Bramki dla Polski zdobywali Wi-
told Ziober 2, Dariusz Słowiński, 
Daniel Baran, Bartłomiej Piech-

nik oraz Bogusław Saganowski.
Zwycięstwo nad Włochami dało 
naszej Reprezentacji awans do 
Superfi nału, ale Polakom to nie 
wystarczyło i chcieli wygrać cały 
Turniej. W ostatnim spotkaniu 
piłkarze Polski gładko rozprawi-
li się z Białorusią, wygrywając 
7:3 (cztery gole Saganowskiego, 
2 Barana i jeden gol Pawła Frisz-
kemut). 

Skład zwycięskiej Reprezen-
tacji Polski na turnieju Euro Be-
ach Soccer League w Hadze two-
rzyli: Dariusz Słowiński, Marcin 

Wolski, Tomasz Wydmuszek, 
Marek Widzicki, Witold Ziober, 
Bogusław Saganowski, Paweł 
Friszkemut, Daniel Baran, Bar-
tłomiej Piechnik oraz Tomasz 
Lenart (Zjednoczeni Stryków). 
Trener: Bogusław Saganowski. 
Warto zaznaczyć również, że 
królem strzelców całego, rozgry-
wanego w Holandii turnieju zo-
stał Bogusław Saganowski, który 
zdobył 6 bramek. MVP turnieju 
został Patrix Ax (Holandia), na-
tomiast najlepszym bramkarzem 
Frank van der Geest (Holandia-
).W EBSL grają 24 drużyny, któ-
re podzielone są na dwie dywizje 
A (wyższa) i B (niższa). 

Polacy grają w elicie razem 
z ekipami Francji, Szwajca-
rii, Ukrainy, Białorusi, Niemiec, 
Włoch, Holandii, Portugalii, Ru-
munii, Rosji i Hiszpanii. W edy-
cji 2013 zaplanowano sześć tur-
niejów, a każda reprezentacja 
kraju bierze udział w dwóch. 
W Kijowie Polacy pokona-
li Szwajcarię 5:3, Ukrainę 5:3 
i Francję 4:4 po karnych 1:0. 

Teraz biało-czerwoni odnieśli 
dwa zwycięstwa 6:5 z Włocha-
mi i 7:3 z Białorusią oraz prze-
grali 3:5 z Holandią. To sprawia, 
że Reprezentacja Polski jest w tej 
chwili liderem klasyfi kacji gene-

ralnej Dywizji A z dorobkiem 14 
pkt. i o 2 wyprzedza Szwajcarię.

 Superfi nał Euro Beach Soccer 
League odbędzie się w dniach 
8-11 sierpnia w miejscowo-
ści Torredembarra w Hiszpa-
nii. Niezwykle cieszy zatem, że 
w historycznym sukcesie Repre-
zentacji Polski uczestniczy stry-
kowianin, zawodnik Zjednoczo-
nych Stryków Tomasz Lenart, 
który ma szansę zostać najlep-
szym piłkarzem w Europie. Rok 
temu Polacy zakończyli EBSL 
na szóstym miejscu, teraz mają 
szansę znacznie poprawić ten 
wynik.  wp

Wyniki: Polska – holandia 3:5, Wło-
chy – Białoruś 4:2, Polska – Wło-
chy 6:5, Białoruś – holandia 3:4 
(po dogrywce), Polska – Białoruś 
7:3, holandia – Włochy 0:3.
1. Polska  3 6 16-13

2. Włochy  3 6 12-8

3. holandia  3 5   9-9

4. Białoruś  3 0   8-15

reprezentacja Polski w plażowej piłce nożnej. W górnym rzędzie, 
drugi z prawej to tomasz Lenart – zawodnik zjednoczonych Stryków.

zwycięstwo nad 
Włochami dało naszej 
Reprezentacji awans do 
Superfi nału, ale Polakom 
to nie wystarczyło i chcieli 
wygrać cały turniej.

Pierwsza sparingowa 
wygrana
Stali Głowno. str. 38

Trzecioligowiec
poległ
w Strykowie. str. 39

Piłka nożna | V liga, sparingi

Laktoza dała lekcję Stali
Piłkarze Stali Głowno 
dość nieoczekiwanie  
dostali ostre lanie 
w drugim letnim 
meczu sparingowym.

staL GŁOWnO    1 (1)
LaktOZa  5 (1)
Bramkę dla Stali zdobył w 38 min. 
Kacper Stępniewski.
Stal: Smurzyński – Miziołek, tom-
czyk, Kluska, Maciak – K. Suche-
nek, Gibała, nowak, Kowalczyk – 
Florczak –  Stępniewski. W drugiej 
połowie spotkania zagrali także: 
owczarek, M. Suchenek, Walczak, 
Rojewski, Kubiak i Andrzejewski.

Po kontrolnym  spotkaniu 
z Włókniarzem Konstantynów 
Łódzki podopieczni trenera Mar-
ka Pawlaka w sobotę, 27 lipca 
zmierzyli się z rywalem na swo-
im, ligowym poziomie.

Drugim przeciwnikiem głow-
nian podczas letniego okresu 
przygotowawczego była wystę-
pująca w skierniewickiej klasie 
okręgowej Laktoza Łyszkowi-
ce. Jednak przed tym sparingiem  
zdecydowanym faworytem by-
ła głowieńska Stal. Spotkanie od-
było się na stadionie Stali i za-
kończyło się zdecydowanym 
i niespodziewanym zwycięstwem 
gości 1:5. Trener Marek Pawlak 
spodziewał się, że jego piłkarze w 
starciu z Laktozą będą mieli cięż-

ki orzech do zgryzienia. Dzień 
wcześniej bowiem zaaplikował 
swoim podopiecznym bardzo 
ciężki trening, który miał prawo 
odbić się na dyspozycji fi zycznej 
w starciu z Łyszkowicami.  Na 
tym etapie przygotowań głow-
nianie chcą przede wszystkim 
budować formę fi zyczną i dlate-
go na treningach mają zaapliko-
wane coraz większe obciążenia. 
W pierwszej odsłonie spotkania 
Stal miała kilka sytuacji do ob-
jęcia prowadzenia, ale żadnej nie 
wykorzystała. Swoje okazje mar-
nowali Stępniewski, Florczak, 

Kowalczyk i K. Suchenek, nato-
miast goście wykorzystali nada-
rzającą się szansę i pierwsi strze-
lili gola. Wyrównał kilka minut 
przed przerwą Kacper Stępniew-
ski. Napastnik Stali wykorzystał 
prostopadłe podanie od Damia-
na Nowaka i uprzedził bramkarza 
Laktozy, dzięki czemu bez pro-
blemu trafi ł do siatki. Po zmianie 
stron upływający czas był na ko-
rzyć zawodników Laktozy. 

Głownianie nie mieli pra-
wa wytrzymać fi zycznie więcej 
niż godzinę gry i to było widać 
na boisku gołym okiem. Goście 

równo od 60 min. strzelali gola 
za golem, a głownianie nie mogli 
nic zrobić, bo po prostu nie byli 
w stanie. Piłkarze Laktozy 
w kwadrans zaaplikowali Stali 
cztery bramki i sparing mógł za-
kończyć się w zasadzie piętnaście 
minut przed końcem. Laktoza 
wygrała ostatecznie w Głownie 
aż 5:1, ale Stal wcale nie musi się 
tym przejmować.

Trener Marek Pawlak nic so-
bie nie robi z tak złego wyni-
ku jego podopiecznych, mało 
tego zdenerwowanie wkradłoby 
się wtedy, gdyby już teraz jego 

piłkarze grali wg jego pomysłu 
i prezentowali najwyższą jakość. 
W Głownie nikt nie ma zamia-
ru przejmować się porażką 1:5 
z Łyszkowicami, a piłkarze Stali 
już myślą o kolejnych sparingach 
ze Zjednoczonymi Stryków i Or-
łem Nieborów.

Letni okres przygotowawczy 
w tym sezonie należy do jed-
nych z najcięższych w ostatnich 
latach, ale systematyczny pro-
gres Stali w V lidze pokazuje, 
że sztab Głowna potrafi  dobrze 
przygotować piłkarzy do rozgry-
wek.                          ak, wp

Mecz z laktozą zupełnie Stali nie wyszedł, ale na szczęście było to tylko spotkanie sparingowe. 
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